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jak ratowano
życie biskupa
Józefa zawitkowskiego. str. 9

obniżono pensję
wójta gminy Bedlno
Krzysztofa Kołacha. str. 4

Żychlin�|�Modernizacja�skrzyżowania�

Gmina szuka
wykonawców
Decyzja o rozpoczęciu 
modernizacji ulicy 
Żeromskiego oraz zmiany 
w budżecie gminy Żychlin 
pozwoliły na zabezpieczenie 
niezbędnych środków 
i ogłoszenie przetargu 
na modernizację 
skrzyżowania 
koło targowicy i OSP 
Żychlin oraz ulicy 
3 Maja, Placu Wolności 
i ul. Ściegiennego.

Początkowo oferty miały być 
otwarte 1 sierpnia, ale na sku-
tek korekt w ogłoszeniu oferty są 
zbierane do 3 sierpnia.

O potrzebie modernizacji 
skrzyżowania w rejonie: Placu 
Wolności, OSP Żychlin, 3 Maja, 
targowicy i ul. Ściegiennego wło-
darze miasta mówią od kilku lat, 

wygląda na to, że teraz plan zo-
stanie zrealizowany. Urząd Gmi-
ny w Żychlinie ogłosił przetarg 
na wykonanie modernizacji po-
przez zmianę jego geometrii, wy-
dzielenie placu dla Ochotniczej 
Straży Pożarnej, z wymianą na-
wierzchni i podbudową pod cięż-
kie samochody gaśnicze. Plac 
przed strażnicą o powierzch-
ni 365 mkw. zostanie wyłożony 
kostką brukową. 

Wymienione zostaną częścio-
wo chodniki, które będą ułożo-
ne z kostki brukowej o grubości 
8 cm. Modernizacja dotyczy 635 
m2 chodnika. Zatem zniknie do-
tychczasowy bardzo zniszczony 
chodnik brukowy – piesi musieli 
w ostatnich latach uważać, aby nie 
potknąć się na nierównościach. 

Ważną zmianą jest zorgani-
zowanie miejsc parkingowych 
wzdłuż całej ulicy Ściegiennego. 
 str. 5

mirosławice |�jednostka�osP�wzbogacona�o�wóz�strażacki�

„Franek” powitany przez strażaków i mieszkańców
W poniedziałek
30 lipca po południu
do strażnicy OSP 
Mirosławice dotarł lekki 
samochód ratowniczo-
gaśniczy GLM 
na podwoziu Forda 
Transita z 2011 roku. 

Kosztował 67.500 zł. Samo-
chód ma imię Franek na cześć 
założyciela OSP Mirosławice 
w 1912 roku Franciszka Am-
broziaka. Zarówno strażacy, jak 
i okoliczni mieszkańcy z dumą 
i radością witali nowy nabytek. 

Przyjazd nowego auta był 
w Mirosławicach dużym wyda-
rzeniem dla lokalnej społeczno-
ści, które zostało zaakcentowane 
włączeniem syreny alarmowej. 
Samochód został ochrzczony 
przez strażaków za pomocą wody 
z hydrantów i węży strażackich 
oraz oblany szampanem. Był też 
szampan dla wszystkich zebra-
nych.  str. 2

Na powitanie nowego lekkiego samochodu ratowniczo-gaśniczego�strażacy�z�osP�Mirosławice�zrobili�mu�
chrzest�za�pomocą�wody�z�hydrantu.

Szewce Nadolne�|�rodzinna�tragedia�ojca�i�syna

Pobił tak, że zabił
W Szewcach Nadolnych w gminie Bedlno, 
wszyscy wiedzą, że w jednym z domów doszło 
do rodzinnej tragedii. Syn dotkliwie pobił ojca, 
który po kilku dniach zmarł. 30 lipca sprawca został 
tymczasowo aresztowany na okres 3 miesięcy.

Zarówno policja jak i prokura-
tura dopiero na nasze zapytanie 
o rodzinna tragedię odpowiada, 
iż faktycznie w Szewcach Na-
dolnych doszło do tragicznego 
zdarzenia, pobicia ze skutkiem 
śmiertelnym.

Jak się dowiedzieliśmy 
Krzysztof K. został pobity 25 lip-
ca, czyli w dniu imienin Krzysz-
tofa. Tego dnia zapewne poszko-
dowany mężczyzna obchodził 
imieniny. Najprawdopodobniej 
podczas imprezy doszło do ro-
dzinnej awantury, w czasie której 
syn dotkliwie pobił ojca. Szcze-
góły tego zdarzenia ustala Proku-
ratura Rejonowa w Kutnie.

Pobity mężczyzna nie został 
od razu odwieziony do szpitala. 
Trafi ł tam najprawdopodobniej 
27 lipca.

– Zdarzenie zgłosił członek ro-
dziny 27 lipca – potwierdza sierż. 
sztab. Aneta Kowalska, zastępują-
ca rzecznika KPP Kutno. – Śledz-
two w tej sprawie prowadzi Proku-
ratura Rejonowa w Kutnie i to tam 
proszę zwrócić się o informację.

Zawiadomienie o przestępstwie 
wpłynęło do KPP w Kutnie 27 
lipca. Po przeprowadzeniu wstęp-
nych czynności, postanowieniem 
z 29 lipca wszczęto śledztwo – 
odpowiada nam zastępca pro-
kuratora rejonowego w Kutnie. 
– Zebrany materiał pozwolił na 
przedstawienie mu zarzutu a art. 
156 KK paragraf 1 pkt 2. (pobi-
cie z ciężkim uszczerbkiem dla 
zdrowia i życia – przyp. red.). Po 
ogłoszeniu zarzutu i przesłucha-
niu został skierowany do Sądu 

Rejonowego w Kutnie wnio-
sek o tymczasowe aresztowanie. 
Sąd Rejonowy w Kutnie 30 lipca 
uwzględnił wniosek prokuratu-
ry. Mężczyzna został aresztowany 
na 3 miesiące.

W związku ze śmiercią po-
szkodowanego, która nastąpiła po 
wniosku skierowanym do sądu 
o tymczasowe aresztowanie, po 
przeprowadzeniu kolejnych czyn-
ności procesowych, w szczegól-
ności po sądowo-lekarskiej sekcji 
zwłok, rozważana będzie zmiana 
kwalifi kacji prawnej czynu na ar-
tykuł 156 kk paragraf 3 (pobicie 
ze skutkiem śmiertelnym – przyp. 
red) za co grozi kara od 5 do 25 
lat pozbawienia wolności lub do-
żywocie. 

Ze względu na dobro śledztwa 
prokuratura nie ujawnia więcej 
żadnych innych szczegółów.

Okoliczni mieszkańcy przy-
znają, że dziwne rzeczy działy się 
w tej rodzinie od trzech pokoleń 
i pobicie ze skutkiem śmiertelnym 
nawet ich nie dziwi. Przed laty 
Krzysztof K. prowadził duże go-
spodarstwo. Jak się nieofi cjalnie 
dowiedzieliśmy później zbankru-
tował, a nieruchomość nabyła inna 
osoba z sądowo-komorniczej licy-
tacji. Krzysztof K. jeszcze miesz-
kał w domu, który miał jednak 
opuścić.  dag

Żychlin�|�rusza�modernizacja�ulicy�Żeromskiego

Będą utrudnienia w komunikacji
W poniedziałek 30 lipca pra-

cownicy żychlińskiej fi rmy Elvis, 
która wygrała przetarg na remont 
ulicy Żeromskiego w Żychlinie, 
rozpoczęli rozbiórkę istniejącego 
chodnika przed szkołą. Na razie 
nie ma większych utrudnień, ale 
wkrótce trzeba się liczyć z pro-
blemami. Część ulicy od Dąbrow-

skiego do Narutowicza zostanie 
wyłączona z ruchu. 

Ulica Dąbrowskiego będzie 
przejezdna i tam będzie kiero-
wany ruch. Kierowcy będą skrę-
cać w ulicę Konopnickiej, za SP2 
i koło Biedronki. Na czas prac, na 
tym odcinku gminnych ulic zosta-
nie ustawiony zakaz parkowania 

wzdłuż ulicy Konopnickiej, by sa-
mochody mogły swobodnie prze-
jeżdżać. Już teraz przejazd częścią 
ulicy Konopnickiej (na wysokości 
SP2), gdzie parkowały samocho-
dy, był mocno utrudniony. Dwa 
samochody nie mogły się minąć, 
a kierowcy nie raz musieli cofać, 
by się minąć.   str. 2

Rozpoczął się remont ulicy Żeromskiego.�Najpierw�demontowano�chodnik�wzdłuż�szkoły�Podstawowej�Nr�2.
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okoliczni�mieszkańcy�
przyznają,�że�dziwne�
rzeczy�działy�się�
w�tej�rodzinie�od�trzech�
pokoleń�i�pobicie�ze�
skutkiem�śmiertelnym�
nawet�ich�nie�dziwi.
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Festiwal saski
w Kutnie
już w sobotę. str. 3
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telefon�redakcyjny 796 455 333
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Sąd Rejonowy w Łowiczu�|�sprawa�Gokis�w�łyszkowicach

Były dyrektor ma uwagi do zeznań
30 lipca w Sądzie Rejonowym w Łowiczu kontynuowana była sprawa, w której 
na ławie oskarżonych zasiada były dyrektor GOKiS w Łyszkowicach Piotr Klimkiewicz. 
Na rozstrzygnięcia w tej sprawie trzeba jednak poczekać najwcześniej do października.

Przypomnijmy, że prokuratura 
zarzuca Piotrowi Klimkiewiczo-
wi szereg nieprawidłowości w za-
rządzaniu placówką, w tym prze-
kroczenie uprawnień i działanie 
na szkodę interesu publiczne-
go poprzez wypłacenie samemu 
sobie nagród i premii w łącznej 
kwocie 5.170,90 zł. Oskarżycie-
lem posiłkowym w tej sprawie jest 
obecny wójt gminy Łyszkowice 
(nieobecny na sali rozpraw w po-
niedziałek), który był przełożo-
nym Piotra Klimkiewicza i podjął 
decyzję o jego zwolnieniu.

Na ostatniej rozprawie oskar-
żony składał wyjaśnienia doty-
czące wcześniejszych zeznań 
oskarżyciela posiłkowego, czyli 
wójta Adama R. oraz księgowej 
Renaty S., zeznającej w charak-
terze świadka. Oskarżony uwa-
ża, że znacząco rozmijają się one 
z prawdą, kilka razy wprost uży-
wał wobec nich określenia „kłam-
stwo”. Przed sądem mówił o tym, 
że nieprawdą jest (– To kompletna 
bzdura! – powiedział) treść anoni-
mowego donosu, o jakim mówił 
wójt, jakoby z budynku GOKiS 

zniknęły dwa grzejniki – nicze-
go takiego nie wykazała drobia-
zgowa kontrola przeprowadzona 
przez Urząd – okazało się, że ich 
liczba się zgadza. Co do zarzutu 
o nieodpłatne wynajmowanie sali 
Łowickiej Akademii Sportu, Piotr 
Klimkiewicz stwierdził, że mia-
ło to miejsce w momencie, kiedy 
regulamin organizacyjny (później 
zmieniony przez wójta) tego nie 
zabraniał – dopuszczał nieodpłat-
ne udostępnianie sali takim pod-
miotom jak na przykład stowa-
rzyszenia (ale też partie polityczne 

czy kółka rolnicze). Podobnie – 
stwierdza Klimkiewicz – nie było 
w regulaminie zapisu, który zmu-
szałby dyrektora do informowa-
nia wójta o każdej jednorazowej 
zmianie godzin pracy. Mówił też, 
że powszechną praktyką podczas 
imprez weselnych było wówczas 
nieodpłatne udostępnianie jednej 
z sal państwu młodym do wła-
snych celów. Przestało być to 
możliwe dopiero, kiedy następ-
czyni Piotra Klimkiewicza na 
funkcji dyrektora GOKiS zadys-
ponowała to pomieszczenie na 
biuro dla jednego z pracowników.

Oskarżony odpiera zarzuty
o kupowanie ponad potrzebę, na 
rachunek GOKiS, produktów 
spożywczych. – Kawa czy herba-
ta – wyjaśnia – służyły pracowni-
kom, petentom i uczestnikom za-
jęć.  str. 29

mirosławice |�jednostka�osP�wzbogacona�o�wóz�strażacki�

„Franek” powitany
dokończenie ze str. 1

Z tej okazji Leszek Tarka prze-
kazał strażakom swoją prądowni-
cę.

Auto wygląda imponująco. 
Wprawdzie jest na podwoziu 
z 2011 roku, a silnik jest po re-
generacji (wcześniej przejechał 
140.000 km), ale cała zabudo-
wa jest nowa. Znajduje się w nim 
9 miejsc siedzących. Auto ma 
skrzynię do przewożenia sprzę-
tu strażackiego z półkami. Samo-
chód posiada radiostację oraz jest 
oznakowany. Ponadto został wy-
posażony w wyciągarkę. Został 
przyprowadzony przez naczelni-
ka OSP Mirosławice Patryka Kra-
skę z fi rmy Zabudowy Specjalne 
z Ciechanowa, gdzie była robiona 
nowa zabudowa auta.

– Jesteśmy dumni, że po 2 la-
tach starań udało się nam kupić 
tak piękne auto – mówił Ignacy 
Kubiak, członek zarządu OSP Mi-
rosławice, prowadzący powitalną 
imprezę. – My strażacy dziękuje-
my wszystkim, którzy przyczyni-
li się do zakupu auta, dorzucając 
przysłowiową cegiełkę. Dziękuje-
my wójtowi, sołtysom, sponsorom 
i okolicznym mieszkańcom, któ-
rzy też przekazywali pieniądze na 
zakup auta.

Jak mówią nam strażacy ze 
zbiórki prowadzonej w lany po-
niedziałek, mieszkańcy przekaza-

li na zakup auta ok. 3.600 zł. Stało 
się to, w co inni nie wierzyli. Gdy 
naczelnik Patryk Kraska zapropo-
nował, by do OSP Mirosławice 
zakupić nowy samochód ratow-
niczo-gaśniczy, niektórzy wątpi-
li i mówili, że prędzej im na dło-
ni wyrośnie kaktus, niż samochód 
zostanie zakupiony. A jednak nie-
możliwe stało się możliwe.

Do zakupu samochodu dołoży-
ły się sołectwa: Mateuszew, Or-
łów Parcel, Waliszew, Konstan-

tynów i Wojszyce Kolonia, które 
przekazały część swoich środków 
z funduszu sołeckiego. Pieniądze 
przekazali też sponsorzy: PHU 
PZZ Szczepan Lewandowski, 
KSC, BS Wspólna Praca w Kut-
nie, Nadleśnictwo Kutno, Expom 
Krośniewice, Fundacja Inkuba-
tor Innowacji Społecznych Kutno 
oraz UG Bedlno.

– Od 2 lat zbieraliśmy pienią-
dze, aby zakupić sprzęt, w który 
wyposażymy samochód – pod-
kreślał Ignacy Kubiak. – Mamy 
nową motopompę pływają-
cą NIAGARA1 dzięki wspar-
ciu Fundacji Energa z Gdańska 
i fi rmy ubezpieczeniowej TUW 
w Łodzi. Dzięki wsparciu z UG 
Bedlno kupiliśmy nowe węże 
ssawne i tłoczne. Dzięki wspar-
ciu Nadleśnictwa Warszawa i UG 
Bedlno kupiliśmy piłę do drew-
na Stihl MS 391, zaś z Nadleśnic-
twa Kutno uzyskaliśmy wspar-
cie na zakup piły Stihl MS 291, 
z Funduszu Sprawiedliwości do-
staliśmy pieniądze na zakup tor-
by medycznej wartości ok. 5.000 
zł. UG Bedlno zakupił nam nową 
pompę półszlamową.

– Wprawdzie auto nie ma 
zbiornika na wodę, ale jest lek-
kim samochodem ratowniczo-

-gaśniczym GLM, gdyż możemy 
przewieźć motopompy i węże 
strażackie, które będą wykorzy-
stane, gdy w pobliżu będzie jakiś 
zbiornik wodny (np. staw, rzeka) 
– mówi Patryk Kraska, naczelnik 
OSP Mirosławice. – Pamiętaj-
my, że wciąż mamy Stara 266 ze 
zbiornikiem wody 2,5 tys. litrów. 
Pojazd jest stary, ale wciąż spraw-
ny. Mamy aspiracje, aby nasze-
go Franka docelowo wyposażyć 
w sprzęt ratownictwa technicz-
nego. Nadal będziemy zabiegać 
o sponsorów, liczymy też na dal-
szą dobrą współpracę z ościenny-
mi sołectwami.

Strażacy z OSP Mirosławice 
są zgodni, że mają aspiracje, aby 
ich jednostka była jak najlepiej 
wyposażona, co pozwoli stra-
żakom skutecznie nieść pomoc 
mieszkańcom w razie potrzeby. 
Wprawdzie nie są w Krajowym 
Systemie Ratowniczo-Gaśni-
czym, ale chcą być jednostką bar-
dzo mobilną. Duża ilość młodych 
strażaków jaka jest w OSP Miro-
sławice, dobrze rokuje na przy-
szłość. Teraz w jednostce jest 59 
członków, w tym 10 kobiet, ok. 30 
strażaków czynnie bierze czynny 
udział w akcjach ratowniczych.

Dorota Grąbczewska

Żychlin�|�Modernizacja�ul.�Żeromskiego

Będą utrudnienia w komunikacji
dokończenie ze str. 1
Ustawienie radiowozu, przy-

najmniej na początku robót, gdy 
zakaz zostanie ustawiony, jest 
wręcz wskazane, by nie dochodzi-
ło do konfl iktów.

– Chcemy tak zorganizować ro-
boty, by zminimalizować utrud-
nienia dla okolicznych miesz-
kańców i użytkowników drogi 
– deklaruje Robert Kaczmarek, 
właściciel Elvisa. – Dlatego 
w pierwszej kolejności chcemy 
zrobić odcinek drogi koło szkoły. 
To tam mamy największy zakres 
prac: budowę kanalizacji deszczo-
wej i kanalizacji ściekowej oraz 
wymianę wodociągu, który bie-

gnie po stronie od TESCO. Jeśli 
aura nie pokrzyżuje nam planów, 
to liczę, że do końca sierpnia po-
winniśmy zakończyć moderniza-
cję tego odcinka drogi, by dzie-
ci bezpiecznie mogły chodzić do 
szkoły od 3 września.

Jak mówi Robert Kaczmarek 
już po niedzieli powinno rozpo-
cząć się układanie nowego chod-
nika przed szkołą, gdyż wyko-
nywanie tych prac nie koliduje 
z wykonywaniem robót ziemnych 
w ulicy.

W pierwszym etapie robót do-
jazd do TESCO i Rossmana bę-
dzie zapewniony. Jak będzie póź-
niej, czas pokaże.  dag

Skarbnik OSP mirosławice irena Szymańska polała samochód 
strażacki szampanem�–�na�szczęście.

Strażacy z OSP mirosławice, w tym i kobiety strażaczki, są dumni z nowego zakupu,�który�będzie�służyć�
lokalnej�społeczności�przez�kilkanaście�lat.

Kręcieszki�|�kolizja�i�ucieczka

Sprawca zatrzymany w domu
26 lipca o godz. 15.50 w miej-

scowości Kręcieszki gmina Be-
dlno, kierowca Hyundaia uderzył 
w inne osobowe auto i zbiegł 
z miejsca zdarzenia. Świadkowie 
znali sprawcę i wskazali go policji. 

Strażacy z OSP Żychlin i dwie 
jednostki z JRG Kutno zabez-

pieczali teren wypadku od godz. 
15.50 do godz. 20.35.

Funkcjonariusze policji z Kutna 
w miejscu zamieszkania zatrzy-
mali 44-letniego sprawcę, miesz-
kańca gminy Bedlno. Mężczyzna 
miał 2,22 promila alkoholu w wy-
dychanym powietrzu.  dag

Gmina Gostynin 
Jechał prawidłowo, 
a ucierpiał

O pechu może mówić 69-let-
ni mieszkaniec Żychlina, który 31 
lipca kierował dostawczym VW. 

W miejscowości Nagodów, gmi-
na Gostynin, 43-letni kierowca 
Scanii, mieszkaniec Włocławka, 
nie zachował ostrożności i uderzył 
w tył jadącego przed nim VW. 
Kierowca z Żychlina został od-
wieziony do szpitala z podejrze-
niem urazu kręgosłupa.  dag

Żychlin |�zalane�piwnice

Strażacy wypompowywali 
wodę i usuwali owady
W minionym tygodniu 
strażacy cztery razy 
usuwali owady 
błonkoskrzydłe i kilka razy 
wypompowywali wodę 
z zalanych budynków 
po niedzielnej ulewie, która 
przeszła nad Żychlinem.

Do usuwania gniazd owadów 
zadysponowano OSP Żychlin. 27 
lipca strażacy ochotnicy usuwa-
li gniazdo os, które zadomowiło 
się na budynku Przedszkola Sa-
morządowego nr 1. Następnego 
dnia jechali do Buszkówka, gdzie 
gniazdo os było na budynku 
mieszkalnym. Tego samego dnia 
usuwali gniazdo os z budynku 
mieszkalnego na ulicy Śląskiej, 
a następnie usuwali gniazdo szer-
szeni znajdujące się w drzewie na 
Pasiece.

Kolejnych kilka interwen-
cji to pompowanie wody z zala-
nych piwnic budynków. – O godz. 
13.20 w niedzielę strażacy zosta-
li wezwani do pompowania wody 
z zalanej ulicy Narutowicza. Woda 
wdzierała się do piwnicy okolicz-
nych budynków – mówi Zdzisław 
Pęgowski, rzecznik PSP w Kutnie. 
– Pojechali strażacy z OSP Ży-
chlin. Następnie żychlińscy stra-
żacy usuwali powalone drzewo na 

ulicy Łąkowej i pompowali wodę 
z piwnic dwóch bloków wieloro-
dzinnych przy ul. Łąkowej oraz 
budynku przy ulicy Narutowicza. 

W poniedziałek, 30 lipca stra-
żacy w godzinach popołudnio-
wych zostali wezwani do pompo-
wania wody z piwnicy miejskiej 
biblioteki. Niestety, ta jest zalewa-
na sukcesywnie, po każdym więk-
szym deszczu. Gmina ma reali-
zować inwestycję, ale procedury 
inwestycyjne wciąż trwają.

Po niedzielnej ulewie było 
podtopionych więcej piwnic, 
choć nie wszyscy prosili straża-
ków o pomoc. Między innymi 
woda wdarła się do piwnic blo-
ków przy ul. Konopnickiej 5a 
i 5b, do których energetycy robią 
nowe przyłącze ciepłociągu i są 
wykopane głębokie wykopy pro-
wadzące do bloków. Mieszkańcy 
bloku Konopnickiej 5a poradzili 
sobie sami układając na wejściu 
do piwnicy kilka kostek polbru-
kowych.

30 lipca wieczorem strażacy 
z JRG Kutno i OSP Bedlno, 
o godz. 23.00 zostali zadyspono-
wani do płonącego rżyska w Krę-
cieszkach, gmina Bedlno. Przy-
czyną pożaru było zaprószenie 
ognia. Na szczęście pożar został 
ugaszony w zarodku. Spaliło się 
ok. 80 m2 rżyska.  dag
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Żychlin�|�Gminne�dożynki�–�2�września

Dożynki uświetni 
muzyka disco polo
Samorządowcy  
z Żychlina zdecydowali,  
że gminne dożynki odbędą 
się 2 września, w parku  
przy ul. Barlickiego. 
Gwiazdami dożynek będą 
zespoły Modem i E-Maill.

Dożynki gminne w Żychlinie 
są organizowane co 2 lata. Samo-
rządowcy ustalili termin gmin-
nych dożynek na 2 września, co 
nie będzie kolidować z gminnymi 
dożynkami w Oporowie i Bedlnie, 
które zaplanowano na 26 sierp-
nia. W tym roku starostami doży-
nek 2018 będą sołtysi: Agnieszka 
Szałamacha z miejscowości Kru-
ki oraz Sławomir Rzymski z Cze-
sławowa. – Szczegóły dożynek 
są ustalane. Chcemy jednak zor-

ganizować mszę polową w par-
ku przy Barlickiego o godz. 15.00  
– informuje Edyta Ledzion, kie-
rownik Gminnego Centrum Pro-
mocji i Informacji Urzędu Gminy 
Żychlin. – Gwiazdami będą ze-
społy Modem i E-Maill, atrakcje 
dla dzieci będą za darmo.

Zespół Modem zagra znane co-
very ok. godz. 19.00. Po nim na 
scenie pojawi się zespół E-Maill 
grający muzykę disco polo. Usły-
szymy znane przeboje: „Ona jest 
szalona”, „Jesteś inna”, „Fiesta la-
tina” czy „Zakochałem się”.

Wiele miejskich imprez poka-
zuje, że mieszkańcy gminy Ży-
chlin preferują taneczną muzykę 
disco polo. Na koncerty tych ze-
społów przychodzą tłumy osób. 
Bawią się ludzie w różnym wieku, 
z trzech pokoleń.  dag

Kutno�|�Festiwal�saski,�czyli�król�august�III�w�podróży

Mnóstwo barokowych atrakcji,  
z pieczeniem dzika i jego degustacją
Muzeum Regionalne w Kutnie 4 sierpnia 
organizuje międzynarodowy „Festiwal saski, 
czyli król August III w podróży – dziedzictwo 
kulturowe Kutna”. Podczas festiwalu zaprezentuje 
się 50 rekonstruktorów z Polski i Niemiec,  
którzy w barwnym korowodzie będą przechadzać 
się ulicami Kutna – miasta związanego  
z postacią Augusta III Sasa.

Będzie dużo barkowej muzy-
ki i tańca. Będą pokazy uliczne 
i spektakle, balet, teatr, żongler-
ka i bajka „Cud mniemany czyli 
bajki kontra tany” zaprezentowa-
na przez zespół Tańca Dawnego 
Corona Florum oraz mnóstwo in-
nych atrakcji.

Impreza rozpocznie się o godz. 
14.00 wjazdem i powitaniem kró-
la Augusta III. Będzie parada, 
która przejdzie ulicą Królewską 
do Placu Marszałka Piłsudskie-
go, zespół Tańca Historycznego 
Chorea Antiqua zaprezentuje po-
loneza. Festiwal Saski potrwa do 
wieczora.

– Zapraszamy na niepowtarzal-
ny międzynarodowy Festiwal Sa-
ski, wydarzenie odwołujące się 
swoją formułą do czasów unii pol-
sko-saskiej, której materialnym 
dziedzictwem jest królewski pa-
łac podróżny Augusta III z XVIII 
wieku – zachęca Katarzyna Er-
wińska z Muzeum Regionalne-
go w Kutnie. – Obiekt, poddawa-
ny aktualnie rewitalizacji, stanowi 
unikalną na skalę europejską rezy-
dencję królewską, miejsce pobytu 
monarchy i dworu na szlaku pocz-
towym łączącym Warszawę i Dre-
zno. Ta swoista podróż w czasie 
przeniesie Państwa w świat baro-
kowego przepychu i różnorodno-
ści. Bogaty program festiwalu za-
pewni wiele atrakcji.

Organizatorzy festiwalu nie za-
pomnieli o najmłodszych uczest-
nikach. Animacja czasu wolnego 
dla dzieci także utrzymana jest  
w duchu epoki. Wśród licznych 
zabaw i zajęć warsztatowych 
znajdą się gry sprawnościowe 
(strzelanie do celu), warsztaty 
plastyczne (tworzenie kreacji ba-
rokowych według XVIII-wiecz-
nych kanonów mody) czy te-
atrzyk kukiełkowy.

– Starsi odbiorcy będą mie-
li okazję poznać tajniki sztuki 
florystycznej czy wziąć udział  
w pokazie kulinarnym kuchni 
sarmackiej połączonym z degu-
stacją – zachęca organizatorka. 
– Zdradzimy, iż będzie można 
skosztować dzika pieczonego we-
dług dawnych receptur. Na Placu 
Piłsudskiego powstaną kramy 
rzemieślniczo-kupieckie, które 
przybliżą dawne zawody, takie 
jak: mincerz, rusznikarz czy ko-
wal. 

W dniach 2-3 sierpnia rekon-
struktorów będzie można zoba-
czyć w pałacu w Malinie.

Szczegółowy program
Godzina 14.00 – wjazd i powi-

tanie króla z paradą ulicami mia-
sta.

Godz. 15.00-17.00 – „Na kró-
lewskim dworze” – teatrzyk ku-
kiełkowy.

Po nim będą scenki rodzajowe 
z życia dworzan: „Igraszki, czyli 
kłopotliwa suknia”, dla dzieci te-
atrzyk kukiełkowy na dziedziń-
cu pałacu. Na scenie głównej bę-
dzie pokaz tańców barokowych. 
Na Placu Marszałka Piłsudskie-
go zostanie zorganizowana kuch-
nia sarmacka połączona z poka-
zowym pieczeniem dzika i jego 
degustacją przez mieszkańców. 
Następnie na scenie zostanie wy-
stawione przedstawienie „Sum 
cuique czyli rzecz o winie, karze 

i miłosierdziu w Prusiech króla 
Fryderyka”.

Godz. 17.00-18.30 – blok pro-
gramowy „Audiencja u króla”,  
a w nim koncert dworskich muzy-
ków. Usłyszymy klasyczne utwo-
ry z XVIII w., później będzie po-
kaz ubierania rokokowej damy 
wraz z rewią mody rokokowej.  
Na Placu Piłsudskiego będzie po-
kaz musztry, a na dziedzińcu pała-
cowym teatrzyk kukiełkowy.

W międzyczasie będą liczne 
konkursy.

Godz. 19.00 na scenie głównej 
zostanie zaprezentowana bajka 
„Cud mniemany czyli bajki kon-
tra tany”. Zwieńczeniem saskiego 
festiwalu będzie inscenizacja „Po-
lowanie na rabusiów”, która roz-
pocznie się o godz. 20.00.

Imprezy towarzyszące
Na placu Marszałka Piłsudskie-

go będą różne animacje rekon-
struktorów, m.in. królewski obóz, 
na ulicy Królewskiej będzie sa-
lon dżentelmenów. Będą pokazy 

żonglerki, monocykl, pokazy pił-
ki, szczudlarze, pantonima i te-
atr uliczny. Ponadto w centrum 
miasta będą rozstawione liczne 
kramy rzemieślniczo-kupieckie, 
mincerskie, rusznikarskie, szew-
skie, kowalskie, krawieckie. Bę-
dzie wyrób barokowych bukietów, 
strzelanie z procy, życie w zagro-
dzie oraz gry, zabawy i konkursy 
z epoki oraz prezentacja kutnow-
skiej gry planszowej, przymierza-
nie barokowych strojów i bicie pa-
miątkowych monet.  dag

W sobotę, 4 sierpnia, ulicami Kutna przejdzie 50 rekonstruktorów�czasów�saskich�z�Polski�i�Niemiec.�to�zdjęcie�pochodzi�z�parady�saskiej,��
która�otwierała�festiwal�saski�w�ubiegłym�roku.

Okolicznościowe znaczki na dożynki w gminie Bedlno już�przygotowuje�
stanisława�adamczyk,�pracownik�gospodarczy�w�Gok�bedlno.

Gmina Bedlno�|�Przed�dożynkami�gminnymi�w�Pniewie

Tu też gwiazdą zespół disco polo
Dożynki w gminie Bedlno 
zaplanowano  
na 26 sierpnia. Po raz 
pierwszy odbędą się  
na stadionie w Pniewie. 
Starościną będzie Hanna 
Wegner z Wojszyc, 
zaś starostą Krzysztof 
Kardynalski z Bedlna.

Gwiazdą będzie zespół BaBy 
Full, czyli dzieci Sławomira Świe-
żyńskiego z Bayer Full.

– Od kilku lat uroczystości 
dożynkowe uświetniały zespo-
ły cygańskie, w tym roku zde-
cydowałem, że będzie to zespół 
disco-polo, bowiem ludzie lu-
bią bawić się przy takiej muzyce  
– mówi Radosław Jędrzejczyk, 
dyrektor Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Bedlnie. – Zaprosiłem ze-

spół Baby Full, który da godzinny 
koncert.

Uroczystości dożynkowe roz-
poczną się mszą świętą o godz. 
13.30, odprawioną w kościele  
w Bedlnie. Następnie uczestnicy 
uroczystości przejadą do Pniewa. 
Uroczystości obrzędowo-dożyn-
kowe rozpoczną się o godz. 14.45. 
Tradycyjnie będzie konkurs na 
najładniejszy wieniec dożynkowy.

Gwiazda disco polo rozpocz-
nie swój godzinny koncert o godz. 
16.00. Później będzie zabawa ta-
neczna do północy. Do tańca bę-
dzie przygrywać Krzysztof Tru-
siński. 

Uroczystościom dożynkowym 
będzie towarzyszyć wystawa 
sprzętu rolniczego, a także ogró-
dek z atrakcjami dla dzieci. Dla 
wszystkich przygotowana będzie 
darmowa grochówka.

Każdy z gości otrzyma dożyn-
kowy znaczek z kwiatem i kłosem 
zboża. Okolicznościowe znacz-
ki już przygotowuje Stanisława 
Adamczyk, pracownik gospodar-
czy w GOK.  dag

M
u

ze
u

M
�r

e
G

Io
N

a
lN

e



4 �www.lowiczanin.info2�sierpnia�2018������nr 31

Aktualności
Skuwanie tynków 
we dworze
w Dobrzelinie. str. 6
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Gmina Pacyna |�Droga�powiatowa�luszyn�–�Żychlin

Kilometr pobocza utwardzony destruktem
Mieszkańcy gminy 
Pacyna i sąsiadującej 
gminy Żychlin doczekali 
się utwardzenia pobocza 
drogi powiatowej  
na odcinku ok. kilometra 
od Luszyna w stronę 
Żychlina. Pobocze 
utwardzono destruktem 
aż do lasu.

Droga powiatowa z Luszyna 
do Żychlina jest bardzo wąska. 
Remontu nie widziała od 40 lat. 
Najbardziej niebezpieczny był 
odcinek drogi od strony Luszyna, 
bowiem po prawej stronie drzewa 
rosną tak blisko krawędzi jezd-
ni, że nie ma w ogóle pobocza. 
Po przeciwnej stronie wprawdzie 
pobocze istniało, ale było całko-
wicie rozjeżdżone przez cięż-
ki sprzęt, z licznymi głębokimi 
dziurami. Wąska droga sprawia-
ła, że minięcie się 2 samochodów 
oznaczało, że jeden musiał zjeż-
dżać na dziurawe pobocze. 

W najgorszej sytuacji byli rol-
nicy, którzy z ciężkimi przycze-
pami przewozili swoje zboże  
i słomę z pobliskich pół. Zjecha-
nie na dziurawe pobocze czasami 

skutkowało, że belki słomy spa-
dały na drogę.

Po licznych interwencjach 
mieszkańców i włodarzy gminy, 
utwardzono ok. kilometra pobo-
cza. Prace wykonywali pracowni-

cy firmy Lux-Glaz z Gostynina. 
Pobocze zostało najpierw wyko-
rytowane na głębokość ok. 30-40 
cm, po czym zasypane tłuczniem 
betonowym. Na wierzch został 
ułożony destrukt, który był wo-
żony z bazy w Sannikach Zarzą-
du Dróg Powiatowych w Gosty-
ninie. W pobocze wbudowano 
ok. 100 ton destruktu. W czwar-
tek, 26 lipca, prace zakończono.

Jak mówią nam drogowcy, 
wykonywanie prac na wąskiej 
drodze nie było proste, bowiem 
wielu kierowców do wykony-
wanych prac podchodziło z bra-
kiem zrozumienia, że są czasowe 
utrudnienia. 

Jeden z kierowców powiado-
mił nawet policję, że drogowcy 
utrudniają ruch. Inni, pomimo 

ograniczeń w prędkości do 40 
km na godzinę, przejeżdżali obok 
pracujących robotników z dużą 
prędkością.

Najgorszy odcinek drogi został 
więc uporządkowany. Na tym od-
cinku poprawiło się bezpieczeń-
stwo dla kierowców. Dalszy od-
cinek drogi, od lasu do granicy  
z gminą Żychlin, nie ma utwar-
dzonego pobocza, choć na tym 
odcinku można zjechać samo-
chodem na pobocze z obu stron. 
Trzeba jednak uważać, bowiem 
uskok pomiędzy nawierzchnią 
jezdni a poboczem jest wysoki. 

W niektórych miejscach pobo-
cze też jest dziurawe. Kierowcy 
mają jednak nadzieję, że w naj-
bliższym czasie i o ten odcinek 
zadbają drogowcy.  dag

Żychlin�|�sM�wspólny�Dom

Daszki wyremontowane
W czerwcu zarząd Spółdziel-

ni Mieszkaniowej Wspólny Dom 
przystąpił do remontu 8 daszków 
nad wejściami do klatek scho-
dowych Narutowicza 85a, Naru-
towicza 85b i Narutowicza 85c, 
łącznie wyremontowano 8 prze-
ciekających daszków. 

W tym roku zakończy się też 
wymiana drzwi do klatek schodo-
wych, która trwa sukcesywnie od 
kilku lat. W 2018 roku wymienio-
ne zostały lub zostaną w najbliż-
szym czasie drzwi wejściowe do 
klatek schodowych przy: Mickie-
wicza 2, Narutowicza 85b i Na-
rutowicza 85 d. Wymiana drzwi 
na nowe, robione na zamówienie  

z metalu, sprawia, że zimą chłód 
nie wnika do bloku. To z kolei 
sprawia, że koszty ogrzewania 
bloków są mniejsze.  dag

Gmina Bedlno�|�radni�uchwalili

Pensja wójta obniżona
Podczas sesji Rady 
Gminy Bedlno 27 lipca 
radni jednogłośnie,  
na wniosek wójta 
Krzysztofa Kołacha, 
obniżyli mu 
wynagrodzenie  
o 1.920 zł brutto.

Teraz miesięczna pensja wło-
darza gminy Bedlno będzie wy-
nosić 10.180 zł, czyli maksy-
malną stawkę przewidzianą  
w rozporządzeniu Rady Mini-
strów z 17 maja 2018 r. w sprawie 
wynagradzania pracowników sa-
morządowych. Nowe wynagro-
dzenie obowiązuje od 1 lipca.

Do tej pory wójt gminy Bedlno 
Krzysztof Kołach zarabiał rów-
nież maksymalną kwotę 12.100 
zł brutto. 

Wynagrodzenie zasadnicze 
wynosiło 5.900 zł, teraz wyno-
si 4.700 zł. Dodatek funkcyjny 
wynosił 1.900 zł i teraz też wy-
nosi 1.900 zł. Dodatek specjal-

ny wynosił 3.120 zł, teraz został 
obniżony do 2.640 zł (tj. 40 proc. 
wynagrodzenia zasadniczego  
i dodatku funkcyjnego). Doda-
tek stażowy wynosił 1.180 zł, te-
raz będzie wynosić maksymalną 
kwotę 20 proc. wynagrodzenia 
zasadniczego, czyli 940 zł. 

Radna Monika Dziegielewska 
pytała czy rada musi obniżyć wy-
nagrodzenie wójtowi? 

– To rozporządzenie rządowe. 
W mojej ocenie jest niesprawie-
dliwe. Niektóre gminy nie podej-
mują uchwały o obniżeniu wyna-
grodzenia, ale my wnosimy, by 

taką uchwałę podjąć – mówiła 
Aneta Ciężarek, skarbnik gminy 
Bedlno.

– Ustawodawca wprawdzie 
wprowadził przepis dotyczący 
maksymalnej stawki wynagro-
dzenia dla samorządowców, ale 
w mojej ocenie to bubel legisla-
cyjny – podkreślała Marzena Go-
rący-Szymańska, radca prawny 
urzędu. – Wprowadzanie obniża-
nia pensji w czasie kadencji jest 
nieporozumieniem.

– To oznacza, że musimy ka-
rać wójta obniżeniem wynagro-
dzenia, bo ktoś tak na górze so-
bie wymyślił? – pytała Elżbieta 
Piechocka, wiceprzewodnicząca 
rady.

Ostatecznie, na wniosek wój-
ta, rada jednogłośnie obniżyła 
mu wynagrodzenie, do poziomu 
ustalonego dla samorządowców 
zarządzających gminami do 15 
tys. mieszkańców. Skutkiem fi-
nansowym obniżenia wynagro-
dzenia będzie mniejsza wypła-
ta z budżetu gminy, w skali roku  
o 24.960 zł.  dag

Bedlno |�wniosek�na�wymianę�pieców

Pośpiech był wskazany
Urząd Gminy Bedlno złożył 
zbiorczy wniosek o dotację  
do wymiany pieców 
węglowych na ekologiczne 
w pierwszym terminie 
wyznaczonym 
przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej  
w Łodzi.

Wniosek został dostarczony 11 
czerwca i, jak się okazało, to była 
dobra decyzja, bowiem napływ 
wniosków od samorządów był 
tak duży, że już tego samego dnia 
o godz. 13.20 nabór zamknięto  
z powodu wyczerpania środków.

– Pośpiech w tym przypad-
ku był wyjątkowo zasadny – mó-
wił na sesji Rady Gminy Bedlno 
Krzysztof Kołach. – Dzięki temu, 

że wniosek zbiorczy dostarczy-
liśmy szybko, został przyjęty do 
realizacji. O kolejności decydo-
wała bowiem data ich wpływu  
do WFOŚiGW w Łodzi.

Przypomnijmy, do podziału 
w formie 50 proc. dotacji WFO-
ŚiGW przeznaczył na poprawę 
gospodarki nisko emisyjnej ok.  
2 mln zł.

Złożony przez gminę Bedl-
no wniosek dotyczył 10 miesz-
kańców gminy, którzy złożyli do 
UG Bedlno indywidualne wnio-
ski. Zbiorczy wniosek opiewał na 
kwotę 181.000 zł. Wnioskowana 
kwota dotacji wynosi 87.000 zł.

Teraz zainteresowani miesz-
kańcy czekają na realizację do-
tacji. Pieniądze dostaną jednak 
po wykonaniu zadania, czyli po 
wymianie pieca na ekologiczny  
i przedłożeniu faktur.  dag

Przy Narutowicza 85c 
wymieniono�też�drzwi�wejściowe.�

D
o

r
o

ta
�G

r
ą

b
c

ze
w

s
k

a

Od 1 lipca pensja wójta Krzysztofa Kołacha�będzie�wynosić�10.180�zł.
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W ubiegły czwartek zakończono prace przy�poszerzaniu�pobocza�na�odcinku�ok.�kilometra�z�luszyna��
do�Żychlina.�to�ważne�szczególnie�dla�rolników,�którzy�teraz�bezpiecznie�będą�mogli�jeździć.
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Żychlin |�Modernizacja�skrzyżowania�koło�targowicy�i�osP

Gmina szuka wykonawców
dokończenie ze str. 1
Na wszystkich modernizowa-

nych odcinkach ulic zostanie uło-
żona nowa nawierzchnia z masy 
bitumicznej o grubości 4 cm, po 
wcześniejszym sfrezowaniu war-
stwy 2 cm. Najważniejsza zmiana 
dotyczy jednak budowy wysepek 
na środku jezdni na ulicy 3 Maja, 
by piesi mogli bezpiecznie prze-
chodzić przez jezdnię. Chodniki 
na wysokości przejść dla pieszych 
będą obniżone, aby osoby nie-
pełnosprawne nie miały kłopotu  
z poruszaniem się. Drugie przej-
ście dla pieszych ma być zorga-
nizowane na wysokości sklepu 
rolniczego. Te zmiany mają po-
prawić bezpieczeństwo w okoli-
cach targowicy, gdzie szczególnie 
niebezpiecznie jest w dni targowe.

Inwestycja ma być wykonana 
w ciągu 2 miesięcy od podpisania 
umowy. Planowany czas zakoń-
czenia zadania to 28 września. dag

oGłoszeNIa�PłatNe

Oświata�|�Program�rządowy�„Dobry�start”�i�300�zł

Pierwsze wypłaty dokonane
W gminach: Żychlin, Bedlno, Oporów i Pacyna 
ruszył rządowy program „Dobry start”, czyli 
wypłata po 300 zł wyprawki szkolnej dla dziecka. 

Do końca lipca przyjmowano 
wnioski drogą elektroniczną i oso-
by, które je złożyły, już otrzyma-
ły lub otrzymują należne pienią-
dze. Od 1 sierpnia przyjmowane 
są wnioski w formie papierowej. 

O ile w gminie Żychlin duża 
część rodziców skorzystała z for-
my elektronicznej, o tyle w gmi-
nach typowo wiejskich składanie 
wniosków odbywa się najczęściej 
tradycyjnie, w formie papierowej, 
w siedzibach gminnych ośrod-
ków pomocy społecznej. Wnio-

ski mogą być składane do końca 
listopada. Pośpiech jest jednak 
wskazany, bowiem o wypłacie 
należności decyduje kolejność 
wpływu wniosków. Osoby, które 
chcą dostać pieniądze wcześniej, 
powinny wnioski składać jak naj-
szybciej.

W gminie Żychlin mailem wy-
słano 201 wniosków, które do-
tyczą wypłaty wyprawki 300 zł 
dla 256 dzieci. 27 lipca MGOPS  
w Żychlinie wypłacił należności 
dla 217 dzieci. Jak dowiedzieli-

śmy się od pracownika świadczeń 
rodzinnych w Miejsko-Gmin-
nym Ośrodku Pomocy Społecznej  
w Żychlinie, wypłata wyprawek 
dla osób, które złożyły wnio-
sek pod koniec lipca i w sierp-
niu, nastąpi w sierpniu. – Co mie-
siąc składamy zapotrzebowanie  
na środki do wojewody, któ-
ry przekazuje nam sukcesywnie 
określone kwoty. Nie ma proble-
mów z przekazywaniem pienię-
dzy – mówi pracownik.

W gminie Bedlno pocztą elek-
troniczną wpłynęło 36 wniosków 
na 52 dzieci. Pierwsza wypłata 
środków nastąpiła na koniec lipca. 
W gminie spodziewają się wypła-
ty świadczeń dla 500 dzieci.

W gminie Oporów pocztą elek-
troniczną wpłynęło 28 wniosków 
na 36 dzieci. Pierwsze wypłaty 
zostały dokonane na koniec lipca.

W gminie Pacyna, woj. mazo-
wieckie, Urząd Gminy w Pacy-
nie dostał na konto całą kwotę, na 
jaką złożył zapotrzebowanie, dla 
ok. 400 dzieci. Jednak uruchamia-
nie środków jest możliwe dopie-
ro po wydaniu decyzji wojewody.  
Z formy elektronicznego złożenia 
wniosku skorzystało 24 osób, na 
35 dzieci. Do 27 lipca wypłaco-
no świadczenie dla 10 dzieci. Jak 
informuje Urszula Budzałek, kie-
rownik GOPS w Pacynie, wypłata 
kolejnych świadczeń nastąpi, jak  
wojewoda przekaże decyzję. dag

Rzut OKiem�|�wyrwaNy�słuPek

Na przystanku PKS przy ulicy Łąkowej słupek z rozkładem jazdy 
został wyrwany, a właściwie ułamany.�w�czwartek,�26�lipca,�był�
jeszcze�oparty�o�wiatę�przystankową.�słupek�czeka�na�ponowny�montaż.�
Nie�ma�też�rozkładu�jazdy.�tylko�patrzeć,�jak�złomiarze�go�zabiorą��
i�zamienią�na�pieniądze.�dag
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Żychlin�|�Nabór�do�2�szkół�średnich

Dwie klasy w ZS  
i jedna klasa w LO
Zakończył się nabór  
do Zespołu Szkół  
przy ulicy Narutowicza 
oraz do samorządowego 
liceum im. A. Mickiewicza. 
Tomasz Rapsiewicz, 
dyrektor ZS, nie kryje 
zadowolenia z naboru.

– Chęć nauki w naszej szko-
le wyraziły 44 osoby, co pozwoli 
na stworzenie dwóch klas – mówi. 
– Jeżeli porówna się to do 96 
uczniów, jakich mieliśmy dotych-
czas w szkole (w klasach I-IV), 
to 44 uczniów w pierwszych kla-
sach, którzy przyjdą od września, 
jest satysfakcjonujące, zwłaszcza, 
że ten rok jest szczególny. W kil-
ku ostatnich latach udawało się 
nam otwierać po jednej klasie.  
Za rok kandydatów do szkół śred-
nich będzie dużo więcej, bowiem 
podania do szkół średnich będą 
składać zarówno absolwenci III 
klas gimnazjum, jak i absolwen-
ci klas VIII szkół podstawowych.

W ZS w zawodzie technik in-
formatyk naukę chce kontynu-
ować 21 uczniów, druga klasa 
technikum będzie trójzawodowa: 
9 mechaników pojazdów samo-
chodowych, 7 analityków i 7 po-
ligrafii cyfrowej.

Do 21 sierpnia trwa rekruta-
cja uzupełniająca. – Mam na-
dzieję, że do szkoły dojdą ko-
lejne osoby – dodaje dyrektor. 
– Mamy jeszcze wolne miejsca.  
W ubiegłym roku w pierwszej 
preferencji naszą szkołę wybrały 
22 osoby, później doszło 8 kolej-
nych osób. 

Uczniowie z ZS mogą liczyć, 
że wielu z nich będzie mogło 
uczestniczyć w praktykach zawo-
dowych w Grecji, bowiem szkoła 
uzyskała grant z Erasmusa+ dla 
48 uczniów.

Jak informuje Małgorzata Szy-
mańska, kierownik ds. oświaty 
w Urzędzie Gminy Żychlin, na-
ukę w samorządowym LO im. A. 
Mickiewicza chce kontynuować 
16 osób. To oznacza, że powsta-
nie jedna klasa.  dag

Bedlno�|�rolnicy�złożyli�wnioski�suszowe

Komisje i urząd  
kończą weryfikację

Podczas sesji Rady Gminy Be-
dlno wójt Krzysztof Kołach poin-
formował zebranych, że do Urzę-
du Gminy Bedlno wpłynęło 140 
wniosków suszowych od rolników 
z gminy. 

– Kończymy weryfikację wnio-
sków i stosowne pisma zosta-
ną przekazane do Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi – informował 
Krzysztof Kołach. – Na razie jest 
mowa o preferencyjnych kredy-

tach, dopłatach do paliwa, ale cze-
kamy na decyzje o pomocy bez-
pośredniej dla rolnika.

Rolnicy przyznają, że udziela-
nie kredytu, choćby preferencyj-
nego, nie jest dla nich korzyst-
ne. – To dalej kredyt, który trzeba 
spłacić. A jak za rok sytuacja się 
powtórzy? To spirala zadłużenia 
tylko się nakręci i ryzyko dla rol-
nika jeszcze większe – mówią nie-
którzy.  dag

Gmina Oporów|�Mieszkańcy�skarżą�się�na�fatalną�jakość�wody

Skarga do Sanepidu
Mieszkańcy Podgajewa 
i Szymanówki 
uskarżają się na fatalną 
jakość wody, jaka 
w ostatnich dniach 
płynęła z kranów. 

Woda była brudna i cuchnąca, 
nie nadawała się do picia. Zde-
nerwowani, powiadomili Sanepid  
w Kutnie.

– W niedzielę, 22 lipca, woda 
była tak śmierdząca i brudna, 
że nie nadawała się do picia – 
mówi mieszkaniec Szymanów-
ki. – Nie wiem co dzieje się z tą 
wodą. Od kilku tygodni wieczora-
mi albo ciśnienie jest bardzo sła-

be, albo woda nie leci w ogóle. To 
denerwuje, gdyż człowiek po ca-
łym dniu pracy chciałby się umyć,  
a nie ma w czym. Teraz z kolei 
woda jest fatalnej jakości.

Państwowy Powiatowy Inspek-
tor Sanitarny w Kutnie potwier-
dza, że 23 lipca w sprawie wody 
wpłynęła skarga od mieszkań-
ca Szymanówki. – W związku  
z otrzymaną skargą powiadomi-
liśmy właściciela – gminę Opo-
rów – o zaistniałej sytuacji i zo-
bowiązaliśmy gminę do podjęcia 
działań w celu doprowadzenia ja-
kości wody do zgodnej z wymo-
gami rozporządzenia – informuje 
Celina Marciszewska, powiato-
wy inspektor Sanitarny w Kutnie.  
– Z informacji uzyskanych od gm. 

Oporów wynika, że w dniach 23  
i 24 lipca prowadzono płukanie 
sieci wodociągowej. W środę, 25 
lipca, zostały pobrane próby do 
analizy i czekamy na wyniki – mó-
wiła w czwartek dyrektor PSSE.

Wójt gminy Robert Pawlikow-
ski przyznaje, że po informacji  
o złej jakości wody rozpoczęto 
płukanie sieci wodociągowej, aby 
poprawić jej jakość.

– Nie wiem co było przyczy-
ną złej jakości wody. Przyczyn 
może być wiele – odpowiada nam 
Robert Pawlikowski. – Niedaw-
no mieliśmy pożar zboża w Pod-
gajewie i strażacy pobierali wodę  
z hydrantów. To, że ciśnienie 
wody spada, wynika też z faktu 
dużego rozbioru wody w ostatnich 

dniach. Jest upał, są żniwa i ludzie 
zużywają więcej wody. Poza tym 
to końcówka sieci wodociągowej  
i przy dużym rozbiorze wody 
może się zdarzać, że ciśnienie 
spada. Wkrótce rozpoczniemy 
modernizację SUW w Oporowie, 
skąd woda jest tłoczona. Będzie 
dostawiony duży zbiornik wody 
uzdatnionej, co powinno zlikwi-
dować dotychczasowe problemy.

W piątek, 27 lipca, przed połu-
dniem, wody w Podgajewie i Szy-
manówce znów nie było przez kil-
ka godzin.

– Kompletnie szwankuje sys-
tem powiadamiania mieszkań-
ców, że woda będzie zakręcona. 
Wiele osób o tym nie wie i jest za-
skakiwanych brakiem wody – do-
daje nasz rozmówca. – Wpraw-
dzie jakość wody się poprawiła, 
ale jeszcze strach ją pić. Do picia 
kupujemy wodę mineralną w skle-
pie.  dag

urząd Gminy w Żychlinie ogłosił przetarg na�modernizację�skrzyżowania�w�okolicy�targowicy�i�osP�Żychlin.
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Dobrzelin�|�sterta�gruzu�przed�dworem�

Początek prac renowacyjnych 
w 200. rocznicę dworu 
Przed wejściem do dworu w Dobrzelinie leży 
pokaźna sterta gruzu. Jak wyjaśnia nam właściciel 
dworu Ryszard Łysak, to gruz pochodzący  
z rozbiórki dobudowanej w latach 60-tych ścianki 
w korytarzu prowadzącym do salonów. To 
początek prac renowacyjnych w budynku dworu.

– W maju 2018 roku minęło 10 
lat, odkąd jestem właścicielem za-
bytkowego obiektu – przypomina 
Ryszard Łysak. – Gdy kupowałem 
dwór, wydawało się, że wszystko 
pójdzie sprawniej, by przywrócić 
świetność budynkowi. Okazało 
się jednak, że procedury dotyczą-
ce obiektów zabytkowych, do tego 
korygowanie nieprawidłowości  
w mapach geodezyjnych, okaza-
ły się bardziej skomplikowane niż 
sądziłem. 

Wszystko jest jednak na do-
brej drodze – zapewnia. Ma już 
dokumentację zagospodarowania 
zabytkowego parku wokół dwo-
ru wraz z ogrodzeniem, zgodnie 
z wytycznymi konserwatora za-
bytków. Wkrótce otrzyma rów-
nież projekt techniczny adaptacji 
dworu, który jest na ukończeniu, 
również zgodnie z wytycznymi 
konserwatora. Ma nadzieję, że  
w 2019 roku pojawią się programy 
na środki unijne dotyczące przy-
wracania świetności zabytkom  
i będzie mógł aplikować o dotację.

W tym roku dwór w Dobrze-
linie będzie obchodzić 200 lat 
istnienia. Został wybudowany  
w 1818 roku i dlatego właściciel 
zaczyna od drobnych prac, by 
podkreślić wagę historycznej daty.

Ryszard Łysak zdradza nam, że 
dla podkreślenia znaczenia jubile-
uszu 200-lecia powstania dworu, 
chciałby na jesieni zamontować 
replikę zabytkowej bramy, kutej  
na specjalne zlecenie, którą posia-
da już od kilku lat.

Na wiosnę dwór został ogro-
dzony metalowymi przęsłami. 
Jeszcze w tym roku właściciel 
planuje skucie tynków zewnętrz-
nych i wewnętrznych z całego 
dworu. 

– Sam skułem część tynków ze-
wnętrznych, aby przekonać się, ile 
faktycznie trzeba włożyć energii, 
by je skuć – mówi pan Ryszard.  
– Tynk nie trzyma się mocno. Te-
raz poszukuję firmy, która skuje 
go z całej powierzchni. Odkryte 
cegły trzeba później odgrzybić, 
odsolić, zaimpregnować odpo-

wiednimi środkami. Muszą przez 
rok „odpocząć”, by później ukła-
dać nowy tynk.

Ryszard Łysak opowiada, że 
ścianka wewnątrz dworu, która 
teraz została rozebrana, była zbu-
dowana w latach 60-tych z ory-
ginalnych dużych cegieł ze zde-
montowanych wcześniej pieców 
węglowych. Po wyburzeniu ścian-
ki hol dworu stał się bardziej prze-
stronny, na co też wskazywał kon-
serwator zabytków.

– Cegły z rozbiórki oczyszczę 
z zaprawy i będą ponownie wy-
korzystane podczas prac remonto-
wych – dodaje Ryszard Łysak. 

Tymczasem pojawił się kolej-
ny problem. Po ulewnych desz-
czach do oryginalnej łukowej piw-
nicy wdarła się woda. Wprawdzie 
wypompowano ją, ale część wody 
po raz kolejny pojawiła się w piw-
nicy.

– Pobliska droga jest wyżej niż 
dwór, dlatego woda spływa w stro-
nę budynku. Mokry rok pokazał 

słabą stronę – przyznaje właści-
ciel. – Aby w przyszłości zapobiec 
podsiąkaniu wody do piwnicy, 
trzeba wokół dworu zrobić opa-
skę membranową odprowadzają-
cą wodę. Dopiero później będzie 
można przystępować do renowacji 
obiektu.  Dorota Grąbczewska

Sterta gruzu przed dworem to efekt wyburzenia ścianki wewnątrz 
budynku postawionej w latach 60-tych.�oryginalne�cegły�będą�
oczyszczone�z�zaprawy�i�ponownie�wykorzystane�podczas�prac�
renowacyjnych.
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W tym roku z całego budynku mają być skute tynki.�Pierwszą�próbę�
skuwania�robił�osobiście�właściciel�ryszard�łysak.
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ryszard�łysak��
ma�nadzieję,�że��
w�2019�roku�pojawią�
się�programy�na�środki�
unijne�dotyczące�
przywracania�
świetności�zabytkom��
i�będzie�mógł�
aplikować�o�dotację.
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Pacyna |�szkoła�Podstawowa

Rozpisano konkurs 
na dyrektora szkoły

Do 23 lipca kandydaci na dy-
rektora Szkoły Podstawowej w 
Pacynie mogli składać aplikacje. 
Otwarcie ofert nastąpi 7 sierpnia. 

– Wpłynęły dwie oferty, któ-
re zgodnie z przepisami zostaną 
otwarte 7 sierpnia – mówi nam 
Anna Marcinkowska.

Do tej pory szkołą kierowa-
ła Teresa Russek. Funkcję spra-
wowała od kilkunastu lat. Teraz 

zgodnie ze znowelizowanymi 
przepisami oświatowymi włoda-
rze gminy nie mogą powierzać 
funkcji dyrektora bez przeprowa-
dzenia konkursu. 

Ponieważ obecnej Teresie Rus-
sek kończy się kadencja, rozpisa-
nie konkursu stało się konieczne. 
Czy ona sama złożyła ofertę – nie 
wiadomo, dyrektorka przebywa 
na urlopie. dag

Pacyna – Osmolin�|�Modernizacja�drogi�

Brak wykonawców
Na ogłoszenie przetargowe 
dotyczące modernizacji 
I etapu drogi Pacyna-
Osmolin nie wpłynęła 
żadna oferta. Zarząd Dróg 
Powiatowych w Gostyninie 
będzie ogłaszać ponowny 
przetarg. Poszerzenie 
drogi w okolicach Szkoły 
Podstawowej w Pacynie 
i poprawa bezpieczeństwa  
dla dzieci oddala się 
w czasie.

Początkowo planowano, że 
zmodernizowany zostanie odci-
nek drogi Pacyna-Osmolin, od 
skrzyżowania koło kościoła aż do 
szkoły, łącznie 561 m. 

Niestety, w międzyczasie oka-
zało się, że Starostwo Powiato-
we w Gostyninie musi wyłożyć 
1,5 mln zł na likwidację wysy-
piska niebezpiecznych odpadów, 
jakie powstało przy ulicy Ziejko-
wej (kolejny milion złotych ma 
wyasygnować miasto Gostynin). 
Konsekwencją tych decyzji było 
cięcie powiatowych inwestycji. 

Przedsięwzięcie w Pacynie 
podzielono więc na dwa etapy.  
W 2018 roku zdecydowano się 
na realizację I etapu polegają-
cego na modernizacji 108 m w 
okolicach szkoły. Droga na tym 
odcinku miała być poszerzona 
z dotychczasowych 4 m do 5 m, 
a na łukach nawet do 6 m. Miał 

być zrobiony chodnik w rejonie 
przejścia dla pieszych po stronie 
południowej wraz z założeniem 
krawężnika. Przejścia miały być 
wykonane z płyt betonowych z 
wypustkami koloru żółtego. Mia-
ła być ułożona 4 cm warstwa 
masy bitumicznej, a różnica po-
między jezdnią a parkingiem 
koło szkoły wyrównana. Zapla-
nowano też odtworzenie rowów 
oraz zrobienie utwardzonych po-
boczy o szerokości 75 cm każde. 
Wykonanie zadania zaplanowano 
do 31 października.

Niestety, żaden wykonawca się 
nie zgłosił na realizację skróco-
nego zadania. W II etapie zapla-
nowano wykonanie 453 m, które 
byłoby przesunięte na 2019 rok.  
Za to modernizowany zostanie 
ok. kilometr drogi Reszki – Gu-
zew, w miejscowości Staw, gm. 
Szczawin Kościelny, w sąsiedz-
twie gminy Pacyna. Na wykona-
nie tej drogi wpłynęły trzy oferty 
i wszystkie mieszczą się w kosz-
torysowych kwotach, co oznacza 
że wykonawca zostanie wybrany. 
 dag

Gmina Bedlno |�oświadczenia�majątkowe�za�2017�rok

Ile zarobili skarbnik i sekretarz?
W czerwcu podawaliśmy oświadczenie majątkowe 
wójta Krzysztofa Kołacha. Wówczas na stronie BIP 
urzędu nie było oświadczenia sekretarza gminy 
Katarzyny Golis i skarbnika Anety Ciężarek. Obecnie 
oświadczenia są podane do publicznej wiadomości.

 Katarzyna Golis, sekretarz
Na koniec 2017 r. miała zaosz-

czędzone 25.000 zł (rok wcze-
śniej 21.500 zł). Ma 1/3 z 874 akcji 
KSC – brak dywidendy. Nie mia-
ła kredytu, podobnie jak rok temu.

Posiada dom (współwłasność) 
o powierzchni 74 m2, o wartości 
170.000 zł oraz mieszkanie wła-
snościowe o powierzchni 36,74 

m2 o wartości 110.000 zł. Ma go-
spodarstwo rolne 3,65 ha o warto-
ści 140.000 zł wraz z budynkiem 
inwentarsko-składowym. Współ-
własność z 1,13 ha – 1/6 udziału 
i z 2,52 ha – 1/3 udziału. Nie ma 
mienia ruchomego o wartości po-
nad 10.000 zł.

Dochód z tytułu zatrudnie-
nia w Urzędzie Gminy Bedlno w 

2017 r. – 67.099 zł (rok wcześniej 
70.075 zł), z tytułu najmu 6.000 zł 
(rok wcześniej 5.500 zł). Przychód  
z gospodarstwa 10.000 zł. Dochód 
z 1/3 – 2.800 zł, z 1/6 udziału  
600 zł.

 Aneta Ciężarek, skarbnik 
gminy – na koniec 2017 roku mia-
ła 545 zł oszczędności (rok wcze-
śniej 1.288 zł). 

Spłaca kredyt zaciągnięty 12 
kwietnia 2017 r. na remont miesz-
kania w Banku Pekao SA w wy-
sokości 37.386 zł na 36 miesięcy. 
Na koniec 2017 r. do spłaty zosta-
ło 29.158 zł, oprocentowanie 7,96 

zł. Spłaca też drugi kredyt zacią-
gnięty 18.08.2017 r. w wysokości 
10.309 zł w Banku Pekao. Na ko-
niec roku do spłaty zostało 8.850 
zł. Rok wcześniej nie miała kre-
dytów.

Posiada mieszkanie własno-
ściowe o powierzchni 58,82 m2, 
wartości 42.600 zł. Ponad-
to posiada drugie mieszkanie  
o powierzchni 37,80 m2 o war-
tości 50.000 zł (spadek po zmar-
łym ojcu w 2017 roku) oraz garaż 
o powierzchni 19 m2 o wartości 
5.000 zł.

Posiada samochód KIA Sporta-
ge, poj. 1,6 l z 2013 roku.

Dochód z tytułu zatrudnienia  
w Urzędzie Gminy Bedlno  
w 2017 r. 101.272 zł brutto.  
W 2016 r. zarobiła 101.450 zł.  dag

Żychlin – zakopane�|�stowarzyszenie�na�rzecz�rozwoju�Gminy�Żychlin

Młodzież z czterech państw 
będzie się uczyć tolerancji
Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Gminy Żychlin 
wygrało grant Erasmusa+  
w wysokości 22.528 euro  
na wymianę młodzieży  
z: Polski, Włoch, Litwy 
i Portugalii. 46 nastolatków 
w wieku 14-17 lat  
wraz z 8 opiekunami  
będzie się uczyć tolerancji 
w Zakopanem.

Projekt „Przepis na toleran-
cję” napisały grupy partnerskie  
z 4 państw. Celem projektu jest 
zapobieganie wykluczeniu spo-
łecznemu młodzieży z małych 
prowincjonalnych miasteczek 
w Polsce, na Litwie, Portugalii  
i Włoszech. Przez tydzień, od 8 
do 14 sierpnia uczestnicy projektu 
będą przebywać razem w jednym 
z pensjonatów w pobliżu Zakopa-
nego. W projekcie będzie uczest-
niczyć grupa 10 uczniów z Żychli-
na i okolic oraz Agata Pawłowska, 
lider i koordynator projektu i Pa-
trycja Jurek, drugi lider projektu.

– Odnosimy wrażenie, że tole-
rancja jest zjawiskiem dość rzad-
kim i zauważamy to wszędzie:  
w sklepach, na ulicy, w szkole. 
Nie wszyscy są przyjaźni i otwar-
ci wobec osób o innym pochodze-
niu, innej kulturze bądź o innym 
wyznaniu – mówi Agata Paw-
łowska, koordynator projektu Era-

smusa+. – Tolerancja wobec inno-
ści jest odzwierciedleniem tego, 
jakie poglądy na daną sprawę wy-
znają rodzice i środowisko, w któ-
rym dorastamy. Dyskutowaliśmy 
wielokrotnie na ten temat z lidera-
mi grup i chcemy to zmienić po-
przez uczenie naszych rówieśni-
ków tolerancji dla inności.

Koordynator podkreśla, że ak-
tywność, praca zespołowa, zdo-
bywanie nowych umiejętności, 
poszerzanie horyzontów jest do-

skonałą alternatywą dla osób za-
grożonych wykluczeniem spo-
łecznym. – Chętnie będziemy 
uczyć się tolerancji wspólnie go-
tując. Dzięki temu nauczymy się 
tolerancji i pozytywnych wzorców 
– dodaje.

Podczas pobytu będą liczne 
warsztaty dotyczące rozwijania 
tolerancji i gotowości do kom-
promisu. Będzie praca w grupie 
i nauka współodpowiedzialności 
za realizację wspólnych zadań. 

Projekt przewiduje różne metody  
i techniki uczenia się pozaformal-
nego: wspólne zajęcia kulinarne, 
dyskusje, warsztaty, dyskusje, gry 
i zabawy integracyjne, zajęcia in-
terkulturowe.

Bezpośrednim rezultatem pro-
jektu będzie fanpage z materiała-
mi z projektu, grupa na Facebo-
oku, blog projektu oraz broszura 
z informacjami na temat projektu 
oraz wystawa fotografii z realizacji 
projektu.  dag

młodzież ze Stowarzyszenia na Rzecz Rozwoju Gminy Żychlin wraz z koordynatorką Patrycją Jurek�
(trzecia�od�lewej),�która�wkrótce�będzie�uczestniczyć�w�projekcie�„Przepis�na�tolerancję”.�
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Sprostowanie
W artykule pt. „Szokujące nie-

prawidłowości w zarządzaniu pie-
niędzmi pensjonariuszy” w DPS 
Pniewo, jaki ukazał się w Nowym 
Łowiczaninie w czwartek 12 lip-

ca, napisaliśmy błędnie, że główna 
księgowa złożyła wypowiedzenie 
z pracy. Jak wyjaśnia nam księ-
gowa. żadnego wypowiedzenia 
z pracy nie składała. Pracuje cały 
czas. Za pomyłkę przepraszam.

Dorota Grąbczewska

Przedsięwzięcie�
w�Pacynie�podzielono�
na�dwa�etapy.�



8 �www.lowiczanin.info2�sierpnia�2018������nr 31

reklaMa

Gmina Sanniki |�X�Piknik�rodzinny�lzs�w�lwówku�

Deszcz przeszkodził,  
ale nie we wszystkim

Piknik Rodzinny LZS odbył 
się w niedzielę, 29 lipca, na bo-
isku miejscowego klubu sporto-
wego w Lwówku. W tym roku 
Ludowy Uczniowski Klub Spor-
towy „Lwówianka” Lwówek ob-
chodzi jubileusz 60-lecie istnienia. 
Część planów zniweczył deszcz. 
Pogoda tego dnia była w Lwówku  
„w kratkę”: najpierw padało i wia-
ło, a później zrobiło się bardzo go-
rąco i duszno. 

Niedzielny piknik poprzedziła 
msza św. dziękczynna w koście-
le pod wezwaniem Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Lwówku. Od 
południa na boisku Lwówianki 
miały odbywać się konkursy spor-
towo-rekreacyjne dla dzieci i mło-
dzieży. Niestety, w ich części prze-
szkodził właśnie deszcz. Później 
pogoda ustabilizowała się. Jeszcze 
w trakcie deszczu na scenie wy-
stąpił m.in. zespół ludowy „Grzy-
bowianki” z Grzybowa, w którym  
na akordeonie gra miejscowy 
przedsiębiorca prowadzący m.in. 
skup truskawek, Marek Róg. 

Sporo czasu zajęło wręczanie 
medali, odznaczeń okolicznościo-
wych, prezentacja drużyny pił-
karskiej U-11. Miłym akcentem 
było pożegnanie na scenie koń-
czącej karierę w zespole junior-
skim Lwówianki jedynej dziew-
czyny trenującej piłkę nożną  
w tym klubie Nikoli Ormiń-
skiej. Zawodniczka otrzymała 
od kolegów z klubu szalik Lwó-
wianki oraz koszulkę meczową  
z podpisami zawodników. Nikola 
dojeżdżała na treningi do Lwów-
ka z Gostynina. W tym roku skoń-

czyła gimnazjum i wybrała szkołę 
dalej od domu, w związku z tym 
musiała pożegnać się z treningami 
w Lwówiance. 

Najwięcej widzów oczywiście 
przyciągnęły występy zespołów 
disco polo. W tym roku wystąpiły: 
Junior, Quest, Focus oraz duet Ja-
goda & Brylant. Pomiędzy wystę-
pami można też było obejrzeć po-
kazy żonglerki piłką w wykonaniu 
Dawida Krzyżowskiego z Nysy  
– czołowego w Polsce przedstawi-
ciela freestyle footballu. 

Ludowy Uczniowski Klub 
Sportowy Lwówianka Lwówek 
jest jednym z najdłużej działają-
cych wiejskich klubów sporto-
wych w regionie płockim. Zało-
żony został jako Ludowy Zespół 
Sportowy Lwówek 29 stycz-
nia 1958 roku. Żyją dwie oso-
by z grona założycieli: Franci-
szek Bujakowski oraz Jan Olczak 
– ze względów zdrowotnych nie 
uczestniczyli w pikniku.

Kulminacją organizowanych 
przez Lwówiankę obchodów ju-
bileuszu były dwie wakacyjne im-
prezy na boisku: Międzypowia-
towy Turniej Piłkarski o Puchar 
60-lecia Lwówianki Lwówek, któ-
ry odbył się 22 lipca oraz piknik.

W turnieju wzięło udział 6 dru-
żyn: Lwówianka, Witonianka Wi-
tonia, Dąbrowianka Dąbrowice, 
Zjednoczeni Bulkowo, Wisła So-
bowo oraz Unia Czermno. Wy-
grała ostatnia z wymienionych 
drużyn. 

Lwówianka Lwówek pozo-
staje – od momentu likwidacji 

Szkoły Podstawowej w Lwówku  
w 2005 roku – główną instytucją 
organizują życie społeczne we wsi. 
Klub jest członkiem Mazowiec-
kiego Zrzeszenia Ludowe Zespo-
ły Sportowe oraz Mazowieckiego 
Związku Piłki Nożnej. Lwówian-
ka posiada obecnie trzy drużyny 
piłkarskie: seniorów (płocka kla-
sa B), juniorów (II liga okręgowa 
juniorów starszych) oraz nowo-
powołany zespół orlików (płoc-
ka liga Orlik U-11). Dziesięć lat 
temu, w 2008 roku, obchodzono 
hucznie jubileusz 50-lecia Lwó-
wianki, nadano wówczas klubowi 
sztandar – w całości ufundowa-
ny przez mieszkańców Lwówka 
i okolic. Sztandar powstał w tej 
samej pracowni co sztandary dla 
CWKS Legia Warszawa czy Biu-
ra Ochrony Rządu. Od 2008 roku 
organizowane są Pikniki Rodzin-
ne LZS w Lwówku.  mak

zachęcamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć oraz filmu na stronie 
www.lowiczanin.info. 

maurzyce�|�o�imprezie�w�skansenie

Nadgorliwa ochrona
Z naszą redakcją 
skontaktował się mieszkaniec 
Zielkowic, zdegustowany 
tym, że nie mógł wejść 
z psem na organizowane 
przez powiat łowicki Żniwa 
Łowickie do skansenu 
w Maurzycach, na które 
pojechał z rodziną.

Mężczyzna zapewnił nas, że 
pies miał kaganiec i smycz, a on 
miał przygotowaną torebkę, aby 
po nim posprzątać. Tymczasem 
ochrona, która stała w bramie pro-
wadzącej do skansenu, katego-
rycznie nie pozwoliła mu wejść  
z czworonogiem. 

Poprosił o rozmowę z szefem 
ochrony, który przyszedł i poka-
zał mu napisany drobnym dru-
kiem regulamin skansenu. Nie był 
w stanie go przeczytać, ale miało  
z niego wynikać, że z psem nie 
wejdzie. Uwierzył na słowo. Ktoś 
z ochrony zasugerował mu, że psa 
może przecież zostawić w samo-
chodzie (w upał!). Może po pół 
godzinie zrezygnował z udziału  
w żniwach, oceniając, że z tą 
ochroną nie wygra. Zanim jednak 
odjechał, widział jak ochrona nie 
pozwalała innym osobom wejść  
z psami, a starszym osobom z ro-
werami. W drugim przypadku byli 

to mieszkańcy pobliskich miejsco-
wości, którzy nie mieli ze sobą za-
pięć, jakimi mogliby te rowery za-
bezpieczyć przed kradzieżą. 

Był zdziwiony podejściem 
ochrony, ponieważ już przyjeżdżał 
z psem do Maurzyc i nie robiono 
mu problemu. Często wyjeżdża 
do różnych miejsc z psem i wcze-
śniej sprawdza, czy jest to możli-
we. Twierdzi, że w tych czasach  
w większości przypadków podej-
ście jest bardzo otwarte. Ostatnio 
był z wnukami w Muzeum Kolej-
nictwa w Sochaczewie i też zabrał 
psa. Mógł z nim wejść bez żad-
nego problemu. – Ja nie żądam 
żadnej satysfakcji, tylko zwróce-
nia uwagi, że tak być nie powinno  
– powiedział nam.

Okazuje się, że mężczyzna 
ma rację. Marzena Kozanecka-
-Zwierz, dyrektor Muzeum w Ło-
wiczu, któremu podlega skansen, 
słyszała o sytuacji przez nas opi-
sanej. Nie było jej przy tym i nie 
wie dlaczego ochrona tej osoby  
z psem nie wpuściła. Jak nam po-
wiedziała, nie ma zakazu wstępu  
z psami do skansenu. Jeśli pies ma 
kaganiec i smycz – można z nim 
wejść. Co do rowerów, to moż-
na nimi przyjechać, ale trzeba je 
zostawić w okolicach bramy lub 
kasy. Nie jest praktykowane, aby 
zwiedzać z nimi skansen.  mwk

Rzut OKiem |�kurtyNa�woDNa

Wzorem lat ubiegłych, od 28 lipca mieszkańcy Łyszkowic 
mogą się nieco schłodzić przechodząc koło strażnicy OSP 
przy ul. Gminnej. Druhowie�ustawili�kurtynę�wodną,�która�w�upalne�dni�
ma�działać�pomiędzy�godziną�15.00�a�16.00.�tm

Sanniki�|�europejskie�centrum�artystyczne�im.�F.�chopina�

Jeszcze tylko jedna potańcówka w altanie
Pogoda na sobotnią potańców-

kę, 28 lipca, była wręcz wymarzo-
na. Altanę grillowa w parku przy 
pałacu w Sannikach odwiedziło 
kilkunastu gości, nie tylko miesz-
kańców Sannik. 

Organizator zapewnił kocio-
łek zupy na dobry początek, a ze-

spół Maxi Play muzykę taneczną. 
– Zabawa trwała do późnych go-
dzin wieczornych, aż żal było się 
rozstawać – relacjonują organi-
zatorzy. 

Następna i zarazem ostatnia  
w tym sezonie potańcówka za-
planowana jest w sobotę, 18 

sierpnia. Można zabrać z sobą 
prowiant, by na rozpalonym gril-
lu upiec coś dobrego. Cykl let-
nich potańcówek współfinansuje 
samorząd województwa mazo-
wieckiego. 

Wstęp na wszystkie potańców-
ki jest wolny.  opr. mak 

Potańcówki odbywają się w altanie grillowej w�parku�przy�pałacu�w�sannikach.�
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zespół Junior�wystąpił�na�scenie�w�lwówku�jako�pierwszy�spośród�zespołów�disco�polo.�

miłym akcentem było pożegnanie Nikoli�ormińskiej,�kończącej�karierę�
w�zespole�juniorskim�lwówianki�–�jedynej�dziewczyny�trenującej�piłkę�
nożną�w�tym�klubie.

Wiceprezesowi Lwówianki, 
Konradowi Burdyce,�
odznaczenie�w�imieniu�powiatu�
gostynińskiego�wpina�w�klapę�
radny�Dariusz�wachowicz.�
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Warszawa�|�Dyrektor�szpitala:�Mamy�nadzieję�na�uratowanie�księdza�biskupa�

Było źle, ale biskup Zawitkowski 
wraca do zdrowia 
Pod koniec ubiegłego tygodnia media obiegła informacja o tym, że 25 lipca w stanie krytycznym 
został przewieziony do szpitala, lubiany przez wiernych i znany z pouczających kazań, 
biskup senior diecezji łowickiej Józef Zawitkowski. O modlitwę w intencji chorego prosił wszystkich 
ordynariusz Andrzej F. Dziuba. Chcemy wierzyć, że to właśnie modlitwa pomogła, 
bo już w poniedziałek popłynęły ze szpitala dobre wieści: – Stan zdrowia biskupa poprawia się. 

– Robimy wszystko, żeby było 
lepiej. Mamy nadzieję na uratowa-
nie księdza biskupa – powiedział 
nam w środę Jarosław Rosłon, dy-
rektor Międzyleskiego Specjali-
stycznego Szpitala w Warszawie. 
Wyjaśnił, że prawdopodobnie bi-
skup trafi ł do kierowanej przez 
niego placówki zdrowia, ponie-
waż leczył się w niej ok. 4 lub 5 
lat temu, ale na coś innego. Obec-
nie znajduje się na oddziale inten-
sywnej terapii, na którym panuje 
specjalny „reżim” ze względu na 
bezpieczeństwo pacjentów, dla-
tego także częstotliwość odwie-
dzin jest ograniczona. Trwa faza 
bardzo stopniowego wybudzania 
księdza biskupa ze śpiączki far-
makologicznej. 

– Przejąłem bezpośredni nad-
zór nad stanem zdrowia księdza 
biskupa. Nie martwcie się: mamy 
bardzo dobrze wyposażony od-
dział intensywnej terapii, biskup 
dostaje najlepsze leki – zapewnił 
dyrektor za naszym pośrednic-
twem wiernych z Łowicza. Nad-
mienił też, że okazało się, iż bi-
skup zna się z jego dalszą rodziną 
i pisał nawet wiersze dla jego ku-
zynki, kiedy ta znalazła się w trud-
nej sytuacji. – Splot tych dobrych 
okoliczności jest tutaj wyjątkowo 
sprzyjający – uznał Jarosław Ro-
słon i obiecał, że gdy tylko biskup 
będzie już przytomny przekaże 
mu, że Łowicz otacza go troską 
i modlitwą. 

Już wcześniej, w poniedzia-
łek, kanclerz Kurii Diecezjalnej 
ks. Stanisław Plichta, który pozo-
staje w stałym kontakcie ze szpi-
talem, w którym przebywa bp Jó-
zef Zawitkowski, powiedział nam, 
że tego dnia popłynęły z niego do-
bre wieści: – Stan zdrowia bisku-
pa poprawia się. W kolejnych sło-
wach dodał, że lekarze określają 
go jako stabilny i rokujący. 

nic na to nie 
wskazywało 
Przypomnijmy, że biskup został 

przewieziony do szpitala 25 lip-
ca. Według informacji, które po-
dało Radio Maryja, trafi ł do niego 
w stanie krytycznym, z niewy-
dolnością serca i zapaleniem 

płuc. Został wprowadzony w stan 
śpiączki farmakologicznej. 

Ksiądz biskup zamieszkuje na 
terenie Wyższego Seminarium 
Duchownego w Łowiczu. Udało 
nam się dowiedzieć, że przebywał 
w położonym tam, oddanym do 
jego dyspozycji mieszkaniu, kie-
dy źle się poczuł i został zawie-
ziony do szpitala. Zaledwie kil-
ka dni wcześniej, w niedzielę 22 
lipca, uczestniczył w uroczysto-
ściach odpustowych w parafi i św. 
Marii Magdaleny w Łękach Ko-
ścielnych. – Czuł się dobrze, nic 
nie wskazywało na to, że jego stan 
zdrowia się pogorszy – powie-
działa nam osoba z bliskiego oto-
czenia biskupa. 

Międzyleski Szpital Specja-
listyczny w Warszawie (daw-
niej Centralny Szpital Kolejowy), 
w którym przebywa ksiądz biskup, 
uchodzi za jeden z najlepszych 
ośrodków leczniczych na Mazow-
szu. Położony jest w warszawskiej 
dzielnicy Wawer-Międzylesie, 
w zacisznym miejscu, w otocze-
niu lasów. 

Nam udało się dowiedzieć, że 
była próba wymuszenia przez 
opiekunkę (nie będącą opiekunem 
prawnym) przeniesienia księdza 
biskupa do innego szpitala, ponie-
waż ten nie spełniał jej oczekiwań. 
Dyrekcja skontaktowała się jed-

nak z rodziną, aby wytłumaczyć, 
że może to grozić nawet zgonem 
pacjenta. 

Kazania z kościoła 
Św. Krzyża 
Józef Zawitkowski urodził się 

23 listopada 1938 roku w para-
fi i Żdżary koło Nowego Miasta. 
W 1956 roku wstąpił do warszaw-

skiego seminarium duchownego, 
które ukończył w 1962 roku świę-
ceniami kapłańskimi, otrzymany-
mi z rąk Prymasa Polski Stefana 
Wyszyńskiego. 

Z Łowiczem związany jest od 
1982 roku, kiedy został ustano-
wiony proboszczem parafi i ko-
legiackiej Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny, zaś od 

1992 roku do chwili obecnej pełni 
w łowickim Kościele funkcję: naj-
pierw biskupa pomocniczego, zaś 
obecnie biskupa seniora. W 1998 
roku Józef Zawitkowski został ho-
norowym obywatelem Łowicza. 

Biskup znany jest w całej Pol-
ski z homilii, które od 1980 roku 
zaczął wygłaszać podczas mszy 
św. transmitowanych na żywo 
z kościoła Św. Krzyża w War-
szawie przez I Program Polskie-
go Radia (do 2006 roku wygłosił 
blisko 140 kazań). Wznowienie 
transmisji wywalczyli strajkują-
cy w Gdańsku stoczniowcy. Msza 
święta radiowa była jednym z po-
stulatów „Solidarności”. Był on 
podyktowany międzyludzką soli-
darnością z chorymi, cierpiącymi, 
więzionymi i pełniącymi służbę 
wojskową – tymi, którzy z róż-
nych powodów nie mogli uczest-
niczyć w niedzielnej Eucharystii. 

Ks. tymoteusz 
Biskup Józef Zawitkowski sły-

nie też ze swojego zamiłowania 
do muzyki i folkloru łowickie-
go, a także poetyckiej twórczości, 
publikowanej pod pseudonimem 
ks. Tymoteusz. Jest autorem słów 
wielu pieśni kościelnych, w tym 
tak znanych jak „Panie dobry jak 
chleb” i „Abyśmy byli jedno”. Za 
swój wkład w upowszechnianie 
i ochronę dóbr kultury ludowej zo-
stał w 2016 roku uhonorowany ta-
blicą w Alei Gwiozd Łowickich. 

Pozostał sobą 
Wierni zwykle cenią księdza 

biskupa Józefa Zawitkowskiego 
za jego pouczające kazania i au-
tentyczność. Nie tak dawno, 29 
czerwca, uczestniczył w uroczy-
stościach 500-lecia budowy ko-
ścioła p.w. Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła w Sobocie, kiedy 
z właściwą sobie szczerością dzię-
kował występującym dzieciom za 
przypomnienie w piosence histo-

rii miejscowej parafi i i Polski, nad-
mieniając że zrobiły to... fałszując. 
Chwilę później pouczył młodego 
fotografa, by nie spoglądał na ze-
garek, kiedy on mówi kazanie, bo 
to niegrzeczne. 

Dzień później wygłosił poru-
szającą homilię podczas transmi-
towanych na żywo przez Telewizję 
Polską uroczystości w Gietrzwał-
dzie. – Dlaczego Polacy, mądrzy, 
bogaci i pobożni, popadli w nie-
wolę, a Polskę wymazano z mapy 
Europy? Odpowiedź jest prosta: 
bośmy byli głupi i chwaliliśmy się 
naszymi grzechami: dumnym li-
berum veto, kłamstwem, warchol-
stwem, zdradą, złodziejstwem, po-
gardą dla chłopów, pychą i głupotą 
– odważył się na mocne stwier-
dzenie. Z takich słynie. 

Na naszej stronie internetowej 
Łowiczanin.info pojawiły się ko-
mentarze z życzeniami powro-
tu do zdrowia i wsparciu w mo-
dlitwie. – Księże Biskupie, życzę 
powrotu do zdrowia! Jeszcze jest 
wiele do skomentowania w tej na-
szej Polsce. W imieniu własnym 
i całej rodziny życzę wszystkiego 
najlepszego! – dodawała otuchy 
internautka Iga. 

reklaMa

Rzut OKiem�|�słuPy�I�laMPy�ośwIetleNIowe�wyMIeNIoNe

W minionym tygodniu 
pracownicy ze zduńczyk 

z Żychlina zakończyli 
wymianę kilkunastu słupów 

oświetleniowych wzdłuż 
ulicy Łąkowej, koło mili. 

zamontowano�też�nowe�lampy�
oświetleniowe.�Po�zakończeniu�
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Biskup Józef zawitkowski podczas�uroczystości�500-lecia�budowy�kościoła�p.w.�świętych�apostołów�Piotra�
i�Pawła�w�sobocie,�29�czerwca�br.�
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Międzyleski�szpital�
specjalistyczny�
w�warszawie�(dawniej�
centralny�szpital�
kolejowy),�w�którym�
przebywa�ksiądz�
biskup,�uchodzi�
za�jeden�z�najlepszych�
ośrodków�leczniczych�
na�Mazowszu.

AGnIeSzKA
AntoSIewIcz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Głowno�|�trudna�sytuacja�plantatorów�owoców�miękkich�

To się zemści na wszystkich: 
i plantatorach, i przetwórcach 
Zaniżanie cen, wysokie koszty produkcji, 
brak rąk do pracy, a wreszcie zmienne 
warunki pogodowe – to największe 
problemy, z jakimi od dawna borykają się 
plantatorzy owoców miękkich. 
W tym roku sytuacja jest dramatyczna.

Problemy pojawiły się już na 
przełomie maja i czerwca, kie-
dy to, ze względu na gwałtow-
ny wzrost temperatur, owoce doj-
rzewały szybciej, więc ich wysyp 
zanotowano w okresie, który po-
winien być początkiem sezonu. 
Trudności rolników potęgowa-
ły wówczas ceny, jakie propono-
wały skupy – średnio o złotówkę 
mniej za kilogram owoców niż 
w analogicznym okresie w po-
przednim roku.

I tak, w pierwszej połowie 
czerwca br. za maliny płaco-
no średnio około 2,40 zł, za tru-
skawki – 3 zł, zaś za czerwoną 
porzeczkę – 2,30 zł. W porówna-
niu z rokiem 2016 radykalnie spa-
dła także cena agrestu, która z po-
ziomu 2,60 zł obniżyła się do 0,60 
zł za kilogram. Wówczas w całej 
Polsce dochodziło do protestów, 
w czasie których oskarżano fi rmy 
przetwórcze o zmowę cenową, 
wskazując jednocześnie na ceny 
owoców w handlu detalicznym, 
osiągające rekordowe poziomy. 

Dziś z podobnymi problema-
mi borykają się plantatorzy aronii, 
czarnej porzeczki i wiśni. W lip-
cu ceny za wiśnię oscylowały po-
między 1 zł a 1,30 zł/kg, za czarną 
porzeczkę płacono zaś około 0,30 
zł. To niewiele, biorąc pod uwa-
gę spore koszty utrzymania plan-
tacji oraz inne trudności, np.: ko-
nieczność dynamicznych zbiorów 
przed momentem aż wiśnie pusz-
czą sok, zaś porzeczki zwiędną 
oraz częstotliwość występujących 
chorób.

Kłopoty te nie były aż tak zna-
czące jeszcze kilka lat temu, gdyż 
ceny owoców miękkich były za-
dowalające i nawet w przypadku, 
gdy jeden gatunek chorował, moż-
na było zyskać na hodowli innego. 
Dziś, gdy większość upraw jest 

nieopłacalna, nie ma już takich 
możliwości.

Aktualnie problemem rolni-
ków jest również brak rąk do pra-
cy przy zrywaniu. Tylko niektóre 
spośród owoców miękkich moż-
na zbierać za pomocą maszyn, 
większość z nich nadal zrywa się 
w sposób ręczny. Doświadcze-
nia poprzednich lat sprawiają, że 
ludzie nie chcą dziś pracować za 
tak niskie stawki, a ich podniesie-
nie ze względu na nieopłacalność 
upraw nie jest możliwe. 

Obecnie zbliża się okres zbio-
rów aronii, jednak w większości 
skupów nie ma jeszcze wyznaczo-
nej ceny. Producenci spodziewają 
się cen podobnych lub niższych 
niż w zeszłym roku, kiedy to za 
kilogram owoców płacono 0,60 
zł. Pojawiają się głosy, iż może to 
być jedynie 0,40 zł. Zdaniem rol-
ników, w takiej sytuacji prowadze-
nie plantacji staje się zupełnie nie-
opłacalne, gdyż nie jest w stanie 
pokryć nawet kosztów produkcji. 
Niektórzy z nich zapewniają, że 
jeśli te podejrzenia się sprawdzą, 
owoców nie będą w ogóle zbierać. 

– Od wielu lat mamy do czynie-
nia z dyktatem cenowym ze stro-
ny skupów. Prowadzenie plantacji 
przestaje się opłacać. Nie ma rów-

nież kontynuatorów tej działalno-
ści, bo młodzi ludzie nie chcą bo-
rykać się z problemami, które nas 
dotyczą. Taka sama sytuacja jest 
w całej branży i dotyczy produ-
centów większości owoców, z wy-
jątkiem deserowych. Radykalne 
zaniżanie cen w niedalekiej przy-
szłości zemści się na wszystkich: 
najpierw na plantatorach, bo nie 
będą mieli możliwości kontynu-
owania upraw, a potem na prze-
twórcach, gdyż w końcu zabrak-
nie surowców – zauważa Janusz 
Szubert, plantator, dysponujący 
blisko 14 hektarami upraw aronii. 

Dla podobnych osób prze-
szkodą w prowadzeniu hodow-
li wydaje się jedynie cena. Ła-
twiej poradzić sobie ze skutkami 
niekorzystnych warunków pogo-
dowych: długotrwałej suszy czy 
obfi tych opadów deszczu. Brak 
wody może jedynie nieco przy-
spieszyć wegetację owocu lub ne-
gatywnie wpłynąć na krzewy ro-
snące na słabszych glebach, gdzie 
pod spodem znajduje się warstwa 
glejowa.

– Aronia jest dobra w uprawie, 
bo dobrze znosi wszelkie warun-

ki atmosferyczne, jest wytrzy-
mała, rośnie na słabych gruntach 
i raczej nie choruje. Pośród innych 
owoców jagodowych jest wyjątko-
wa, gdyż bez względu na pogodę 
nie spada z krzewu. Dodatkowo, 
stosunkowo łatwo się ona odna-
wia. Te walory nie rekompen-
sują jednak strat jakie ponosimy 
w związku z niską ceną, jaką pro-
ponują skupy – powiedział nam 
Kazimierz Piotrowski, prezes Kra-
jowego Zrzeszenia Plantatorów 
Aronii i Owoców Jagodowych. 

Zdaniem naszego rozmówcy 
jedynym rozwiązaniem takiej sy-
tuacji jest protest, polegający na 
całkowitej rezygnacji ze zbiorów. 
To, jak twierdzi, recepta na obo-
wiązującą od 15 lat zmowę ceno-
wą fi rm przetwórczych. Podob-
na sytuacja, w jego opinii, miała 
miejsce 8 lat temu, kiedy to wsku-
tek zbliżonych warunków pogo-
dowych zaproponowano rolnikom 
zaskakująco niskie ceny. Wówczas 
związkowcy z naszego rejonu 
podjęli decyzję, iż nie będą zbie-
rać owoców do czasu ich wzro-
stu. Jak wspomina prezes, po kil-
ku dniach otrzymano wiadomość, 

iż właściciele skupów zgadzają się 
na podniesienie cen do satysfak-
cjonującego poziomu. Kazimierz 
Piotrowski ma nadzieję, że w tym 
roku podobny manifest przyniesie 
analogiczny skutek.

– Polska jest największym 
producentem aronii na świecie, 
a w większości sklepów nie ma 
przetworów z tego owocu. Ten 
paradoks smuci, bo odbywa się 
on kosztem konsumentów. Aro-
nia ma wiele właściwości zdro-
wotnych i nadaje się do spożycia 
zarówno w formie przetworzo-
nej, czyli dżemów i soków, jak 
i nieprzetworzonej: mrożonek 
oraz suszu. Chciałbym, żeby 
wreszcie była ona bardziej dostęp-
na – zauważa.

Kryzysu na rynku aronii nie 
potwierdza jednak liczba planta-
cji aronii w naszym regionie. Póki 
co, nie likwiduje się ich, przeciw-
nie – zauważa się wyraźny przy-
rost. Niewykluczone, iż przesą-
dzają o tym tanie koszty założenia 
hodowli, a także obfi ty plon w sto-
sunkowo krótkim czasie, bo już 
po 4 latach. Najlepsze zbiory no-
tuje się w okresie 5-8 lat od zało-

żenia plantacji, kiedy to można się 
spodziewać ponad 20 ton owoców 
z ha. Dodatkowo, żeby pokryć 
koszt jej utrzymania, wystarczy, że 
skup zapłaci 0,70 zł za kilogram 
owoców. Warunkiem jest jednak 
obsadzenie krzewów na dobrej 
glebie oraz posiadanie zaawan-
sowanych maszyn rolniczych, 
na które nie wszystkich stać. 

Zdaniem Janusza Szuberta fakt, 
iż plantacje nie są likwidowane, 
nie wiąże się z korzystnymi wa-
runkami uprawy i jest jedynie po-
zorny.

– Większość dawnych planta-
cji istnieje, pomimo że nie przyno-
szą one zysków. Hodowlę aronii 
trudno jest zlikwidować, bo wiąże 
się to z wysokimi kosztami. Zda-
rza się więc, że nieopłacalne upra-
wy są po prostu zaniedbywane. 
W pewnym sensie czekają one na 
lepszy dla rolników czas. Aronia 
jest wytrzymała, więc umożliwia 
odtworzenie produkcji rolnej po 
jakimś czasie. Jeśli jednak skupy 
nie zmienią swojego postępowa-
nia, takich terenów będzie coraz 
więcej – podkreśla. 

W czwartek, 19 lipca, pre-
mier Mateusz Morawiecki wraz 
z ministrem Rolnictwa i Rozwo-
ju Wsi Janem Krzysztofem Ar-
danowskim przedstawili rządo-
wy program wsparcia rolnictwa 
„Plan dla wsi”. Program prze-
widuje m.in.: wsparcie rolników 
w przypadku wystąpienia klęsk 
żywiołowych, nadurodzaju czy 
niskich cen za płody rolne, a tak-
że zwiększenie dofi nansowania 
paliwa rolniczego oraz wdroże-
nie systemu poprawy żyzności 
gleb, mającego na celu przeciw-
działanie suszy i innym zmianom 
klimatycznym. Uwzględniono 
w nim również obietnicę rozsze-
rzenia ustawy o sprzedaży bez-
pośredniej, dzięki której rolnicy 
będą mogli łatwiej sprzedawać 
swoje produkty. 

AGnIeSzKA
wojcIeSzeK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

od�wielu�lat�mamy�
do�czynienia�
z�dyktatem�cenowym�
ze�strony�skupów.�
Prowadzenie�plantacji�
przestaje�się�opłacać.�
Nie�ma�również�
kontynuatorów�tej�
działalności,�
bo�młodzi�ludzie�
nie�chcą�borykać�się�
z�problemami,�
które�nas�dotyczą.

Janusz Szubert

zdaniem�kazimierza�
Piotrowskiego,�
jedynym�rozwiązaniem�
takiej�sytuacji�jest�
protest,�polegający�na�
całkowitej�rezygnacji�
ze�zbiorów.�to�–�jak�
twierdzi�–�recepta�
na�obowiązującą�od�
15�lat�zmowę�cenową�
fi�rm�przetwórczych.�

W wyniku niskich cen w skupach�w�wielu�przypadkach�owoce�pozostały�po�prostu�na�krzewach.�
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Bielawy�|�wokół�przebudowy�Dw�703

Nie tak się drogi buduje!
Ślimacze tempo i fatalna organizacja pracy, utrudnienia dla mieszkańców i przedsiębiorców, spowodowane całkowitym 
wyłączeniem z ruchu przebudowywanej drogi nr 703 w Bielawach, dramatyczny stan dróg wyznaczonych na objazdy oraz niejasne 
oznakowanie tychże – to główne zarzuty stawiane dużej wojewódzkiej inwestycji.

Na przebudowę 703-ki czeka-
no w gminie Bielawy latami. Nie 
raz odbieraliśmy w Nowym Ło-
wiczaninie telefony od kierowców 
uskarżających się na jej drama-
tyczny stan, pokruszone i oberwa-
ne pobocza i nie raz pisaliśmy na 
ten temat, dopytując w Zarządzie 
Dróg Wojewódzkich o termin re-
alizacji inwestycji, o której przez 
długi czas tylko się mówiło. Kie-
dy do przebudowy doszło, oka-
zało się, że jest ona realizowana 
w sposób budzący szereg uwag 
i zastrzeżeń, zwłaszcza dotyczą-
cych długotrwałego wyłączenia 
całej drogi ruchu. Już w kwietniu 
pisaliśmy o rozsypujących się pod 
naporem ciężkiego transportu na-
wierzchniach dróg objazdowych, 
które dziś – co łatwo było przewi-
dzieć – są w jeszcze gorszym sta-
nie. 

Odwiedziliśmy Bielawy  
w czwartek, 26 lipca, dzień po 
tym, jak po wielu staraniach 
mieszkańców okolic kościoła roz-
kopane dotąd, a po ulewach two-
rzące błotną topiel, koryto 703-ki 
w końcu wyrównano. Mieszkań-

cy skarżyli się, że nie dość, że 
sami nie są w stanie dojechać do 
własnych domostw, ani wyjechać 
ciągnikami w pole, to nie mogą 
też np. zamówić dostawy opału 
na zimę, bo transport nie dojedzie. 

Około południa w czwartek,  
na wysokości parku, na przebu-
dowywanej drodze pracowało 
raptem dwóch panów w odbla-
skowych kamizelkach, którzy ło-
patami rozprowadzali kruszywo,  
a poza tym panowała cisza i senny 
spokój upalnego dnia – jak okiem 

sięgnąć nie widać było żadnych 
ciężkich maszyn, żadnych po-
ważniejszych robót, które dawały-
by odczuć, że inwestycja posuwa 
się do przodu. Oczywiście zakaz 
jazdy 703-ką obowiązywał i obo-
wiązuje cały czas. Około 13.00  
w kościele miał odbyć się po-
grzeb i jego uczestnicy szli pieszo  
od rynku, bo przy samej świątyni 
nie mieli gdzie zaparkować. 

– Wszędzie rozkopali, a nie-
wiele co robią. Gdyby cały czas 
trwały prace, to byłoby zrozumia-
łe, ale nic się nie dzieje. Drogi ob-
jazdowe są w koszmarnym stanie, 
można koło zgubić. Powinni ro-
bić to odcinkami, a nie tak, że za-
mknięta została cała droga, bardzo 
uczęszczana – powiedziała nam 
młoda mieszkanka Bielawskiej 
Wsi, która przyjechała do Bielaw 
na zakupy. Przez Bielawską Wieś 
prowadzi jeden z objazdów, co 
już doprowadziło do ogromnych 
zniszczeń tamtejszej drogi. 

– Na początku mówili, że ta bu-
dowa potrwa dwa lata, ale przy 
tym tempie to będzie chyba ze 
cztery – wyraziła obawę pasażer-
ka naszej rozmówczyni, również 
mieszkanka Bielawskiej Wsi. 

Na negatywne skutki zamknię-
cia dla ruchu kołowego same-
go centrum Bielaw skarżyli się 
przedsiębiorcy prowadzący tu 
handel.

– Przede wszystkim przez zły 
dojazd tracimy klientów. Ja się py-
tam, kto będzie płacił za nas ZUS-
-y, podatki? Może zarządca drogi? 
Sama na objazdach pozrywałam 
resory w samochodzie, będę żąda-
ła zwrotu kosztów naprawy! Dro-
gi lokalne zapadają się, a na bu-
dowie jest bardzo zła organizacja, 
brakuje gospodarza, a drogowcy 
wymuszają pierwszeństwo na in-
nych kierowcach. Ja rozumiem, że 
musimy się dostosować do panu-
jących warunków, ale bez przesa-
dy – powiedziała nam właściciel-
ka sklepu odzieżowego. 

W podobnym tonie wypowie-
dział się sprzedawca ze sklepu  
z narzędziami rolniczymi, do któ-
rego klient musi dojechać niemal 
pod drzwi. 

– Kto tak buduje w Polsce?!  
– irytował się przedsiębiorca.  
– Przecież jakby tak robili, to by 
rozłożyli wszystkich, którzy mają 
działalność gospodarczą! A tu się 
nikt o to nie martwi – rozkopa-

li, zamknęli i nic nie robią – skar-
żył się. 

Również Halina Woźniak, pre-
zes zarządu Gminnej Spółdzielni 
„SCh” w Bielawach, prowadzą-
cej sklep ma skrzyżowaniu Rynku  
z ulicą Parzew, powiedziała, że 
ruch klientów w tym punkcie 
znacznie zmalał po zamknięciu 
drogi, którą przecież można by 
budować inaczej, nie zamykając 
całkowicie, tylko zostawiając dla 
ruchu chociaż jeden pas. 

Jan Sumiński, który do Bielaw 
przyjechał z Łowicza, poskarżył 
się na mylące oznakowanie objaz-
dów na wysokości Gaju oraz o ła-
tanie tamtejszej drogi płynną masą 
w upały, gdy schnie ona bardzo 

wolno, a samochody rozjeżdżają 
materiał, którym jezdnia jest na-
prawiana, co mija się z celem ro-
bót. Poza tym: – Utrudnienia są 
straszne. Normalnie w kilkanaście 
minut przejechałbym sobie do Ło-
wicza, a tak to muszę jechać po 
wsiach, gdzie są okropne dziury, 
a w niektórych miejscach jest tak 
wąsko, że w ogóle nie można się 
minąć... – mówił nam łowiczanin, 
który do Bielaw przyjeżdża śred-
nio 3-4 razy na tydzień. On rów-
nież uważa, że wykonawca robot 
powinien koncentrować się na 
pracach na krótszych odcinkach, 
a nie rozkopywać drogę na tak 
znacznej długości (aż do Brzozo-
wa), utrudniając wszystkim życie. 

O troskach mieszkańców Bie-
law i okolic doskonale wie wójt 
gminy Sylwester Kubiński, któ-
ry wielokrotnie interweniował  
w sprawie zniszczonych dróg 
gminnych i braku zapowiadanych 
wahadeł na przebudowywanej 
703-ce u zarządcy drogi, jak rów-
nież u wykonawcy jej moderniza-
cji, jakim jest firma Eurovia. 

Zapytaliśmy Zarząd Dróg Wo-
jewódzkich w Łodzi o to, czy pra-
ce związane z przebudową DW 
703 Bielawach realizowane są  
w odpowiednim tempie i zgodnie 
z harmonogramem, czy też może 
dostrzegane są opóźnienia i czy  
w związku z tym przewidywane 
jest wyciągnięcie jakichś konse-
kwencji wobec wykonawcy? In-
formowaliśmy też o tym, na co 
skarżą się mieszkańcy Bielaw, dla 
których zamknięcie całego odcin-
ka drogi jest bardzo uciążliwe. 

Oto co odpowiedział nam Mar-
cin Nowicki z ZSW: „Mobilizu-
jemy wykonawcę, aby sprawnie 
i z jak najmniejszymi uciążliwo-
ściami dla mieszkańców (niestety 
nie da się tego wykluczyć) reali-
zował kontrakt. Na chwilę obec-
ną nie ma podstaw do stosowania 
np. tzw. kar umownych. Jeśli nie 
zostanie wykorzystany limit prze-
widziany na ten rok, wtedy będą 
stosowane. Na bieżąco monito-
rujemy sytuację i przepraszamy 
mieszkańców za utrudnienia”.

Niestety, „monitorowanie sy-
tuacji” jak dotąd nie przyniosło 
trwałej poprawy. ewr
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Powinni�robić�to�
odcinkami,�a�nie�tak,�
że�zamknięta�została�
cała�droga,�bardzo�
uczęszczana.

Na budowie. wyłączona�z�ruchu,�przebudowywana�droga�wojewódzka�nr�703�w�bielawach,�stan�prac�na�26�lipca�br.�

zakaz obowiązuje.�znak�i�barierka�zabraniająca�przejazdu��
przez�przebudowywaną�703-kę�od�strony�ulicy�Parzew�w�bielawach.�
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Telewizyjny magiel
Niektóre powiedzenia przesta-

ły mieć uzasadnienie, a mimo to 
wciąż są w potocznym języku uży-
wane. Przynajmniej przez starsze 
pokolenie. Tak jest z powiedze-
niem „jak w maglu”, choć cza-
sy, kiedy kobiety schodziły się do 
magla, by na potęgę pytlować ję-
zykami, dawno minęły. Inne sko-
jarzenia na to, co oglądam często 
w telewizyjnych programach jakoś 
mi się nie nasuwają. Zaś przepis 
na telewizyjny magiel, jaki stosu-
je TVP INFO w swym porannym 
programie „Minęła ósma” jest bar-
dzo prosty. Zaprasza się dwie py-
skate posłanki, jedną z PiS-u, 
drugą z PO, pośrodku sadza się 
spokojnego posła, na ogół z ruchu 
Kukiz’15, rzadko dopuszczanego 
do głosu, a przytoczone na wstę-
pie powiedzenie „jak w maglu” jest 
w tym przypadku zbyt delikatne. 
Mamy bowiem na ekranie dwie 
katarynki i nie wiadomo: śmiać 
się czy płakać? Gdyby nie poważne 
tematy i pytania zadawane przez 
prowadzącego, można byłoby po-
myśleć, że ten rejwach to kabaret 
wymieszany z groteską.

Tak jest niemal codziennie. Tak 
też było choćby w ostatni wto-
rek, kiedy z jednej strony usiadła 
Dorota Arciszewska-Mielewczyk, 
gdańszczanka z PiS-u, z drugiej 
Marzena Okła-Drewnowicz, była 
nauczycielka ze Świętokrzyskiego, 
z PO, a między paniami, niczym 
rozjemca, spokojny, wyważony, 
świetnie wykształcony (niedaw-
no obronił doktorat z prawa) 
i kulturalny kutnowianin Tomasz 
Rzymkowski od Kukiza. Przed-
wczoraj musiał stanowczo zapro-

testować, kiedy pani z Platformy 
w sprawach reform sądownictwa 
wrzuciła PiS i Kukiza do jednego 
worka używając na dodatek nie-
zbyt eleganckiego określenia. Wy-
świechtane już powiedzenie często 
stosowane w telewizyjnych dysku-
sjach „ja pani/panu nie przerywa-
łam(em)” przestaje być zasadne, 
bowiem panie przeważnie trajko-
czą jednocześnie. Prowadzący się 
uśmiecha, Tomasz Rzymkowski 
(lub ktoś inny z jego ugrupowania) 
z politowaniem spogląda na obie 
dyskutantki, które o kulturze dys-
kusji, a często i o meritum, mają 
dość blade pojęcie posługując się 
wyświechtanymi sloganami. 

Przed rokiem zamieściłem 
w tym miejscu felieton „Pikiety 
po łowicku”. Chodziło wówczas 
o niewielką grupę kontestującą po-
mysły PiS-u na reformę sądow-
nictwa. Wśród niezadowolonych 
z owych projektów, trzymających 
zapalone wkłady do cmentarnych 
zniczy pod siedzibą łowickiej Te-
midy byli m.in. przewodniczą-
cy Rady Powiatu, wicestarosta, 
a nieco później także łowicki po-
seł z PSL-u. Dwa weta Prezyden-
ta uznali za swój sukces, choć owe 
weta z protestami nie miały nic 
wspólnego. Wielka szkoda, że już 
wówczas PiS nie zareagował pozy-
tywnie na propozycje posłów Ku-
kiz’15, by wprowadzić instytucję 
sędziów pokoju, a później, gdy dys-
kutowano o Sądzie Najwyższym 
zostawić w spokoju konstytucyj-
nie określoną kadencję I Prezesa 
Sądu Najwyższego. Ustanowienie 
sędziów pokoju, którymi mogli-
by być doświadczeni ludzie z wy-

kształceniem prawniczym, zna-
komicie odciążyłoby w drobnych 
sprawach, zarówno karnych, jak 
i cywilnych, sądy rejonowe, które 
często muszą zajmować się spra-
wami banalnymi. Pozostawienie 
sześcioletniej kadencji I Prezesa 
niewiele w Sądzie Najwyższym by 
zmieniło, a wytrąciłoby argument 
nie tylko latającej ciągle ze skarga-
mi na Polską tzw. totalnej opozy-
cji, ale także mądralom z Zachodu 
(głównie z Niemiec) traktującymi 
Polskę niemal jak swoje lenno. Ale 
PiS to taka Zosia Samosia, któ-
ra nawet najlepsze pomysły usta-
wowe spoza własnego podwórka, 
zazwyczaj od Kukiza, odkłada ad 
acta. A jeśli kiedyś je wprowadzi, 
to wówczas uzna za swoje.

PS. Przed tygodniem poże-
gnaliśmy w łowickiej katedrze 
i na cmentarzu Emaus śp. Jerze-
go Piskuna. Wybitnego sportow-
ca, pierwszego olimpijczyka (i to 
dwukrotnego) pochodzącego z Ło-
wicza, dwukrotnego medalistę mi-
strzostw Europy, absolwenta LO 
im. J. Chełmońskiego, dżentelme-
na w każdym calu. Było kilka osób 
z Łowicza, w tym pan burmistrz, 
który pożegnał zmarłego, spora 
grupa z Warszawy ze sztandara-
mi KKS Polonia (Piskun był jej 
wierny przez całą karierę) i Pol-
skiego Związku Koszykówki. My-
ślę, że najwyższa pora, by Rada 
Miasta przyznała (teraz już tylko 
pośmiertnie) Jerzemu Piskunowi 
tytuł Honorowego Obywatela Ło-
wicza. Nie wypada mi robić po-
równań, ale jeśli ktoś uczciwy się 
o nie pokusi, to powinien przyznać 
mi rację. 

Łowicz�|�opłaty�za�odpady�przyjęte.�stawka?�Niska

Radni bez dyskusji 
głosowali za

Radni miejscy nie odważyli się 
zakwestionować na ostatniej sesji, 
26 lipca, zaproponowanych przez 
burmistrza wysokości nowych sta-
wek opłat za odbiór i utylizację 
odpadów komunalnych. Za staw-
ką wynoszącą 10 zł od osoby za 
odpady posegregowane głosowa-
ło 15 radnych, choć 5 wstrzymało 
się od głosu.

Przypomnijmy, że konieczność 
podniesienia stawek opłat za od-
pady to konsekwencja przetargu 
na ich odbiór i utylizację z koń-
ca czerwca. Wówczas okazało 
się, że miesięczny koszt  tej usłu-
gi wzrósł z 224 tys. zł. do 355 tys. 
zł. Spowodowane jest to m.in. za-
mknięciem składowiska odpadów 
w Jastrzębi, z którego korzystał 
Łowicz i koniecznością transportu 
ich do Krzyżanówka pod Kutnem. 

W poprzednim numerze NŁ, 
pisaliśmy o tym, że zapropono-
wana stawka 10 zł od osoby za 
odpady posegregowane, oznacza 
co prawda podwyżkę z 8,7 zł, – 
czyli stawki obecnej (uchwalonej 
w kwietniu 2015 roku), ale mija 
się znacznie z prostymi wylicze-
niami, z których wynika, ze po-
winna ona wynosić 14,2 zł za osób 
(miesięczny koszt odbioru odpa-
dów – 355 tys. zł dzielony przez 
liczbę mieszkańców miasta dekla-
rujących pobyt stały, w kwietniu – 
24. 878 osób). 

Przyjęta stawka 10 zł sprawi, że 
miasto nie spełni obowiązku jaki 
spoczywa na samorządach, aby 
wpływy z opłat bilansowały kosz-

ty odbioru i utylizacji odpadów. 
Jak łatwo obliczyć, miesięcznie 
do ratusza wpłynie około 250 tys. 
zł czyli do pokrycia kosztów za-
braknie około 100 tys. zł. Rocznie 
kwota ta, przy warunku, że mie-
sięczna cena odbioru i utylizacji 
odpadów się nie zmieni, wyniesie 
1,2 mln. zł.

Na sesji Rady Miejskiej propo-
zycja stawek w uchwale nie skło-
niła radnych do dyskusji. Inaczej 
było na posiedzeniu połączonych 
komisji Rady Miejskiej 24 lipca, 
gdy radny Robert Wójcik komen-
tując proponowaną stawkę i wyli-
czenia, które pojawiły się tydzień 
wcześniej na stronie Nowego Ło-
wiczanina, zarzucił burmistrzowi, 
że naraża miasto na zarzut niego-
spodarności i łamania dyscypliny 
fi nansowej.

Burmistrz Krzysztof Kaliń-
ski odpowiedział, że to on będzie 
za to odpowiadał i podejmie to 
ryzyko. Jego zdaniem kwota 355 
tys. zł za miesiąc odbierania odpa-
dów jest wysoka, bo dotyczy krót-
kiego, dwumiesięcznego przetar-
gu. Miasto zaś ogłosi niebawem 
przetarg, w którym zadanie to bę-
dzie realizowane do końca 2019 
roku. Wówczas cena miesięczna 
będzie niższa – zakłada burmistrz. 
Ponadto Krzysztof Kaliński  pod-
kreślił, że stawka 10 zł od osoby-
,jest obliczona pod kątem moż-
liwości społeczeństwa Łowicza. 
Proponując ją chciał uniknąć dra-
stycznego wzrostu ceny. 

Nowe stawki: 10 zł za odpady 
posegregowane i 18 zł za odpady 
zmieszane, zaczną obowiązywać 
od 1 września tego roku.  tb
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Gmina Domaniewice�|�oświadczenia�majątkowe�za�2017�rok�–�co�mają�samorządowcy�i�ile�zarobili�–�część�V

Co wykazali w oświadczeniach
urzędnicy i radni?
Od kilku tygodni prezentujemy  
na naszych łamach oświadczenia 
majątkowe samorządowców z terenu gmin 
powiatu łowickiego. Dziś kolej na gminę 
Domaniewice. 

 Wójt Paweł Kwiatkowski  
– wykazał w oświadczeniu 10.500 
zł wolnych środków (rok temu 
2.948 zł) oraz 30.567 zł w ramach 
Funduszu Inwestycyjnego Arka 
Zrównoważony we współwła-
sności z córką (w zeszłym roku 
27.371 zł). Podobnie jak rok temu 
jest właścicielem mieszkania  
o powierzchni 66 mkw., o warto-
ści około 96 tys. zł – we współ-
własności z żoną i córką. Do wójta  
i jego córki należy też gospodar-
stwo sadownicze o powierzchni 
1,06 ha, którego wartość szacu-
je się na około 30 tys. zł. Z tytu-
łu jego posiadania wójt osiągnął  
w zeszłym roku przychód w wy-
sokości 3.000 zł, dochód – 1.000 
zł. We współwłasności z córką po-
siada również prawa do użytko-
wania lasu o powierzchni 0.82 ha. 
Jego wartość wynosi ok. 25 tys. zł. 
Ponadto, wraz z żoną i córką po-
siada garaż o wielkości 15 mkw. 
wart 6 tysięcy złotych. 

Z tytułu zatrudnienia wójt za-
robił 118.431 zł brutto (w zeszłym 
roku 117.289,80 zł). W swoim 
oświadczeniu wykazał on rów-
nież 1.106,84 zł dopłat bezpośred-
nich z Agencji Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa, a tak-
że 366 zł z działalności wykony-
wanej osobiście oraz 2.746,68 zł  
z innych źródeł. 

Dzierżawa sadu o powierzchni 
1.06 ha we współwłasności z cór-
ką przyniosła wójtowi przychód  
w wysokości 3.000 złotych, zaś 
dochód – 1.000 zł. Posiada on 
również Volkswagena Transpor-
tera T5 z 2004 roku, Fiata Bravo 
z 2008 roku oraz ciągnik rolniczy 
C-330 z 1984 roku. Wraz z cór-
ką jest współwłaścicielem samo-
chodu marki Suzuki Swift z 2008 
roku. W oświadczeniu nie wyka-
zał żadnych zobowiązań na kwotę 
powyżej 10 tys. zł.

 Sekretarz zofia Sut  
– w oświadczeniu wykazała 60 
tys. zł oszczędności (w zeszłym 
roku 150 tys. zł). Posiada dom  
o powierzchni 120 mkw., o war-
tości około 180 tys. zł oraz dział-
kę pod budynkiem mieszkalnym 
o powierzchni 1.156 mkw., war-
tą około 15 tys. zł. Jest również 
współwłaścicielką (w 1/2) praw 
do gospodarstwa rolnego o po-
wierzchni 7,62 ha z zabudowania-
mi (budynek mieszkalny, budy-
nek gospodarczy), wartego około 
120 tys. zł. W zeszłym roku nie 
przyniosło ono żadnych docho-
dów. Z tytułu pracy w Urzędzie 
Gminy sekretarz otrzymała wyna-
grodzenie w wysokości 95.524,01 
zł. Dochody z praw autorskich 
wyniosły 975 zł. Zofia Sut posia-
da samochód marki Opel Corsa  
z 2010 roku, a także połowę praw 
do Volkswagena Golfa. Od 25 
maja 2017 r. posiada kredyt hipo-
teczny z drugim kredytobiorcą. 
Zobowiązanie na dzień 31.12.2017 
r. wynosiło 74.018,72 zł.

 Skarbnik Alicja Szymajda  
– w ramach wspólnoty małżeń-
skiej posiadała 100 tys. zł oszczęd-
ności (w zeszłym roku 90 tys. zł). 
Jest właścicielką domu o pow. 125 
mkw., wartego około 160 tys. zł. 
Posiada również gospodarstwo 
rolne o pow. 2,02 ha z zabudowa-
niami (budynek inwentarski, skła-
dowy i gospodarczy), o wartości 
około 70 tys. zł. W zeszłym roku 
nie przyniosło ono jednak żad-
nych dochodów, jedynie przychód 
w wysokości 3 tys. zł. Z tytułu za-
trudnienia w Urzędzie Gminy Ali-
cja Szymajda zarobiła 93.589,99 
zł (poprzednio 80.371,86 zł). Wy-
kazała także w oświadczeniu 
1.141,93 zł z tytułu dopłat bezpo-
średnich z ARiMR. Jej majątek 
wspólny z mężem stanowi Volks-

wagen Polo z 2001 roku, z synem 
zaś Volkswagen Passat, również  
z 2001 roku. Nie spłaca kredytów 
ani pożyczek przekraczających 
kwotę 10 tys. zł.

Radni
 Ryszard Ogonowski  

– przewodniczący Rady Gmi-
ny – wykazał 30 tys. zł oszczęd-
ności zgromadzonych we wspól-
nocie małżeńskiej (przed rokiem  
20 tys. zł). Podobnie jak przed 
rokiem zamieszkuje w mieszka-
niu komunalnym o powierzchni  
70 mkw., którego wartości prze-
wodniczący w oświadczeniu nie 
wycenia. Wspólnie z żoną posia-
da prawo do garażu o powierzch-
ni 15 mkw., o wartości ok. 2 tys. 
zł. Z tytułu zatrudnienia Ryszard 
Ogonowski osiągnął dochód  
w kwocie 67.396,62 zł (rok wcze-
śniej 69.396,72 zł). Działalność 
wykonywana osobiście przyniosła 
mu dochód w wysokości 3.352 zł.  
Z tytułu działalności w Radzie 
Gminy, w której pełni funkcję 
przewodniczącego, zarobił 10.200 
zł. Nie wykazał mienia ruchome-
go o wartości przekraczającej 10 
tys. zł. Spłaca kredyt zaciągnięty 
w BGŻ BNP Paribas. Obecnie do 
spłaty pozostało 23 tys. złotych. 

 Dorota Lusztak – zastępca 
przewodniczącego – w ramach 
wspólnoty majątkowej wraz  
z mężem zgromadziła 88 tys. zł 
oszczędności (w zeszłym roku 
było to 80 tys. zł). Majątek od-
rębny radnej stanowi wart oko-
ło 150 tys. zł dom o powierzch-
ni 100 mkw., a także zabudowane 
stodołą i budynkami gospodar-
czymi gospodarstwo rolne o po-
wierzchni 6,4673 ha, warte oko-
ło 130 tys. zł. W zeszłym roku 
przyniosło ono 20 tys. zł docho-
du. Dorota Lusztak wykazała  
w oświadczeniu ponadto 11 tys. 
zł dopłat z ARiMR oraz 1.950 zł 
z tytułu diety radnej. Wraz z mę-
żem posiada ciągnik Ursus MF 
255 z 1989 roku. Dotychczas po-
siadała także Opla Zafirę z 2006 
roku, który w 2017 roku został 
sprzedany. Z oświadczenia wyni-
ka, że radna nie ma zobowiązań 

finansowych przekraczających 
kwotę 10 tys. zł.

 Radosław Szymanowski  
– zastępca przewodniczącego  
– w oświadczeniu majątkowym 
wykazał oszczędności w wyso-
kości 36.245,44 zł, które udało 
mu się zgromadzić wraz z żoną  
(w zeszłym roku było to 10 tys. 
zł). Małżonkowie wspólnie posia-
dają dom o powierzchni 78 mkw. 
i wartości około 237 tys. zł. Rado-
sław Szymanowski posiada rów-
nież połowę praw do mieszkania 
o powierzchni 57,5 mkw., warte-
go około 240 tys. zł. Prócz tego, 
w ramach wspólnoty małżeńskiej 
dysponuje również działką o po-
wierzchni 780 mkw. Na jej tere-
nie znajduje się dom oraz budynki 
gospodarcze. Wartość działki rad-
ny oszacował na 57 tys. zł. Z ty-
tułu zatrudnienia w zeszłym roku 
przysługiwało mu 50,739,37 zł  
(w roku poprzednim było to 9.394 
zł). Otrzymał także 1,8 tys. zł die-
ty radnego. W oświadczeniu nie 
wykazano mienia ruchomego, 
ani zobowiązań przekraczających 
kwotę 10 tys. zł.

 Rafał Góra – podobnie jak 
przed rokiem radny nie wyka-
zał zgromadzonych oszczędno-
ści. Posiada zaś dom o powierzch-
ni 130 mkw. i wartości około 300 
tys. zł. Jest też właścicielem war-
tego około 110 tys. zł gospodar-
stwa rolnego o powierzchni 4,32 
ha. Jest ono zabudowane garaża-
mi, stodołą i oborą. W zeszłym 
roku, podobnie jak w innych la-
tach, nie przyniosło ono dochodu. 
W ramach prowadzonej działalno-
ści gospodarczej, czyli firmy zaj-
mującej się usługami remontowo-
-budowlanymi, uzyskał przychód  
w wys. 88.897 zł, a dochód  
w kwocie 9.372, 60 zł. Dieta rad-
nego przyniosła Rafałowi Gó-
rze 750 zł. Radny jest właścicie-
lem koparko-ładowarki Ford 550  
z 1988 roku oraz Stara 200 z 1989 
roku. W 2017 r. był również wła-
ścicielem Stara 266 z 1987 r., któ-
ry został wówczas sprzedany. Jest 
również posiadaczem ładowarki 
teleskopowej New Holand z 2001 

roku oraz traktora Ursus z 1988 
roku w ramach wspólnoty mająt-
kowej. Radny nie spłaca zobowią-
zań przekraczających 10 tys. zł.

 Hanna Jóźwicka – wzo-
rem lat ubiegłych nie wykazała 
w oświadczeniu wolnych środ-
ków. Ujęła w nim zaś dom o po-
wierzchni 120 mkw., bez tytu-
łu prawnego oraz współwłasność 
(w 1/4) mieszkania o powierzch-
ni 50 mkw. o wartości około 164 
tys. zł. W małżeńskiej wspólno-
cie majątkowej posiada wartą ok. 
20 tys. zł działkę o powierzchni 
0,64 ha. Umowy zlecenia przynio-
sły jej łącznie 5.714,89 zł (w po-
przednim roku 6.629,88 zł). Jako 
radna Hanna Jóźwicka zarobiła  
z kolei 1.800 zł. W oświadczeniu 
wykazała, że w ramach wspólno-
ty małżeńskiej posiada samochód 
marki Rover z 2000 roku oraz cią-
gnik Ferguson z 1988 roku. Jest 
również posiadaczką auta marki 
Rover z 2005 roku. Radna wyka-
zała także zezłomowanego Peuge-
ota z 2000 r. Posiada również po-
łowę praw do Peugeota z 2006 r. 
Nie spłaca kredytów ani pożyczek 
przekraczających kwotę 10 tys. zł.

 Sławomir Karcz – tak jak  
w roku ubiegłym nie wykazał po-
siadanych wolnych środków. We 
wspólnocie małżeńskiej posiada 
dom o powierzchni 220 mkw.,  
o wartości około 180 tys. zł. Sła-
womir Karcz jest także właści-
cielem niezabudowanego gospo-
darstwa rolnego o pow. 1,66 ha, 
wartego ok. 23 tys. zł. Przyniosło 
ono 1,9 tys. zł dochodu. Radny jest 
też posiadaczem nieruchomości  
o powierzchni 0,48 ha oraz 2,23 
ha lasu, wycenionych łącznie na 
około 51 tys. zł. W zeszłym roku 
zarobił 61.268,74 zł (rok wcze-
śniej 45.076,27 zł). Z tytułu pra-
cy radnego pobrał dietę w wyso-
kości 2.100 zł. Praca w Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych przyniosła 
mu również 1.881 zł. Otrzymał 
także 10.150 zł z tytułu dopłat bez-
pośrednich. W oświadczeniu nie 
wykazał mienia ruchomego ani 
zobowiązań powyżej 10 tys. zł. 

 ireneusz Kuciński na koniec 
roku posiadał 2 tys. zł wolnych 
środków, stanowiących małżeńską 
wspólność majątkową (rok wcze-
śniej 1,5 tys. zł). Posiada również 
1/3 praw własności do domu o po-
wierzchni 110 mkw., o wartości 
około 100 tys. zł. Jest właścicie-
lem zabudowanego szopą i gara-
żem gospodarstwa rolnego o po-
wierzchni 5,09 ha, wartego około 
80 tys. zł. Przyniosło mu ono  
5 tys. zł dochodu. W 2017 roku 
otrzymał on 6,174,10 zł dopłaty  
z ARiMR oraz 1.950 zł diety rad-
nego. Wraz z żoną posiada cią-
gnik C-360 z 1978 roku. Nie ma 
zobowiązań przekraczających 
kwotę 10 tys. zł.

 Karol małecki posiada 3 tys. 
zł wolnych środków (rok temu 2.5 
tys. zł). W oświadczeniu wykazał 
dom o powierzchni 150 mkw., bez 
tytułu prawnego i wyceny. W ra-
mach umowy o pracę osiągnął 
dochód w wysokości 23,986,75 
zł (rok temu 19.932,66 zł). Jako 
radny zarobił 1.650 zł. Nie posia-
da mienia ruchomego ani zobo-
wiązań przekraczających kwotę 
10 tys. zł.

 Grzegorz marczak wykazał 
zgromadzone wraz z żoną 45 tys. 
zł (rok wcześniej dokładnie tyle 
samo) oraz 1 tys. euro wolnych 
środków. Państwo Marczakowie 
są właścicielami wartego około 
450 tys. zł domu o powierzchni 
190 mkw. oraz mieszkania o po-
wierzchni 44 mkw., którego war-
tość radny oszacował na 200 tys. 
zł. Posiadają również dwie dział-
ki po 60 mkw., o łącznej warto-
ści 100 tys. zł. Prowadzona przez 
radnego działalność gospodarcza 
(sklep spożywczo-przemysłowy) 
przyniosła mu w zeszłym roku 
49,528,21 zł dochodu (rok wcze-
śniej 58.016,84 zł). Z wynajmu 
mieszkań państwo Marczakowie 
uzyskali 7.200 zł. Dieta radnego 
z kolei to dochód w wysokości 
1.950 zł. Małżonkowie posiada-
ją Mercedesa E kombi z 2003 r. 
oraz Mercedesa Sprintera: z 2003 
r. Radny nie spłaca żadnych zobo-
wiązań powyżej 10 tys. zł. str. 14
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 Wiesław mrzygłód w ra-
mach wolnych środków zgro-
madził wraz z żoną 15.147,74 
zł (w ubiegłym roku wykazał 
38.962,47 zł). Radny posiada 
dom o powierzchni 170 mkw. 
i wartości 180 tys. zł oraz go-
spodarstwo rolne o powierzch-
ni 8,11 ha o wartości około 140 
tys. zł zabudowane budynkiem 
inwentarskim oraz magazyno-
wym. Przyniosło mu ono 13.200 
zł dochodu (w poprzednim roku 
8.098 zł). W zeszłym roku Wie-
sław Mrzygłód otrzymał 12.700 
zł dopłat z ARiMR. Jako rad-
ny zarobił z kolei 1.950 tys. zł. 
Wraz z żoną jest właścicielem 
ciągnika rolniczego Ursus 2812 

z 2007 roku. Dodatkowo posiada 
samochód marki Renault z 2012 
r. Nie wykazał zobowiązań prze-
kraczających kwotę 10 tys. zł.

 marcin Rolewski – podob-
nie jak przed rokiem nie wyka-
zał żadnych wolnych środków. 
W oświadczeniu umieścił dom  
o powierzchni 199 mkw., bez ty-
tułu prawnego i wyceny. Z tytułu 
umowy o pracę osiągnął 10.191 
zł (poprzednio 9.640,80 zł). Jako 
radny zarobił 1.950 zł. Nie po-
siada żadnego mienia ruchome-
go ani zobowiązań przekraczają-
cych kwotę 10 tys. zł.

 Grażyna Sałek – w oświad-
czeniu majątkowym wykazała 
oszczędności w wysokości 3.tys. 

zł we wspólności majątkowej  
(w zeszłym roku radna nie wy-
kazała żadnych wolnych środ-
ków). Wpisała również dom  
o powierzchni 195 mkw., bez ty-
tułu prawnego i wyceny. Wraz  
z mężem jest właścicielką nie-
zabudowanego gospodarstwa 
rolnego o pow. 1,64 ha, warte-
go około 20 tys. zł. Podobnie jak 
w roku 2016, w 2017 przyniosło 
ono 500 zł dochodu. Dzięki pra-
cy w radzie Grażyna Sałek za-
robiła 2.100 zł. We wspólnocie 
małżeńskiej posiada ciągnik rol-
niczy Ursus 2812 z 1995 roku. 
Nie spłaca żadnych zobowiązań 
przekraczających 10 tys. zł.

 Jan Spychała na koniec 
ubiegłego roku posiadał 67.280 

zł wolnych środków (rok wcze-
śniej 62,6 tys. zł), stanowią-
cych małżeńską wspólnotę ma-
jątkową. Państwo Spychałowie 
posiadają również wart około 
353,9 tys. zł dom o powierzch-
ni 185 mkw. Są także właści-
cielami gospodarstwa rolnego 
o powierzchni 17,58 ha z trze-
ma budynkami gospodarczymi 
i budynkiem inwentarsko-skła-
dowym. Jego łączna wartość to 
około 905 tys. zł. W zeszłym 
roku gospodarstwo to przyniosło 
49.800 zł dochodu. Radny po-
siada także niezabudowane go-
spodarstwo o powierzchni 13,54 
ha, które wycenia na około 246,5 
tys. zł. Przyniosło ono 4,6 tys. zł 
dochodu. W oświadczeniu rad-
ny wykazał 35.867,48 zł dopłat 

z ARiMR. W Radzie Gminy 
zarobił 2,4 tys. zł. Wykazał też 
stanowiące wspólnotę małżeń-
ską ruchomości: Opla Antara  
z 2007 r., Fiata Marea z 1998 r., 
Stara z 1996 roku, prasę zwija-
jącą Z-543 z 2004 roku, ciągnik 
Zetor 7211 z 1990 roku, ciągnik 
Fendt 515C z 1998 roku, kom-
bajn Bizon Z056 z 1990 roku, 
rozrzutnik Danel EP60 z 1999 
roku oraz koparko-ładowarkę 
Ostrówek z 1992 roku. Nie wy-
kazał żadnych zobowiązań prze-
wyższających kwotę 10 tys. zł.

 Arkadiusz Stajuda, wzo-
rem roku ubiegłego, nie wy-
kazał żadnych oszczędności. 
Wraz żoną posiada on dom  
o powierzchni 240 mkw. i war-

tości około 350 tys. zł, położony 
na działce o powierzchni 0,8 ha. 
Radny posiada także 1/3 praw 
własności do mieszkania o po-
wierzchni 90 mkw., którego sza-
cowana wartości wynosi około 
100 tys. zł. Z tytułu zatrudnienia 
zarobił w 2017 roku 61.457,61 zł 
(poprzednio 62.084,52 zł). Jako 
radny, podobnie jak w poprzed-
nim roku, zarobił 1.950 zł. Ar-
kadiusz Stajuda posiada Hondę 
Jazz z 2012 roku. Na koniec roku 
miał do spłaty 7 tys. z 20 tys. zł 
pożyczki zaciągniętej w Kasie 
Zapomogowo-Pożyczkowej (cel 
mieszkaniowy) oraz 12,048 zł  
z zaciągniętego na kwotę 40 tys. 
zł kredytu na zakup samochodu 
w Banku Spółdzielczym Ziemi 
Łowickiej.  opr. aw



15www.lowiczanin.info � ���nr 31������2�sierpnia�2018

reklaMa

zielkowice�|�Gmina�stara�się�o�wznowienie�postępowania�

Maszt stoi, ale czy działa?
Od połowy lipca w Zielkowicach 
ustawiony jest maszt sieci komórkowej Play, 
którego nie chcą tamtejsi mieszkańcy. 
Gmina nie ustaje w staraniach, by Starostwo 
Powiatowe w Łowiczu wznowiło postępowanie 
ws. wydania pozwolenia na jego budowę.

Przypomnijmy, że pozwolenie 
na budowę stacji bazowej sieci te-
lefonii komórkowej Play zostało 
wydane przez Starostwo Powiato-
we w Łowiczu w marcu br. Kiedy 
mieszkańcy powzięli informację 
o planowanej inwestycji, wyrazi-
li swoje niezadowolenie z faktu, 
że nie byli o niczym informowa-
ni, a co więcej: nie mieli możliwo-
ści wypowiedzenia się na temat 
obaw, związanych z oddziały-
waniem urządzeń na owej wieży 
na swoje zdrowie i środowisko. 

Przedstawili je też na spotkaniu 
z wójtem Andrzejem Barylskim 
w Domu Ludowym w Zielkowi-
cach. Nazajutrz gmina skierowała 
do starostwa pismo o wznowienie 
postępowania ws. wydania po-
zwolenia na budowę tej stacji. 

Wójt Andrzej Barylski powie-
dział nam, że w odpowiedzi na 
pierwsze pismo wysłane z gminy 
do starostwa, wpłynęło zapytanie 

o uszczegółowienie powodów, dla 
których postępowanie w sprawie 
wydania pozwolenia na budowę 
miałoby być wznowione. 

Wójt po raz kolejny powołał się 
na fakt, że zapisy miejscowego 
planu nie przewidują realizacji sta-
cji bazowych telefonii komórko-
wej na tej działce w Zielkowicach, 
zaś plan zagospodarowania prze-
strzennego przewiduje przezna-
czenie tego terenu pod zabudowę 
mieszkaniową i rolnictwo.

Wskazał też, że na żadnym 
etapie postępowania Urząd Gmi-
ny Łowicz nie miał możliwości 
wypowiedzenia się jako strona 
w kwestii realizacji przedmioto-
wej inwestycji (powołując się na 
sądowe wyroki uchylające decy-
zje w podobnych sprawach).

Przypomnijmy, że mieszkańcy 
poinformowali nas, gdy w sobotę, 
14 lipca, maszt był ustawiany. Ich 
zdaniem było to celowe działanie 
wykonawcy, który przystąpił do 
prac, kiedy ich nie było lub odpo-
czywali po tygodniu pracy. Wójt 
przyznał, że na chwilę obecną po-
zwolenie na budowę jest ważne, 
nie zostało uchylone, choć gmina 

czyni starania o wznowienie po-
stępowania. 

Aby urządzenia na stacji ba-
zowej mogły zacząć działać, ko-
nieczne jest wydanie pozwolenia 

na ich użytkowanie przez nadzór 
budowlany, a o tym nic nie wiado-
mo wójtowi, a jego zdaniem po-
winno, bo od tego pozwolenia też 
przysługuje ścieżka odwoławcza.

Sprawy nie chce też przesą-
dzać wiceprzewodniczący Rady 
Gminy Łowicz Maciej Malangie-
wicz, który też jest z Zielkowic. 
– Maszt stoi, ale czy będzie uru-
chomiony, to dwie różne rzeczy 
– skomentował. Zdaniem miesz-
kańców, inwestycja wygląda 
na ukończoną, nadajniki są pod-
łączone, transformatory zamon-
towane, nie ma też pracowników, 
ale pozostała żółta tablica infor-
mująca o budowie. 

– Informuję, że do Starostwa 
Powiatowego w Łowiczu wpły-
nął wniosek Wójta Gminy Ło-
wicz o wznowienie postępowa-
nia. Informuję również, że jeżeli 
zostaną spełnione przesłanki do 
wznowienia postępowania, to 
Starosta Łowicki, jako właściwy 
organ administracji architekto-
niczno-budowlanej, podejmie od-
powiednie kroki w sprawie dal-
szego prowadzenia postępowania 
– informuje nas Kamil Malejka, 
dyrektor Wydziału Architekto-
niczno-Budowlanego w Staro-
stwie Powiatowym w Łowiczu. 

Podobna sprawa, ale doty-
cząca Górki Pabianickiej, zosta-
ła przedstawiona w połowie lip-
ca w materiale TVP3 Łódź, tyle 
że tam prace budowlane nad in-
westycją udało się wstrzymać, 
ponieważ wykonawca korzystał 
z drogi prywatnej, którą miesz-
kańcy zablokowali. Tamtejsze 
starostwo tłumaczyło, że inwestor 
dopełnił wszystkich formalności, 
urząd nie miał obowiązku infor-
mować mieszkańców, ponieważ 
nie są stronami, a rodzaj anten 
i ich zasięg nie podlegają decyzji 
środowiskowej. Tylko taka ozna-
czałaby konieczność przeprowa-
dzenia konsultacji społecznych. 

Łowicz 
Ilość wypitego 
alkoholu 
zabiła 25-latka 
Na początku tego roku 
pisaliśmy o rodzinnej 
tragedii, kiedy na jednej 
z kamienic komunalnych 
w centrum Łowicza 
wywieszone były dwa 
nekrologi, informujące 
o śmierci, dzień po dniu, 
7 i 8 stycznia, 25-letniego 
Daniela M. i jego 52-letniej 
matki. Zostali pochowani 
tego samego dnia.

Przypomnijmy, że już wtedy 
dowiedzieliśmy się od znajomych 
25-latka, że zdarzało mu się nad-
używać alkoholu i to alkohol mógł 
być przyczyną jego śmierci... Krą-
żył też plotki, że mógł zatruć się 
alkoholem metylowym. O śmier-
ci jego 52-letniej matki mówiono 
nam natomiast, że nie mieszkała 
z nim, ale jej serce nie wytrzymało 
z rozpaczy po stracie najmłodsze-
go z trzech synów. 

Prokuratura Rejonowa w Ło-
wiczu prowadziła śledztwo tylko 
ws. śmierci 25-latka. W marcu br. 
zostało ono umorzone, ponieważ 
nie stwierdzono udziału osób trze-
cich ani skażenia alkoholem me-
tylowym. Zgromadzony materiał 
dowodowy wskazał, że 25-latek 
w okresie poprzedzającym śmierć 
spożywał alkohol. Badanie moczu 
i krwi wykazało u niego aż 3,27 
promila alkoholu w organizmie. 
Zmarł na skutek ostrego zatrucia 
alkoholem etylowym.  aa 

AGnIeSzKA
AntoSIewIcz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

maszt sieci komórkowej ustawiony�został�14�lipca.�
Mieszkańcy�zielkowic�nie�chcą�go�w�tym�miejscu.�
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Schemat parkingu wielopoziomowego na rogu�ul.�koziej�i�ul.�
Podrzecznej.�autor:�jarosław�śmigiera

Schemat parkingu wielopoziomowego pomiędzy�ul.�starorzecze�
a�ul.�Podrzeczną.�autor:�jarosław�śmigiera

Łowicz�|�jarosław�śmigiera�przedstawił�ciekawą�koncepcję�

Parking dla śródmieścia
może być większy i tańszy
Gdy wiosną burmistrz 
Krzysztof Kaliński 
przyznał, że prowadzi 
negocjacje z właścicielem 
terenu przy zbiegu ulic 
Koziej i Podrzecznej, 
by go kupić i wybudować 
tam wielopoziomowy 
parking, architekt Jarosław 
Śmigiera skrytykował
na naszych łamach ten 
pomysł. Dziś wiemy, 
że nie tylko skrytykował, 
ale przedstawił  
alternatywne rozwiązanie. 
I mimo, że przekazał 
je radnym, w tej 
sprawie zapadła cisza. 
Przedstawiamy więc u nas 
jego propozycję.

Architekta najbardziej wzbu-
rzyły dwa fakty. Pierwszy, że bur-
mistrz zamierza kupić na ten cel 
prywatny grunt, a te są w Łowi-
czu – w konsekwencji małej po-
daży, za którą także wini on ra-
tusz – drogie. Chcąc tu budować 
parking miasto musiałoby wy-
kupić działkę (a właściwie dwie) 
o powierzchni ok. 1500 m2, co 
przy obecnych cenach kosztowa-
łoby, szacuje Jarosław Śmigiera, 
około miliona złotych. 

Po drugie, jest to, jego zdaniem, 
zbyt cenny, potencjalnie ład-
ny fragment śródmieścia, by go 
przeznaczać na taki cel jak par-
king. Architekt powątpiewa na-
wet, czy zdołano by uzyskać zgo-
dę konserwatora zabytków  na 
wybudowanie tam takiego obiek-
tu, jako że chodzi o działkę na-
rożną, bardzo dobrze widoczną.

Śmigiera uznawał też, że w ta-
kim miejscu, nawet na czterech 
kondygnacjach, uda się wygo-
spodarować miejsce na maksy-
malnie 200 samochodów – co 
uznał za liczbę zbyt małą. Nie 
ograniczył się jednak do spekula-
cji; przysiadł do komputera i sam 

stworzył koncepcję zagospodaro-
wania tej działki na parking. Za-
projektował wjazdy na poszcze-
gólne poziomy (podziemny, na 
parterze i na dwóch kondygna-
cjach na piętrach), przewidział 
konstrukcję nośną, schody, win-
dy – i udowodnił, że można tam 
stworzyć tylko ok. 167 miejsc 
parkingowych.

Wad takiego usytuowania 
wskazuje więcej: wjazd i wyjazd 
musiałyby być od strony jednej 

z trzech ulic: Podrzecznej, Ko-
ziej (tę stronę w ogóle odrzucił) 
lub Sybiraków. To oznacza, że 
potencjalnie duży ruch na par-
king musiałby być wprowadzony 
do ścisłego centrum – ze wszyst-
kimi tego konsekwencjami, tak 
dla okolicznych mieszkańców, 
jak i dla kierowców. Żadna z tych 
ulic nie jest ulicą przelotową, taką, 
która powinna przenosić znaczny 
ruch – podkreśla. 

Na krytyce jednak nie poprze-
stał. Zaproponował inną lokali-
zację dla parkingu. Przyjrzał się 
mapie i ustalił, że niezabudowana 
działka, sąsiadująca od zachodniej 
strony z budynkiem Ochotniczej 
Straży Pożarnej przy ul. Podrzecz-
nej, sięgająca w głąb aż do pasa 
drogowego zarezerwowanego na 
przedłużenie ulicy Starorzecze,
a za budynkiem OSP rozszerzają-
ca się aż do Koziej, jest własnością 
miejską. To oznacza, że na jej wy-
kup nie potrzeba ani złotówki. Jest 
nadto od spornej działki, o któ-
rej mówi burmistrz, dużo więk-
sza: ma ok. 2700 m2 powierzchni. 

To przekłada się na większą ilość 
miejsc parkingowych, jakie moż-
na tam pomieścić. 

Bo i w tym przypadku archi-
tekt rozrysował schemat, zakła-
dając także cztery kondygnacje 
– i uzyskał aż 295 (!) miejsc par-
kingowych. I uniknął wad kry-
tykowanego przez siebie „bur-
mistrzowskiego” rozwiązania: 
tutaj zgoda konserwatora za-
bytków zdaje się być łatwa do 
uzyskania, bo parking byłyby 
w większości skryty za istnie-
jącym budynkiem OSP, wjazd 
i wyjazd byłby od strony ulicy 
Starorzecze (ma być przedłużo-
na do Bonifraterskiej) a więc od 
ulicy szerokiej, przelotowej, przy-
stosowanej do dużego ruchu, co 
oszczędziłoby ulice śródmiejskie. 
Wyjście z parkingu dla kierowców 
byłoby od ul. Podrzecznej, kil-
kanaście metrów od skrzyżowa-
nia Koziej z Podrzeczną.. więc do 
Zduńskiej blisko, tylko nieco dalej 
niż od strony ul. Sybiraków.

Jarosław Śmigiera powiedział 
nam, że swoją koncepcję przed-
stawił jeszcze w kwietniu prze-
wodniczącemu Rady Miejskiej 
Michałowi Trzosce. Trzoska to 
potwierdza. – Trafi ło to do mnie 
kanałami prywatnymi, nie jako 
pismo ofi cjalne – zastrzega jed-
nak – dlatego nie nadawałem spra-
wie żadnego biegu. Ale przekaza-
łem radnym w sprawach różnych 
na sesji.

Przewodniczący podkreśla jed-
nak, że jest przeciwnikiem ku-
powania na potrzeby parkingu 
działki przy Koziej, raz ze wzglę-
du na niepotrzebny wydatek, dwa 
dlatego, że to lokalizacja zbyt 
atrakcyjna, by ją marnować na 
parking.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
z kolei propozycji Jarosława Śmi-
giery do rąk własnych nie otrzy-
mał, ale o niej wie. Mówi, że 
myśląc o przedłużeniu ulicy Sta-
rorzecze urząd planował zago-
spodarowanie działki przy OSP 
właśnie na parking – choć przy-

znaje, że myślano tylko o parkin-
gu na poziomie gruntu. Co do 
działki przy Koziej – podtrzy-
muje chęć jej zakupu, ale zmie-
nia nieco akcenty: nie mówi już 
o parkingu jako celu, podkreśla, 
że te ustali plan zagospodarowa-
nia, który dla tego miejsca trzeba 

będzie stworzyć, być może warto 
ją będzie zagospodarować na bu-
downictwo mieszkaniowe. Naj-
pierw po zakupie – o ile do nie-
go dojdzie – chciałby jednak teren 
ten uporządkować , istniejący dzi-
ki parking ucywilizować, a potem 
myśleć co dalej.  wal

Alternatywna lokalizacja parkingu wielopoziomowego w Łowiczu.�1�–�Parking�starorzecze�–�Podrzeczna;��
2�–�parking�Podrzeczna�–�kozia.�opr.�jarosław�śmigiera�na�podstawie�Mapy�Google.

nIe mA wymówKI
Polemizowałem
z�jarosławem�śmigierą,
gdy�on�krytykował�
burmistrzowski�pomysł�
zagospodarowania�działki�przy�
koziej,�bo�uważam,�że�parking�
dla�centrum�–�o�ile�chcemy�
je�wyciągnąć�z�obecnego�
zastoju�i�zapobiec�dalszej�
degradacji�–�jest�konieczny.�
ale�nie�wiedziałem�–�bo�i�skąd�
mogło�to�przyjść�do�głowy?�–�
że�tuż�obok�miasto�dysponuje�
własną�działką,�którą�na�
ten�cel�można�przeznaczyć!�
Nie�świadczy�to�dobrze��o�
ratuszowym�wydziale�geodezji,�
że�nie�uchronił�burmistrza�
przed�tak�spektakularną�
wpadką:��pozwolić�mu�snuć�
plany�wykupu�gruntu�za�
milion�–�na�parking,�bo�o�tym�
burmistrz�wyraźnie�mówił�–�
gdy�ma�już�w�ręku�teren,�na�
którym�potrzebną�inwestycję�

jest�w�stanie�
przeprowadzić.�
Na�dodatek�
teren�lepszy�
pod�każdym�
względem�–�
argumenty�
śmigiery�są�nie�do�zbicia.
w�tej�sytuacji�nie�dziwię�
się,�że�burmistrz�zmienia�
narrację,�mówi�już�o�innym�
budownictwie�przy�koziej.�
ale�warunki�się�nie�zmieniają:�
miejsc�parkingowych
brakuje,�dla�ratowania�centrum�
są�one�potrzebne�.�Myśląc�na�
serio�o�dużym�
o�parkingu�burmistrz�
właściwie�nie�ma�wyboru:�musi�
zagospodarować�miejsce,�
które�wskazał�jego�konkurent�
w�poprzednich�wyborach.�
Inny�wybór�trudno�będzie�mu�
obronić.�
Wojciech Waligórski

Widok z działki przy Koziej, na której jest obecnie dziki parking, a którą burmistrz chce wykupić.
w�głębi,�w�luce�między�dwoma�domami�przy�ul.�Podrzecznej�działka,�która�jest�własnością�miasta,�na�której�
wybudowanie�parkingu�proponuje�jarosław�śmigiera.
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Niezabudowana�
działka,�sąsiadująca�
od�zachodniej�
strony�z�budynkiem�
ochotniczej�straży�
Pożarnej�przy�ul.�
Podrzecznej,�jest�
własnością�miejską.
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Aktualności
maurzyce |�Niedziela�w�skansenie

Atrakcje dla całych rodzin
12 sierpnia na 
odwiedzających skansen 
w Maurzycach  
po raz kolejny będą 
czekać atrakcje w ramach 
„Niedzieli w skansenie”.

W programie są warsztaty pie-
karnicze, na których można po-
znać sekrety przygotowania cia-
sta na chleb i ciasteczka pieczone 
w tradycyjnym piecu, warsztaty z 
papieroplastyki, w czasie których 
powstaną papierowe firanki, a tak-
że warsztaty z haftu koralikowego.

Dzieci z rodzicami szczególnie 
zapraszamy na zajęcia „Modzimy 
po księżacku”, podczas których 
będzie można wykonać pracę in-
spirowaną tradycyjnym strojem 
łowickim. W warsztatach wyko-
rzystane zostaną materiały papie-
roplastyczne, także te, które moż-
na pozyskać z recyklingu. Zajęcia 
rozpoczną się godz. 12 i 14.30.

Z kolei o 13 i o 15 można bę-
dzie wziąć udział w spacerze 
przewodnickim „Opowieści spod 
księżackich strzech”. Na wszyst-
kie wydarzenia obowiązuje bilet 
wstępu do skansenu.     tm

ŁOK�|�łowicz�yoyo�battle�

W sobotę zawody 
w kręceniu yoyem
W najbliższą sobotę 4 
sierpnia o godz. 13.00 
w Łowickim Ośrodku 
Kultury rozpocznie się 
druga edycja Łowicz 
YoYo Battle – zawodów w 
kręceniu yoyem, do udziału 
w których zachęca się nie 
tylko zawodników, ale  
i publiczność, ponieważ 
będzie ona oceniać jedną 
z konkurencji pod nazwą 
„battle”.

Zawody organizuje Mistrz Pol-
ski i Europy juniorów w tym spo-
rcie Kacper Pałatyński we współ-
pracy z Łowickim Ośrodkiem 
Kultury. Zgłoszenia zawodników 
przyjmuje pod adresem mail kac-
per.palatynski@icloud.com do 
piątku do godz. 23.59. W zgłosze-
niu należy podać imię i nazwisko 
oraz miasto, które będzie się re-
prezentować, a także przesłać plik 
z muzyką do pokazu. 

Pierwsza edycja zawodów 
Łowicz YoYo Battle odbyła się  

w październiku ubiegłego roku 
w restauracji Szkiełka, a wy-
startowało w nich 16 zawodni-
ków. Chęć udziału w tegorocz-
ny turnieju zgłosiło do tej pory 
10 osób z różnych stron Polski. 
Kacper Pałatyński przyznaje, że 
z uwagi na okres wakacyjny nie 
spodziewa się ich wielu, ale cie-
szy się, ponieważ już teraz swo-
ją obecność zapowiedziało kilku 
utytułowanych zawodników, któ-
rzy zagwarantują wysoki poziom 
i dobrą zabawę. 

Zawodnicy wystartują  
w dwóch kategoriach, które będą 
oceniane osobno: freestyle, w któ-
rej uczestnik ma 2 minuty na po-
kazanie swoich umiejętności na 
scenie oraz w kategorii „battle 
1vs1”, w której dwóch wylosowa-
nych zawodników staje naprzeciw 
siebie i mierzą się w pojedynku na 
triki. O tym, który z nich wypadł 
lepiej – zdecyduje publiczność! 
Najlepszych w pierwszej konku-
rencji wyłoni skład sędziowski,  
w którym będzie m.in. Kacper Pa-
łatyński.  aa 

Ostróda�|�Festiwal�Muzyki�tanecznej

Cosmo na młodej scenie
W Ostródzie 27 lipca odbył się 

Ogólnopolski Festiwal Muzyki 
Tanecznej – największa w roku 
impreza z muzyką disco polo w 
roli głównej. Wystąpił w nim je-
den zespół z naszego regionu – 
grupa Cosmo.

Tym razem Cosmo wystąpi-
ło wśród gwiazd młodej sceny –  
w ubiegłym roku zespół też grał 

w Ostródzie, ale wtedy wśród de-
biutantów. Muzycy, pochodzą-
cy z okolic Łyszkowic i Głow-
na, zaprezentowali dwa utwory: 
„Moja dziewczyna” oraz – po raz 
pierwszy – „Jedna noc”. Po kon-
cercie udzielili wywiadu dla Polo 
TV, który będzie można obejrzeć  
w programie Disco Polo Live w 
sobotę o 19 i w niedzielę o 15.    tm

Sprostowanie 
W artykule pt.: „Emeryci  

w dobrej formie”, który ukazał 
się w Wieściach 26 lipca br. błęd-
nie napisałam, iż Państwo Alek-
sandra i Wacław Wnukowie po-
konali rowerami odcinek ponad 
tysiąca kilometra. W rzeczywi-
stości łowiccy emeryci przeje-
chali 2.100 km. 

Wysiłek był o wiele większy, 
dlatego za pomyłkę serdecznie 
przepraszam. 

Agnieszka Wojcieszek 

PROWADziLi
PO PiJANemu

��28�lipca�o�godz.�19.45�w�łazi-
nie�w�gm.�bielawy�61-letni�mieszka-
niec� powiatu� łowickiego� prowadził�
samochód� Daewoo� Matiz� będąc�
pod� wpływem� alkoholu.� badanie�
wykazało� 0,92� mg/dm3� alkoholu���
w�powietrzu�wydychanym�z�płuc.�

��29�lipca�o�godz.�8.34�w�bełcho-
wie� 50-letni� mieszkaniec� łowicza�
kierował�samochód�osobowy�Volvo�
będąc�pod�wpływem�alkoholu.�ba-
danie:�0,28mg/dm3�alkoholu.�

Łowicz |�Pierwsze�tak�długie�w�tym�stuleciu�zaćmienie�księżyca�

Patrzyliśmy nocą w niebo 
Wiele osób oglądało  
w ostatni piątek, 27 lipca 
zaćmienie Księżyca. 
Zjawisko to było u nas 
bardzo dobrze widoczne  
i nie było potrzeba 
żadnych teleskopów 
i innych urządzeń  
do obserwowania nieba.

Początek całkowitego zaćmie-
nia – jednego z najbardziej spek-
takularnych zjawisk astronomicz-
nych, jakie można obserwować 
gołym okiem – nastąpił o godzi-
nie 21.30. 

Niebo jednak było warto oglą-
dać nieco wcześniej, żeby zo-
baczyć jak Księżyc „wchodził”  
w stożek cienia Ziemi. Wiele osób 
tego wieczora specjalnie zaplano-
wało spacery, żeby móc popatrzeć 
w niebo i oglądać zaćmienie. – 
Fajnie to wygląda, ale myślałam, 
że bardziej zainteresują się tym 
dzieci. Tymczasem wnuk zoba-
czył, powiedział „acha” i wrócił 
do domu – opowiadała nam Kry-
styna Borzęcka z Bratkowic. 

Np. z okolic boiska przy „Sió-
demce” na Bratkowicach Księ-
życ był widoczny nad budynka-

mi szpitala. Tam też można było 
spotkać kilkanaście osób wpatru-
jących się w niebo. 

Faza całkowita zaćmienia po-
trwała do godz. 23.13 i – przynaj-

mniej przy „Siódemce” na Brat-
kowicach prawie nikt nie dotrwał 
do jej końca. Tymczasem na cier-
pliwszych czekała jeszcze faza 
częściowego zaćmienia, kiedy to 

Księżyc wychodził z ziemskiego 
cienia. 

Kolejna okazja, by podziwiać 
to zjawisko w Polsce nadarzy się 
dopiero w... 2123 roku.  mak 

Plaża miejska�|�Inicjatywa�grupy�łączy�nas�łowicz�

Pasiaste schody do plaży nad Bzurą? 
Członkowie grupy Łączy 
nas Łowicz są przekonani, 
że wystarczy trochę farby 
i chęci, by upiększyć 
sąsiedztwo plaży nad Bzurą. 
Kolorowe schody ma wiele 
miast na świecie: Bejrut, 
Stambuł, Rio de Janeiro, a 
u nas w Polsce np. Kraków 
i Poznań. Gdzie jednak 
mogą pasować bardziej niż 
w słynącym z pasiastych 
wzorów Łowiczu? 

Chodzi o schody po stronie 
plaży, które prowadzą nad rze-
kę. Pomysł ich pomalowania  
w łowickie pasy pojawił się 
wśród członków grupy Łączy 
nas Łowicz już wcześniej, jednak 

teraz postanowili spytać o opi-
nię internautów na swoim face-
booku. Spośród 621 głosujących 
(stan na 31 lipca godzina 15.30) 
aż 550 kliknęło głos na „TAK”, 

tylko 14 na „NIE”, zaś reszta to 
inne reakcje. 

Więcej negatywnych opinii 
pojawiło się za to pod artykułem 
na naszej stronie internetowej Ło-

wiczanin.info, gdy można było 
ukryć się pod nickiem. 

Krystian Cipiński, radny miej-
ski i członek grupy Łączy nas 
Łowicz, powiedział nam, że w 
planach jest, aby w malowaniu 
schodów trwałymi farbami wzięli 
udział mieszkańcy. Najpierw jed-
nak na taką formę ich upiększania 
musi zgodzić się starostwo, które-
mu podlega teren międzywala. 

Tymczasem powstał już wstęp-
ny projekt, bazujący na kompo-
zycji Folkstar, który pokazuje 
jak mogą wyglądać pomalowane 
schody. – Koszty zależą od rodza-
ju farby, obecnie konsultuję jaka 
byłaby najlepsza – mówi nam 
Krystian Cipiński. 

Przypomnijmy, że to nie pierw-
sza akcja grupy Łączy nas Łowicz 
na plaży nad Bzurą. Przed tygo-
dniem jej członkowie oddali do 
użytku mieszkańców – użytkow-
ników plaży, samodzielnie wyko-
nane meble z palet i skrzynek.  aa 

madryt�|�Mistrzostwa�europy�w�speedcubingu

Zawodnik z Głowna wśród najlepszych na kontynencie
Najlepsi na Starym Kontynen-

cie zawodnicy w speedcubingu, 
czyli układaniu kostki Rubika, 
rywalizowali ze sobą na zorgani-
zowanych 19-22 lipca w Madry-
cie mistrzostwach Europy. Wśród 
startujących znalazł się Michał 
Wojcieszek z Głowna, na co dzień 
uczeń Pijarskich Szkół Królowej 
Pokoju w Łowiczu.

Michał, o którym już pisaliśmy 
na naszych łamach po ubiegło-
rocznych mistrzostwach Polski, 
był członkiem reprezentacji naro-
dowej, która wygrała klasyfikację 
medalową mistrzostw. Sam meda-
lu wprawdzie nie zdobył, ale jest 

bardzo zadowolony z uzyskanych 
wyników. Wystartował w 9 kon-
kurencjach, czyli połowie rozgry-
wanych na mistrzostwach. Do fi-
nału doszedł w konkurencji 3x3x3 
na najmniejszą liczbę ruchów (je-
dyna, w której liczy się wyłącznie 
myślenie, a nie sprawność i szyb-
kość ruchów). Był też w czterech 
półfinałach – 3x3x3 (najbardziej 
klasyczna konkurencja), 2x2x2, 
Pyraminx i Skewb.

Dla zawodników z Europy mi-
strzostwa były najważniejszą im-
prezą w roku. W przyszłym roku 
zostaną rozegrane mistrzostwa 
świata.  tm

zaćmienie Księżyca�widziane�nad�budynkami�szpitala�w�łowiczu�–�od�strony�osiedla�bratkowice.�
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Kolorowe schody do plaży nad Bzurę.�wizualizacja�pokazuje�jak�mogą�
wyglądać.
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michał Wojcieszek (z prawej)�na�Mistrzostwach�w�Madrycie.
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Łowicz�|�otwarte�baseny�przy�kaliskiej

To super opcja na upalne dni
Dużym zainteresowaniem mieszkańców Łowicza, 
okolic, ale także osób przyjezdnych cieszą się 
zewnętrzne baseny na terenie przy ulicy Kaliskiej. 
Po raz pierwszy pojawiły się tam w 2016 roku, 
a co roku dodawane są do nich kolejne 
udogodnienia i atrakcje.

Rekordową, przynajmniej jak 
na razie, frekwencję odnotowa-
no w ubiegłą sobotę, kiedy z ba-
senów skorzystało przeszło 400 
osób. W dniach powszednich jest 
to przeszło 200 osób przy dobrej 
pogodzie, przy gorszej zawsze od 
kilkudziesięciu do przeszło stu. 
W tym roku nawet nieco gorsza 
pogoda nie jest problemem, po-
nieważ zamontowano pompy cie-
pła, w razie potrzeby mogące pod-
grzać wodę do do 26-28 stopni 
Celsjusza. Ostatnimi dniami nie 
ma jednak potrzeby ich urucha-
miania, bo i bez nich temperatu-
ra wody to 25-27 stopni Celsjusza 

– optymalna zdaniem użytkowni-
ków.

We wtorek sprowadzono do-
datkowo specjalną, bąbelkową fo-
lię, którą baseny będą zakrywane 
na noc. Pozwoli to na skuteczniej-
sze utrzymywanie ciepła, a dodat-
kowo będzie chronić przed lecą-
cymi z drzew liśćmi. Skoro już o 
tym mowa – trzeba powiedzieć, 
że baseny i teren wokół nich są na-
prawdę zadbane. Po każdym dniu, 
w nocy, baseny są dokładnie czysz-
czone, podobnie jak cały teren. 

Ceny wejścia to 8 zł dla oso-
by dorosłej, 4 zł dla dziecka do 7. 
roku życia, bo najmłodsze dzieci 
wchodzą za darmo. Nie są to ceny 
duże, biorąc pod uwagę, że spę-
dzić tam można nawet cały dzień. 
Za dodatkowe 5 złotych można na 
cały dzień wypożyczyć sobie le-
żak albo parasol. Skorzystać też 

można z zabawek do piaskownicy. 
Są to urządzenia placu zabaw i bo-
isko do siatkówki plażowej.

Najwięcej ludzi przychodzi 
zwykle po obiedzie, chociaż rów-

nież przy basenie można coś zjeść 
– co jakiś czas podjeżdżają samo-
chody z pizzą czy kebabem. Za-
pomnieć można natomiast o pi-
ciu alkoholu czy paleniu na całym 

terenie. Ratownicy nie pozwala-
ją nawet na bezalkoholowe piwo, 
bo – jak tłumaczą – inni nieko-
niecznie zauważą, że jest ono bez-
alkoholowe i mogliby wziąć to za 
przyzwolenie na prawdziwe piw-
ko.

Gdzieś w tle widać cały czas 
koparki i inny sprzęt pracujący 
przy budowie ulicy Dmowskiego, 
ale nikt z użytkowników się nam 
na to nie skarżył, niektórzy nawet 
tego nie zauważali. – Przy tych 
basenach dzieci robią taki gwar, 
że tych koparek w ogóle nie sły-
chać – zauważył jeden z dziad-
ków, który przyprowadził na base-
ny wnuka.

8-letni Franek mieszka w Sie-
dlcach, do Łowicza przyjeżdża do 
dziadków. Wodę uwielbia, pływać 
umie już od trzech lat, ale nigdy 
nie ma dość. Kiedy jest w Łowi-
czu latem, baseny są praktycznie 

tomASz
mAtuSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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z twarzy dzieci pluskających się w ciepłej wodzie�niemal�nie�znikały�uśmiechy.�

Prosta zjeżdżalnia jest i sprawia frajdę,�ale�większy�basen�umożliwiłby�też�zamontowanie�jeszcze�bardziej�
atrakcyjnej�zjeżdżalni�z�zakrętami.�

–Świetne miejsce, a woda ciepła! –�mówili�nam�ci�młodzi�miłośnicy�
pływania.�
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Strugienice – Łowicz |�Powiatowy�spływ�kajakowy�

Pogoda sprzyja kajakarzom
Blisko 40 osób wzięło udział w „Powiatowym spływie kajakowym” Bzurą na odcinku od Strugienic 
do Łowicza, który zorganizowało w niedzielę, 29 lipca, Centrum Kultury, Turystyki i Promocji 
Ziemi Łowickiej. Trzeba przyznać, że kajakarze trafi li na świetną pogodę, a przelotny deszcz, 
który ich na chwilę „złapał” w okolicach Klewkowa, nie zdołał w niczym przeszkodzić.

Przed godziną 10.00 grupa wy-
jechała sprzed siedziby Centrum 
zamówionym przez organizato-
rów autokarem. Instruktaż i zasa-
dy bezpieczeństwa zostały omó-
wione tuż przed wodowaniem 
kajaków, w sąsiedztwie zejścia 
do Bzury nieopodal murowanego 
starego młyna w Strugienicach. 

Co najmniej kilka osób z gru-
py płynęło Bzurą w kajaku po raz 
pierwszy w życiu. Kilka osób też 
nie umiało pływać, były też dzieci 
pod opieką dorosłych. Nie było to 
jednak przeszkodą, bowiem wszy-
scy mieli obowiązek płynięcia 
w kapokach. Ponadto spływ od-
bywał się pod okiem wytrawnych 
kajakarzy – Kamila Sobola, Piotra 
Malczyka i Piotra Kowalskiego. 
Zresztą stan Bzury nie był wysoki. 

Krótki instruktaż na temat tego 
w jaki sposób wsiąść do kajaka, 
żeby nie skąpać się w wodzie, jak 
wiosłować i jak skutecznie ma-
newrować dwuosobowym kaja-

kiem, zakończyło przypomnienie 
o tym, że podczas spływu obo-
wiązuje całkowity zakaz spoży-
wania jakichkolwiek wyrobów al-
koholowych, w tym również piwa. 
– Jest to na spływach zabronione 
i jeśli kogoś zobaczymy z piwem 
w ręku, będzie musiał natych-
miast zakończyć spływ – ostrze-

gał Kamil Sobol. – Meandrująca 
Bzura w okolicach Strugienic jest 
urzekająca – komentowali mię-
dzy sobą kajakarze. W okolicach 
Klewkowa kajakarze mieli prze-
rwę na odpoczynek oraz ognisko 
z pieczeniem kiełbasek. Mimo 
upalnej pogody, chętnych na go-
rący posiłek, który zregenerował 

siły, nie brakowało. Kajakarze do-
płynęli do Łowicza około godziny 
14.00-14.30. Spływ zakończył się 
w sąsiedztwie przystani kajakowej 
oraz plaży nad Bzurą. 

Był zorganizowany w ramach 
projektu pn. „Wpłyń kajakiem 
w łowickie – Bzura rzeką dla każ-
dego turysty” współfi nansowane-
go przez Unię Europejską ze środ-
ków fi nansowych Europejskiego 
Funduszu Rybackiego. 

Czy się podobało? Komenta-
rze internautów pod naszą relacją 
z rozpoczęcia spływu na facebo-
kowym profi lu lowiczanin.info 
świadczą o tym, że tak. – Było 
super, kiedy powtórka? – pytała 
Agnieszka Malejka-Olejnik. – Jak 
najszybciej, bo było znakomicie! 
– odpisała jej koleżanka. Dla pań 
mamy dobrą informację. Kolej-
ny spływ kajakowy organizowa-
ny przez CKTiPZŁ odbędzie się 
pod koniec sierpnia. Konkretna 
data jeszcze nie została ustalona, 
ale ma być znana w najbliższych 
dniach. Poinformujemy o tym za-
równo na stronie, jak też w gaze-
cie. 

zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć i fi lmu na naszym porta-
lu www.lowiczanin.info

mARcIn
KucHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Najwięcej�ludzi�
przychodzi�zwykle�
po�obiedzie,�chociaż�
również�przy�basenie�
można�coś�zjeść�
–�co�jakiś�czas�
podjeżdżają�
samochody�z�pizzą�
czy�kebabem.�
zapomnieć�można�
natomiast�o�piciu�
alkoholu�czy�paleniu.

uczestnicy spływu pozowali do grupowego zdjęcia jeszcze zanim wsiedli w kajaki.�–�Później�będzie�łatwiej�
sprawdzić,�jak�ktoś�nie�dopłynie�–�żartowali.�
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Ratownicy przez cały czas obserwują co dzieje się w wodzie. 
Niebezpiecznych�sytuacji�na�szczęście�nie�było,�ale�z�żywiołem�zawsze�
trzeba�postępować�ostrożnie.�

jedyną opcją, by mógł to robić. 
– O Guźni nawet nie mówmy, bo 
to nie jest kąpielisko, a do Głow-
na czy do Kutna to jednak jest już 
nieco dłuższa wycieczka – uważa 
jego dziadek.

– Super opcja! – tak mówi 
o łowickich basenach pan Michał 
z Warszawy. – Mam urlop, więc 
przyjechałem z synem do dziad-
ków. W Łowiczu chyba nie ma in-
nego takiego miejsca do typowo 
letniej rekreacji, no bo z tą plażą 
nad Bzurą to raczej nie wyszło. Je-
dyne, czego tutaj brakuje, to więk-
szy basen do pływania.

Bardzo pozytywnie o samym 
pomyśle basenów zewnętrznych, 
jak też o jego realizacji wypo-
wiadała się pani Bożena z Za-
wad, która przyjechała razem 
z wnuczkami. – Bardzo miłe miej-
sce na spędzenie czasu, a dla dzie-
ci świetna zabawa! – mówi. 

Marcin Skóra jest ratowni-
kiem, który pracuje pilnując tych 
basenów, ale gdy spotkaliśmy go 
w miniony wtorek, był tam pry-
watnie, poza pracą, zażywając re-
laksu. Nie ma wątpliwości co do 
tego, że pomysł basenów otwar-
tych w tej właśnie lokalizacji był 
strzałem w dziesiątkę, czego do-
wodem jest zarówno frekwencja, 
jak i kultura prezentowana przez 
gości. – Nie ma żadnych sytu-
acji niebezpiecznych i proble-
mów, przychodzą ludzie, którzy 
chcą wraz z dziećmi miło spędzić 
czas – zauważa. – Gdyby to było 
na Błoniach, musiałoby być pilno-
wane non stop przez co najmniej 
trzech ludzi, nie licząc ratowni-

ków. Pojawiałoby się dużo osób 
przypadkowych, prędzej czy póź-
niej doszłoby do dewastacji.

Nasz rozmówca przytoczył 
więcej argumentów za lokalizacją 
basenów właśnie przy Kaliskiej, 
a nie w parku – w razie niesprzyja-
jącej pogody można otworzyć ba-
sen główny, są też budynki, które 
mogą w razie potrzeby stanowić 
zaplecze. Choć z roku na rok jest 
coraz lepiej, to zawsze można jesz-
cze udoskonalać. Zdaniem Marci-
na Skóry, brakuje dwóch rzeczy: 
większego basenu z torami do 
pływania, jaki z kolei umożliwił-
by zamontowanie większej zjeż-
dżalni z zakrętami, która dawałaby 
dzieciom dużo więcej frajdy niż ta, 
którą mają do dyspozycji – prostą 
i niezbyt wysoką. 

Dyrektor OSiR Zbigniew Ku-
czyński mówił nam, że pomysł 
dostawienia trzeciego, dużego 
basenu, jest cały czas rozważa-
ny, wszystko zależy od możliwo-
ści. Przypomniał, że był to jeden 
z punktów dużego projektu tury-
stycznego, na który wniosek zo-
stał złożony w ubiegłym roku, 
niestety nie otrzymał dofi nanso-
wania. – Będziemy jeszcze szukać 
innych opcji – zapewnia dyrektor.

Po 18.00 dostępna jest głów-
na pływalnia, ale w najbliższym 
czasie – być może już od ponie-
działku – zostanie tymczasowo 
zamknięta z powodu prac konser-
watorskich. W tym roku potrwają 
one krótko, prawdopodobnie tyl-
ko tydzień, ponieważ planowany 
zakres nie jest duży – to głównie 
czyszczenie niecki i brodzików. 

FReKwencyjny 
SuKceS 
w LIczBAcH

osir�w�łowiczu�
dysponuje�dokładnymi�
statystykami�
odwiedzin�basenów�
zewnętrznych�w�lipcu.�
choć�pogoda�dopisała�
dopiero�w�drugiej�
połowie�miesiąca,�
odnotowano�w�nim�
398�wejść�dorosłych,�
896�dzieci�do�lat�7,�
1783�dzieci�
i�młodzieży�w�wieku�
7-18�lat�i�247�dzieci�
z�karty�3+.�
tm uczestnicy spływu byli w różnym wieku. taki�spływ�to�też�duża�atrakcja�

dla�dzieci.�
Żeby wypłynąć na Bzurę w Strugienicach,�trzeba�przepłynąć�przez�
zarośla.�

Bzura w okolicach Strugienic jest szczególnie urokliwa,�a�z�kajaka�wygląda�jeszcze�ciekawiej.�
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Głowno�|�Przyjezdni�doceniają�miejskie�atrakcje

Upalne dni najlepiej spędzisz
nad Mrożyczką
Najcieplejszy weekend tegorocznego lata, 
przypadający w dniach 28 i 29 lipca, nie tylko
głownianie spędzali nad zalewem Mrożyczka. 

Sprzyjające rodzinnej rekreacji 
wysokie temperatury zachęciły 
do wypoczynku nad wodą rów-
nież przyjezdnych. W czasie 
wspomnianych dni na plaży miej-
skiej można było spotkać turystów 
z Dmosina, Domaniewic, Ło-
wicza, Soboty czy okolic Łodzi. 
Z ich relacji wynika, że wybie-
rają Głowno, gdyż jest malowni-
cze, spokojne i tanie. 

Przechadzając się w weekend 
nad zalewem trudno było znaleźć 
wolne miejsce. By zarezerwować 
dla siebie przestrzeń niedaleko 
kąpieliska, niektórzy przybywali 
do Głowna już o poranku. Wśród 
takich osób znaleźli się państwo 
Justyna i Maciej z Brzezin. 

– Na plażę przyjechaliśmy we 
wczesnych godzinach porannych, 
bo wtedy nad zalewem jest wię-
cej miejsca, a dodatkowo nie jest 
jeszcze tak upalnie. Zamierza-
my pozostać do południa, kiedy 
upał stanie się dla nas już nie do 
zniesienia. Na co dzień nie mamy 
zbyt wiele czasu na odpoczynek, 
więc kiedy się taka okazja nada-
rza, chętnie przyjeżdżamy. Jest tu 
o wiele przyjemniej niż w okoli-
cach, w których mieszkamy – po-
wiedzieli nam plażowicze. 

Dla przybyłych na plażę ro-
dziców z dziećmi najbardziej 
atrakcyjna okazała się możli-
wość wspólnych zabaw, opalania 
i kąpieli. Kilkuletnie pociechy 
chętnie korzystały z przywie-
zionych przez rodziców ponto-
nów i kół ratunkowych, a także 
z dostępnego nad zalewem 
sprzętu wodnego, służącego za-
równo do zabawy, jak i nauki 
pływania. 

– Z możliwości przyjazdu do 
Głowna skorzystaliśmy dzięki 
namowom mieszkającej tutaj ro-
dziny. Nie żałujemy jednak tej 
decyzji i z radością w taki sposób 
spędzamy niedzielę. Syn chęt-

nie korzysta z wodnego placu za-
baw, córeczka może spokojnie 
pluskać się w wodzie – zauważa 
Pani Ewa Łusiak z Łodzi, która 
przy brzegu bawiła się z 5-letnim 
synem Tomkiem i 2-letnią córką 
Anią. 

Wśród plażowiczów nie zabra-
kło w te dni i tych, którzy prefero-
wali aktywny wypoczynek. Więk-
szość z takich osób korzystała 
z możliwości wypożyczenia 
sprzętu wodnego: łódek, kajaków 
i rowerków wodnych, po które 
– jak zwykle w weekendy – usta-
wiła się długa kolejka. Niektó-
rzy wybierali również możliwość 
ćwiczeń na siłowni plenerowej 
oraz gry w beach soccera.

– Sportowej rywalizacji na 
boisku oddają się dziś nasi mę-
żowie, my zaś wspieramy ich 
w walce, a przy okazji odpo-
czywamy. Dla nas to doskonała 
okazja, by opalić się, a dla trzy-
ipółletniej Zosi, która z nami 
przyjechała, możliwość kąpieli. 
Głowno to dla nas świetna alter-
natywa wtedy, gdy nie możemy 
sobie pozwolić na wyjazd nad 

morze – powiedziały panie Mag-
da i Sylwia, które na plażę przy-
były z Warszawy i Dmosina. 

W niedzielę w godzinach 
południowych miejsce to od-
wiedziła pani Justyna Antczak
z miejscowości Urzecze w gmi-
nie Zduny. Z uroków rekreacji 
korzystała ona w towarzystwie 
całej rodziny – męża i trójki 
dzieci: 7-letniej Nikoli, 4-letniej 
Oli i kilkumiesięcznego Bartu-
sia. 

– Do Głowna przyjeżdża-
my regularnie co dwa tygodnie. 
Dzieci nie mogą się tych wyjaz-
dów doczekać. Przez całe dnie 
mogą wtedy do woli korzystać 
z kąpieli w ciepłym zalewie, ba-
wić się na plaży, w parku wod-
nym i na placu zabaw. W porów-
naniu z innymi miejscowościami, 
na dziewczynki czeka tu mnó-
stwo atrakcji – zauważa. Nasza 
rozmówczyni podkreśliła jed-
nak, że choć o istnieniu zalewu 

„Mrożyczka” wiedziała od kil-
ku lat, po raz pierwszy zdecy-
dowała się tu przyjechać dopiero 
przed rokiem. 

– Kilka lat temu to miejsce 
przypominało inne tego typu 
obiekty, więc jeździliśmy tam, 
gdzie było bliżej. Głowieńska 
plaża była wtedy pusta i mało 
atrakcyjna. Dopiero w zeszłym 
roku się to całkowicie zmieniło. 
Nowy sprzęt i atrakcje całkowi-
cie odmieniły to miejsce. Teraz 
jestem nim zachwycona – pod-
kreśliła. 

Niektórzy z przyjezdnych zde-
cydowali się wybrać Głowno ze 
względu na atrakcyjne ceny. Na 
ten aspekt uwagę zwróciła pani 
Ilona z Łodzi, która na plażę 
przybyła wraz z 5-osobową ro-
dziną.

– Doceniamy spokojną atmos-
ferę tego miejsca, jego malowni-
czość i dostęp do szeregu atrak-
cji. W porównaniu z innymi tego 
typu miejscami jest też bardzo 
tanio. Kąpielisko jest całkowicie 
bezpłatne, a fantazyjny sprzęt 
wodny możemy wynająć za za-
ledwie kilka złotych. W Łodzi, 
gdzie mieszkamy, za wszyst-
ko musimy płacić, więc woli-
my przyjechać do Głowna. Z tej 
opcji korzystamy na tyle regu-
larnie, że znają nas już wszyscy 
pracownicy tego ośrodka Chęt-
nie wypożyczamy sprzęt wodny, 
a za zaoszczędzone pieniądze 
możemy zjeść obiad w pobliżu 
– zauważa. 

Nasza rozmówczyni dodała 
również, że regularne przyjaz-
dy do Głowna sprawiły, że po-
kochała to miasto całym sercem. 
Dziś wraz z mężem zastanawia 
się nad kupnem mieszkania w 
pobliżu. Dzięki temu, jak pod-
kreśliła, mogłaby z uroków tego 
pięknego miejsca korzystać co-
dziennie. 

mieszkańcy Konstantynowa Łódzkiego przyjechali nad zalew 10-osobową grupą.�choć�w�sezonie�wakacyjnym�starają�się�odwiedzać�
różne�miejsca,�z�radością�wracają�do�Głowna.�

Sprzęt wodny�sprawił�plażowiczom�wiele�radości.

AGnIeSzKA
wojcIeSzeK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Dzieci chętnie korzystały�w�weekend�z�parku�wodnego. Państwo Justyna i maciej z Brzezin�przybyli�na�plażę�wraz�z�córeczką.�
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Aktualności
Łowicz, Częstochowa�|�XXIII�łPPM

Młodzież przygotowuje się 
do pielgrzymki
„Duchu Święty, obudź mnie 
do wiary” – to hasło, pod 
jakim w poniedziałek,  
6 sierpnia młodzież  
z diecezji łowickiej wyruszy 
na XXIII Łowicką Pieszą 
Pielgrzymkę Młodzieży.

Na Jasnej Górze pątnicy sta-
wią się 15 sierpnia. Główną inten-
cją pielgrzymki będzie ojczyzna – 
pielgrzymi podziękują za opiekę, 
jaką nad Polską przez wieki rozta-
czała Matka Boża, będą też prosić 
o umiejętność rozwijania darów 
od Ducha Świętego. Główna in-
tencja wprost nawiązuje do tego-
rocznej, setnej rocznicy odzyska-
nia przez nasz kraj niepodległości 
po zaborach. Pielgrzymi nie za-
pominają o ks. bp. Józefie Zawit-
kowskim, który od lat prowadził 
ich duchowo na szlaku pielgrzym-
ki, a teraz szczególnie potrzebuje 
ich modlitwy. Każda grupa, ale też 
zapewne każdy uczestnik, mają 
oprócz tego własne intencje.

Przewodnikiem całej piel-
grzymki jest ks. Tomasz Stępniak. 
Uczestnicy podzieleni są na gru-
py oznaczone kolorami, według 
poszczególnych dekanatów. Jest 
też specjalna „grupa szara”, czyli 
przewodnicy i wszyscy pracujący 
przy obsłudze pielgrzymki. 

Wierni z Łowicza i okolic od lat 
są przypisani do „grupy zielonej”, 
choć zwykle chętnie przyjmują 
wszystkich zainteresowanych, nie 
tylko z pobliskich parafii. Gru-
pa ta będzie miała spotkanie or-
ganizacyjne w najbliższy piątek 
po mszy świętej w parafii Chry-
stusa Dobrego Pasterza. Jej prze-
wodnikiem jest ks. Jacek Zieliń-
ski. Ponieważ grupa związana 
jest z Wyższym Seminarium Du-
chownym w Łowiczu, jedną z jej 
głównych intencji modlitw są po-
wołania kapłańskie i zakonne. W 
ubiegłym roku grupę tworzyło 84 
pątników. Wyruszy ona na piel-
grzymkę z bazyliki katedralnej.

Do Łowicza 5 sierpnia zawita 
też „grupa cytrynowa”, którą two-
rzą wierni z okolic Żychlina, San-
nik i Kiernozi. W ubiegłym roku 
liczyła ona 25 pątników. Prowa-
dzi ją ks. Józef Petrykowski, a jej 
patronką bł. Karolina Kózkówna 
(1898-1914). Pielgrzymi nocować 
będą w par. pw. Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy w Łowiczu.

Zapisy u przewodników po-
szczególnych grup ruszyły 22 lip-
ca i potrwają jeszcze do 5 sierpnia. 
Spóźnieni będą mogli zapisywać 
się jeszcze na trasie pielgrzymki, 
choć lepiej by robili to wcześniej 
– co bardzo ułatwi prace porząd-
kowym.  tm

miedniewice�|�Pielgrzymka�i�opust

U Matki Bożej Świętorodzinnej
Jak co roku, 1 sierpnia wierni z diecezji łowickiej 
wyruszyli w pieszej pielgrzymce do sanktuarium 
Matki Bożej Świętorodzinnej w Miedniewicach 
(w gminie Wiskitki). Czwartek 2 sierpnia to dzień 
uroczystości odpustowych w tym miejscu.

Z Łowicza grupa przeszło 40 
pielgrzymów wraz z ks. Sebastia-
nem Antosikiem najpierw modliła 
się na porannej mszy świętej w ba-
zylice katedralnej w Łowiczu , po 
czym – około godziny 6.45 – wy-
ruszyła pieszo w drogę do sanktu-
arium. Modląc się i śpiewając na 
cześć Najświętszej Maryi Panny, 
szli tradycyjna trasą – ulicą Klic-
kiego, przez Zielkowice, Bobrow-
niki, Nieborów i Bolimów. 

Z czterema pozostałymi grupa-
mi (ze Skierniewic, Sochaczewa, 
Żyrardowa i Błonia) pielgrzymi  
z Łowicza spotkali się na miejscu 
w godzinach popołudniowych. 

Godziny modlitwy
O godzinie 18 została tam od-

prawiona pierwsza msza święta  
z apelem poległych. Od 30 lat nie-
zmiennie odprawiał ją ks. bp Józef 
Zawitkowski, tak też miało być  
w tym roku – niestety, poważne 

problemy zdrowotne wymusiły  
w tym roku zmianę. Mszę odpra-
wił ks. bp Łukasz Buzun, biskup 
pomocniczy diecezji kaliskiej 
(były przeor zakonu paulinów na 
Jasnej Górze). Oczywiście, wierni 
już od początku pielgrzymki gorą-
co modlą się o zdrowie dla bisku-
pa seniora diecezji łowickiej.

O godzinie 20 rozpoczęły się 
dróżki maryjne w krużgankach 
sanktuarium, a o 22 czuwanie 
przed cudownym obrazem Świę-
tej Rodziny, a o północy kolejna 
msza święta, po której nastąpiło 
całonocne czuwanie.

Program czwartkowy rozpo-
czął się od godzinek o godzinie 
5. Później odprawionych zostało 
pięć kolejnym mszy świętych dla 
poszczególnych grup pielgrzym-
ki. Msza dla tej z Łowicza i okolic, 
rozpoczęła się już o 6. 

Główna msza odpustowa pla-
nowana jest na godzinę 12. 

Oczywiście, nie tylko pokar-
mem duchowym żyją pielgrzymi, 
w czasie pielgrzymki mają dostęp 
do przygotowanego dla nich przez 
miedniewicką parafię poczęstun-
ku i – szczególnie potrzebnych – 
wody i napojów chłodzących.

Hipisi na pielgrzymce
Grupy pielgrzymów to w Mied-

niewicach nie nadzwyczajny wi-
dok, wszak do seminarium przy-
chodzi co roku wiele grup. Dwa 
dni przed przybyciem pielgrzym-
ki, o której napisaliśmy powy-
żej, zatrzymali się tam uczestnicy  
40. Międzynarodowej Pielgrzym-
ki Młodzieży i Rodzin Różnych 
Dróg i Kultur. To niezwykle 
barwna i oryginalna pielgrzym-
ka, w której idzie na przykład gru-
pa hipisowska – fantazyjne stroje  
i fryzury, długie włosy plecione  
w różnego rodzaju kitki i war-
kocze – nie wiedząc, że to piel-
grzymka, można by pomyśleć, że 
grupa zmierza raczej do Kostrzy-
na nad Odrą na Przystanek Wood-
stock. Pielgrzymka zrywa w ten 
sposób ze stereotypowym postrze-
ganiem pobożnych katolików, któ-
rzy w rzeczywistości są grupą róż-

norodną, choć połączoną tą samą 
wiarą.

Remont w sanktuarium
Przy okazji pielgrzymek moż-

na zobaczyć, że w sanktuarium 
trwają prace remontowe. Budowa 
murowanego klasztoru w miej-
scu sanktuarium, rozpoczęła się 
w II poł, XVII w., a kościoła w I 
poł. XVIII w. Klasztor został nie-
co przebudowany, ale barokowa 
świątynia została zachowana do 
naszych czasów nie zmieniana 
przez blisko 300 lat. Jest to obiekt o 
niewątpliwej urodzie, ale jego stan  
w ostatnich latach był fatalny – stąd 
prace remontowe są niezbędne.

Obecnie widać rusztowania 
na fasadzie i elewacji, prace zo-
stały wznowione po przerwie, 
dzięki dotacji uzyskanej z Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego. Prowadzone są też 
– niewidoczne z zewnątrz – prace  
w kryptach. – Patrząc na świąty-
nię całościowo, ten etap remontu 
należy uznać dopiero za rozpoczę-
cie czekających nas prac – przy-
znaje w rozmowie z NŁ o. Jan 
Krzysztof Oniszczuk, proboszcz  
i również kustosz sanktuarium.  tm

Nieborów |�ciekawe�zajęcia�z�entomologami

Nocne świecenie w przypałacowym parku
Aż 44 osoby, dorośli i dzieci 

m.in. z gminy Nieborów, Łowicza 
i Skierniewic skorzystały 27 lip-
ca z zaproszenia Bolimowskiego 
Parku Krajobrazowego i Muzeum 
w Nieborowie i wzięły udział 
w nocnych warsztatach, w cza-
sie których do silnie oświetlonej 
białej płachty wabione były noc-
ne motyle. Wcześniej uczestnicy 
wysłuchali prelekcji na temat tych 
owadów oraz mogli obejrzeć spre-
parowane motyle z różnych zakąt-
ków świata oraz przyjrzeć się wy-
branym okazom przez mikroskop.

Zajęcia poprowadzili entomo-
lodzy Stefan Sobczak z Łodzi 
oraz Grzegorz Banasiak ze Skier-
niewic. Ten pierwszy powiedział 
nam, że w Polsce spotkać można 
3.250 gatunków motyli, z czego 
tylko ok. 150 gatunków to motyle 
dzienne. Na terenie BPK badania, 
które prowadził, wykazały obec-
ność 900 gatunków motyli. Nie 
jest to popularne hobby, inaczej 
niż np. ornitologia.

W czasie zajęć oprócz moty-
li na oświetlonym płótnie można 
było zobaczyć: chrząszcze, ko-
niki polne, chruściki, muchówki 
czy pluskwiaki. Największe zain-
teresowanie wywołał jednak mo-

tyl zawisak borowiec – duży mo-
tyl z rodziny zawisaków (w Polsce 
można spotkać 20 gatunków). 
Owad pozwalał się wziąć na dło-
nie wywołując tym wiele radości, 
szczególnie u dzieci.

Na każde pytanie entomolodzy 
udzielali wyczerpujących odpo-
wiedzi, opowiadali o gatunkach, 
które przyleciały na wabienie, 
pokazywali je i inne motyle na 
tabelach wykorzystywanych do 
identyfikacji. Grzegorz Banasiak 
powiedział nam, że w czasie jed-
nego „świecenia” można z płach-
ty „zdjąć” nawet 200 różnych ga-
tunków motyli. W Nieborowie 
było ich kilkadziesiąt. Nie za-
wsze jednak właściwe rozpozna-
nie motyli jest możliwe na miej-
scu, część z nich, zwłaszcza tych 
najmniejszych, trzeba schwytać, 
spreparować – koniecznie pod 
mikroskopem bo inaczej się nie 
da, a następnie zidentyfikować  
w domowym zaciszu lub kon-
sultując to z naukowcami, którzy 
specjalizują się w jednej konkret-
nej rodzinie. Co ciekawe w przy-
padku sporej grupy motyli iden-
tyfikacja gatunku jest możliwa po 
obejrzeniu narządów wewnętrz-
nych.  tb

W sanktuarium trwa remont elewacji,�ale�zasadniczo�nie�przeszkadza�
to�w�odprawianiu�mszy.�

Grupa pielgrzymów z Łowicza ok.�godziny�7.15�na�ulicy�klickiego��
w�łowiczu.�
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Bednary Kolonia�|�zabawa�w�najlepsze�

To był kolejny udany piknik
Pogoda sprzyjała zabawie na 

pikniku i dniu sportu na placu przy 
Ochotniczej Straży Pożarnej Bed-
nary Kolonia w gminie Nieborów. 

W sobotę, 28 lipca od godziny 
14 na boisku za remizą trwały roz-
grywki piłki nożnej. Panowie gra-
li w pełnym słońcu, na szczęście 
nie dwa razy po 45 minut, ale po 
10. Po kilku wyczerpujących me-
czach wygrała ekipa wystawiona 
przez Łowicki Klub Motocyklo-
wy No.16, drugie miejsce zajęła 
drużyna Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Łasiecznikach, trzecie 
OSP Bednary Kolonia. 

Nagrody zostały wręczone 
podczas oficjalnego rozpoczęcia 
pikniku na scenie rozstawionej w 
cieniu budynku remizy. Na www.
lowiczanin.info prezentujemy fil-
my z fragmentem meczu pomię-
dzy drużynami motocyklistów z 
Łowicza i strażaków z Łasiecznik. 

Podczas pikniku można było 
obejrzeć pokaz resuscytacji krą-
żeniowo-oddechowej w wykona-

niu strażaków z PSP Łowicz. Piotr 
Malczyk opowiadał o poszczegól-
nych czynnościach, jakie wyko-
nują ratownicy, a ci pokazywali 
je na fantomie. – Takie ćwicze-
nia powinny być przeprowadza-
ne co roku. Wszyscy powinniśmy 
umieć je przeprowadzić – uważa 
prezes jednostki z Bednar Kolonii 
Tomasz Papiernik. 

Po pokazie była okazja do wy-
słuchania nastoletnich piosen-
karek ze Studia Piosenki w Nie-
borowie, które prowadzi Karina 
Sędkowska-Staszewska z Łowicza. 

W kreowaniu piknikowej at-
mosfery od lat też pomagają har-
cerze ze szczepu „Blih”. Zajmu-
ją się zabawianiem najmłodszych 
uczestników, zaplatają kolorowe 
warkoczyki, malują twarze i pro-
wadzą różne konkursy. Na miej-
scu były też dmuchane zamki, 
trampoliny itp., można było zjeść 
lody, hamburgery itp. oraz spróbo-
wać szczęścia w loterii. Piknik za-
kończyła zabawa taneczna.  mak 

entomolog Stefan Sobczak�(w�koszulce�w�paski)�przed�płachtą�na�
której�siadały�zwabione�światłem�owady�opowiadał�nie�tylko�o�motylach.
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Żeby bardziej być z ludźmi
O fenomenie ponownego rozkwitu  
Kół Gospodyń Wiejskich rozmawiamy  
z Jolantą Perzyną, przewodniczącą Gminnej 
Rady Kół Gospodyń Wiejskich w gminie 
Zduny i jednocześnie wiceprzewodniczącą 
Rejonowej Rady KGW w Łowiczu 
(obejmującej d. województwo skierniewickie).

 Czy ćwierć wieku temu, 
gdy Pani dzieci były jeszcze 
małe, wyobrażała sobie Pani, że 
za te 25 lat będą jeszcze istniały 
Koła Gospodyń Wiejskich?

– Wyobrażałam sobie, że będą 
istnieć, ale nie myślałam, że tak 
będą się rozwijać. Bo to jednak 
jest fenomen, że kół przybywa  
i przybywa w nich kobiet. Ja mam 
na terenie gminy Zduny 18 kół 
gospodyń i kiedyś próbowały-
śmy przeliczyć ile jest pań płacą-
cych składki – bo koła utrzymują 
się wyłącznie ze składek, w wy-
sokości 10 zł rocznie, z których  
3 zł jest odprowadzane do gmin-
nej rady. Otóż policzyłyśmy i oka-
zało się, że w kołach w gminie jest 
około 400 kobiet angażujących się 
społecznie. Zresztą, każda praca, 
na każdym szczeblu, w Kołach 
Gospodyń Wiejskich w Polsce 
jest pracą społeczną, wykonywa-
ną bez żadnego wynagrodzenia. 
A gdy zaczynałam być przewod-
niczącą, 10 lat temu, było ich ok. 
300. Więc pań w kołach przybywa 
i, co ciekawe, szczególnie przyby-
wa młodych.

 20 lat temu Koło Gospo-
dyń Wiejskich kojarzyło mi się 
z grupą starszych pań.

– Tak, a teraz, gdy ktoś przyjeż-
dża do nas na jakieś uroczystości 
z Urzędu Marszałkowskiego czy 
Urzędu Wojewódzkiego, to pierw-
sze pytanie, jakie stawia, brzmi: 
To są panie z kół gospodyń? One 
są takie młode… Są wśród nas pa-
nie w średnim wieku, oczywiście, 
ale jest dużo młodych dziewczyn, 
które przyszły na ten teren, tu wy-
szły za mąż i one się do kół zapi-
sują. Co je przyciąga? Może to, że 
chcą zintegrować się z tym społe-
czeństwem?

 Ale one przecież znają się 
między sobą.

– Znają się, szczególnie wte-
dy, gdy ich dzieci idą do szkoły, 
wtedy panie poznają się w szkole. 
Wiem to po sobie, bo gdy dzieci 
chodziły do szkoły, to ja tych mam 
znałam bardzo dużo – czy z wy-
wiadówek, czy z innych spotkań 
w szkole. 

 Czyli rodzi się jednak po-
trzeba, by być bardziej ze sobą?

– Tak, bo ludzie nie komuniku-
ją się obecnie ze sobą tak, jak to 
było 20-30 lat temu. Gdy ja tu, do 
Jackowic, przyszłam z Kiernozi, 
skąd pochodzę, to w niedzielę lu-
dzie wychodzili na zewnątrz, są-
siad z sąsiadem rozmawiał, a teraz 
ludzie mniej się ze sobą komuni-
kują. Więc one czują potrzebę, by 
bardziej być z ludźmi. Gdy zaczy-
namy jakąkolwiek uroczystość 

czy wycieczkę, to pierwsze 10-15 
minut panie muszą ze sobą poroz-
mawiać, dopiero wtedy zaczyna-
my część oficjalną. Więc jest po-
trzeba kontaktu, bo rozmowa to 
podstawowy sposób wymiany in-
formacji i poglądów

 I ta rozmowa pomaga.
– Oczywiście.

 A co właściwie Koła Gospo-
dyń Wiejskich robią?

– Bardzo często organizujemy 
wyjazdy do teatru i jeszcze nigdy 
się nie zdarzyło, by nie było chęt-
nych. Wiadomo, że musimy kupić 
bilety wcześniej, szczególnie do 
teatrów warszawskich kupujemy 
z wyprzedzeniem kilku miesięcy  
i te bilety są drogie, ponad 100 zło-
tych, a mimo to nie mam proble-
mu, by na te bilety znaleźć chętne. 
W ubiegłym roku byłyśmy 3 razy 
w teatrze. W tym roku obejrzały-
śmy już dwa spektakle i jesienią 
wybieramy się po raz trzeci. 

Co roku jeździmy też na wy-
cieczki. Trzy lata temu zorgani-
zowałyśmy wyjazd w Bieszcza-
dy – był komplet, dwa lata temu 
byłyśmy na Mazurach – komplet,  
w ubiegłym roku Zakopane  
– komplet, a w tym roku, na prze-
łomie sierpnia i września, jedzie-
my na trzydniową wycieczkę do 
Wilna. I już zaliczkę wpłaciło 50 
pań, czyli jest pewne, że poje-
dziemy. Promujemy także naszą 
gminę i powiat łowicki, przygo-
towując stoiska na festynach, jar-
markach, dożynkach.

 Wycieczki, teatr, a na co 
dzień?

– Organizujemy spotkania no-
woroczne wszystkich kół z gmi-
ny. Każde koło reprezentuje 4-5 
pań w Domu Kultury w Zdu-
nach, gdzie zimą pomieszczenia 
są ogrzewane i jest piękna scena. 
W lutym robimy bale karnawa-
łowe, bo doszłyśmy do wniosku, 
że coś się należy naszym mę-
żom. W marcu jest Dzień Kobiet,  
w maju Dzień Matki, przy czym 
w niektórych miejscowościach 
panie łączą to z Dniem Dziecka, 
przygotowując po południu zaba-

wę dla dzieci, a wieczorem dla 
siebie. Bierzemy udział w uro-
czystościach patriotycznych ze 
swoim sztandarem, który został 
ufundowany przez lokalną spo-
łeczność w 2012 roku.

 Nie ma więc regularnych, 
na przykład cotygodniowych 
spotkań?

– Nie. Ale hitem, który udał się 
na terenie naszej gminy, są „Bab-
skie Biesiady”. Pierwszą zrobiły-
śmy u nas, w Jackowicach, na bo-
isku. Była plenerowa, przy grillu, 
oczywiście nocą, bo rozpoczynała 
się o 20-tej. Wypaliło, było dobrze 
– a w tym roku była już ósma.  
W drugim roku po północy przy-
szła burza, wtedy doszłyśmy do 
wniosku, że nie można tego ro-
bić bez zaplecza jakiejś sali. Wte-
dy podjęły się tego panie z innych 
miejscowości i teraz co roku jest 
biesiada w innym kole, w tym 
roku była 7 lipca w Urzeczu. Jest 
DJ, są konkursy, są zabawy…

 A panowie są?
– Niewielu, zapraszamy wła-

dze samorządowe, naszych mę-
żów już nie. I bawimy się zawsze 
do białego rana. Panie bawią się 
fantastycznie, w ogóle im nie 
przeszkadza, że tylko w babskim 
gronie. Są przy tym ciekawe kon-
kursy z nagrodami, w których 
organizowaniu pomagają nam 
dziewczyny z mojego koła w Jac-
kowicach. No i zapraszamy po 4 
panie z każdej z gmin powiatu 
łowickiego. Gdy inne koła z na-
szego powiatu organizują uroczy-
stości na swoim terenie , to zapra-
szają dziewczyny z naszej gminy. 

Bo zawsze można zobaczyć coś 
nowego, obejrzeć, posłuchać.

 Życie niesie ze sobą niejed-
nokrotnie trudne sytuacje. Gdy 
ktoś jest w potrzebie, to czy są-
siedzka pomoc – bo ona prze-
cież nie zaniknęła – idzie przez 
koło, czy nie? 

– Sąsiedzka nie, ale wspiera-
my się w inny sposób. Organizo-
wałyśmy dla chorej dziewczynki  
i chorego chłopca loterie, z któ-
rych dochód był przeznaczony 
na ich leczenie. Corocznie wspie-
ramy finansowo wigilię dla pod-
opiecznych Domu Dziecka w Go-
styninie. Staramy się też wspierać 
wzajemnie w trudnych chwilach. 
Gdy zmarła bliska mi osoba, to 
wśród uczestników pogrzebu były 
koleżanki nie tylko z mojej gmi-
ny, ale i z powiatu, a jak się rodzi 
wnuczek, to dostaję ogrom sms-
-ów od koleżanek. To świadczy 
o tym, że jesteśmy razem i w do-
brych chwilach, i w złych. 

 Jak mężowie odnoszą się do 
zaangażowania żon w kołach?

– Różnie, ale muszą się z tym 
pogodzić. My, żeby sobie w ja-
kiś sposób z tym poradzić, orga-
nizujemy różne szkolenia, kursy. 
Gminna Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych prze-
znacza co roku pieniądze na koła 
gospodyń. Są one wykorzysty-
wane na szkolenia dla kobiet, np. 
z asertywności. Moi koledzy rad-
ni śmieją się, że już za dużo tych 
szkoleń, bo ich panie stały się aż 
za bardzo asertywne, ale nam było 
to naprawdę potrzebne.

 Dużo było chętnych?
– W ubiegłym roku było szko-

lenie o przemocy psychicznej. 
Dziewczyny były tak zaintereso-

wane tym tematem, że pani psy-
cholog w ogóle nie zdążyła dojść 
do tematu asertywności, dlatego 
takie szkolenie miałyśmy w tym 
roku. Było nas w Domu Kultury 
około 70 kobiet. Pani psycholog 
zrobiła nam test – jak byśmy po-
stąpiły w danych sytuacjach. Od-
powiadałyśmy szczerze – i jaki 
był wynik? Że z całej naszej grupy 
tylko 3 dziewczyny są asertywne. 
Przerażające. Więc uczyła nas jak 
odmawiać, jak mówić „nie”, że 
nie mam ochoty na coś i że mam 
prawo tak powiedzieć.

Były też szkolenia na te-
mat uzależnienia alkoholowego, 
współuzależnienia, zdrowego od-
żywiania oraz profilaktyki w le-
czeniu raka piersi. Niby się dużo 
wie, ale jednak gdy to przekazu-
je fachowiec, to można się dowie-
dzieć więcej.

No i czasem spotykamy się na 
warsztatach. Jeśli prowadzi je ktoś 
z zewnątrz, to wiąże się to z kosz-
tami, więc zdarza się, że prowa-
dzą je dziewczyny z naszych kół. 

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

co tydzIeń,  
o PoLSce

od�listopada�ubiegłego�
roku,�poprzedzając�100.�
rocznicę�odzyskania�
niepodległości�przez�Polskę,�
prowadzimy�na�naszych�
łamach�cykl�cotygodniowych�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,�zamiłowań,�

których�pytamy��
o�to,�jaka�jest�nasza�niepodległa�
Polska.�wyróżnikiem�jest�to,��
że�każda�z�osób,�którą�
prosimy�o�rozmowę,�jest�albo�
mieszkańcem�naszego�miasta�
lub�okolicy,�albo�stąd�pochodzi,�
tu�rozpoczynała�naukę,�
emocjonalnie�bądź�rodzinnie�
czy�towarzysko�jest�nadal��
z�tą�ziemią�związana.�Nasze�

wywiady�(obecny�jest�kolejnym)�
mają�na�celu�pokazać�nam�
Polskę�jaką�jest�obecnie�i�jacy�
są�Polacy��
–�jak�wygląda�nasze�życie�
a.D.�2018.�każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
by�całość�stworzyła,�widziany�
z�łowickiej�perspektywy,�obraz�
naszego�kraju.�Redakcja

Pani�psycholog�zrobiła�
nam�test�–�jak�byśmy�
postąpiły��
w�danych�sytuacjach.�
odpowiadałyśmy�
szczerze�–�i�jaki�był�
wynik?�Że�z�całej�
naszej�grupy�tylko�
3�dziewczyny�są�
asertywne.�Przerażające.�
więc�uczyła�nas�jak�
odmawiać,�jak�mówić�
„nie”,�że�nie�mam�ochoty�
na�coś�i�że�mam�prawo�
tak�powiedzieć.

Gdy�zmarła�bliska�
mi�osoba,�to�wśród�
uczestników�pogrzebu�
były�koleżanki�nie�tylko��
z�mojej�gminy,�ale��
i�z�powiatu,�a�jak�się�
rodzi�wnuczek,�to�dostaję�
ogrom�sms-ów�od�
koleżanek.�to�świadczy�
o�tym,�że�jesteśmy�razem�
i�w�dobrych�chwilach,��
i�w�złych.�

Jolanta Perzyna,�przewodnicząca�Gminnej�rady�kół�Gospodyń�wiejskich�w�gminie�zduny.�
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Defi lada klęski 
Dziś 30. odcinek naszego cyklu 
„Nieskończenie Niepodległa”, 
realizowanego przy współpracy 
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji 
i najnowszych dziejów Polski „Karta”. 
Piszemy w nim o tym jak szybko, 
pod naciskiem Stalina, na Zachodzie 
zapomniano o polskim wkładzie w walkę 
z Niemcami – i spisano Polskę na straty.

Symbolicznym wymiarem po-
wojennego układu geopolitycz-
nego Europy staje się 8 czerwca 
1946 w Londynie Defi lada Zwy-
cięstwa, w której idą reprezentan-
ci zwycięskich wojsk sojuszni-
czych II wojny. Udziału odmawia 
Związek Sowiecki, którego wizja 
Wojny Ojczyźnianej nie akcen-
tuje znaczenia Wielkiej Brytanii. 
Pominięta zostaje także Polska, 
choć jej oddziały stacjonują nadal 
w Europie Zachodniej. Tak też 
objawia się „żelazna kurtyna”, 
oddzielająca Zachód od sfery so-
wieckiej.

W Defi ladzie nie uczestniczą 
polscy żołnierze, nawet lotnicy, 
którzy podczas bitwy o Anglię 
skutecznie bronili Londynu. Ule-
głość sojuszników wobec dyktatu 
Stalina staje się nie tylko zawsty-
dzająca moralnie, obnaża zara-
zem skalę ich politycznych błędów 
– niebawem ma się okazać, jak 
szkodliwa jest taka gra z totalitar-
nym dyktatorem. Dla Polski, tracą-
cej suwerenność, londyńska mani-
festacja jest potwierdzeniem klęski.

 8 czerwca 1946 – w Lon-
dynie odbywa się Defi lada Zwy-
cięstwa – narody sprzymierzone 
świętują zwycięstwo w II wojnie 

światowej. Wśród 
defi lujących wojsk 
nie ma Polaków.

 z artykułu w polskim 
dzienniku emigracyjnym

Rząd warszawski odrzucił za-
proszenie brytyjskie do wzięcia 
udziału w Defi ladzie Zwycię-
stwa, wyznaczonej na 8 czerwca 
w Londynie. [...] Rząd brytyjski 
zrezygnował z udziału przedstawi-
cieli jednostek [Polskich Sił Zbroj-
nych na Zachodzie], które walczy-

ły pod Narwikiem, Tobrukiem, 
Monte Cassino i Falaise. Przewi-
dziano jedynie, że grupa polskich 
lotników z Battle of Britain [Bi-
twy o Anglię] zostanie wmieszana 
w szeregi RAF. I to jednak zostało 
potraktowane przez warszawskich 
komunistów jako kamień obrazy.

[…] W ten sposób żelazna 
kurtyna, obowiązująca dziś we 
wszystkich przejawach życia mię-
dzynarodowego, zostanie również 
zastosowana do święta, którym 
londyńczycy pragnęli uczcić swe 
zasłużone zwycięstwo.

Londyn, 31 maja 1946

 Adam Pragier (członek 
Rządu RP na uchodźstwie) 
w artykule w „Dzienniku Pol-
skim i Dzienniku Żołnierza”

Mówiono kiedyś, że wojna roz-
poczęła się w obronie niepodle-
głości Polski. Decyzję polską pod-
jęcia obrony wobec przemożnego 
nieprzyjaciela sławiono w całym 
świecie jako „natchnienie naro-
dów”. Dziś nie istnieje niepodle-
głość Polski oraz wielu innych na-
rodów, przykrytych, niby wiekiem 
trumny, okupacją sowiecką sięga-
jącą aż po Łabę. 

Londyn, 7 czerwca 1946

 Reginald Jebb (redak-
tor naczelny „the Weekly Re-
view”) w liście otwartym do 
Prezydenta Władysława Racz-
kiewicza

Postępowanie rządu nie zawsze 
jest odbiciem opinii społeczeń-
stwa. Postępowanie naszego rzą-
du w ubiegłą sobotę nie jest odbi-
ciem opinii społeczeństwa Anglii, 
Szkocji i Walii. [...] Jako naród je-
steśmy zawstydzeni tym, co zro-
biono Polsce w naszym imieniu. 

[…] Pan, Panie Prezydencie, 
i Pańscy rodacy rozumieją, być 
może lepiej niż inne narody, co 
znaczy cierpliwość. [...] Nie oba-
wiajmy się, że cierpliwość lub 
odwaga narodu polskiego idzie 
dzisiaj na marne. [...] Chciałbym 
podkreślić, że nie jesteście sami. 
Pomimo wszystko, co się stało, 
pomimo tego, że zdradził Was 
nasz rząd, Anglicy i Szkoci nie za-
pomnieli, co znaczy honor. Są oni 
ciągle wdzięczni Sprzymierzeń-
cowi, który nigdy ich nie zawiódł.

Londyn, 13 czerwca 1946

Niektóre z nas potrafi ą znakomi-
cie gotować i przyrządzić tak cie-
kawe, nowe potrawy, że jeśli tylko 
chcą się tym podzielić, to zawsze 
są chętne by się od nich uczyć.

W kwietniu mieliśmy warszta-
ty robienia kwiatów z… rajstop. 
Pieniądze potrzebne były tylko na 
materiał – a stworzyłyśmy cudeń-
ka. Wszystkim paniom udało się 
zrobić piękne bukiety.

 Na wsi, w gospodarstwie, 
pracy jest bardzo dużo. Jak 
znajdujecie czas na to, by się 
spotkać czy wyjechać na wy-
cieczkę?

– Nie jest łatwo. Do Wilna lepiej 
byłoby jechać na cztery dni, moż-
na by było więcej zobaczyć, ale 
ze względu na obowiązki dziew-
czyny nie chcą na dłużej niż trzy 
dni. Staramy się robić dużo w se-
zonie zimowym, kiedy pracy jest 
mniej. Biesiadę robimy o 20-tej, 
by te, które mają obowiązki zwią-
zane ze zwierzętami, z udojem, 
mogły się na 20-tą wyrobić. 

 Czyli ogólnie pozytywne 
doświadczenie.

– Tak, bardzo. Tylko ten in-
cydent, który miał miejsce 
w ubiegłym roku w skansenie, 
z tą kontrolą sprzedaży nalewek... 
Wiedziałyśmy o tym, już wcze-
śniej były sygnały… W maju 
2016 roku byłyśmy w Pałacu Pre-
zydenckim na zaproszenie Pani 
Prezydentowej z okazji 150-le-
cia KGW na spotkaniu pod ha-
słem „Wieś jest Kobietą” i tam 
w Ogrodach Prezydenckich roz-
mawiałyśmy z paniami z całej Pol-
ski. Wtedy koleżanki z Pomorza 
mówiły, że u nich już tak się dzie-
je, że nie ma mowy o handlu, na-
wet produktów spożywczych, a co 
dopiero o nalewkach. Ale nam się 
wydawało, że to jest gdzieś dale-
ko, a u nas będzie w miarę dobrze. 
No a zadziało się jak się zadzia-

ło – i potem to się odbiło echem 
na Księżackim Jadle, gdy bardzo 
niewiele kół wzięło w nim udział. 
To nie był żaden protest przeciwko 
Urzędowi Miasta, bo w tym roku 
Księżackie Jadło będzie i gwaran-
tuję, że dziewczyny pojadą. Pan 
Burmistrz zorganizował szkolenie 
z Urzędem Skarbowym na temat 
tego, jak powinniśmy postępować 
z żywnością – już nie mówię o al-
koholu, bo alkohol defi nitywnie 
odpada. Ale nawet z żywnością. 
I już wiemy, że dziewczyny, co 
najmniej dwie, muszą mieć ksią-
żeczkę zdrowia, że utarg trzeba 
wpisać do zeszytu i, że jeżeli ten 
dochód nie przekroczy 20 tysię-
cy – a do tego bardzo daleko, bo 
zwykle dziewczyny zarobią ze 
stoiska ze 300-400 złotych – no to 
można sprzedawać.

 Więc się da, tylko trzeba to 
trochę uporządkować…

– Wzięłam udział w szkoleniu 
z dyrektorem Sanepidu p. Sła-
womirem Muchą i on wskazy-
wał, że to jest wszystko dobrze do 
momentu, aż się coś nie wyda-
rzy. Dlatego produkty muszą być 
wiadomego pochodzenia, przy-
gotowane w świetlicy, która ma 
pozwolenie Sanepidu na przygo-

towanie takiego jedzenia – u nas 
są trzy takie świetlice, wcześniej 
trzeba to zgłosić do Sanepidu 
– czyli jakieś schody są, ale są one 
spokojnie do przejścia.

 Wróćmy jeszcze do od-
młodzenia kół gospodyń. Czy 
te młode panie, które do nich 
przyszły, chcą się już bardzo an-
gażować tak, że starsze pokole-
nie może być spokojne o następ-
stwo?

– Myślę, że tak. Są młode 
dziewczyny, mają nowe pomysły. 
Powiew świeżości wchodzi do 
kół. Ale doświadczone koleżan-
ki bardzo nam pomagają, choćby 
przy wieńcach dożynkowych czy 
przekazywaniu wiedzy o naszej 
kulturze i tradycji…

 W ramach koła robicie też 
wieńce?

– Byliśmy nawet z jednym 
w 2015 roku na Dożynkach Pre-
zydenckich w Spale. Wielkim za-
skoczeniem dla nas było to, że Pan 
Prezydent i Pani Prezydentowa 
mieli dla delegacji wieńcowych 
naprawdę dużo czasu. 

 Ile pań pracuje przy takim 
wieńcu?

– 4-5, czasem 6 – różnie. To 
wymaga dużo pracy. Podobnie 
jak troska o wiejskie świetlice. 
Bo to dziewczyny z Kół Gospo-
dyń Wiejskich o nie dbają. Każ-
dy strażak, każdy samorządowiec 
potwierdzi, że o porządek w straż-
nicach i świetlicach, o wypranie 
fi ranek, o wymytą podłogę, o wy-
malowanie – dbają nasze dziew-
czyny. Świetlice bardzo się zmie-
niły przez ostatnie 8 lat, od kiedy 
je wizytuję jako radna. I nie tylko 
dlatego, że jest teraz fundusz so-
łecki, który często jest przeznacza-
ny na świetlice, ale także dlatego, 
że kobiety o nie dbają.

Rozmawiał Wojciech Waligórski
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i�o�tym,�co�może�ten�proces�
powstrzymać;
�komendantem�hufca�
zhP�w�łowiczu�michałem 
Kordeckim,�o�zagrożeniach�
i�szansach�stojących�
przed�harcerstwem.
�Krzesimirem Dębskim,�
kompozytorem,�związanym�
rodzinnie�z�wołyniem,�
o�tym,�co�mówi�o�człowieku�
tragedia�wołyńska.�
�Prof.�dr.�hab.�nauk�med.�
michałem Ciurzyńskim,�
kierownikiem�oddziału�
Intensywnej�opieki�
kardiologicznej�kliniki�chorób�
wewnętrznych�i�kardiologii�
warszawskiego�uniwersytetu�
Medycznego,�o�chorobach�
serca,�leczeniu�i�zapobieganiu.
�martą Wróbel,�
twórczynią�i�właścicielką�
sieci�sklepów�Folkstar.

świetlice�bardzo�się�
zmieniły�przez�ostatnie�
8�lat,�od�kiedy�je�wizytuję�
jako�radna.�I�nie�tylko�
dlatego,�że�jest�teraz�
fundusz�sołecki,�który�
często�jest�przeznaczany�
na�świetlice,�ale�także�
dlatego,�że�kobiety�
o�nie�dbają.

Londyn, 8 czerwca 1946. Parada�dla�uczczenia�zwycięstwa�w�II�wojnie�światowej.
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Londyn, 8 czerwca 1946. Parada�zwycięstwa�–�bez�Polaków.�

Okładka brytyjskich programów 
obchodów�pierwszej�rocznicy�
zwycięstwa�w�II�wojnie�światowej.�
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� 21 lipca:  
henryk�kaniecki,�l.71.

� 22 lipca: krzysztof�
Piestrzeniewicz,�l.56;��
dr�Michał�herman,�l.87.

� 23 lipca:��
aniela�wanda�bednarek,�l.82;�
ewa�Markowska,�l.86.

� 24 lipca:  
władysław�kuza,�l.79.

� 25 lipca: stanisław�Pintera,�
l.65,�stryków.

� 26 lipca: wiesława�janina�
Miśkiewicz,�l.66;�bronisław�
Nezdropa,�l.76,�łowicz.

� 27 lipca: Mirosław�
kaźmierczak,�l.72,�Głowno.

� 28 lipca: andrzej�Fortuński,�
l.68;�zofia�Milczarek,�l.71;�
helena�szwarocka,�l.80.

� 29 lipca: stanisława�
Mazurkiewicz,�l.95;�stanisław�
wiercioch,�l.82;�jan�kozmana,�
l.63;�zygmunt�woźnica,�l.89.

Jan urodził się w 1936 roku  
w Częstochowie jako najmłodszy 
z trzech synów Marianny i Wła-
dysława Wójcików. Tata jego był 
pracownikiem kolei, a mama zaj-
mowała się wychowaniem dzie-
ci. Do Łowicza powrócili w 1939 
roku w momencie wybuchu II 
wojny światowej. Tutaj Jan Wój-
cik spędził resztę swojego życia. 

Po ukończeniu Technikum 
Handlowego w Łowiczu i uzy-
skaniu tytułu magistra nauk eko-
nomicznych na Uniwersytecie 
Łódzkim pracował jako planista 
i ekonomista w łowickich przed-
siębiorstwach. Pierwszym miej-
scem, w którym podjął zatrud-
nienie, była położona na ulicy 
Nadbzurzańskiej „Łowiczanka” 
(w miejscu, gdzie obecnie mie-
ści się przedsiębiorstwo „Kra-
jewski”). Był też nauczycie-
lem przedmiotów zawodowych  
w Technikum Mechaniczno-Elek-
trycznym i Liceum Ekonomicz-
nym w Łowiczu. Dyrektorem tej 
drugiej szkoły był potem przez  
20 lat, od 1971 roku. 

cenił prywatność 
Jan Wójcik poślubił absol-

wentkę tej samej szkoły – Miro-
sławę Nowińską, z którą mają 
dwóch dorosłych synów – Ma-
cieja i o 9 lat młodszego Jakuba. 
Ale Jan i Mirka byli nie tylko mał-
żeństwem, ale pracowali też w tej 
samej szkole, w której on był dy-
rektorem, ona zaś nauczycielką 
wychowania fizycznego. – Mimo 
to, jako dziecko nigdy nie słysza-
łem, aby w domu rozmawiało się 
o pracy – mówi nam syn Maciej 
Wójcik, tłumacząc, że rodzice 
mieli tę umiejętność oddzielenia 
życia zawodowego od spraw pry-
watnych. 

Przedsiębiorczy 
dyrektor 
Na stanowisko dyrektora Ze-

społu Szkół Zawodowych Centrali 
Rolniczych Spółdzielni „Samopo-
moc Chłopska” został powołany 
w 1971 roku i był nim aż do przej-
ścia na emeryturę w 1991 roku. 
Był to okres trudny w dziejach 

szkoły, ponieważ w czasie jego 
kadencji szkole groziła likwidacja. 

To dzięki niemu potencjalnie 
zły czas przekształcił się w lata 
prężnego rozwoju „Ekonomika”, 
co uznaje się za efekt przedsię-
biorczości Jana Wójcika. Od 1970 
do 1990 roku liczba klas wzrosła 
z 8 do 21, a z biegiem kolejnych 
lat klas dalej przybywało. Powsta-
ły też nowe typy szkół, którymi 
były Liceum Zawodowe, Zasad-
nicza Szkoła Zawodowa, a także 
wydział zaoczny dla pracujących. 

W 1974 roku z inicjatywy dy-
rektora Jana Wójcika zawiązał się 
komitet dla ufundowania sztanda-
ru dla szkoły. Projekt, autorstwa 
związanego z Łowiczem artysty 
Zdzisława Pągowskiego, wyhafto-
wały siostry bernardynki. Oficjal-
ne przekazanie sztandaru nastąpi-
ło rok później. 

Za swoją pracę dydaktyczno-
-wychowaczą Jan Wójcik był 
wielokrotnie odznaczany, m.in. 
Kawalerskim Krzyżem Orde-
ru Odrodzenia Polski, Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Dwukrotnie odbierał też nagrodę 
Ministra Oświaty i Wychowania. 

Budowa nowej szkoły 
Wobec zwiększającej się licz-

by uczniów, dyrekcja i Rada Peda-
gogiczna przez wiele lat zabiegały 
o budowę internatu i nowego bu-
dynku szkoły z salą gimnastycz-
ną. Największą bolączką szkoły 
był bowiem brak odpowiedniej 
bazy lokalowej. Niektóre zaję-
cia były organizowane w wyna-
jętych pomieszczeniach w róż-

nych lokalizacjach w mieście, co 
było rozwiązaniem doraźnym. 

W 1985 roku dyrektor Jan Wój-
cik otrzymał pełnomocnictwo do 
prowadzenia spraw związanych 
z wykupem działek pod budowę 
internatu, szkoły i boiska sporto-
wego przy ulicy Kaliskiej, dokąd 
placówka przeniosła się w póź-
niejszych latach z dawnej siedziby 
przy ulicy Podrzecznej (dzisiejszy 
Hotel Eco). 

Z Lidią Gać, główną księgową 
szkoły i potem Ośrodka Doradz-
twa i Doskonalenia Kadr „Zaci-
sze”, znali się i pracowali wspólnie 
około 50 lat. Przez ten czas stali 
się dla siebie bliscy niczym rodzi-
na. – Tyle lat pracowaliśmy razem 
i zawsze dobrze nam się ta współ-
praca układała. Rozumieliśmy się, 
nie było między nami „zgrzytów”. 
Dyrektor był bardzo dobrym 
człowiekiem, dobrze traktował 
wszystkich pracowników – mówi 
nam Lidia Gać. Wspomina, że 

bardzo przeżyła koniec wspólnej 
pracy z dyrektorem po jego przej-
ściu na emeryturę, a potem wiado-
mość o jego chorobie i śmierci. 

Lidia Gać przekonuje, że naj-
większym osiągnięciem dyrekto-
ra było właśnie zainicjowanie sta-
rań o budowę nowej szkoły, gdyż 
pomysł ten kiełkował już wcze-
śnie, ale to on zaczął go wcielać 
w życie. Za jego kadencji wyku-
piona została działka i rozpoczęła 
się budowa. 

oddany uczniom 
Jan Sieczkowski pracował  

z dyrektorem Janem Wójcikiem 
od 1981 do 1989 roku, najpierw 
jako nauczyciel, a od 1982 roku, 
aż do przejścia na emeryturę, jako 
wicedyrektor. – Przez ten okres 
poznałem go jako dobrego gospo-
darza i organizatora pracy dydak-
tyczno-wychowaczej. Dzięki jego 
przedsiębiorczości szkoła szyb-
ko się rozwijała. Tworzył nowe 
kierunki nauczania, dostosowane 
do potrzeb środowiska spółdziel-
czego – wspomina. Pamięta też, 
że dzięki umiejętności współpra-
cy z ówczesnymi władzami CRS  
w Warszawie oraz WZGS  
w Skierniewicach i gminnymi 
spółdzielniami realizował swój 
plan marzeń – o budowie no-
wej szkoły, internatu i sali gim-
nastycznej. Zdaniem Jana Siecz-
kowskiego, dyrektor Jan Wójcik 
nie żałował czasu na rozwijanie 
zainteresowań zdolnej młodzieży, 
kładł duży nacisk na olimpiady 
przedmiotowe, szczególną troską 
otaczał zespoły wokalno-instru-
mentalne i taneczne. W jego oce-
nie stanowiły one dobrą wizy-
tówkę szkoły. – Uczniów wręcz 
kochał. Nie można ich było stra-
szyć wizytą na „dywaniku”, przez 
co zaskarbił sobie sympatię wielu 
setek absolwentów naszej szko-
ły – dodaje. Był wierny zasadzie,  
iż dobro ucznia-wychowanka li-
czy się najbardziej. 

dobry dyrektor,  
dobry nauczyciel 
Obecna wicedyrektor Zespo-

łu Szkół Ponadgimnazjalnych 

reklaMa

Jan Wójcik (1936-2018) 

 Jan Wójcik
(1936-2018) 

13�lutego�br.�w�wieku�
81�lat�zmarł�jan�
wójcik,�były�dyrektor�
szkoły�ekonomicznej�
i�ośrodka�Doradztwa�
i�Doskonalenia�kadr�
„zacisze”�w�łowiczu.�
wiele�osób�zapamięta�
go�przez�pryzmat�
zasług,�którymi�zapisał�
się�w�historii�szkoły.�

to�dzięki�niemu�
potencjalnie��
zły�czas��
przekształcił�się�
w�lata�prężnego�
rozwoju�
„ekonomika”.
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nr 4 w Łowiczu Zofia Szalkie-
wicz przeszła pod skrzydłami  
dyrektora Jana Wójcika drogę od 
uczennicy, aż po jego następczy-
nię. 

Znali się od 1975 roku, od kie-
dy została uczennicą kierowanej 
przez niego szkoły. Był też jej 
nauczycielem przedmiotu zawo-
dowego pod nazwą biurowość  
i korespondencja. – Myślę, że już 
wtedy mnie lubił – mówi obecna 
wicedyrektor „Ekonomika”. 

Z tamtego okresu zapamię-
tała, że Jan Wójcik zawsze cha-
rakteryzował się partnerskim 
podejściem w relacjach z ucznia-
mi, wierzył w ich możliwości  
i chętnie powierzał im różne za-
dania. 

Ponieważ Zofia Szalkiewicz 
śpiewała w szkolnym zespo-
le muzyczno-wokalnym, zapa-
miętała też, że dyrektor zawsze 
wspierał rozwijanie pasji i talen-
tów uczniów. Nie tylko tych ar-
tystycznych, ale też sportowych  
i innych. A ponieważ w tym okre-
sie do szkoły uczęszczała licznie 
młodzież wiejska, to bardzo zale-
żało mu na tym, aby zapewnić jej 
równe szanse rozwoju. 

Przerwa w ich relacjach nastą-
piła, kiedy Zofia Szalkiewicz wy-
jechała na studia do Warszawy. 
Kiedy je ukończyła, to właśnie 
dyrektor Jan Wójcik zaprosił ją  
na rozmowę i zachęcił do pod-
jęcia pracy w charakterze na-
uczyciela przedmiotów eko-
nomicznych. W późniejszych 
latach uczynił ją swoim zastęp-
cą, a kiedy odchodził na emery-
turę zarekomendował w centrali 
w Warszawie jej kandydaturę na 
dyrektora, którym – przypomnij-
my – po jego odejściu została. 

– Zawsze czułam z jego stro-
ny taki spokój i jego pełne wspar-
cie, taką pewność, że wszystko 
zrobię dobrze, że on się na mnie 
nie zawiedzie – wspomina Zo-
fia Szalkiewicz. Dodaje też, że 
przez te wszystkie lata ich współ-
praca układała się bardzo dobrze. 
W swojej pamięci zachowa ob-
raz dyrektora, który każdą wolną 
chwilę starał się spędzać w po-
koju nauczycielskim, by być bli-
sko problemów szkoły. W razie 
jakichkolwiek kłopotów każdy 
nauczyciel wiedział, że może się  
do niego zgłosić, ponieważ znaj-
dzie zrozumienie i wsparcie. 

600 absolwentów  
na zjeździe 
Jan Wójcik był jednym z ini-

cjatorów zawiązania się Stowa-
rzyszenia Wychowanków Szkół 
Handlowych i Ekonomicznych  
w Łowiczu. Na pierwszym zebra-
niu został mianowany jego wice-
prezesem. Był bardzo zaangażo-
wany w organizację jubileuszu 
100-lecia szkoły w 2006 roku, na 
który przyjechało aż 600 absol-
wentów. Aktywnie uczestniczył 
w uroczystości, prezentując star-
szą historię szkoły (współczesną 
prezentowała Zofia Szalkiewicz).

W wydanej przy okazji ju-
bileuszu publikacji „Łowic-
ka Handlówka. Z dziejów szkół 
handlowych i ekonomicznych  
w Łowicz” znalazł się rozdział 
poświęcony historii szkoły do 
1994 r., którego opracowanie 
dyrektor Jan Wójcik zlecił jesz-
cze w latach osiemdziesiątych  
bibliotekarce szkolnej Stefanii 
Jażdżyk.

Lubił grać w brydża 
Prywatnie Mirka i Jan Wójci-

kowie przyjaźnili się z Jadwigą 
i Zbigniewem Kostrzewami. Jan 
i Jadwiga przez 11 lat uczyli się 
w jednej klasie, najpierw w Szko-
le Podstawowej nr 1, zaś póź-
niej w Technikum Handlowym 

w Łowiczu. – Janek był dobrym 
uczniem, ulubieńcem dyrektora. 
Jako jedyny z klasy dostał się na 
studia bez egzaminów – wspomi-
na Jadwiga Kostrzewa. W póź-
niejszych latach widywali się 
jeszcze podczas szkolnych uro-
czystości, na które pani Jadwiga 
była zapraszana z racji pełnienia 
funkcji kierowniczej w miejskim 
Wydziale Handlu, Drobnej Wy-
twórczości i Usług. 

Łączyły ich też czysto to-
warzyskie relacje. Wójcikowie  
i Kostrzewowie odwiedzali się na 
kolacjach, imieninach i herbat-
kach. – Imponował mi tym, że 
interesował się polityką i histo-
rią: na te tematy dyskutowaliśmy  
– wspomina doktor Zbigniew 
Kostrzewa. Często spotyka-
li się też na brydża, co było ko-
lejnym wspólnym zainteresowa-
niem Jana Wójcika i Zbigniewa 
Kostrzewy. Do dziś w gronie ich 
wspólnych znajomych opowiada-
na jest anegdota o tym, jak Jan, 
słowami „Tak mi serce pika”, 
podpowiadał koledze, żeby licy-
tował szlemika w kolorze pik. 

Aktywny  
na emeryturze 
W 1991 roku, już po przejściu 

na emeryturę, Jan Wójcik został 
powołany na stanowisko dyrekto-
ra Ośrodka Doradztwa i Dosko-
nalenia Kadr „Zacisze” przy ulicy 
Kaliskiej – w sąsiedztwie budują-
cej się nowej szkoły – który zaj-
mował się szkoleniem kadr w sek-
torze spółdzielczym i bankowym. 
Ponieważ osiągnął już wiek eme-
rytalny i był przemęczony pra-
cą, po kilku latach zrezygnował, 
a stanowisko po nim objął star-
szy syn Maciej Wójcik. W rozmo-
wie z nami wspomina, że pomi-
mo przejścia na emeryturę, ojciec 
dalej bardzo mu pomagał. – Dla 
mnie był wzorem do naśladowa-
nia – podkreśla. 

dobry charakter 
Maciej Wójcik pamięta, że kie-

dy był mały, to zawsze z proble-
mami wolał w pierwszej kolej-
ności udać się do taty, ponieważ 
tylko on potrafił nawet najbardziej 
skomplikowaną sprawę rozłożyć 
na czynniki pierwsze w taki spo-
sób, że po chwili wydawała się 
banalna. – Zawsze lubiłem z tatą 
rozmawiać. W ludziach zawsze 
widział pozytywne strony ich 
osobowości. Swoją szczerością , 
otwartością i mądrością życiową 
jednoczył sobie rodzinę, przyja-
ciół i znajomych – wspomina syn. 

W wolnych chwilach lubił czy-
tać książki i oglądać sport w tele-
wizji, głównie piłkę nożną i lekką 
atletykę. Interesował się też poli-
tyką. W życiu kierował się warto-
ściami chrześcijańskimi, Kościół 
był dla niego bardzo ważny. 

Bliscy wspominać też będą 
jego rozsądek i życzliwość, któ-
rymi kierował się w relacjach z 
innymi, ale też jego spokój i to, 
że nigdy „nie unosił głosu”. – 
Ogromna dobroć, serce dla ludzi, 
skromność i miłość, którą obda-
rzał mamę oraz mnie i brata – ta-
kie wspomnienie o zmarłym ojcu 
zachowa syn Maciej. 

Joanna Bolimowska, prezes 
Koła Wychowanków szkół Tech-
nicznych i Handlowych, zapamię-
ta go z czasów, kiedy był człon-
kiem rady nadzorczej Gminnej 
Spółdzielni w Łowiczu. – Miał 
duży autorytet wśród członków 
zarządu. Dał się poznać jako czło-
wiek bardzo mądry i życzliwy. 
Emanował od niego spokój, roz-
mowa z nim była poważna i rze-
czowa – wspomina. 

Jan Wójcik zmarł 13 lutego br. 
na skutek powikłań pogrypowych. 
 aa 

Łowicz�|�cmentarz�emaus

Obelisk po renowacji 
wymaga ponownych prac
– Odwiedzam zmarłych pochowanych niedaleko 
poddanego niedawno renowacji grobowca  
na cmentarzu Emaus i nie tylko ja, ale wiele osób 
zwróciło uwagę, że grobowiec ten, mimo remontu, 
wygląda fatalnie. Odpada z niego tynk i wymaga  
on pilnej naprawy – powiedziała nam pani Ewelina  
z Łowicza. Pyta przy tym, czy wobec tego remont 
został wykonany prawidłowo.

Współorganizator kwesty na 
rzecz ratowania grobowców na ło-
wickich nekropoliach Jacek Ry-
bus potwierdził nam, że wie, iż  
z obeliskiem Marcina Szyikow-
skiego z 1831 roku – bo o ten 
obiekt chodzi – są problemy. Po-
mnik, który został poddany re-
montowi w 2016 roku, był, jak 
przyznaje, już dwukrotnie napra-
wiany. Prace te zostały wykonane 
w ramach napraw gwarancyjnych, 
więc bez kosztów dla organizato-
rów akcji. Obecnie czeka on na 
kolejną naprawę, ostatnią w ra-
mach gwarancji – wykonawca już 
został powiadomiony i ma przy-
stąpić do prac na dniach. – Bę-
dziemy się zastanawiać co zro-
bić, aby nie wracać już do tego 
nagrobka – powiedział nam Ry-
bus. – Możliwe, że problemem są 
metalowe profile użyte w naroż-
nikach, bo w miejscach, gdzie się 
one znajdują, odpada tynk, możli-
we, że z nich zrezygnujemy.

Grobowiec Szyikowskiego 
jest najstarszym grobowcem na 
cmentarzu Emaus, ma on już 200 
lat, został on zbudowany z cegieł  
i, niestety, mimo izolacji funda-
mentów w czasie remontu „łapie” 
wilgoć. Rozważano w czasie re-
montu jego całkowite rozebranie 
i postawienie na nowo, z nowych 
materiałów. Ale wówczas stracił-
by to, co najcenniejsze, czyli hi-
storyczną strukturę. A to starają 
się uratować członkowie PTTK.

Rybus podkreślił, że cmentarz 
to teren, który ma w pieczy kon-
serwator zabytków i każde pra-
ce renowacyjne wiekowych gro-
bowców muszą być poprzedzone 
opiniami fachowców, którzy mu-
szą określić sposób ich wykona-
nia. Tak też było w przypadku 
grobowca Szyikowskiego. PTTK 
samo nie przeprowadza remon-
tów, bo na tym się nie zna, odpo-
wiada tylko za kwestę. Niestety, 
PTTK ma też inny problem, jest nim wyremontowany w 2011 roku 

grobowiec, w którym pochowany 
jest urzędnik miejski, społecznik 
Maurycy Klimecki – od grobow-
ca Szyikowskiego dzieli go kilka-
dziesiąt metrów. Grobowiec ten  
w czasie prowadzonych robót zo-
stał w dużym stopniu rozebrany, 
przemurowaniu poddano m.in. 
sklepienie wnęki, w której spo-
czywają zmarli, rozebrano w czę-
ści podmurówkę grobowca i po-
łożono na niej nowe cegły. Dziś 
widać, że sypie się tynk, a nowe 
cegły rozpadają się, można je kru-
szyć w palcach.

– To kolejny nasz problem, nie-
stety praca na starej, historycznej 
tkance niesie ryzyko, nie wszyst-

ko wychodzi tak jak trzeba, nie 
wszystkie materiały się sprawdza-
ją, w tym przypadku widać, że 
prawdopodobnie użyty został zły 
rodzaj cegły, który w tym przy-
padku zupełnie się nie sprawdził. 
Dobrze pamiętam zaangażowania 
konserwatorów w prace, bardzo 
się starali, aby grobowcowi temu 
przywrócić świetność – podkre-
śla Rybus.

Grobowiec ten, ze względu 
na fakt, że skończyła się gwaran-
cja, będzie poddany naprawie we 
własnym zakresie przez członków 
PTTK – tak wstępnie ustalono, bo 
inaczej trzeba byłoby pokryć to  
z pieniędzy z kwesty, a PTTK 
chce tego uniknąć. tb

RozPocznIe SIę Remont GRoBowcA 
KonoPAcKIeGo

w�najbliższym�czasie�
rozpocznie�się�renowacja�
znajdującego�się�na�
cmentarzu�katedralnym�
grobowca�jana�
konopackiego�–�artysty�
malarza�związanego��
z�łowiczem,�który�zmarł��
w�1894�roku.�Prace�te�miały�
ruszyć�jesienią�2017�roku,�
ale�formalne�przygotowania�
do�nich�trwały�dłużej�niż�
zakładano,�co�związane�było�

m.in.��
z�likwidacją�urzędu�ochrony�
zabytków�w�skierniewicach��
i�przenosinami�jego�struktur�
do�łodzi.�w�pierwszej�
kolejności�do�konserwacji�
trafi�obelisk�wykonany��
z�piaskowca,�później�prace�
obejmą�sam�grobowiec.�
renowacja�całości�
kosztować�będzie�ponad��
20�tys.�zł�i�obejmie��
także�przyszły�rok.�tb

tak wygląda obecnie remontowany w 2011 roku pomnik, w którym 
pochowany jest społecznik i radca miejski maurycy Klimecki. 
rozpadająca�się�podmurówka,�krusząca�się�cegła�–�członkowie�Pttk�
chcą�to�naprawić�we�własnym�zakresie.
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Łowicz |�Grupa�z�gminy�czerwonak�

Seniorzy gościli seniorów
Kilkudziesięcioosobowa gru-

pa osób z Klubu Seniora, dzia-
łającego przy Gminnym Ośrod-
ku Kultury „Sokół” w gminie 
Czerwonak niedaleko Pozna-
nia, gościła w ubiegłym tygodniu  
w Łowiczu. Przyjechali do nas na 
zaproszenie seniorów łowickiego 
Klubu Seniora „Radość”, które-
go przewodniczącą jest Anna Bie-
guszewska. Seniorzy spotykali się 
na imprezach okolicznościowych,  
w tym klubowych imieninach 
oraz wspólnie zwiedzali miasto  
i okolice. Nocowali nieodpłatnie 
w bursie szkoły przy ul. Ułańskiej. 

– Pierwszy raz spotkaliśmy się 
w 2010 roku, tylko już nie pamię-
tam czy my przyjechaliśmy do 
nich, czy oni do nas – opowiada 
Anna Bieguszewska. – Najważ-
niejsze, że się do tej pory lubimy 
i odwiedzamy – dodaje od siebie 
Krystyna Dyba, opiekunka Klubu 
Seniora z gminy Czerwonak. 

Jedno z pierwszych wspólnych, 
większych „spotkań seniorskich”, 
odbyło się w Polonii na Starym 

Rynku w Łowiczu. – Przywitał 
nas wtedy zespół wokalny, do tej 
pory to wspominamy – opowia-
dają seniorzy spod Poznania. Póź-
niej nastąpiła rewizyta i tak ko-
lejne lata upływają pod znakiem 
spotkań. Podczas nich seniorzy 
nawzajem prezentują swój doro-
bek artystyczny. Łowiczanie uczy-
li gości śpiewać – seniorski chór 
w Łowiczu działa prężnie nie od 
dzisiaj. Goście specjalizują się  
w różnego rodzaju tańcach, co za-
prezentowali „naszym” seniorom. 
– Marysia Nierobisz od nas z klu-
bu szybko się nauczyła kroków  
i będzie teraz nas uczyć – cieszyli 
się pod koniec spotkania w restau-
racji przy Kaliskiej. 

Spotykają się też po to, żeby 
wymieniać klubowe doświad-
czenia, pomysły na działalność 
oraz tak po prostu: ponieważ się 
ze sobą dobrze czują i lubią się.  
– Wysyłamy do siebie kartki z ży-
czeniami, czasami listy, dzwoni-
my do siebie – opowiada Anna 
Bieguszewska.  mak 

Seniorzy spotkali się�m.in.�na�imprezie�integracyjnej�w�restauracji�
Polonia�przy�kaliskiej.
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złaków Kościelny�|�Piękny�koncert�z�okazji�odpustu

Prof. Wróblewski zagrał
na złakowskich organach
– Wspaniały instrument! 
Serce rośnie – mówił  
prof. Jarosław Wróblewski  
z Uniwersytetu Muzycznego 
im. Fryderyka Chopina  
w Warszawie  
po koncercie, który 26 lipca 
wykonał na zabytkowych 
organach kościoła  
w Złakowie Kościelnym 
w gminie Zduny. 
Muzykowi towarzyszyła 
mezzosopranistka  
Joanna Lalek.

Jak już pisaliśmy na naszych ła-
mach, organy złakowskie przeszły 
gruntowną renowację, zakończo-
ną w ubiegłym roku. Przeprowa-
dził ją organmistrz Piotr Duda. In-
strument, pochodzący – podobnie 
jak kościół – z początku XX wie-
ku, wykonany został w znanym 
w ówczesnych czasach warszta-
cie rodziny Szymańskich w War-
szawie. Jak nam powiedział Piotr 
Duda, w okolicach Łowicza Szy-
mańscy wykonali wiele zamó-
wień. Ten ze Złakowa jest pierw-
szym pneumatycznym. 

Przed renowacją organy w ogó-
le nie działały, a ich materia była 
w stanie pełnego niemal rozkładu. 

Poszczególne elementy ułożone 
były w sposób przypadkowy. Or-
ganmistrz nie tylko wykonał re-
nowację wszystkich elementów, 
montując je prawidłowo, ale też,  
w dużej mierze czerpiąc ze swo-
jego doświadczenia i intuicji, od-
tworzył ich dźwięki z najwięk-
szą dozą prawdopodobieństwa, 

jak mogły brzmieć przed stu laty. 
Otworzył też głos trąbki, zama-
wiając go w tym samym niemiec-
kim warsztacie, z którego pierwot-
nie on pochodził. 

Zarówno on, jak i prof. Jaro-
sław Wróblewski, który zagrał  
na nich po raz pierwszy, są prze-
konani, że warto było wykonać 
renowację zabytkowych organów. 
Proboszcz parafii pw. Wszystkich 
Świętych w Złakowie Kościel-
nym, ks. Piotr Jankowski, kolej-
nym koncertem chciał podzięko-
wać parafianom za wsparcie tej 
inwestycji. 

Koncert odbył się w dniu św. 
Anny, w który parafia obcho-
dzi odpust. Na głównej mszy 
św., która rozpoczęła się o godz. 
11.00, gościł krajowy duszpasterz  
rolników ks. Kazimierz Kurek, 
który wygłosił kazanie. Koncert 
rozpoczął się po zakończeniu li-
turgii. Trwał godzinę. Nasz re-
porter, dzięki uprzejmości arty-
stów, miał okazję wysłuchać go 
z chóru. 

Ciekawostką, którą dzięki temu 
możemy zdradzić, jest to, że mu-
zyk grający na organach (cały czas 
na dwie ręce, w niektórych utwo-
rach posługujący się też klawiatu-
rą w pedałach) miał dwie asystent-
ki. Młodsza to Viktoria Rita Duda 
– córka organmistrza, starsza  
– Ula Lalek – córka śpiewaczki. 
Jak nam powiedziała po koncer-
cie, była nieco stremowana, po-
nieważ przez cały koncert śledzi-
ła zapis utworów, które były grane, 

aby przewracać kartki z nutami 
prof. Wróblewskiemu. Zadanie ta-
kie powierzono jej po raz pierw-
szy. Warto dodać, że muzycy za-
powiadając każdy utwór starali 
się powiedzieć kilka zdań o nim 
i jego twórcy. Na przykład przed 
wykonaniem „The Lord bless you 
and keep you” (Bóg błogosławi 
cię i strzeże) Johna Ruttera, Joan-
na Lalek przetłumaczyła go i do-
dała, że można było go usłyszeć 
podczas niedawnego ślubu kró-
lewskiego w Wielkiej Brytanii. 

W programie koncertu znala-
zła się też m.in. muzyka Jana Se-
bastiana Bacha (Fuga d-moll), 
pieśń „Ave Maria” w dwóch wer-
sjach – pierwsza skomponowana 
przez Josepha Rheinbergera, dru-
ga Władimira Wawiłowa, błędnie 
przypisywana Giulianiemu Cac-
cini. Na finał muzyk zagrał trzy-
częściową sonatę Felixa Men-
delssohna, aby pokazać szerokie 
możliwości organów. 

Prof. Jarosław Wróblewski, 
pytany przez nas o to, jak mu 

się grało, przyznał, że w tego 
typu instrument trzeba się wczuć  
w poszukiwaniu odpowiedniego 
dźwięku, bo nie jest on zestanda-
ryzowany tak, jak współczesne or-
gany. – Trzeba kochać rzeczy sta-
re, żeby to lubić. To jest niezwykłe 
doświadczenie, ponieważ można 
poczuć dotyk pokoleń ludzi, któ-
rych już nie ma, łączność z nimi.

Nasz rozmówca zwrócił też 
uwagę na to, że przed Sobo-
rem Watykańskim II liturgia była 
dużo bardziej rozbudowana, także  
w części muzycznej, co wymaga-
ło od organistów dużych umiejęt-
ności. Jak dodał Piotr Duda, orga-
ny zawsze były dopasowywane do 
danego wnętrza i głos – bardzo in-
tensywny na chórze – w przestrze-
ni architektonicznej roznosił się 
tak, że najlepszy efekt był na dole, 
gdzie słuchali go ludzie.

Profesor nie miał oporów, aby 
dodać, że organy elektroniczne  
– z których korzysta wiele kościo-
łów, de facto nie są organami. 
Kościoły decydują się na nie ze 
względów ekonomicznych, ale 
zdaniem Jarosława Wróblewskie-
go, „zysk” jest iluzoryczny. Organy 
to instrument piszczałkowy i one 
stanowią dużą wartość. Elektro-
niczne – spłycają naszą wyobraź-
nię i gust. Dawniej Kościół go 
kształtował na wysokim poziomie, 
ponieważ można było w nim usły-
szeć np. Belliniego czy Vivaldiego.

Pytany o dobór repertuaru wy-
konanego w Złakowie, muzyk 
powiedział: – Kościół to symbol 
pewnego miejsca i czasu. Tu po-
winna brzmieć muzyka godna, 
odpowiednia, poważna. I taka za-
brzmiała.  mwk

reklaMa

KIm jeSt jARoSłAw wRóBLewSKI
Prof.�jarosław�wróblewski�
jest�absolwentem�akademii�
Muzycznej�im.�Fryderyka�
chopina�w�warszawie,�którą�
ukończył�z�wynikiem�bardzo�
dobrym�w�klasie�organów�
prof.�józefa�serafina.�kształcił�
się�również�w�hochschule�für�
Musik�und�Darstellende�kunst�
Mozarteum�w�salzburgu��
w�klasie�prof.�heriberta�
Metzgera,�którą�ukończył�
z�wyróżnieniem�i�nagrodą�
Ministra�republiki�austrii.�
Posiada�dyplom�wydziału�

katolickiej�Muzyki�kościelnej�
w�specjalnościach:�organy,�
dyrygentura�chóralna,�
improwizacja�organowa��
i�kompozycja�kościelna.
brał,�z�sukcesami,�udział��
w�wielu�konkursach�
organowych,�m.in.��
w�Polsce,�na�węgrzech��
i�we�włoszech.�współpracuje��
z�orkiestrami�filharmonicznymi,�
solistami�i�muzykami.��
jest�propagatorem�muzyki��
i�prowadzi�działalność�
naukową.�opr. mwk

to�jest�niezwykłe�
doświadczenie,�
ponieważ�można�
poczuć�dotyk�pokoleń�
ludzi,�których�już�nie�
ma,�łączność�z�nimi.

prof. Jarosław Wróblewski

Architektura wnętrza kościoła w złakowie sprzyja�dobrej�akustyce.�
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Prof. Jarosław Wróblewski i jego asystentki:�starsza�ula�lalek�i�młodsza�Viktoria�rita�Duda.�

mezzosopranistka Joanna 
Lalek zaśpiewała�m.in.�dwie�różne�
wersje�pieśni�ave�Maria.�
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ŁOK i HopKultura |�znamy�program�koncertów�na�ł�Festiwalu�

Noc z muzyką alternatywną
Do sprzedaży trafiła już trzecia pula biletów w cenie 
40 złotych na tegoroczny Ł Festiwal, który 11 sierpnia 
obędzie się na dziedzińcu Łowickiego Ośrodka Kultury 
i w klubie HopKultura. Na dwóch scenach  
wysłuchamy dziewięciu artystów muzyki alternatywnej,  
zaś o wizualizacje w klubie zadba Sara Mora.

Bilet upoważnia do udziału  
w całej imprezie. O godz. 18.30 
nastąpi otwarcie bram, zaś już 
pół godziny później rozpoczną 
się koncerty na scenie głównej 
(dziedziniec ŁOK), które będą 
przebiegały według harmonogra-
mu: 19.00 – Sorja Morja, 20.15 
– Adam Repucha, 21.30 – Syny 
i 23.30 Janka (duet producenc-
ki Daniel Drumz i Hatti Vatti. Po 
bardzo dobrym przyjęciu na ubie-
głorocznym Ł Festiwalu, publicz-
ność z pewnością ucieszy się z po-
wrotu drugiego z wymienionych 
muzyków do Łowicza). 

O 22.30 startuje scena klubowa 
w HopKulturze, na której kolejno 
pojawiać się będą: 22.30 – Ma-

zut, 0.30 – Tamten, 1.30 – Charlie, 
2.30 – Seltron 400 i 3.30 – Sincz. 
Impreza ma potrwać do ok. 4.30 
nad ranem. 

Wizualizacje na scenie klubo-
wej organizatorzy Ł Festiwalu po-
wierzają w tym roku artystce wy-
stępującej pod pseudonimem Sara 
Mora, aktywnie działającej na 
łódzkiej scenie muzycznej. Spe-
cjalizuje się ona w produkcji wi-
zualizacji, teaserów i videoklipów. 

Łącznie w tegorocznym pro-
gramie znalazło się dziesię-
ciu artystów, co czyni tę edycję 
najbogatszą pod względem zapro-
szonych gości. Bilety są do naby-
cia na stronie biletomat.pl oraz sta-
cjonarnie w kasie kina Fenix.  aa 

Sorja morja, Charlie, mazut i Adam Repucha�–�to�tylko�niektórzy�
spośród�artystów,�którzy�wystąpią�11�sierpnia�na�ł�Festiwalu�w�łowiczu.

Nieborów |�zaproszenie�na�koncert

Nie tylko Haydn  
i Debussy w niedzielę

W najbliższa niedzielę, 5 sierp-
nia, o godz. 18.00 w Sali Białej 
pałacu Radziwiłłów w Nieboro-
wie wystąpi trio: Maria Bogusz  
– flet, Adam Misiak – wioloncze-
la, Marta Guzik – fortepian. Pu-
bliczność usłyszy w wykonaniu 
muzyków Trio D-dur – autorstwa 
Josepha Haydna; Trio G-dur cz. 
2 Scherzo-Intermezzo Claude’a 
Debussiego; Akwarele, cz. 2 „Soir 
d’Automne” i cz. 3 „Serenade” 
Philippe Gauberta oraz dwa utwo-
ry na pianino i wiolonczelę: Nana 
– Manuela de Falli i Gawot op. 5  
– Henryka Waghaltera.

Koncert nie jest biletowany, 
należy jednak pamiętać, że po-
jemność Sali Białej jest ograni-
czona i stąd też liczba miejsc sie-
dzących, dlatego warto pojawić 
się kilka minut przed koncertem, 
aby móc zając miejsce siedzące.

Niedzielny koncert odbę-
dzie się w ramach drugiej edy-
cji sezonowego cyklu, w ramach 
którego w pierwszą niedzielę 
miesiąca występują artyści pre-
zentujący utwory muzyki po-
ważnej. Organizatorem kon-
certów jest pianista Wojciech 
Świętoński. tb

Sanniki�|�eca�im.�Fryderyka�chopina�

Chińczycy śpiewali  
„Szła dzieweczka”

Wycieczka z Chin gościła  
w ubiegłym tygodniu w pałacu  
w Sannikach. Był to pierwszy 
punkt na trasie wycieczki, potem 
goście mieli w planie odwiedze-
nie m.in. Żelazowej Woli. Naj-
pierw uczestniczyli w zajęciach 
muzycznych prowadzonych przez 
Stanisławę Ambroziak. Nauczyli 
się i zaśpiewali „Szła dzieweczka” 
oraz „Sto lat”. – Grupa okazała się 
niezwykle muzykalna i uzdolnio-

na, większość osób uczęszcza do 
szkół muzycznych i gra na róż-
nych instrumentach – dowiedzie-
liśmy się w ECA Sanniki. 

Po warsztatach pod opieką 
przewodniczek zwiedzili piętro-
wy XVIII-wieczny pałac i park 
oraz zjedli posiłek w altanie gril-
lowej. Dodatkowym atutem było 
zwiedzanie w nakryciach głowy  
z czasów Chopina, co widać na fo-
tografii.  opr. mak 

Dodatkową atrakcją�było�zwiedzanie�pałacu�w�sannikach�w�nakryciach�
głowy�z�czasów�chopina.�
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Rzut OKiem�|�wstawaj�szkoDa�DNIa,�czylI�Dwa�Plus�jeDeN�w�saNNIkach
Niedziela w parku  
przy pałacu w Sannikach 
minęła pod znakiem 
szlagierów zespołu 
„Dwa plus jeden”. 
kilkadziesiąt�osób,�które�
przyszły�na�koncert,�
usłyszało�wiele�znanych�
utworów,�m.in.�„wstawaj�
szkoda�dnia”,�„windą�do�
nieba”�czy�„choć�pomaluj�
mój�świat”.�starsi,�nucąc�
piosenki,�wspominali�
lata�młodości,�a�młodsze�
pokolenie�poznawało�
nowe�brzmienia.�koncert�
odbył�się�w�ramach�
cyklu�„smaki�muzyki”,�
współfinansowanego�
przez�samorząd�
województwa�
mazowieckiego.�opr. mak 

M
at

e
r

Ia
ły

�ł
o

k



28 �www.lowiczanin.info2�sierpnia�2018������nr 31

Sąd Rejonowy w Łowiczu�|�Proces�oszustów�bankowych�

Czy istniał „drugi obieg danych”
w szpitalu w Skierniewicach?
26 i 30 lipca przed Sądem Rejonowym  
w Łowiczu kontynuowany był proces przeciwko 
szajce działających w porozumieniu oszustów, 
którzy na podstawie sfałszowanych dokumentów 
wyłudzali kredyty, pożyczki i zawierali umowy 
telekomunikacyjne. Coraz częściej eksponowany 
jest wątek szpitala w Skierniewicach.  
Kolejni pokrzywdzeni potwierdzają,  
że byli jego pacjentami. 

Na rozprawach stawiły się tyl-
ko trzy z dziesięciu oskarżonych 
w tej sprawie osób. Byli to Ma-
riusz M., Tomasz Z. i Adam S. 
– wszyscy zostali doprowadze-
ni z aresztu. Sędzia Małgorzata 
Szubert-Fiałkowska mówiła już 
wcześniej, że osadzeni mający 
związek z tą sprawą zostali spro-
wadzeni do Zakładu Karnego  
w Łowiczu, z myślą o zapewnie-
niu im możliwości uczestnictwa 
w rozprawach. 

Mariusz M., który – przypo-
mnijmy – ma najwięcej, bo aż 
338 zarzutów, złożył z popar-

ciem obrońców wniosek o wy-
łączenie udziału mediów z tej 
sprawy, co tłumaczył krzywdzą-
cymi komentarzami na temat 
jego rodziny, pojawiającymi się 
pod artykułami na portalu inter-
netowym. 

Zdecydowanie sprzeciwił się 
temu prokurator Jakub Młoczak, 
który wskazywał, że charak-
ter sprawy daje podstawy, by in-
formować o niej społeczeństwo. 
Ostatecznie sąd odrzucił wniosek 
oskarżonego Mariusza M., dlate-
go media mogą dalej relacjono-
wać proces. 

Bogacili się  
na cudzej krzywdzie 
Następnie sąd przystąpił do 

przesłuchania kolejnej grupy 

osób poszkodowanych działa-
niem oszustów, którzy wystę-
pują w tym procesie w charak-
terze świadków. Podobnie jak 

poprzednio, byli nimi w większo-
ści emeryci lub renciści, często 
osoby schorowane, niedołężne. 
Kilka z nich już nie żyje, a przed 
sądem reprezentują je małżonko-
wie. Inne są osobami leżącymi  
i nie mogą dotrzeć przed sąd. 
Przesłuchani świadkowie mówi-
li, że o zaciągniętych na ich na-
zwiska umowach kredytowych 
lub telekomunikacyjnych do-
wiadywali się dopiero po tym, 
jak otrzymywali telefon z ban-
ku lub wezwanie do stawiennic-
twa na policji. Wszyscy wyrażali 
głębokie zdziwienie tym, jak do-
szło do wycieku ich danych.

Kosztowało ich  
to nerwy 
W większości przypadków 

oświadczenia złożone w insty-
tucjach, w których zaciągnięte 
były zobowiązania, lub wyjaśnie-
nia na policji wystarczały, by oso-
by nie były pociągnięte do spłaty. 
Dlatego zdecydowana większość 
nie poniosła strat materialnych. 

Przeciwko niektórym toczyły się 
jednak postępowania w sądzie. 
Uciążliwościami, jakich dozna-
li w związku z działaniem prze-
stępczego procederu, były niewąt-
pliwie zdenerwowanie oraz czas 
poświęcony na wyjaśnianie spraw  
w placówkach bankowych i te-
lekomunikacyjnych, składanie 
zeznań na policji i teraz przed 
sądem. – Jestem bardzo zniesma-
czony tym, że tyle czasu jestem 
ciągany, a nie wziąłem żadnych 
pieniędzy, a ktoś, kto je ukradł, 
żyje sobie na wolności – mówił 
Wiesław B., 65-latek na zasiłku 
przedemerytalnym. 

dlaczego udzielano 
kredytów? 
Wielu świadków zeznało, że 

nie posługują się komputerem  
i nie mają dostępu do internetu,  
a właśnie w ten sposób najczęściej 
były składane wnioski o zacią-
gnięcie na ich nazwiska pożycz-
ki lub otwarcie rachunku banko-
wego. Przy sporządzaniu umów 
oszuści wykorzystywali sfałszo-
wane dokumenty, m.in. dowody 
osobiste, na których zgadzającymi 
się danymi były tylko imię, nazwi-
sko, PESEL i numer dowodu, zaś 
adres, imiona rodziców, podmiot 
wydający dokument i wizerunek 
na zdjęciu – były zwykle danymi 
fikcyjnymi. Mimo to instytucje 
bankowe i parabanki udzielały po-
życzek (sic!). 

Obrońca Mariusza M. wniósł  
o bezpośrednie przesłuchanie 
przed sądem byłych i obecnych 
pracowników bankowych, insty-
tucji parabankowych i firm tele-
komunikacyjnych, na okoliczność 
sprawdzenia, jakie mieli sposoby 
weryfikacji danych przedstawia-
nych im przy zawieraniu umów 
pożyczkowych, jak też ustalenia, 
czy te umowy były zawierane  
w sposób prawnie skuteczny. 

czy to może być 
przypadek? 
Większość osób pokrzywdzo-

nych łączy fakt, iż przebywały  
na oddziale nefrologii (i innych 
oddziałach) w szpitalu w Skier-
niewicach. Czy i jak dane pacjen-
tów mogły trafić w niepowołane 
ręce – to na sali rozpraw ciągle nie 
zostało wyjaśnione. 

Bożena W. reprezentuje w pro-
cesie swojego męża Zbigniewa, 
ponieważ on pracuje w Irlandii.  

reklaMa

Z sali sądowej

Osoby, na które zostały zaciągnięte zobowiązania w instytucjach bankowych lub firmach 
telekomunikacyjnych,�a�także�ich�bliscy,�występują�w�tej�sprawie�w�charakterze�świadków.
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PoLIcjA PRowAdzIłA PRzeSłucHAnIA w SzPItALu 

zastępca�dyrektora�ds.�
opieki�zdrowotnej�w�
wojewódzkim�szpitalu�
zespolonym��
im.�stanisława�rybickiego��
w�skierniewicach,�
dr�tadeusz�bujnowski,�
powiedział�nam,�że�policjanci�
przesłuchiwali�rejestratorów,�
personel�szpitalnego�
oddziału�ratunkowego
i�innych�komórek�szpitala
na�okoliczność�wycieku�
danych�pacjentów.�
oficjalne�zawiadomienie��
w�sprawie�wszczęcia�
śledztwa�nigdy�jednak
od�organów�ścigania
do�szpitala�nie�wpłynęło.�
Dyrektor�powiedział�nam,�

że�o�sprawie�dowiedział�
się�już�wcześniej,�
od�pracowników.�–�
Powiedziałbym,�że�teraz�te�
plotki�już�nawet�przycichły��
–�dodaje.�w�rozmowie�z�nami�
wyjaśnia,�że�istnieje�kilka�
okoliczności,�w�których�dane�
pacjentów�mogły�zostać�
wykradzione.�zdecydowanie�
wyklucza�atak�hakerski�
na�system�elektroniczny,�
ponieważ�jest�przekonany,��
że�zostałby�wykryty�przez�
zapory�informatyczne.�
bierze�natomiast�pod�uwagę�
nieuczciwość�któregoś��
z�pracowników�lub�nawet�
pacjentów,�którzy�mogli�
wykraść�dane�i�wykorzystać�

je�do�niecnych�celów.�w�jego�
ocenie�mógł�to�być�zarówno�
personel�medyczny,�jak�też��
inni�pracownicy�szpitala,�
mający�dostęp�do�danych�
wrażliwych�pacjentów.�Dane�
mogły�zostać�wykradzione��
z�systemu�elektronicznego�
lub�dokumentacji�papierowej.�
Informacje�tj.�numer�dowodu�
osobistego�(a�takimi�
dysponowali�oszuści)�nie�
są�bowiem�widoczne�na�
tzw.�kartach�gorączkowych,�
wiszących�przy�łóżkach�
pacjentów.�–�wyobraźmy�
sobie�taką�sytuację,�że�lekarz�
dostaje�nagłe�wezwanie�
do�reanimacji,�wybiega,�a�
do�jego�pokoju�zakrada�się�

osoba,�który�wykrada
dane�pacjentów�–�dyrektor�
podaje�jako�przykład.�
Prokurator�jakub�Młoczak�
powiedział�nam,�
że�istotnie�wątek�wycieku�
danych�ze�szpitala�
w�skierniewicach�
był�sprawdzany�w�trakcie�
postępowania,�
ale�ze�względu�na�zbyt�
dużą�liczbę�osób�w�nim�
pracujących�oraz�fakt,�
iż�dokumenty�„fizycznie”�nie�
opuszczały�szpitala,�a�dane�
były�prawdopodobnie�tylko�
spisywane,�nie�udało�się�
ustalić,�na�którym�oddziale
i�na�jakim�etapie�dochodziło�
do�ich�wycieku.�
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– Mąż nigdy nie starał się o kredy-
ty ani pożyczki – zapewniła przed 
sądem. Dodała też, że nigdy nie 
utracił dokumentów tożsamości. 
Na okazanych umowach, które 
rzekomo miał podpisać, nie zga-
dzał się podpis, wizerunek osoby 
na zdjęciu i kilka innych informa-
cji. Kobieta mówiła, że kiedy jej 
małżonek przebywał w szpitalu  
w Skierniewicach, leżał z nim 
jeszcze inny mężczyzna, z popa-
rzonymi ramionami, który wzbu-
dzał jej podejrzenia. 

– Mogę powiedzieć, że gdzieś 
wyciekły moje dane, sfałszowano 
moje dokumenty. Żadnych poży-
czek w „chwilówkach” nie bra-
łem – tymi słowami rozpoczął 
swoje zeznania 67-letni Jan C. Da-
lej tłumaczył, że w podrobionych 
dokumentach wpisano jako adres 
jego zamieszkania Łowicz, pod-
czas gdy on w naszym mieście nie 
był od 30 lat. – Nieraz od 6.00 do 
16.00 dzwoniono o zwrot kredytu. 
Kiedyś odsyłałem do prokuratury, 
ale ich to nie interesowało, chcieli 
żebym płacił. To są nerwy, straty  
– żalił się przed sądem. 

Mężczyzna był pacjentem od-
działu nefrologii w Skierniewi-
cach. 

Także Waldemar B. leżał na od-
dziale chirurgicznym w szpitalu  
w Skierniewicach. W ciągu 8 dni 
od opuszczenia przez niego pla-
cówki zdrowia, wzięto na niego 
pożyczkę w wysokości 1.500 zł. 
Na przedstawionej kserokopii do-
wodu osobistego zgadzał się PE-
SEL, imię i nazwisko oraz nu-
mer starego dowodu osobistego,  
on jednak wymieniał dowód, po-
nieważ poprzedni utracił ważność. 
– Czuję się osobą pokrzywdzoną 
w tej sprawie – mówił przed są-
dem. 

72-letni emeryt-rencista Stani-
sław P. zeznał, że o sprawie dowie-
dział się, gdy przyjechała do niego 
policja, a funkcjonariusz poinfor-
mował, że wyciekły jego dane ze 
szpitala w Skierniewicach. – Nie 
posiadam dostępu do internetu, 
nie znam się na komputerze – tłu-
maczył. Tak jak pozostali przeko-
nywał, że podpisy nie należały do 
niego, nie zgadzał się też wizeru-
nek osoby na zdjęciu.  aa

Przy�sporządzaniu�
umów�oszuści�
wykorzystywali�
sfałszowane�dowody�
osobiste,�na�których�
zgadzającymi�się�
danymi�były�tylko�
imię,�nazwisko,�
Pesel�i�numer�
dowodu,�zaś�adres,�
imiona�rodziców,�
podmiot�wydający�
dokument��
i�wizerunek�na�zdjęciu��
–�były�danymi�
fikcyjnymi.
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Łódź – Białystok�|�Prokuratura�od�ponad�roku�czeka�na�opinię�

Sprawa śmierci pacjentki nadal niewyjaśniona
Od ponad roku Prokuratura Regionalna w Łodzi powinna być w posiadaniu 
opinii biegłych z Zakładu Medycyny Sądowej, która ma być kluczowa  
w śledztwie, mającym wyjaśnić przyczyny śmierci 40-letniej Beaty G.  
z Niedźwiady, która zmarła 12 lutego 2016 roku, podczas porodu,  
w łowickim szpitalu. Opinia ma dać odpowiedź na podstawowe pytanie:  
czy doszło do błędu lekarskiego? Niestety, ciągle jej brak. 

Wydanie opinii w tej spra-
wie zostało zlecone Zakładowi 
Medycyny Sądowej w Białym-
stoku, spoza okręgu łódzkiego, 
ze względu na konieczność za-
chowania obiektywizmu w tej 
sprawie. Tamtejsi biegli mie-
li wypowiedzieć się co do  
prawidłowości działań lekarzy  
z łowickiego szpitala, którzy  

wykonywali operację cesarskie-
go cięcia. 

Prowadząca śledztwo w tej 
sprawie Prokuratura Regionalna 
w Łodzi czeka na opinię biegłych 
medycyny sądowej już od ponad 
roku. Dla tej sprawy jest ona klu-
czowa, ponieważ ma dać odpo-
wiedź na najważniejsze pytanie: 
czy doszło do błędu lekarskiego? 

Prokuratura już wielokrot-
nie wysyłała monity do zakładu  
w Białymstoku, który wyznaczał 
kolejne terminy sporządzenia opi-
nii, z których ostatecznie się nie 
wywiązywał. W ostatniej infor-
macji z wiosny tego roku zakład 
zapewnia, że opinia zostanie spo-
rządzona do końca czerwca, jed-
nak termin upłynął, a opinii da-

lej nie ma. – Trwa to nadzwyczaj 
długo, to niespotykane – przyzna-
je Krzysztof Bukowiecki, rzecznik 
Prokuratury Regionalnej w Łodzi. 

Tłumaczy też, że z uwagi na 
brak najważniejszej opinii, śledz-
two jest wydłużane o kolejne 
miesiące. Od tej opinii wszystko 
bowiem zależy. Jeśli będzie da-
wała podstawy do postawienia 
zarzutów, to z podejrzanymi mu-
szą zostać przeprowadzone od-
powiednie czynności, jak choćby 
ich przesłuchanie. Może zdarzyć 
się też tak, że opinia nie da pod-
staw do przedstawieniu nikomu 
zarzutów i wówczas śledztwo 
może zostać umorzone. Do cza-
su, gdy nie poznamy opinii, są 

to tylko rozważania. Przypomi-
namy, że Beata G. z Niedźwia-
dy zmarła podczas zaplanowanej 
operacji cesarskiego cięcia w ło-
wickim szpitalu. Dziecko urodzi-
ło się żywe, a stan jego zdrowia 
był dobry. 

Zawiadomienie o popełnieniu 
przestępstwa złożył mąż. Dopa-
trywał się on nieprawidłowości  
w działaniu służb medycznych, 
gdyż, jak podkreślał, gdy żona tra-
fiła do szpitala, czuła się dobrze. 

Śledztwo prowadziła począt-
kowo Prokuratura Rejonowa  
w Łowiczu, ale na skutek zmian 
w przepisach zostało ono przeka-
zane do Prokuratury Regionalnej 
w Łodzi.  aa

Sąd Rejonowy w Łowiczu�|�sprawa�Gokis�w�łyszkowicach

Były dyrektor ma uwagi  
do zeznań wójta i księgowej

dokończenie ze str. 2

W dalszej części wyjaśnień, od-
nosząc się do zeznań Renaty S., 
mówił również o produktach ku-
powanych na warsztaty kulinarne 
dla dzieci w GOKiS czy na orga-
nizowane przez jednostkę impre-
zy, takie jak na przykład dożyn-
ki (zakupy te finansował GOKiS,  
a wykonywały zaangażowane  
w organizację imprez Koła Go-
spodyń Wiejskich).

Piotr Klimkiewicz uważa, że 
niedorzecznym jest twierdzenie 
wójta, jakoby główna księgowa, 
Renta S., dostała od niego upo-
mnienie „z zemsty”, dostała je bo-
wiem za konkretne przewinienie 
– samowolne opuszczenie stano-
wiska pracy bez poinformowania 
dyrektora. Dodał, że każde takie 
opuszczenie stanowiska powin-
no zostać odnotowane w rejestrze 
wyjść – o czym Renata S. wie-
działa doskonale, wcześniej sama 
się do takiego rejestru wpisywała.

Były dyrektor GOKiS uważa, 
że nieprawdą jest zeznanie wój-
ta, który zeznał, że nie ingerował 
w zakupy dokonywane przez GO-
KiS. Podał kilka przykładów, któ-
re uważa za taką właśnie inge-
rencję: zamówienie 8 namiotów 
biesiadnych za 18 tys. zł, sfinan-

sowanie dożynek za 28 tys. zł czy 
zmiana ubezpieczyciela OC GO-
KiS – w tych sprawach, zdaniem 
Piotra Klimkiewicza, decyzje po-
dejmował sam wójt, bez uzgod-
nienia z nim, czy wręcz wbrew 
niemu. – Jeśli zdaniem wójta takie 
wydatki mieściły się w celach sta-
tutowych GOKiS, to dlaczego nie 
mieści się zaliczka za scenę? – py-
tał Klimkiewicz.

Odnosząc się do zeznań księgo-
wej Renaty S., Piotr Klimkiewicz 
stwierdził, że nieprawdziwe jest 
jej zeznanie, że chodziła ona w go-
dzinach pracy do Urzędu Gminy, 
aby składać sprawozdania finan-
sowe z działalności GOKiS, po-
nieważ było to zadaniem dyrekto-
ra, który dwa razy do roku składał 
takie sprawozdanie, odczytywał 
je również na sesjach rady gminy. 
Nieprawdą jest – stwierdza rów-
nież – że akta dyrektora GOKiS 
znajdowały się w Urzędzie Gmi-
ny, bo przez około 3 lata znajdo-
wały się w GOKiS, do urzędu tra-
fiły dopiero po ostatniej kontroli.

Zdaniem Klimkiewicza Rena-
ta S. kłamie mówiąc, że była przez 
niego przymuszana do wypłaca-
nia mu premii siłą i poprzez mob-
bing. Oskarżony podkreśla, że za-
równo ona sama, jak i pozostali 
pracownicy, zeznali, że atmosfe-

ra pracy, aż do czasu kontrower-
syjnej sytuacji z położeniem kost-
ki brukowej, była dobra. – Nawet 
sama Renata S. stwierdziła wcze-
śniej, że w momencie ich wypła-
cania mieliśmy bardzo dobre rela-
cje! – zauważa Klimkiewicz. Jego 
zdaniem zeznania Renaty S. to jej 
próba zrzucania na niego całej od-
powiedzialności za błędy, które 
wcześniej popełniała, a które zo-
stały wykazane w kontroli księ-
gowości.

Jeżeli chodzi o kwestię braku 
kontrasygnaty księgowej na umo-
wach zawieranych przez GOKiS 
i podpisywanych przez dyrekto-
ra, przyznał on, że faktycznie ni-
gdy nie prosił Renaty S., by pod-
pisywała umowy. – Robiłem to 

w przekonaniu, iż nie ma takiej 
potrzeby, ja i moja księgowa nie 
wiedzieliśmy  wówczas, iż jest to 
wymagane – mówił. – Księgowa 
otrzymywała dla swoich potrzeb 
xero każdej podpisanej umowy.  
O wszelkich większych zakupach, 
zamówieniach, czy usługach dla 
naszej placówki, księgowa był in-
formowana, a często nawet pytana 
czy mamy na ten cel środki finan-
sowe.

Odnosząc się do innego zarzu-
tu, dyrektor przyznał, że jego ze-
spół muzyczny rzeczywiście ko-
rzystał z sali GOKiS, ale dodał, 
że wielokrotnie nieodpłatnie wy-
stępował też na imprezach pro-
mujących GOKiS i gminę, a także 
udostępniał na takie imprezy wła-
sny sprzęt (będący prywatną wła-
snością muzyków). Jego zdaniem 
ośrodek kultury jest między inny-
mi właśnie po to, by lokalni wy-
konawcy mogli w nim realizować 
swoje pasje. Podał przykłady Je-
żowa i Lipiec Reymontowskich, 
gdzie dyrektorzy ośrodków kul-
tury założyli zespoły, w których 
sami występują, korzystając z po-
mieszczeń i sprzętu tychże ośrod-
ków.

Nieprawdą jest też zdaniem 
Piotra Klimkiewicza zeznanie 
obecnej dyrektor GOKiS Moni-

ki W., która stwierdziła, że prze-
jęła jednostkę bez żadnej inwen-
taryzacji. Mówił on o tym, że  
w 2016 roku były przeprowadzone 
dwie inwentaryzacje – pierwsza 
standardowo przeprowadzona na 
początku roku, druga w momen-
cie odwołania go z funkcji. Mówi, 
że podczas tych inwentaryzacji 
„wszystko się odhaczyło”.

Odnośnie rzekomo zawyżo-
nego kosztu remontu w GOKiS, 
Piotr Klimkiewicz wyjaśniał, że 
wyższa cena wynikała z tego, 
że w trakcie remontu osunęła się 
jedna ze ścian działowych, przez 
co wzrósł zakres robót i koszt in-
westycji. Dodał, że to skrzydło 
GOKiS miało przeszło 70 lat  
i osunęło się na skutek wad kon-
strukcyjnych, czego nie można 
było przewidzieć w momencie 
podpisywania umowy z wyko-
nawcą prac.

Na wniosek adwokata oskarżo-
nego – mec. Grzegorza Stefańskie-
go – sędzia Anna Kwiecień-Mo-
tylewska postanowiła wystąpić do 
Urzędu Gminy w Łyszkowicach 
o przesłanie dokumentów, któ-
re będą uzupełnieniem materia-
łu dowodowego. Są to m.in.: plan 
finansowy GOKiS na 2016 rok, 
protokoły wszystkich kontroli, ja-
kie prowadzono w tej instytucji  
w 2015 roku oraz informacji nt. 
zakresu czynności głównej księ-
gowej (z jej akt osobowych) i dys-
pozycji z 13 listopada 2015 roku 
dot. obowiązków pracowniczych 
głównej księgowej. 

Po uzupełnieniu materiału do-
wodowego sprawa będzie konty-
nuowana, kolejny termin wyzna-
czono na początek października.    
 tm

zdaniem�klimkiewicza�
renata�s.�kłamie�
mówiąc,�że�była�przez�
niego�przymuszana�
do�wypłacania�mu�
premii�siłą�i�poprzez�
mobbing.

reklaMa
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Ogłoszenia

 PuNKty PRzyJmOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „NŁ”: BiuRO OGŁOSzeń ŁOWiCz,�ul.�PIjarska�3a; BeDNARy,�skleP�P.�PaPIerNIk�24a;�BOBROWNiKi 27,�skleP�P.�Pacler;�BOLimóW,�ul.�ryNek�koścIuszkI�17,�skleP�„ewa”,�
P.�PaPIerNIk;�DOmANieWiCe,�ul.�GłówNa�26,�skleP�P.�jakubIak;�GąGOLiN POŁuDNiOWy,�skleP�„kos”;�iŁóW:�Pl.�ryNek�staroMIejskI�21;�skleP�P.�PaPIerowskIeGo;�KieRNOziA,�ryNek�koPerNIka,�kIosk�P.�wesołowskIej;��
KOCieRzeW PóŁNOCNy 37A,� skleP� P.� kryGIer; KuRABKA 17A,� skleP� P.� toPolskIej;� ŁOWiCz,� os.� bratkowIce,� kIosk� lotto;� ŁySzKOWiCe,� skleP� „Duet”,� ul.� GMINNa� 6;� NieBORóW,� al.� leGIoNów� PolskIch� 18,� skleP�
P.� FIGata;� NOWA SuCHA 22,� skleP� P.� sIewIery;� OStRóW 20,� skleP� P.� bejDy;� OSmOLiN:� ul.� ryNek� 2,� skleP� P.� serwach;� ul.� ryNek� 19,� skleP� sPoŻywczo-PrzeMysłowy;� PSzCzONóW 147,� skleP� P.� lIPIńskIeGo;� �
SANNiKi,�ul.�warszawska�183,�skleP�P.�olkowIcz;�SOBOtA,�Pl.�zawIszy�czarNeGo�12,�skleP�P.�bIńczak;�SOKOŁóW 19,�skleP�P.�GłowackIeGo;�StACHLeW 113A,�skleP�P.�wIerzbIckIej;�StARy DęBSK 6A,�skleP�sPoŻywczo-PrzeMysłowy,��
ŚLeSzyN,�ul.�GórNa�5,�skleP�P.�MączyńskIej;��zABOStóW DuŻy,�skleP�P.�szaleNIec;�zAWADy 67,�skleP�P.�sokalskIej;�zŁAKóW BOROWy 139A,�skleP�P.�PIeckI.

PuNKty PRzyJmOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „WieŚCi”:�BiuRO OGŁOSzeń�GŁOWNO,�ul.�łowIcka�40;�DmOSiN 1,�boŻeNa�krzeszewska,�PIekarNIa:��StRyKóW:�stary�ryNek�1;�ul.�cMeNtarNa�12.

PuNKty PRzyJmOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLiNA i OKOLiC”: BeDLNO 28, skleP� MINI-MaG;� DOBRzeLiN,� ul.� wł.� jaGIełły,� skleP� MaGDa;� PACyNA,� ul.� towarowa� 4,� skleP� P.� M.� DurkI;� �
PLeCKA DąBROWA,� skleP� „MoNIka”;� PODCzACHy 16,� skleP� sPoŻywczo-PrzeMysłowy;� ŚLeSzyN,� ul.� GórNa� 5,� skleP� P.� MączyńskIej;� ŻyCHLiN,� ul.� łąkowa� 9a,� skleP� „MaGDa”;� ul.� NarutowIcza� 85F,� �
skleP�„MaGDa”;�ul.�29�lIstoPaDa�28,�skleP�sPoŻywczo-PrzeMysłowy.

WyDAWCA i ReDAKCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOŚCi zA tReŚć OGŁOSzeń i ReKLAm OPuBLiKOWANyCH zGODNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. kom. 500-308-011.

��ciężarowe,�busy,�całe,�uszkodzone,�
tel.�kom.�509-964-698.

��każdego�dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

��każdego�Mercedesa,�toyotę,�tel.�
kom.�725-361-836.

��kupię�każde�auto,�całe�i�rozbite,�tel.�
kom.�518-461-010.

��kupimy�każdą�toyotę,�Mercedesa,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�798-602-197.

��kupimy�każdego�busa,�stan�obojętny,�
tel.�kom.�798-602-197.

 �Skup aut za gotówkę. Szybki 
dojazd i wycena na miejscu, tel. 
kom. 536-266-926.

��osobowe,�dostawcze,�tel.�kom.�
690-359-629.

��skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�510-100-449.

 �Skup aut, najwyższe ceny, tel. 
kom. 786-263-059.

��złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��alFa�roMeo�Gt,�2005�rok,�tel.�kom.�

605-069-379.

��auDI�a3,�1.4�tsI�turbo,�2009�rok,�
granatowy�metalik;�możliwość�zamiany�
(tańszy),�tel.�kom.�513-329-718.

��bMw�X1,�2013�rok,�tel.�kom.�
660-408-769.

��cItroËN�c3,�1.4�benzyna,�2003�rok,�
bordo�metalik,�tel.�kom.�669-303-235.

��cItroËN�jumpy,�1.6�hDi,�2012�rok,�
tel.�kom.�698-108-337.

��cItroËN�Xara�Picasso,�1.8,�2001�
rok,�tel.�kom.�606-348-077.

��Daewoo�Matiz,�1999�rok,�100.000�
km,�tel.�kom.�784-014-797.

��FIat�126p,�1994�rok,�tel.�kom.�
660-408-769.

��FIat�126p,�tel.�kom.�791-759-507.

��FIat�brava,�1.9�D,�w�pełni�sprawny,�
tanio�sprzedam,�tel.�kom.�693-608-068.

��FIat�cinquecento,�700,�1997�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�734-227-606.

��FIat�Panda�III,�1.2,�2012�rok,�20.000�
km,�I�właściciel,�salon�Polska,�tel.�kom.�
695-323-452.

��FIat�Panda,�2009�rok,�abs,�centralny�
zamek,�klimatyzacja,�II�właściciel,�
163.500�km,�jasno-brązowy,�tel.�kom.�
723-778-442.

��FIat�seicento�benzyna/gaz,�2000�
rok,�tel.�kom.�504-486-859.

��FIat�seicento,�2000�rok,�1.500�zł,�tel.�
kom.�609-940-110.

��FIat�stilo,�1.9�jtD,�2005�rok,�kombi,�
bogata�wersja,�tel.�kom.�606-348-077.

��ForD�Fiesta,�Mk6,�2008�rok,�tel.�
kom.�698-108-337.

��ForD�Mondeo,�1.9�diesel,�1999�rok,�
tel.�kom.�509-194-926.

��ForD�Mondeo,�1.6,�1995�rok,�+�koła�
zimowe,�tel.�kom.�725-282-884.

��hyuNDaI�i10,�1.1,�2010�rok,�12.200�
zł,�tel.�kom.�513-375-786.

�� IVeco�Daily�do�3,5�t,�tel.�kom.�
608-815-516.

��jeeP�Grand�cherokee�gaz,�2005�rok,�
tel.�kom.�516-755-833.

��MazDa�323,�1.6,�2002�rok,�tel.�kom.�
601-419-747.

��MerceDes�Vito,�2007�rok,�tel.�kom.�
694-308-076.

��NIssaN�almera�lPG,�2002�rok,�
4.200�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��NIssaN�almera,�2.0�Diesel,�1998�rok,�
spalanie�5l/100,�garażowany,�tel.�kom.�
503-681-374.

��oPel�astra,�2000�rok,�tel.�kom.�
512-264-696.

��oPel�astra,�1.4,�2006�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

��oPel�astra�3,�1.6�benzyna/gaz,�
2005�rok,�klimatyzacja,�tel.�kom.�
604-706-309.

��oPel�astra�II,�1.6,�1999/2000�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�508-815-797.

��oPel�corsa�D,�1.2,�2007�rok,�tel.�
kom.�667-917-611.

��oPel�corsa,�1998�rok,�zadbana,�
1.000�zł,�tel.�kom.�500-308-011.

��oPel�Meriva�diesel,�2006�
rok,�zadbany,�8.500�zł,�tel.�kom.�
500-308-011.

��oPel�zafira,�2.0�DtI,�2000�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�kom.�513-375-786.

��oPel�zafira�diesel,�2007,�tel.�kom.�
504-019-557.

��PeuGeot�206,�1.4,�2003�rok,�
bordowy�metalik,�tel.�kom.�537-200-181,�
513-375-786.

��PeuGeot�207,�1.6�hDI,�2007�
rok,�121.000�km,�12.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��PeuGeot�307,�1.4,�2007,�tel.�kom.�
503-553-306.

��PeuGeot�106,�2000�rok,�tel.�kom.�
669-968-485.

��reNault�clio,�1.4,�2004�rok,�tel.�
kom.�601-419-747.

��reNault�clio,�1.2�benzyna,�2006�
rok,�renault�kangoo�1.5�DcI�2006�rok,�
tel.�kom.�601-297-797.

��reNault�kangoo,�1.5�DcI,�2007�rok,�
tel.�kom.�601-419-747.

��reNault�laguna�II,�Fl�1.9�DcI,��
2005�rok,�bogate�wyposażenie,�tel.�
kom.�691-730-162.

��reNault�laguna,�1.9�DcI,�2003�rok,�
sprzedam,�tel.�kom.�691-715-503.

��reNault�Master,�2004�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�501-247-193.

��reNault�scenic,�1.9�DcI,�2002�rok,�
tel.�kom.�601-419-747.

��seat�cordoba,�grudzień�2003�rok,�
tel.�kom.�792-719-573.

��seat�cordoba,�1.6,�2000�rok,�tel.�
kom.�601-419-747.

��seat�leon,�1.9�tDI,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�km,�
bogate�wyposażenie,�tel.�kom.�
604-706-309.

��skoDa�Fabia,�1.4��
benzyna/gaz,�2004�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

��skoDa�Fabia,�1.4�kombi,��
2006�rok.,�lPG,�klimatyzacja,��
268.000�km,�10.200�zł,��
tel.�695-164-988.

��skoDa�Fabia�lPG,�2002�rok,��
4.600�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��skoDa�octavia�II,�1.9�tDI,�
2007/2008�rok,�14.200�zł,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

��suzukI�Grand�Vitara,�2008�rok,�
12.000�km,�tel.�kom.�609-618-976.

��toyota�auris,�2008�rok,�2.0�D�4D,�
tel.�kom.�735-924-114.

��toyota�avensis,�2.0�Diesel,�2004�
rok,�tel.�kom.�608-607-415.

��toyota�corolla,�2005�rok,�srebrny�
metalik,�bogate�wyposażenie,�opony�
zimowe,�tel.�kom.�607-385-871.

��toyota�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�12.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��toyota,�1999�rok,�I�właściciel,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�512-088-422.

��Vw�Golf�II,�1986�rok,�stan�bdb,�2.000�
zł,�tel.�kom.�660-523-965.

 �VW Golf iii, sprzedam, tel. kom. 
798-628-817.

��Vw�Golf,�1.4,�2000�rok,�5-drzwiowy,�
klimatyzacja,�granatowy�metalik,�tel.�
kom.�513-375-786.

��Vw�Passat,�1.9�tDI�130�kM,�XI.2004�
rok,�tel.�kom.�603-993-039.

��Vw�Passat,�1.9�tDI,�2004�rok,�bogate�
wyposażenie,�11.200�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��Vw�Passat,�1.9�tDI,�2002�rok,�6.500�
zł,�tel.�kom.�722-200-801.

��Vw�Passat,�2002�rok,�kombi,�8.500�zł,�
tel.�kom.�662-209-562.

��Vw�Polo,�1.9�sDI,�1998,�kombi,�tel.�
kom.�504-368-002.

��Vw�Polo,�zadbany,�tel.�kom.�
600-953-269.

��Vw�tiguan,�2.0�tsI,�2012�rok,�suV,�
full�opcja,�skóra,�automat,�sprowadzony�
z�ameryki,�czarny,�FVat,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�603-653-030.

��Vw�touran,�tel.�kom.�603-254-329.

inne
��sprzedam�przyczepkę�

samochodową,�zarejestrowaną,�
produkcji�sam,�tel.�kom.�603-972-528.

motorowe

kupno
��stare�motocykle,�motorowery,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

��kupię�stare�motocykle:�wsk,�Mz,�
shl,�junak,�Motorynka,�komarek�itp.,�
tel.�kom.�609-942-407.

sprzedaż
��wsk�125,�wsk�175,�tel.�kom.�790-

614-653,�wieczorem.

��sprzedam�yamahę�Virago�750,�1994�
rok,�tel.�kom.�604-636-506.

��sprzedam�motocykl�junak�131/125,�
2015�rok.�stan�idealny,�tel.�kom.�
607-302-816.

��Quad�eGl�250,�tel.�kom.�
695-975-023.

��skuter�keeway-hurricane,�tel.�kom.�
604-348-985.

��skuter�Piago,�tel.�kom.�503-830-181.

��skuter�romet�Motors,�tel.�kom.�
783-752-361.

��yamaha�Virago�535,�2005�rok,�8.500�
zł,�tel.�kom.�734-134-024.

��junak�901,�50/80,�2015/16�rok,�cena�
do�uzgodnienia,�tel.�kom.�795-711-604.

garaże

sprzedaż
��sprzedam�blaszany�garaż,�tel.�kom.�

608-703-778.

wynajem
��wynajmę�garaż�os.�starzyńskiego,�tel.�

kom.�609-111-509.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice,�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki.�
świeryż�+15�km,�tel.�kom.�534-936-733.

��kupię�nieduże�gospodarstwo�
rolne�pod�łowiczem,�z�budynkami�
gospodarczymi,�domem,�tel.�kom.�
661-025-343.

sprzedaż
��Gospodarstwo�rolne,�680.000�zł,�tel.�

kom.�696-653-176.

��Działki�budowlane,�Nieborów,�tel.�
kom.�607-328-032.

��sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
kom.�531-217-794.

��Dom:�kiernozia,�rynek,�tel.�kom.�
502-075-189.

��Dom,�tel.�kom.�881-087-040.

��Działka�rekreacyjna�
zagospodarowana�o�pow.�983,40�
mkw.�joachimów-Mogiły,�tel.�kom.�
666-284-606.

��Dom,�łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��sprzedam�działkę�1.500�mkw.,�Górki,�
tel.�kom.�538-438-518.

��Działka�budowlano-rekreacyjna,�1,22�
ha,�zielkowice�I,�tel.�kom.�790-537-649,�
po�18:00.

��Mieszkanie�36�mkw.�w�warszawie,�
okolice�ronda�starzyńskiego,�widna�
kuchnia,�balkon,�piwnica.�bez�
pośredników,�tel.�kom.�788-578-703.

��Działka�budowlana,�2.400�mkw.,�
konarzew�gm.�Głowno,�tel.�kom.�602-
860-459,�530-079-377.

��Dom�wolno�stojący,�łowicz�
Przedmieście,�tel.�kom.�534-767-923.

��Dom�293�mkw.,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw.,�wszystkie�media,�
łowicz,�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��sprzedam�dwa�lokale�o�powierzchni�
79�i�76�mkw.�pod�działalność�
gospodarczą,�Głowno,�tel.�kom.�
516-180-211.

��sprzedam�działkę�1.450�mkw.��
z�domem,�Głowno,�tel.�kom.�
516-180-211.

��Działka�budowlana,�Głowno,�ul.�
Graniczna�17,�tel.�kom.�694-903-240.

��sprzedam�dom�ocieplony,�piętrowy�
z�podpiwniczeniem,�działka�560�mkw.,�
tel.�kom.�606-281-756.

��Działka�budowlana�2200�mkw.,��
Mysłaków,�media,�tel.�kom.�
665-981-200.

��atrakcyjna�działka�rekreacyjna�1.100�
mkw.�z�domem,�ogrodem,�wszystkie�
media.�w�pobliżu�rzeka,�zalew,�las.�
Dojazd�20�min.,�tel.�kom.�608-871-001.

��sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,��
5�km�od�łowicza,�tel.�kom.�
509-231-973.

��sprzedam�posesję�łowicz,�
katarzynów�42,�tel.�kom.�603-879-720.

��sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,��
I�piętro,�os.�Marii�konopnickiej,�tel.�kom.�
605-903-933.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw.,�na�granicy�bednary-sypień�lub�
całość�86�arów,�tel.�kom.�694-804-682.

��bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�601-946-284.
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��sprzedam�ziemię�10�ha,�zakrzew�gm.�
bielawy,�tel.�kom.�501-210-224.

��sprzedam�działkę�budowlaną�w�
Nieborowie�1563�mkw.�w�atrakcyjnej�
lokalizacji,�tel.�kom.�607-386-717.

��ziemia,�gm.�zduny,�tel.�kom.�
692-101-989.

��łowicz,�parter,�3-pokojowe,�tel.�kom.�
698-581-666.

��Działki�przy�ul.�Małszyce�(możliwość�
zamiany�na�bloki),�tel.�kom.�
604-282-998.

��Mieszkanie�54�mkw.,�parter,�Psary,�tel.�
kom.�606-725-293.

��sprzedam�dom�w�gminie�zduny,�tel.�
kom.�797-537-158.

��Działki�budowlane�1500�mkw.,�1400�
mkw.,�Nieborów�wschodni,�ul.�Polna,�
tel.�kom.�781-192-860.

��Działka�budowlana,�3.000�mkw.,�
Małszyce,�tel.�kom.�793-736-508.

��sprzedam�2�ha�ziemi�rolnej�w�bogorii�
Górnej�gm.�zduny�i�6.500�mkw.�ziemi�
rolno-leśnej�w�Małszyce�powiat�łowicki,�
tel.�kom.�604-902-486.

��sprzedam�własnościowe�mieszkanie�
34�mkw.,�II�piętro,�os.�kostka�lub�
zamienię�na�większe�2-3-pokojowe,�tel.�
kom.�693-833-219,�726-826-688.

��sprzedam�działkę�rekreacyjną�400�
mkw.�w�łowiczu,�zagospodarowaną,�
ogrodzoną,�prąd,�woda-wodomierz,�
tel.�kom.�698-059-235,�w�godz.�
12:00-20:00.

��sprzedam�las�1,51�ha,�48.000�
zł,�miejscowość�Polesie,�tel.�kom.�
572-611-355.

��sprzedam�działkę�3.000�mkw.�
Działka�jest�na�ul.�Prymasowskiej�przy�
cPN�orlen,�na�obwodnicy,�tel.�kom.�
691-033-754.

��Działka�z�domem�80�mkw.,�
joachimów�Mogiły,�tel.�kom.�
501-065-313.

��sprzedam�ziemię�3,40�ha,�karnków,�
tel.�kom.�669-452-029.

��sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie�
47�mkw.,�po�generalnym�remoncie,�
Noakowskiego,�blok�1,�IIIp.,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Działka�76�arów,�Domaniewice,�tel.�
kom.�533-987-677.

��Mieszkanie�60�mkw.,�os.�bratkowice,�
IV�piętro,�do�remontu,�tel.�kom.�
784-513-738.

��Dom�160�mkw.�przy�ul.�katarzynów,�
działka�740�mkw.,�tel.�kom.�
723-798-953.

��sprzedam�dom�wolnostojący��
w�łowiczu�oraz�1,23�ha�ziemi��
wraz�z�budynkami�w�zielkowicach,�tel.�
kom.�784-279-632.

��wydzierżawię�2�ha�łąki,�tel.�kom.�
570-980-770.

��budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��zduny,�dom�120�mkw.,�zabudowania�
gospodarcze,�działka�0.97ha�,�tel.�kom.�
694-182-993.

��Działka�budowlana,�zielkowice-czajki,�
1.000�mkw.,�tel.�kom.�889-376-672.

��Dom,�budynki�gospodarcze,�działka�
1600�mkw.,�okolice�łowicza,�tel.�kom.�
504-368-002.

��sprzedam�mieszkanie�58�mkw.,�
2-pokojowe,�kuchnia,�łazienka,�2�
garderoby,�baczyńskiego,�tel.�kom.�
695-569-833.

��Działka�rolna�z�możliwością�
zabudowy�2,6�ha,�Parma,�gmina�
łowicz,�tel.�kom.�601-280-964,�
509-299-676.

��sprzedam�ziemię�4,43�ha,�okolice�
rybna,�tel.�kom.�696-796-696.

 �Sprzedam Dom-hostel Głowno, 25 
miejsc, wyposażony, funkcjonujący, 
dochodowy. Okazja!, tel. kom. 509-
707-063, 881-707-059.

��bratkowice�60�mkw.�w�dobrej�cenie,�
tel.�kom.�504-110-469.

��sprzedam�działkę�budowlaną�
uzbrojoną�w�bielawach,�tel.�kom.�
784-843-470.

��sprzedam�działkę�budowlaną�w�
Nieborowie,�przy�oberży,�tel.�kom.�
601-303-237.

��Dom�murowany�w�Niedźwiadzie�120�
mkw.,�tel.�kom.�880-565-192.

��ziemia�2,5�ha�w�Niedźwiadzie,�tel.�
kom.�880-565-192.

��sprzedam�gospodarstwo�rolne�6�
ha�w�tym�staw�0,5�ha,�duże�budynki�
gospodarcze,�gmina�stryków,�
tel.�(42)�719-61-97,�po�20.00.

��Działki�budowlane�łyszkowice,�tel.�
kom.�669-450-963.

��Działki�2.500�mkw.,�1.250�mkw.,�
zielkowice,�tel.�kom.�692-725-590.

��sprzedam�ziemię�rolną�5,64�ha�w�
Nieborowie,�tel.�kom.�662-128-508.

��sprzedam�działkę�2.000�mkw.,�
janowice,�tel.�kom.�502-768-210.

��sprzedam�ziemię�3,75�ha,�brodne-
józefów,�tel.�kom.�512-272-272.

��ziemia�rolna�2,9�ha�janów�gmina�
Dmosin,�tel.�kom.�726-223-824.

��sprzedam�działkę�rekreacyjną�w�
rodzinnych�ogródkach�Działkowych�
na�ul.�łódzkiej,�290�mkw.,�prąd,�woda,�
tel.�798-228-600..

��sprzedam�mieszkanie�po�generalnym�
remoncie�na�os.�broniewskiego�3;�46�
metrów,�2�sypialnie�oraz�pokój�dzienny�
z�aneksem.�cena:�195.000�zł,�tel.�kom.�
888-725-340.

wynajem
��Do�wynajęcia�mieszkanie�w�centrum�

łowicza,�tel.�kom.�602-574-891.

��wynajmę�dom,�łyszkowice,�tel.�kom.�
690-678-063.

��wynajmę�mieszkanie�na�hucie�
józefów,�tel.�kom.�508-166-216.

��kwatery�pracownicze,�atrakcyjne�
warunki�mieszkaniowe,�Głowno,�tel.�
kom.�576-102-487.

��Do�wynajęcia�2�pokoje�z�kuchnią��
w�domu�prywatnym,�Głowno,�tel.�kom.�
503-830-181.

��wynajmę�komfortowo�urządzone�
mieszkanie,�bratkowice,�II�pietro,�tel.�
kom.�606-263-182.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�tel.�kom.�
606-569-727,�608-022-624.

��wynajmę�kawalerkę,�os.�
Noakowskiego,�osobie�samotnej�lub�
parze,�tel.�kom.�609-502-572.

��Gminna�spółdzielnia�w�Nieborowie�
wydzierżawi:�skład�opałowy�(bednary,�
Dworcowa�30);�wolne�pomieszczenia�
w�Nieborowie:�al.�lipowa�88,�95�mkw.�
po�sklepie�spożywczym,�al.�legionów�
Polskich�20,�100�mkw.,�tel.�kom.�
603-879-699.

��Na�działalność�gospodarczą�
400�mkw.�z�dużym�placem,�łowicz,�
bolimowska�63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
kom.�605-578-502.

��róg�warszawskiej�i�Dworcowej�w�
łowiczu�40�mkw..�lub�160�mkw.�lub�200�
mkw.�na�działalność,�tel.�(46)�837-42-
46,�tel.�kom.�605-578-502.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�dla�trójki�
pracowników,�centrum�łowicza,�tel.�
kom.�602-574-891.

��Działka�715�mkw.�nad�jeziorem�
skrzyneckim,�z�prawem�zabudowy,�tel.�
kom.�604-107-760.

��lokale�do�wynajęcia,�tel.�kom.�
692-725-590.

kupno różne
��Przyjmę�ziemię�na�podniesienie�

działki,�tel.�kom.�882-185-722.

��kupię�wieżę�technics�sb-eh750,�tel.�
kom.�601-819-920.

��kupię�za�gotówkę�stare�zegarki�
naręczne�oMeGa�w�każdym�stanie,�
działające�lub�popsute,�niekompletne,�
zalane,�itp.,�tel.�kom.�518-573-073.

sprzedaż różne
��Drewno�kominkowe,�opałowe�

(workowane).�skrzynki�uniwersalne.�
trociny.,�tel.�kom.�501-658-261.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

 �Drewno kominkowe i rozpałkowe, 
pellet, Głowno, tel. kom. 
609-178-680.

 �Gruz po kruszarce, ziemia do 
podwyższania terenu, tel. kom. 
693-422-874.

��Deski�i�krokwie�sprzedam,�tel.�kom.�
608-280-571.

��ule�z�pszczołami�sprzedam,�tel.�kom.�
698-492-283.

��spawarka�inwertorowa�Magnum�
snake�200P,�nowa�na�gwarancji,�tel.�
kom.�695-129-971.

��skrzynki�plastikowe�nowe,�polskie,�15�
kg�i�mniejsze,�tel.�kom.�601-286-499.

��skrzydła�okienne�drewniane,�
zaszklone,�tel.�kom.�793-388-874.

��kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorach,�tel.�kom.�
531-467-981.

 �Węgiel, miał, brykiet węglowy, 
pelet Varmo, ekogroszek, tel. kom. 
509-920-555.

��sprzedam�meble�sklepowe�czarne:�
lady,�regały,�tel.�kom.�601-303-237.

��Piec�c.o.,�ogniwo�17kw�z�nawiewem,�
tel.�kom.�668-405-964.

��suknię�ślubną,�bardzo�ładną,�rozmiar�
34/36�na�160�cm�+jedwabny�welon,�tel.�
kom.�608-521-488.

��betoniarka�250�l,�650�zł,�tel.�kom.�
510-683-448.

��Grzejniki�do�centralnego,�tel.�kom.�
519-716-665.

��Meble�kuchenne,�kuchnia�gazowa,�
okap,�tel.�kom.�606-634-729.

��oddam�2,5�ha�drzewa�wiśniowego�
(w�zamian�za�wyrwanie),�tel.�kom.�
604-463-899.

��betoniarki,�części,�naprawa.�
rusztowania.�tokarstwo,�tel.�kom.�
510-124-700.

��keramzyt,�kruszywo�0-4�mm;�4,5�m3,�
1.400�zł,�tel.�kom.�663-452-727.

��sprzedam�bramę�wjazdową�
(otwieraną),�tel.�kom.�794-700-101.

��sprzedam�szyby�ze�szklarni,�tel.�kom.�
607-189-155.

��jaja�wiejskie,�tel.�kom.�665-159-353.

��sprzedam�betoniarkę�150�l.,�tel.�kom.�
888-742-148.

��stylowe�meble�dębowe�niemieckie:�
segment�270x210�cm,�szafka�
rtV,�wypoczynek�1,�2,�3,�tel.�kom.�
609-688-461.

��Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
798-877-090.

��sprzedam�olchy�na�pniu,�duża�ilość�
oraz�olchy�pocięte,�połupane,�suche,�
duża�ilość,�tel.�kom.�796-280-418,�
603-156-770.

��sprzedam�formy�do�formowania�
skarpet,�tel.�kom.�724-144-193.

��krajzega,�szlifierka�taśmowa,�tel.�kom.�
503-830-451.

��używane�meble�pokojowe.�tanio!,�tel.�
kom.�660-914-401.

��sprzedam�migomat�250�amper,�
siłowy,�bobrowniki�164,�tel.�kom.�
502-506-412.

��tuja�szmaragd�0,62�zł�,�tel.�kom.�
518-518-835.

��sprzedam�pszczoły�z�ulami,�tel.�kom.�
515-236-003.

��sprzedam�koparkę�hydrauliczną�
Nobas,�używana,�tel.�kom.�506-671-456.

��sprzedam�betoniarkę�250�litrów�
na�siłę,�cena�1.100�zł,�możliwość�
transportu,�blisko�Dmosina,�tel.�kom.�
506-671-456.

��rower�damkę,�nową,�tanio�sprzedam,�
tel.�kom.�669-303-235.

��sztachety�dębowe,�tel.�kom.�
695-533-362.

��kanapa,�meblościanka,�dywan,�
stębnówka,�overlock,�tel.�kom.�
530-350-251.

��sprzedam�beczki�holenderskie�od�
kiszenia�ogórków,�tel.�(42)�719-61-97,�
po�20.00.

��stemple�budowlane,�tel.�kom.�
518-560-797.

��oddam�materac�ortopedyczny�
160x200x20�cm,�stan�dobry,�
tel.�(46)�837-45-68.

��sprzedam�strój�łowicki,�tel.�kom.�
669-469-837.

��sprzedam�kanapę�i�fotele�w�bdb�
stanie,�tel.�kom.�607-599-696.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��sztachety�wyrób,�tel.�kom.�
508-244-694.

praca

dam pracę
��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�

oraz�pomoc�kuchenną�-�weekendowo,�
tel.�kom.�504-859-387,�885-353-500.

��zatrudnię�pizzermana�z�możliwością�
przyuczenia:�praca�na�stałe��
oraz�kierowcę�weekendowo,�tel.�kom.�
504-859-387,�lub�885-353-500.

��Przyjmę�pracownika�do�dociepleń,�
tel.�kom.�511-735-802.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego�(samochody�
osobowe)�do�warsztatu�w�łowiczu.�
Praca�na�pełny�etat�na�umowę.�
atrakcyjne�stawki�wynagrodzenia,��
tel.�kom.�606-438-897.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego�(samochody�
ciężarowe,�może�być�pomocnik)�
do�warsztatu�w�łowiczu.�Praca�na�
pełny�etat�na�umowę.�atrakcyjne�stawki�
wynagrodzenia,�tel.�kom.�606-438-897.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�kontenery�
morskie�po�kraju,�wolne�weekendy,�
wysokie�zarobki,�tel.�kom.�606-438-897.

��zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,��
hamburg-Polska,�kontenery,�dobre�
wynagrodzenie,�tel.�kom.�504-637-853,�
506-860-404.

��Firma�wirbud�Meble�w�osmolinie�
zatrudni�stolarzy,�pomoc�stolarza�i�
technologa�produkcji,�tel.�(24)�277-62-
44,�tel.�kom.�603-444-907.

 �Do produkcji, montażu rolet 
i markiz zatrudnię, tel. kom. 
501-033-415.

��zatrudnię�tynkarza�i�pomocnika�
tynkarza,�tel.�kom.�575-661-940.

��zatrudnię�na�overlock�i�dwuigłówkę�
(dzianina),�proste�szycie,�tel.�kom.�
603-426-101.

��Firma�bIs�w�skierniewicach�zatrudni�
doświadczonych�monterów�mebli��
na�atrakcyjnych�warunkach,�tel.�kom.�
601-344-142.

��kierowca�c+e,�kraj,�izoterma,�praca�
poniedziałek-piątek,�wolne�weekendy,�
tel.�kom.�500-333-660.

��zatrudnię�doświadczonego�
brygadzistę,�technologa�drewna��
do�firmy�stolarskiej�w�skierniewicach,�
tel.�kom.�601-344-142.

��zatrudnię�kierowców�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym�
i�krajowym,�bardzo�dobre�zarobki,��
tel.�kom.�799-277-337,�782-223-211.

��Firma�transportowa�zatrudni�
kierowców�kat.�c+e�w�transporcie�
międzynarodowym�(kierunek�włochy).�
oferujemy:�umowę�o�pracę,�terminową�
wypłatę,�praca�na�tacho,�nowoczesny�
tabor,�tel.�kom.�602-275-001,��
lub�606-666-683.

 �Piekarnia w Głownie zatrudni 
pracowników na stanowiska: 
cukiernik, kierowca-handlowiec, 
sprzedawca., tel. kom. 604-081-168.

��zatrudnię�mechanika,�możliwość�
przyuczenia,�tel.�kom.�513-096-719.

��zatrudnię�kierowcę�maszyn�
rolniczych,�tel.�kom.�604-478-564.

��zatrudnię�mechanika�maszyn�
rolniczych,�tel.�kom.�604-478-564.

��zatrudnię�do�pomocy�w�biurze��
na�1/2�etatu,�tel.�kom.�501-735-775.

��zatrudnię�kierowcę�na�1/2�etatu��
z�kat.�b�w�Głownie,�kom.�603-610-512.

��zatrudnię�na�warsztat�do�
samochodów�ciężarowych,�tel.�kom.�
605-094-166.

��zatrudnię�kierowców�kat.�c+e�na�
chłodnię,�kraj�lub�zagranica,�tel.�kom.�
605-094-165.

��Pracownika�na�budowę,�dobre�
zarobki,�tel.�kom.�785-402-533.

��zatrudnię�odpowiedzialnego�
kierowcę�do�pracy�w�piekarni,�tel.�kom.�
509-877-081.

��zatrudnię�piekarza�do�pieca,�tel.�kom.�
509-877-081.

��zatrudnimy�mechanika,�
samochodów�osobowych,�łowicz,�tel.�
kom.�728-508-073.

��zatrudnię�kierowcę,�c+e,�kraj,�tel.�
kom.�605-993-107.

��zatrudnię�kierowcę,�c+e,�kraj,�
przerzuty,�tel.�kom.�605-993-107.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�kraj,�
chłodnia,�stałe�trasy,�może�być�małe�
doświadczenie,�stała�pensja,�tel.�kom.�
790-803-388.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�tel.�kom.�
505-845-686.

��samodzielnego�mechanika�
samochodowego,�samochody�
ciężarowe,�tel.�kom.�607-570-070.

��spawacza�z�doświadczeniem,��
tel.�kom.�607-570-070.

reklaMa

reklaMa

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347
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��zlecę�budowę�konstrukcji�stalowej�
wiat,�tel.�kom.�607-570-070.

��zatrudnię�kierowcę�c+e��
w�ruch�międzynarodowym,�tel.�kom.�
501-038-542.

��Firma�ogólnobudowlana�zatrudni�
pracownika,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��zatrudnię�kombajnistę�na�kombajn�
zbożowy,�tel.�kom.�607-613-259.

��zatrudnię�prasistę�na�prasę�rolującą,�
tel.�kom.�607-613-259.

��zatrudnię�dorywczo�pracownika�
gospodarczego,�tel.�kom.�502-323-404.

��zatrudnimy�kucharza/pizzermana,�
pomoc�kuchni�oraz�dostawców�pizzy,�
tel.�kom.�604-394-133.

��Firma�Polish�rendering�company��
z�Pszczonowa�zatrudni�kierowcę�z�kat.�
c+e,�krótkie�trasy,�codzienny�powrót�do�
bazy,�tel.�kom.�570-335-682.

��zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�Dmosina,�tel.�kom.�609-846-316.

��zatrudnię�szwaczki�na�overlock�i�
stębnówkę,�tel.�kom.�665-217-483.

��zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�tel.�kom.�
783-997-688.

��zatrudnię�pracownika�na�myjnię�
samochodów�ciężarowych,�wiadomość:�
łowicz�ul.�Poznańska�148/150.

��zatrudnię�epracowników�do�sklepu�
spożywczego,�tel.�kom.�512-088-422.

 �zatrudnię do sklepu z alkoholami, 
Łowicz, tel. kom. 501-788-231.

��zatrudnię�kelnerów�(moze�być�do�
przyuczenia),�tel.�kom.�504-359-441.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+e.�transport�
krajowy�lub�międzynarodowy.�
kontenery+plandeki,�tel.�kom.�
606-444-846.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�stałe�kółka,�
Polska,�tel.�kom.�510-158-922.

��zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�tel.�kom.�
501-952-531.

��aPt�randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�stryków,�
darmowy�dojazd,�wysoka�stawka��,�
tel.�kom.�603-207-005,�665-133-483,�
501-327-839.

��Przyjmę�pracowników��
na�produkcję:�operator�maszyn�
i�urządzeń�w�przemyśle�spożywczym��
(z�możliwością�przyuczenia),�
zatrudnienie�stałe,�dogodne�
warunki�pracy,�satysfakcjonujące�
wynagrodzenie.�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-
884,�dzwonić�12.00-16.00.

��Przyjmę�pracowników.�wykończenia,�
elewacje,�tel.�kom.�663-211-953.�

��Przyjmę�pracownika�na�stanowisko�
palacz�kotłowni,�z�doświadczeniem�
bądź�przyuczeniem,�piece�parowe,�
bratoszewice,�tel.�(42)�719-89-76,�
tel.�kom.�512-095-884,�dzwonić�
12.00-16.00.

��Przyjmę�pracowników�na�produkcję�
suszarnia�warzyw,�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-
884,�dzwonić�12.00-16.00.

��Przyjmiemy�na�staż�z�uP�sprzedawcę�
do�folk�sklepu�w�galerii�łowickiej.�
Prosimy�o�przesyłanie�cV�na�e-mail:�
praca@folkstar.pl.

��zatrudnię�pomoc�hydraulika,�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�do�
przewozu�surowca,�tel.�kom.�605-960-
999,�lub�601-270-787.

 �zatrudnię kierowcę C+e, tel. kom. 
537-180-085.

��zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
kom.�782-603-477.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�kom.�
601-297-797.

��kierowców�c+e�w�ruchu�
międzynarodowym,�stryków,�tel.�kom.�
602-664-807.

��zatrudnię�mechanika,�
elektromechanika�samochodowego�
samodzielnego�lub�do�przyuczenia,�tel.�
kom.�602-664-807.

��zatrudnię�pracowników�do�prac�
budowlanych�z�Głowna,�tel.�kom.�
601-321-914.

��opieka�nad�dzieckiem�12�lat,�2�dni�w�
tygodniu,�tel.�kom.�697-300-346.

��zatrudnię�kierowcę�kat.c+e�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�teresin,�tel.�
kom.�608-067-847.

��zatrudnię�fryzjerkę�lub�przyjmę�na�
staż,�tel.�kom.�666-033-704.

��zatrudnię�kierowcę�c+e.�Praca�na�
terenie�kraju�w�oparciu�o�umowę�o�
pracę,�tel.�kom.�501-661-904.

 �Szwaczki, dzianina, Głowno, tel. 
kom. 607-539-008.

��Poszukuję�krawcowej�do�stałej�
współpracy�z�własnymi�maszynami�
i�znającej�się�na�krojeniu,�tel.�kom.�
601-635-986.

��Piekarnia�Głowno�-�krojenie�pieczywa�
(kobietę),�praca�nocna,�tel.�kom.�
509-373-716.

��traktorzystę�profesjonalnego��
na�miesiąc�czasu�do�zbioru�aronii,�
Dmosin,�tel.�kom.�601-286-499.

��kierowcę�c+e,�pon.-pt.�8�godz./
dziennie,�tel.�kom.�602-385-382.

��zakład�produkcyjny�w�łowiczu,�
zatrudni�dziewiarzy�przy�produkcji�
skarpet.�atrakcyjne�wynagrodzenie,�tel.�
kom.�508-120-128.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�
transport�międzynarodowy,�tel.�kom.�
607-267-206.

��Przyjmę�do�zbioru�pomidorów,�
Płaskocin,�tel.�kom.�698-678-839.

 �Przyjmę do pracy elektryka, 
pomocnika elektryka, tel. kom. 
509-824-426.

szukam pracy
��zaopiekuję�się�dzieckiem,�tel.�kom.�

880-036-940.

��Profesjonalna�pomoc�domowa!,�tel.�
kom.�504-179-453.

��kobieta�szuka�pracy,�oprócz�szycia,�
tel.�kom.�794-365-825.

��kierowca�kat�ce�podejmie�pracę�w�
weekendy,�tel.�kom.�505-643-774.

usługi wideo
��wideofilmowanie�hD,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��wideofilmowanie�hD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��www.studiokadr.cdx.pl.

��wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�kom.�
698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
667-837-817.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

��kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�kom.�693-565-564.

��usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

��struktury�agregatem,�krótkie�terminy,�
tel.�kom.�607-612-176.

��kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

 �Schody, tel. kom. 607-789-345.

��ogrodzenia,�wiaty�-�montaż,�tel.�kom.�
606-303-471.

��wykończenia�wnętrz,�glazura,�
terakota,�gipsowanie,�murowanie,�tel.�
kom.�535-868-376,�600-934-964.

��wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
666-152-315.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

��Malowanie�agregatem,�tel.�kom.�
602-717-207.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�kom.�729-403-698.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��cyklinowanie,�montaż�podłóg,�Vat,�
tel.�kom.�697-634-138.

 �malowanie elewacji, tel. kom. 
571-272-033.

 �malowanie natryskowe, tel. kom. 
571-272-033.

 �malowanie, tel. kom. 
531-980-252.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

��łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie,�tel.�kom.�514-347-542.

��stemple�budowlane,�tel.�kom.�
508-244-694.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/k,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�kom.�535-466-501.

��remonty,�wykończenia�od�a�do�z,�tel.�
kom.�608-228-789.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�kom.�609-227-348.

 �Docieplenia, wykończenia 
wnętrz. budowa od podstaw, 
10 lat doświadczenia, tel. kom. 
605-051-991.

 �układanie kostki brukowej, 
chodniki, opaski, tel. kom. 
665-163-068.

��Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�tel.�kom.�695-263-945.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika,�itp.,�wolne�terminy,�tel.�kom.�
508-313-799.

��ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�kom.�
505-700-777.

��Malowanie,�płyty�k/G,�gładzie,�płytki,�
tel.�kom.�514-634-217.

��tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�(46)�838-66-82.

��Gładzie�gipsowe,�zabudowy�k/g,�tel.�
kom.�796-689-987.

��budowy�od�podstaw:�domy,�budynki�
gospodarcze,�ogrodzenia,�tel.�kom.�
783-406-925.

��układanie�glazury,�terakoty,�
gładź,�malowanie,�panele,�tel.�kom.�
696-344-737.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

 �Najtańsze rolety, markizy, tel. kom. 
602-370-470.

��budowa�budynków�inwentarskich�
(chlewnie,�obory�na�rusztach,�zbiorniki�
na�gnojowicę�do�20�m�średnicy),�
hal�stalowych,�chłodni,�domów�
mieszkalnych�wraz�z�materiałem�od�
projektu�po�dach,�nadzory�budowlane,�
tel.�kom.�601-303-235.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�
od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�łowicz�ul.�klickiego�70,�tel.�kom.�
501-543-057.

��stemple�budowlane,�tel.�kom.�
692-101-989.

��stemple,�styropian,�tel.�kom.�
600-820-374.

��ogrodzenia�z�klinkieru,�bloczków�
ozdobnych�i�inne,�tel.�kom.�516-061-848.

��sprzedam�stemple�budowlane,�
bielawy,�tel.�kom.�721-341-652.

��blacha�trapezowa�z�rozbiórki,�ocynk,�
sprzedam,�tel.�kom.�603-809-795.

��sprzedam�stemple�budowlane�
3-metrowe,�tel.�kom.�693-443-334.

��stemple�budowlane,�tel.�kom.�
605-531-311.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

��Nowe�instalacje�elektryczne,�tel.�kom.�
506-522-852.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

�� Instalacje�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

�� Instalacje�elektryczne,�tel.�kom.�
723-125-777.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

usługi inne
��Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.�Fachowo.�szybko.�tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

reklaMa
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��wycinka�drzew,�tel.�kom.�
696-008-528.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�607-612-176.

��Naprawa�telewizorów.�łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 �Świadczymy usługi wytaczarką 
przenośną. Naprawa ramion 
koparek, maszyn rolniczych, 
tel. kom. 605-370-015.

��Mycie�dachów,�elewacji,�kostki,�tel.�
kom.�510-052-908.

��transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

��Do�wynajęcia�duży�namiot�150x250�
m,�tel.�kom.�602-574-891.

matrymonialne
��Mężczyzna�38-letni�pozna�Panią�

do�stałego�związku,��
tel.�kom.�882-611-829.

��Poznam�dziewczynę�sms�o�sobie,�
tel.�kom.�796-064-491.

��wolny�40,�pozna�Panią,�tel.�kom.�
532-410-260.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Matematyka,�fizyka.��
Matury,�egzaminy,��
tel.�kom.�604-449-538.

��Matematyka,�angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe,�przygotowanie�do�matury,�
egzaminy�poprawkowe,��
tel.�kom.�660-781-884.

��Matematyka,��
tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�języka�angielskiego��
jacek�romanowski,�tel.�kom.�
607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
��skup�zboża,��

tel.�kom.�508-471-814.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��kupię�słomę�po�kombajnie,��
tel.�kom.�607-244-368.

��skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
630�zł,�pszenżyto�600�zł,��
pszenica�685�zł,�transport/załadunek,�
leśniczówka�k./soboty,�tel.�kom.�
505-406-917.

��kupię�słomę�po�kombajnie��
w�odległości�do�15�km�od�Domaniewic,�
tel.�kom.�696-130-651.

��kupię�zboże,�
tel.�kom.�693-157-117.

��kupię�słomę�po�kombajnie,�dobra�
cena,�tel.�kom.�604-463-486.

��kupię�zboże�paszowe,�kiernozia,�tel.�
kom.�608-037-669.

��kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
własny�transport,�gotówka,�tel.�kom.�
798-169-557.

��kupię�pszenicę,�żyto,�pszenżyto.�
także�o�zwiększonej�wilgotności,�tel.�
kom.�664-187-631.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��kupię�byczki�mięsne,�waga��
min.�100�kg,�tel.�kom.�667-373-504.

��kupię�byczki�mięsne,�
mieszane�do�400�kg,�
tel.�kom.�603-802-304.

maszyny
��każdego�władymirca,�ursusa,��

tel.�kom.�725-361-836.

��kupię�c-328,�c-330,�c-360,��
c-355,�c-380,�Mtz,�MF-255,��
t-25�władimirec�bez�dokumentów,��
do�remontu,�tel.�kom.�502-939-200.

��kupię�kosiarkę�sadowniczą-
gałęziarkę,�tel.�kom.�506-771-822.

��kupię�każdego�bizona��
oraz�inne�maszyny,�mogą�być��
do�remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

��kupię�rozrzutnik�obornika,�
tel.�kom.�663-360-730.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��słoma,�zboże�spod�kombajnu,�tel.�

kom.�518-217-684.

��słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele�
120/120�oraz�w�kostkach,�tel.�kom.�
660-260-131.

��sprzedam�łubin�wąskolistny,�
niebieski,�tel.�kom.�664-157-305.

��sprzedam�wykę,�tel.�kom.�
660-260-127.

��siano,�tel.�kom.�726-811-028.

��sprzedam�sianokiszonkę,�słomę,�
zboże�po�kombajnie,�tel.�kom.�
662-585-814.

��Pszenicę�z�pod�kombajnu,�tel.�kom.�
695-068-710.

��sprzedam�sianokiszonkę�baloty,�
basen�330�l,�tel.�kom.�601-295-760.

��słoma�żytnia�po�kombajnie,�rogóźno,�
tel.�kom.�692-199-767.

��słoma�mała�kostka,�tel.�kom.�
692-199-767.

��łubin�słodki,�tel.�kom.�791-785-255.

��kukurydza�1,3�i�4,7,�ok.�bąkowa,�tel.�
kom.�511-345-546.

��sprzedam�siano�w�małych�belkach,�
tel.�(46)�838-02-49.

��owies�5�t.,�pszenica�1�t.,�tel.�kom.�
504-303-697.

��sianokiszonka�w�balotach�
aleksandrów�k/Guzowa,�tel.�kom.�
502-616-392.

��soję�siewną,�tel.�(46)�874-76-69,�tel.�
kom.�604-634-249.

 �Słoma po kombajnie, 
Szymanowice, tel. kom. 
798-906-448.

��sprzedam�słomę�z�pod�kombajnu�
jęczmienną,�tel.�kom.�530-576-074.

��sprzedam�20�t�pszenicy,�20�t�
pszenżyta.�zamienię�słomę�z�15�ha�na�
obornik�(lub�sprzedam),�tel.�kom.�608-
353-067,�bednary,�gm.�Nieborów.

��słoma�w�balotach�120x120�ze�
stodoły;�słoma�ze�żniw�2018�z�pokosa,�
tel.�kom.�697-190-997.

��Pszenicę�ok.�10�t.,�okolice�kiernozi,�
tel.�kom.�662-369-888.

��Mieszankę,�tel.�kom.�604-165-150.

��Pszenżyto�zimowe,�ok.�10t,�tel.�kom.�
508-815-797.

��aroNIa.�wyjątkowe�walory�
zdrowotne.�owoce�z�certyfikatem.�
Dowóz�owoców�do�kupującego�
(powyżej�10�kg:�1�zł/kg)�na�zamówienie�
telefoniczne:�667-944-301,�każdego�
dnia.�bezpłatne�ulotki�informacyjne..

��Pszenicę�sprzedam,�tel.�kom.�
785-281-044.

��Gorczyca,�rybno,�tel.�kom.�
608-209-685.

��sprzedam�słomę�po�kombajnie,�
okolice�Głowna,�tel.�kom.�511-318-490.

��sprzedam�mieszankę�i�żyto�z�klepiska�
oraz�zboże�prosto�z�kombajnu,�tel.�kom.�
796-213-908.

��czosnek�wiosenny�nieoczyszczony,�
tel.�kom.�609-688-461.

��owies�okazyjnie,�tel.�kom.�
794-436-753.

��sprzedam�siano,�słomę�w�belach�
120x120,�tel.�kom.�509-570-604.

��słoma�po�kombajnie,�tel.�kom.�
532-277-616,�zduny.

��jęczmień�1,5�tony,�tel.�kom.�
508-373-165.

��sprzedam�słomę�po�kombajnie�8�ha,�
tel.�kom.�607-952-123.

��Gorczyca,�tel.�(46)�861-20-38.

��słoma�w�dużych�belkach,�tel.�kom.�
665-725-790.

��słoma�10�ha,�gmina�Dmosin,�tel.�
kom.�604-871-975.

��sprzedam�słomę�i�siano�w�małych�
kostkach�ze�stodoły,�tel.�kom.�
787-436-230.

��słoma�z�pola�z�pszenicy�z�6�ha,�
gmina�bolimów,�tel.�kom.�501-850-017.

��słoma�baloty�z�pola,�tel.�kom.�
530-306-673.

��słoma�z�pola�-�sprzedam,�tel.�kom.�
607-581-356.

��Mieszanka�zbożowa,�tel.�kom.�
511-740-971.

��kukurydza,�owies,�jęczmień,�
pszenica,�pszenżyto,�łubin,�tel.�kom.�
506-115-015.

 �Siano, słoma w balotach, tel. kom. 
607-231-803.

��sprzedam�słomę,�Psary,�tel.�kom.�
664-187-631.

��słoma,�Piotrowice,�tel.�kom.�
696-425-214.

��słoma,�Goleńsko,�tel.�kom.�
603-811-305.

hodowlane
��jałówki�wysokocielne,�tel.�kom.�

733-110-844.

��sprzedam�jałówkę�i�krowę�na�
wycieleniu,�tel.�kom.�536-880-865.

��Dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

��jałówka�cielna,�tel.�kom.�
604-436-938.

��krowy,�jałówki�na�wycieleniu.�
likwidacja�stada,�krowy�pod�oceną,�tel.�
kom.�604-161-873.

 �Jałówka hodowlana, tel. kom. 
602-512-587.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
725-368-799.

��Prosięta,�tel.�kom.�513-985-946.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
505-523-031.

��Dwie�krowy�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
509-355-058.

��sprzedam�prosięta�12�szt,�
odrobaczone,�wykastrowane,�tel.�kom.�
691-324-784.

��jałówka�wysokocielna,�wycielenie:�
początek�września,�tel.�kom.�
607-889-775.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu�
czarno-biała�20.08.2018,�tel.�kom.�
692-157-785.

��sprzedam�3�byczki,�tel.�kom.�
607-389-802.

��sprzedam�krowy�mleczne,�tel.�kom.�
723-528-070.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�508-586-263.

��Prosiaki,�tel.�kom.�600-106-821.

��jałówka�wysokocielna,�termin�
19.08.2018,�tel.�kom.�508-815-797.

��jałowicę�cielną�20.08.2018,�tel.�kom.�
695-068-710.

��sprzedam�prosięta�9�szt.,�tel.�kom.�
695-761-311.

��jałówka�cielna,�tel.�kom.�692-745-124.

��likwidacja�stada�bydła�mlecznego,�
tel.�kom.�510-744-854.

��jałówki�hodowlane�wysokocielne,�tel.�
kom.�609-310-713.

��sprzedam�krowy,�likwidacja�stada,�tel.�
kom.�697-657-407.

��Prosiaki,�tel.�kom.�601-259-206.

��sprzedam�2�byczki�3-tygodniowe,�
tel.�(46)�838-25-79.

��krowę�na�ocieleniu�simental,�
początek�sierpnia,�tel.�kom.�
725-283-816.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�(46)�838-
73-75,�tel.�kom.�572-557-933.

��krowy�i�jałówki�wysokocielne,�
likwidacja�stada,�tel.�kom.�692-101-976.

��krowę�po�wycieleniu,�tel.�kom.�
669-356-363.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
881-956-637.
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��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
509-339-862.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
507-756-372.

��sprzedam�7�prosiąt,�tel.�kom.�
782-233-997.

��Prosiaki,�tel.�kom.�660-934-882.

��cielaki,�tel.�kom.�728-894-563.

��Prosięta,�tel.�kom.�663-592-429.

��Prosiaki,�tel.�kom.�732-797-792.

��Dwie�jałówki�wysokocielne,�tel.�kom.�
731-699-357.

��sprzedam�krowę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�512-179-465.

��sprzedam�cielaka�jałoszkę�czarno-
biała�55�kg,�tel.�kom.�663-252-571.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
604-828-185.

��jałoszkę�około�130�kg�hF,�tel.�kom.�
662-576-666.

��sprzedam�14�prosiąt,�tel.�kom.�
509-232-021.

��sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
511-611-296.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
530-306-673.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
697-630-142.

��Dwie�jałówki�na�wycieleniu,�okolice�
bielaw,�tel.�kom.�785-557-747.

��jałówka�hodowlana,�wycielenie�
koniec�sierpnia,�tel.�kom.�500-133-630.

��Prosięta,�tel.�kom.�607-150-316.

��Dwie�jałówki�cielne,�krowę,�tel.�kom.�
607-150-316.

��sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
506-552-043.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
606-438-323.

maszyny
��kupię�kombajn�(bolko,�anna,�karlik),�

sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

��sprzedam�kombajn�claas�108,�
sprawny,�tel.�kom.�512-098-358.

��Pług�kverneland�zagonowy�obrotowy,�
tel.�kom.�663-931-810.

��renault�9514�1980�rok�4x4�sprzedam�
lub�zamienię�na�mniejszy,�tel.�kom.�
504-475-567.

��Przyczepka�wywrotka,�jednoosiowa,�
tel.�kom.�693-036-673.

��Glebogryzarka�do�truskawek,�pług�
3,�4-skibowy,�obrotowy,�zabezpieczenie�
sprężyna.�agregat�uprawowo-siewny�
3-metrowy,�rozrzutnik�obornika�
2-osiowy,�schładzalnik�na�mleko�4.500l,�
tel.�kom.�667-133-737.

��beczka�asenizacyjna�10.000l,�tel.�
kom.�667-133-737.

 �mieszalnik pasz 2 tony, wał 
strunowy rurowy, tel. kom. 
697-688-625.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�kom.�693-830-160.

��Nadstawki�do�rozrzutnika�czarna�
białostocka,�tel.�kom.�693-830-160.

��Dwie�maszyny�do�bobu,�
glebogryzarka,�prasa�kostkująca�
sipma,�tel.�kom.�664-173-486.

��ciągnik�ursus�1224,�tel.�kom.�
660-408-769.

��rozrzutnik�obornika�1-osiowy�
3,5-tonowy,�stan�dobry,�tel.�kom.�
660-260-131.

��ursus�c-360,�tel.�kom.�607-645-243.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�Mtz,�t-25�
władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��likwidacja�gospodarstwa,�maszyny�
rolnicze,�tel.�kom.�534-662-961�po�
16.00.

��Prasę�z224/2,�2000�rok,�
deszczownię�280�m�węża,�tel.�kom.�
782-667-551,�693-531-562.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�kom.�
514-642-411.

��rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
793-388-874.

��sadzarka�czeska,�tel.�kom.�
510-937-361.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�kom.�
536-880-865.

��ciągniki,�sadownicze�MF-374s,�
MF-3340s,�same,�renault,�platformy,�
opryskiwacze,�gałęziarki,�tel.�kom.�
504-475-567.

��sprzedam�maszt�od�widlaka,�tel.�kom.�
693-370-407.

��Deszczownia,�zgarbiarka�5,�sadzarka�
ziemniaków,�tel.�kom.�694-146-962.

��kopaczkę�ciągnikową,�tel.�kom.�
730-602-302.

��ursus�c-360,��
tel.�kom.�604-436-938.

��kombajn�ziemniaczany�anna,�tel.�
kom.�601-614-054.

��kombajn�bizon�z-56,�prasa�z-224,�
ciągnik�ursus�u-902,�cyklop,�kosiarka�
rotacyjna,�przyczepa�8-tonowa,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Pompa�do�beczki,�tel.�kom.�
600-820-374.

��ciągnik�360-3P,�tel.�kom.�
691-770-732.

��rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
663-208-580.

��Dojarka�alfa-laval,�tel.�kom.�
692-199-767.

��rozrzutnik�obornika,�tel.�kom.�
603-254-329.

��beczka�asenizacyjną�4.000,�tel.�kom.�
604-413-509.

��kombajn�bolko,�tel.�kom.�
669-303-235.

��Przyczepa�D45,�wywrotka,�nowe�
burty�podwójne,�nowa�podłoga,�
zarejestrowana,�opłacona,�tel.�kom.�
667-133-737.

��sprzedam�kombajn�do�zbioru�aronii,�
tel.�kom.�693-177-813.

��Pługi�obrotowe�3-,�4-,�na�resorze,�
siewnik�amazone�3�m.,�ścieżki,�
znaczniki,�25�rurek,�tel.�kom.�
605-884-584.

��traktor�john�Deere�2012�z�turem,�
salonowany,�traktor�kubota�2012�
salonowany,�tel.�kom.�605-884-584.

��belarus�1221.3;�belarus�920,�tel.�kom.�
782-479-237.

��Pługi�obrotowe,�śrutownik�bijakowy,�
mieszalnik,�agregat�uprawowy�
pożniwny,�rozrzutnik�nawozu�i�inne�
maszyny,�tel.�kom.�509-293-050.

��balkon�sadowniczy,�producent:�
wodziński,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
504-065-344.

��kultywator�13,�dmuchawa�pozioma,�
kosiarka�konna,�pług�3,�jemioł,�
śrutownik�jawor/bąk,�kolumna�
kierownicza,�c-330,�parnik�elektryczny,�
kos,�loda,�tel.�kom.�696-425-192.

��rozrzutnik�1-osiowy,�pług�3-skibowy,�
zgrabiarka�7-gwiaździsta,�karuzela�do�
siana,�tel.�kom.�662-077-006.

��agregat�uprawowy,�tel.�kom.�
721-717-741.

��ursus�c-360,�tel.�kom.�721-717-741.

��Przyczepa�wywrotka�autosan,�4�tony,�
oryginał,�tel.�kom.�721-717-741.

��Prasa�kostka�sipma�224,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�609-075-682.

��śrutownik�bijakowy�ssąco-tłoczący,�
nowy,�tel.�kom.�600-817-944.

��zetor�7211,�1991�rok,�tel.�kom.�
665-373-897.

 �Dwie przyczepy: Krone 
5-tonowa, wywrot, Dłużyca 
5-tonowa; rejestrowane, tel. kom. 
605-142-474.

��john�Deere�z�ładowaczem,�dojarka�
konwiowa,�młynek�walcowy,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Pług�3,�brony�5,�tel.�kom.�723-938-111.

��Przyczepa�wywrotka,�tel.�kom.�
502-358-304.

��kombajn�Dominator�98,�tel.�kom.�
697-974-446.

��Platforma,�baloty,�silnik�G-330,�
kopaczka,�prasa�do�oleju�na�zimno,�tel.�
kom.�886-753-869.

��siewnik�zbożowy,�kultywator�z�1�
wałkiem,�brony�5,�opryskiwacz�400�l,�
tel.�kom.�791-810-777.

��kopaczka�do�ziemniaków,�prasa�
małe�kostki,�zbiornik�na�mleko�
300l,�dojarka�dwukonwiowa,�
tel.�(46)�838-84-58.

��części�używane�do�bizona,�tel.�kom.�
602-522-478.

��bizon�zo56�+�rozdrabniacz�i�
podbieracz�do�rzepaku,�sprawny,�1986�
rok,�tel.�kom.�510-099-950.

��opryskiwacz,�siewnik�„poznaniak”,�
kultywator,�talerzówka,�tel.�kom.�
606-576-628.

��sprzedam�przyczepę�wywrotkę,�
6-tonową,�tel.�kom.�510-199-367.

��sprzedam�głębosz�unia�Grudziądz,�
mało�używany,�tel.�kom.�660-737-546.

��kombajn�z-58�rekord�1991,�tel.�kom.�
517-851-600.

��rozrzutnik�1-osiowy�i�inne,�tel.�kom.�
880-945-265.

��sprzedam�prasę�z-224;�pług�
awemak�4x40;�talerzówkę�22,�tel.�kom.�
795-088-317.

��Prasa�kostkująca�sipma�z-224/1,�
1989�rok,�tel.�kom.�603-157-790.

��rozrzutnik�obornika,�brona�talerzowa,�
tel.�kom.�696-274-457.

��c-330,�maszyny�towarzyszące,�tel.�
kom.�570-980-770.

��kos,�bąk,�waga�1,5�t,�pługi�4,�wialnia,�
tel.�kom.�530-930-104.

��sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�
kom.�721-341-649.

��kombajn�ziemniaczany�anna,�1996�
rok,�śrutownik�walcowy,�obcinarka�do�
marchwi,�przyczepa�ze�stara,�tel.�kom.�
668-582-721.

��ciągnik�3P,�pług�3-skibowy,�
przyczepa�wywrot�4,�brony,�zbiornik�do�
mleka�550�litrów,�tel.�kom.�605-485-261.

��kombajn�bolko,�nowa�przystawka�do�
zbioru�cebuli,�tel.�kom.�508-678-424.

��sprzedam�ładowacz�do�obornika�
zaczepiany�z�tyłu�do�traktora�zwalniany�
za�pomocą�linki�z�łychą,�tel.�kom.�784-
955-323�po�15:00.

��opryskiwacz�400�l,�tel.�kom.�
530-176-657.

��sprzedam�zbieracz�do�jabłek,�tel.�
kom.�663-360-730.

��ciągnik�c-360,�nowa�kabina�i�opony,�
przyczepa,�tel.�kom.�506-355-899,�
798-521-820.

��Glebogryzarka�2.200�zł,�łubianki�
plastikowe�1�zł/szt.,�opryskiwacz�
ślęza�Pilmet,�opryskiwacz�polowy�
Pilmet,�przyczepa�3,5-tonowa,�tel.�kom.�
500-385-907.

��sprzedam�kombajn�claas�Dominator�
85,�1986�rok,�z�przystawką�do�zbioru�
kukurydzy,�stan�dobry,�tel.�kom.�
696-463-410.

��sprzedam�śrutownik�walcowy,�bardzo�
wydajny,�tel.�kom.�600-678-356.

��sprzedam�ciągnik�c-330,�przyczepa�
sztywna�6�ton,�ścinacz�o�zielonek�
taarup,�tel.�kom.�793-009-852.

��sprzedam�orkan,�tel.�kom.�
666-237-534.

��sprzedam�osie�z�kołami�od�woza,�tel.�
kom.�782-593-420.

��sprzedam�prasę�claas�46,�1996�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�501-368-724.

��Pług�obrotowy�4-skibowy;�gruber�
3-metrowy;�przyczepa�hl-8011,�
8-tonowa,�tel.�kom.�696-425-214.

��Pług�zagonowy�4-skibowy�bomet,�
2-skibowy,�przyczepa�Pronar�4-tonowa,�
tel.�kom.�608-686-489.

inne
��sprzedam�gojowicę�z�dowozem�i�

obornik,�tel.�kom.�607-244-368.

��sprzedam�gospodarstwo�7�ha�z�
budynkami;�rozrzutnik�obornikowy,�
silnik�leyland,�4�wozy,�śrutownik�
bijakowy,�opryskiwacz,�tel.�kom.�
514-027-760.

��sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
693-157-117.

��zbiornik�na�mleko�alfa-laval,�430�l,�
tel.�kom.�698-651-705.

��basen�400�l.,�spawarka�380�w,�
maska�c-360,�tel.�kom.�660-631-518.

��sprzedam�skrzynki�jedynki,�palety,�
ślęzę,�wózki�do�sadu,�tel.�kom.�
665-464-794.

rolnicze - usługi
��białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Prasowanie�siana�i�słomy�prasą�
zmiennokomorową�pasową,�john�
Deere�854,�tel.�kom.�695-608-762.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Prasowanie�prasą�zmiennokomorową�
lely�welger,�tel.�kom.�508-862-476.

��cięcie�zbóż�nowymi�kombajnami�
New�holland,�tel.�kom.�695-052-735.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�
do�stodoły,�garażu,�obory,�tel.�kom.�
505-928-735.

��Prasowanie�słomy�prasą�
zmiennokomorową�claas�Variant,�
owijanie�sznurkiem�10�zł/szt.,�siatką:11�
zł/szt.�wystawiam�FVat,�tel.�kom.�
787-606-080.

��Dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

 �usługi księgowe dla rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

zwierzęta

sprzedaż
��szczenięta�owczarka�niemieckiego,�

tel.�kom.�694-308-076.

��króliki,�klatki,�miniaturki,�tel.�kom.�
531-467-981.

��Młode�króliki,�791-759-507.

��sprzedam�kuca,��
tel.�(24)�277-72-79.

��owczarki�niemieckie,�2-miesięczne�
szczenięta,�tel.�kom.�603-879-670.

��szczenięta�owczarka��
niemieckiego,�długowłose,�
tel.�kom.�504-202-526.

��Przepiórki�7-tygodniowe,�tel.�kom.�
503-830-451.

��oddam�6-miesięczne�owczarki�
niemieckie,�za�koszty�utrzymania,�tel.�
kom.�515-277-426.

��oddam�1,5-roczną�kotkę�domowo-
podwórkową,�tel.�kom.�694-515-130.

��owczarek�niemiecki,�suka�7-mies.,�tel.�
kom.�783-588-217.

inne
��oddam�3-kolorowe�kotki,�tel.�kom.�

693-908-715.
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informacje
�� informacja PKP�22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

��Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt.�
w�godz.�9.00-13.00;�Gminnego�centrum�
Promocji�i�Informacji�w�Żychlinie,�ul.�barlic-
kiego�15a;�tel.�24�351�20�15.

telefony
��Wojewódzkie Centrum zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��OSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��zuS Kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy urząd Pracy w Kutnie  

Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodek Pomocy Społecznej:
Żychlin�(24)�285-11-26,�
bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�
oporów:�(24)�383-11-53
��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

��Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
urząd�Gminy,�ul.�barlickiego�15;�tel.�(24)�
351-20-16;�pon.-pt.�godz.�9.00-13.00

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
Ośrodek zdrowia NzOz Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
Ośrodek zdrowia NzOz Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
Ośrodek zdrowia NzOz Ars medica �
(24)�282-14-90
Ośrodek zdrowia NzOz inter-med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny Ośrodek zdrowia 

   NzOz medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: Ośrodek zdrowia 

    NzOz Pro Familia (24)�282-21-84
��Oporów:
Ośrodek zdrowie NzOz Promed: 
(24)�285-91-21
Ośrodek zdrowia NzOz Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

    Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�Nzoz�red-Med�
����tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
���ul.�Mickiewicza�5,�tel.�24-254-79-39

��Bedlno 24,�tel.�24-282-14-67;��
����czynna:�pon.-pt.�w�godz.�8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 maja 3,�tel.�24-285-21-70;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�8.00-21.00
ul. Narutowicza 20,�tel.�24-722-41-30;
czynna:�pon.-pt.�8.00-20.00,�sob.�8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1,�tel.�24-285-10-46;�
czynna:�pon.-sob.�8.00-20.00,��
niedz.�8.00-18.00�
ul. Narutowicza 72,�tel.�24-285-43-52;�
czynna:�pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2,�tel.�24-231-99-19;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94;�czynna:�
pon.-sob.�8.00-20.00,�niedz.�10.00-19.00
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Plecka Dąbrowa 15,�tel.�24-282-21-28;��

����czynny:�pon.-pt.:�8.00-15.00
��Oporów 25/1,�tel.�24-383-15-19;�czynna:�

����pon.-pt.�7.30�–�17.00,�sob.�8.30-13.00
��załusin 7; czynna:�pon.-wt.�10.00-18.00,��

����czw.�–�nieczynne,�śr.-pt.�10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�stanisława�kostki�
w�trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��Kutnowski Dom Kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. marii Kownackiej w Żychlinie,��
ul.�aleje�racławickie�5:  tel.�(24)�285-11-69,�
(24)�285-49-79

��Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu Kultury, 
ul.�Fabryczna�3,�tel.�575-855-554

��Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów�Dolny�58

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna  
w Skrzeszewach): (24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie –�tel.�kom.�601-564-839�
(animator�sportu�remigiusz�Michalak)

��Stadion miejski w Żychlinie,�ul.�wa-
ryńskiego�8�–�boiska do piłki plażowej 
czynne:�pon.-pt.�w�godz.�10.00-18.00�
(opiekun�stadionu�Piotr�wojciechowski,�
tel.�kom.�607-574-261)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,��
w�weekendy�w�godz.�14-21

��mOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:��
7.00-15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

��Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)�

aquapark w Kutnie 
ul.�kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa czynna codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�wakacyjna�promocja:�
pon.-pt.�w�godz.�8.00.-22.00�bilety�6�zł/h�
(dla�dzieci�od�3.�roku�życia,�młodzieży�
szkolnej�i�studentów�do�26.�r.ż.)

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze�6:00-
21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�

16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
��Kręgle�czynne�od�pn.-czw.�w�godz.�

12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-24.00,��
w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-22.00.�
rezerwacje�tel.�24�357�56�11.�wakacyjna�
promocja:�pon.-pt.�w�godz.�10.00-17.00�
bilety�20�zł/godz.�/tor�(dla�wszystkich)

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Baseny zewnętrzne�–�czynne�codziennie�
(jeśli�pogoda�jest�sprzyjająca)�do�1�wrze-
śnia�w�godz.�10.00-18.00.�bilety�całodzien-
ny:�8�zł�normalny;�4�zł/2�zł�ulgowe;�dzieci�
do�ukończenia�7.�roku�życia�–�bezpłatnie.
Pływalnia kryta�–od�poniedziałku�do�
piątku�czynna�w�godz.�18-20,�w�weekendy�
w�czasie�wakacji�nieczynna.�Ponadto�jest�
czynna�w�te�dni,�w�które�pogoda�nie�pozwa-
la�na�korzystanie�z�odkrytych�basenów.

muzea i wystawy
��muzeum zamek w Oporowie�czynne:�

codziennie�w�godzinach�10:00-16:00,�kasa�
10:00-15:30;�do�30�września:�w�soboty�
i�niedziele�w�godzinach�10.00-17.00,�kasa�
10:00-16:30.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny�przed�zamknięciem.��
bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł.��
w�poniedziałki�wstęp�bezpłatny.

��Park przy zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach��
8.00-20.00;�wstęp�bezpłatny.

��muzeum Regionalne w Kutnie czynne:��
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10.00-16.00;���
soboty�i�niedziele�nieczynne.�z�powodu�
przygotowań�do�remontu�ekspozycje��
nie�są�dostępne�do�zwiedzania.��
Plac�Marsz.�j.�Piłsudskiego�20.�

„Początek końca. tragedia kutnow-
skich Żydów” –�wystawa�plenerowa:�
czarno-białe,�archiwalne�fotografie�przed-
stawiają�koszmarne�realia�życia�w�getcie,�
jak�również�dokumentują�drogę�do�jego�
utworzenia;�kutno,�Plac�Marszałka�józefa�
Piłsudskiego.
��muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��

czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�10.00-
16.00.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�30�min.�
przed�zamknięciem.�ekspozycja�ukazuje�
przebieg�dramatycznych�walk,�jakie�toczyły�
nad�bzurą�oddziały�polskie�dowodzone�
przez�generała�dywizji�tadeusza�kutrzebę.�
zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�elementy�uzbro-
jenia,�umundurowania�dokumentują�najwięk-
szą�bitwę�kampanii�wrześniowej�1939�roku.�
kutno,�Park�wiosny�ludów.�bilety:�normalny�
–�5�zł,�ulgowy�–�2,50�zł,�karta�„Duża�rodzina�
3+”�–�1�zł;�w�niedziele�wstęp�wolny.

��muzeum w Łowiczu�ul.�stary�rynek�5/7�
–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście��
15.30).�Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,��
wystawy�czasowe�3�zł,�rodzinny�(2�
dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.ż.)�30�zł;�wstęp�
bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�środa�(oprócz�
15.08.2018r.)�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�w.,�wybuch�II�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
„Barok Księstwa Łowickiego” –�
wystawa�poświęcona�sztuce�barokowej�
związanej�z�mecenatem�arcybiskupów�
gnieźnieńskich�czynna�do�9�września.
„to, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)”�–�wystawa�jest�wspomnieniem�
o�adamie�Głuszku�z�Dąbrowic�skiernie-
wickich,�rzeźbiarzu�ludowym�zm.�18�lipca�
2017�r.;�czynna�do�16�września.
��Skansen przy muzeum w Łowiczu –��

czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�normalny�6�zł,�
ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�15�zł;��
dzień�bezpłatny�–�piątek.

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach�–�do�września�czynny��
w�godz�10.00-18.00.�od�godz.�18.00��
do�19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko��
z�zewnątrz�(obowiązuje�bilet�spacerowy)��
bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł,�space-
rowy�4�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�
18�r.�ż.)�28�zł.

��muzeum Diecezjalne, Łowicz,  
stary�rynek�20;�czynne�pon.-czw.�10.00-
16.00;�pt.�i�sob.�10.00-14.00;�niedz.�i�święta�
–�nieczynne.�

��Nieborów: muzeum motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�godz.�10.00-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci��
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści)�7�zł,��
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�Nieborów�231a.

��Nieborów: Pałac i Wystawa majoliki 
Nieborowskiej –�czynne:�poniedziałek�
–�piątek�w�godz.�10.00–16.00;�bilety:�

poniedziałek�–�wstęp�wolny�(oprócz�dni�
świątecznych�i�długich�weekendów;�soboty,�
niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-18.00;�
w�każdą�niedzielę,�do�końca�października�
o�godz.�11.00�i�13.00�oprowadzanie�z�
przewodnikiem�Pttk�łowicz.�bilety:�7�zł/
os.,�dzieci�do�lat�12�bezpłatnie�plus�bilety�
wstępu�do�zespołu�ogrodowo-pałacowego.�
bilety:�Pałac,�ogród,�Manufaktura�Majoliki:�
22�zł�–�normalny,�13�zł�–�ulgowy,�50�zł�–�
bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�
do�lat�18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł��dzieci�
7-16�lat�;�30�zł�normalny�łączony�Nieborów�
i�arkadia;�20�zł�ulgowy�łączony�Nieborów�
i�arkadia;�70�zł�rodzinny�łączony�Nieborów�
i�arkadia;�2�zł�dzieci�7-16�lat�łączony�
Nieborów�i�arkadia;

„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” –�wystawa�
eksponatów�w�większości�należących�
do�potomków�berlińskiej�linii�radziwiłłów�
(portrety,�miniatury,�litografie,�rysunki,�sre-
bra,�porcelana�oraz�licznych�przedmiotów�
użytkowych);�czynna�do�31�października.�
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne:�wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-
18.00�(świątynia�Diany�w�arkadii�–�ostatnie�
wejście�17.30).�Poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�week-
endów).�Po�zamknięciu�kas�ogrody�czynne�
do�zmierzchu.

��Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�codziennie�w�godz.�8.00-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�zwiedzanie�pałacu�pod�opieka�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�bilety�do�pałacu��
–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�
lat�6�–�gratis.�Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich.�
„Pierwsze lata niepodległości. 
mieszkańcy Sannik na fotografiach  
z lat 20-tych”�–�wystawa�plenerowa��
w�alejach�parkowych�przy�pałacu;��
czynna�do�31�sierpnia.�wstęp�wolny.
małgorzata Retkowska: „W gardero-
bie madame Victorii Volter” –�wystawa�
strojów�i�kostiumów�inspirowanych�
modą�historyczną;�czynna�do�końca�
lipca.
małgorzata Heintze-Paszkowicz: 
„W kręgu Chopina”�–�wystawa�malar-
stwa�w�190.�rocznicę�pobytu�chopina��
w�sannikach.�wernisaż:�niedziela,��
5�sierpnia�po�koncercie.�wystawa�
będzie�czynna�do�końca�sierpnia.
��Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�sromów�11,�
gmina�kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�apartament�Napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;���
Stadnina koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.��
w�godz.�8.-14.00,�po�rezerwacji;��
bilety:�ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.
��złaków Kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�wszystkich�świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina –�do�30�września�
czynny�w�godz.�9.00-19.00�(ostatnie�wejście�
o�18.15).�bilety:�normalny�park�i�muzeum�
23�zł,�park�7�zł.�wstęp�wolny�środa.

koncerty
��Niedziela, 5 sierpnia:
godz.�14.00�–�Koncert chopinowski:�
rafał�Mokrzycki�(fortepian),�Dariusz�
kowalski�(poezja);�europejskie�centrum�
artystyczne�im.�Fryderyka�chopina�w�
sannikach,�ul.�warszawska�142.
��Wtorek, 7 sierpnia:
godz.�19.30�–�XXX międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Seba-
stian Bach 2018”:�Velin�Iliev�(bułgaria)�
–�organy�oraz�Valchan�Valchanov�–�obój.�
bazylika�katedralna�w�łowiczu,�stary�
rynek�24/30;�bilety:10�zł�normalny,��
5�zł�ulgowy,�do�nabycia�w�przedsionku��
w�dniu�koncertu.
��Sobota, 11 sierpnia:
godz.�18.00�–�4. Ł Festiwal;�dziedziniec�
łowickiego�ośrodka�kultury,�łowicz,�ul.�
Podrzeczna�20,�wejście�od�ul.�starorze-
cze�(Park�Miejski).�bilety:�40�zł.
��Niedziela, 12 sierpnia:
godz.�17.00�–�Wakacje na miarę Cho-
pina:�Dominika�szlezynger�(fortepian),�
anna�księżarczyk�(fortepian)�–�support;�
europejskie�centrum�artystyczne�
im.�Fryderyka�chopina�w�sannikach,��
ul.�warszawska�142.�wstęp�wolny.

iX Letni Festiwal 
muzyczny Kutno

��Czwartek, 2 sierpnia:
godz.�19.00�–�Od opery do musicalu… 
Spotkanie z Gwiazdą�–�wystąpią:�
zbigniew�Macias�(baryton),�Martyna�
Mykhaylovska-kominiarczuk�(sopran),�
Michał�Gucma�(baryton),�kinga�książ-
czyk,�konrad�książczyk�(fortepian),�anna�
jeremus-lewandowska�(prowadzenie);�
hotel�restauracja�rondo�w�kutnie,�ul.�a.�
Mickiewicza�3.�liczba�miejsc�ograniczo-
na.�bezpłatne�wejściówki�do�odebrania�w�
recepcji�hotelu�i�kasie�kDk.
��Niedziela, 5 sierpnia:
godz.�18.00�–�Artystyczna oprawa 
mszy Świętej oraz Koncert kameralny 
Śpiewamy tobie Panie –�wystąpią�
uczestnicy�X�Międzynarodowych�
Mistrzowskich�warsztatów�wokalnych:�
kinga�książczyk�i�konrad�książczyk�
(fortepian);�kościół�św.�jana�chrzciciela�

w�kutnie,�kanclerza�a.�zamojskiego�2.
��Czwartek, 9 sierpnia:
godz.�19.00�–�muzyka w teatrze: 
z muzyką polską w tle –�wystąpią�
uczestnicy�X�Międzynarodowych�
Mistrzowskich�warsztatów�wokalnych:�
kinga�książczyk,�jarosław�Domagała,�
konrad�książczyk�(fortepian),�anna�je-
remus-lewandowska�(słowo�o�muzyce);�
centrum�teatru�Muzyki�i�tańca,�teatralna�
1�w�kutnie.�Ilość�miejsc�ograniczona.�
bezpłatne�wejściówki�do�odebrania��
w�kasie�ctMit.
��Piątek, 10 sierpnia: 
godz.�18.00�–�Artystyczna oprawa 
mszy Świętej Odpustowej oraz kon-
cert muzyki sakralnej�–�wystąpią:�anna�
jeremus-lewandowska�(sopran)�i�uczest-
nicy�X�Międzynarodowych�Mistrzowskich�
warsztatów�wokalnych:�kinga�książczyk,�
konrad�książczyk�(organy);�kościół�
św.�wawrzyńca�w�kutnie,�ul.�kard.�stefana�
wyszyńskiego�4
��Sobota, 11 sierpnia:
godz.�11.00�–�maria Callas –�pokaz�
filmu.�kutnowski�Dom�kultury,�ul.�Żół-
kiewskiego�4.�liczba�miejsc�ograniczona.�
bilety�do�nabycia�w�kasie�kDk�i�ctMIt
��Niedziela, 12 sierpnia:
godz.�19.00�–�Jubileuszowa Gala 
młode talenty –�koncert�plenerowy;�wy-
stąpią�uczestnicy�X�Międzynarodowych�
Mistrzowskich�warsztatów�wokalnych:�
zespół�alla�Vienna�(Marta�Niedźwiecka�
–�skrzypce,�Małgorzata�smyczyńska-
-szulc�–�wiolonczela,�jan�Dobrowolski�
–�flet,�Mariusz�barszcz�–�klarnet,�tomasz�
wrocławski�–�perkusja,�jan�Niedźwiecki�
–�kontrabas,�adam�Manijak�–fortepian),�
anna�jeremus-lewandowska�(prowadze-
nie);�Plac�Piłsudskiego�w�kutnie,�scena�
plenerowa;�w�razie�niepogody�o�godz.�
19.15�–�centrum�teatru�Muzyki�i�tańca��
w�kutnie,�ul.�teatralna�1.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Czwartek, 2 sierpnia:
kino�nieczynne
��Piątek, 3 sierpnia:�
godz.�16.00�–�Co w trawie piszczy  
(2D�dub.)�–�familijny�animowany;�czas�
trwania�90�min.;�opowieść�o�pewnym�
niesfornym�pasikoniku,�który�musi�
udowodnić�swoim�nowym�przyjaciołom�
i�ukochanej�pszczółce,�że�nie�jest�takim�
lekkoduchem�za�jakiego�go�mają.�
godz.�18.00�–��Niezwykła podróż fakira, 
który utknął w szafie (2D�napisy)�
–�komedia;�czas�trwania�95�min.;�adapta-
cja�międzynarodowego�bestsellera,�urze-
kającego�debiutu�romaina�Puertolasa,�
przetłumaczonego�na�37�języków.�
godz.�20.15�–�Sicario 2: Soldado 
(2D�napisy)�–�akcja/thriller;�czas�trwania�
122�min.;�sequel�„sicario”�jednego��
z�najlepszych�i�najbardziej�wstrząsa-
jących�thrillerów�roku�2016.�tym�razem�fa-
buła�skupi�się�na�najbardziej�tajemniczej�
postaci�opowieści,�a�na�pierwszym�planie�
błyszczeć�będzie�niezastąpiony�benicio�
del�toro.�

bilety�na�seanse:�2D�piątek�–�niedziela�16�zł�
(normalny),�14�zł�(ulgowy),�pozostałe�dni�14�
zł�(normalny),�12�zł�(ulgowy);�3D�piątek�–�nie-
dziela�20�zł� (normalny),�18�zł� (ulgowy),�po-
zostałe�dni�18�zł�(normalny),�16�zł�(ulgowy).

kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 2 sierpnia:
godz.�15.00�–�iniemamocni 2 –�film�
animowany,�przygodowy�prod.�usa;�reży-
seria:�brad�bird;�czas:�1�godz.�58�min.
godz.�17.15�–�iniemamocni 2
godz.�19.00�–�Ostatnie prosecco 
hrabiego Ancillotto�/�sala�II�–�film�prod.�
włochy;�reżyseria:�antonio�Padovan;�
czas:�1�godz.�41�min.
godz.�19.30�–�Sicario 2: Soldado�–�thril-
ler/akcja�prod.�usa/włochy;�reżyseria:�
stefano�sollima;�czas:�2�godz.�2�min.�
��Piątek – czwartek, 3-9 sierpnia:
godz.�17.00�–�Co w trawie piszczy�–�ani-
macja/komedia/przygoda�prod.�Francja/
luksemburg;�reż.�antoon�krings,�arnaud�
bouron;�czas:�1�godz.�28�min.
godz.�18.45�–�Drapacz chmur –�film�
akcji�prod.�usa;�reż.�rawson�Marshall�
thurber;�czas:�1�godz.�42�min.
godz.�19.00�–�Obietnica poranka/�
sala�II�–�film�biograficzny/dramat�prod.�
Francja;�reż.�eric�barbier;�czas:�2�godz.�
11�min.

bilety:�normalny�16�zł,�ulgowy�14�zł

inne
��Wypożyczalnia rowerów wodnych 

przy stawach wodnych w Oporowie: 
czynna�codziennie�w�godz.�14.00-18.00,��
do�31�sierpnia.

��Sobota, 4 sierpnia:
godz.�14.00-22.00�–�4. Festyn Saski��
–�w�programie�m.in.:�parada�ul.�królew-
ską,�przedstawienia,�scenki�rodzajowe,�
pokaz�tańców�barokowych,�pokazy�kuli-
narne�i�degustacje,�koncerty�dworskich�
muzyków,�inscenizacja�polowania�i�inne.�
Plac�Piłsudskiego�w�kutnie.�wstęp�wolny.
��Niedziela, 19 sierpnia:
godz.�10:00�–�i Otwarte mistrzostwa  
w wyciskaniu sztangi leżąc; �Żychliński�
Dom�kultury,�ul.�Fabryczna�3.�
��Niedziela, 2 września:
godz.�15.00�– Dożynki Gminne�–��
w�programie�m.in.:�msza�św.�polowa,�
występy�artystyczne,�zespoły�Modem,�
e-Maill;�atrakcje�dla�dzieci;�park�przy�ul.�
barlickiego�w�Żychlinie.�wstęp�wolny.

 iNFORmAtOR�Dla�ŻychlINa�I�okolIc

OFeRty PRACy
PowIatowy�urząD�Pracy�w�kutNIe
(oferty�z�dnia�1.08.2018�r.)

�� Pracownik�obsługi�biurowej
�� specjalista�ds.�sprzedaży�w�sklepie�
medycznym

�� Pracownik�administracyjno-kadrowo-
-płacowy

�� Fizjoterapeuta
�� Diagnosta�uprawniony�do�wykonywania�
badań�technicznych�pojazdów

�� kucharz�-�specjalizacja�kuchnia�arabska
�� Nauczyciel�informatyki
�� rozbieracz/wykrawacz
�� Pakowacz
�� konserwator
�� ubojowy
�� robotnik�gospodarczy
�� Pracownik�socjalny
�� Pomocniczy�robotnik�w�hodowli�zwierząt
�� obsługa�maszyn/konfekcjonowanie�
produktów

�� Piekarz
�� robotnik�budowlany
�� robotnik�gospodarczy
�� kierowca�autobusu
�� operator�obrabiarek�sterowanych�nume-
rycznie�cNc

�� brygadzista
�� Murarz
�� Pomoc�kuchenna
�� kierownik�robót�budowlanych
�� operator
�� szwaczka
�� spawacz
�� Magazynier
�� opiekunka�domowa�osoby�niepełno-
sprawnej

�� specjalista�ds.�zarządzania�jakością
�� specjalista�d.s�bhp�i�p.poż.
�� Monter�instalacji�sanitarnych
�� Pracownik�działu�zaopatrzenia
�� Monter�rowerów
�� laborant
�� automatyk-elektryk
�� kontroler�jakości�wyrobów�przemysłowych
�� operator�maszyn
�� Pracownik�produkcji
�� Magazynier
�� brygadzista
�� Monter-elektryk�samochodowy
�� Monter-ślusarz
�� lakiernik�samochodowy
�� ślusarz-spawacz

SKARB ROLNiKA 
NotowaNIa�z�tarGowIska�MIejskIeGo�
(ceny�z�dnia�31.07.2018�r.)

� � w�łowiczu� w�Głownie
borówki� 0,25�kg� 4,00� 3,00-4,00
bób� kg� -� 10,00
brokuły� szt.� -� 2,50
buraki�czerwone� kg� 2,50� 2,00
brzoskwinie� kg� 3,50-4,00� 4,00
cebula�� kg� 2,50-3,00� 2,00-3,00
cebula�dymka� pęczek� 3,00� 3,50
czosnek� szt.� 0,50-2,00� 0,80-2,00
fasola�zielona� kg� -� 4,00
fasola�żółta� kg� 3,50-5,00� 3,00
gruszki� kg� 2,50-4,00� -
jabłka� kg� 1,00-2,50� 3,00-4,00
jagody� litr� -� -
jaja�fermowe� 15�szt.� 7,00-9,00� 8,00-10,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-12,00� 10,00-12,00
kalafior�� szt.� 3,50� 3,50
kapusta�biała�� szt.� 2,50-4,00� 2,00-2,50
kapusta�kiszona� kg� 4,00� -
koperek� pęczek� 1,50� 1,00
maliny� 0,5�kg� 5,00� 6,00
marchew�� kg� 2,50-3,00� 2,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,00-1,50� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 5,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 1,50-2,50� 1,50-2,50
ogórek�zielony� kg� -� 2,00
papryka�czerwona� kg� 4,00-5,00� 3,50-5,00
papryka�zielona� kg� 4,00� 3,50-5,00
papryka�żółta� kg� 4,00-5,00� 3,50-5,00
pietruszka� kg� 3,00-4,00� 3,50
pomidor�malinowy� kg� 3,00-3,50� 3,00
pomidor�polny� kg� 2,50-4,00� 2,00-2,50
por� szt.� 3,00� 2,50
rzodkiewka� pęczek� 2,50� 1,50-2,00
sałata� szt.� 2,00� 2,50
seler� szt.� 3,00-4,00� 3,50
szczypiorek� pęczek� 1,50-2,00� 1,50
słonecznik� szt.� 1,00-2,50� 2,50
śliwki� kg� 1,50-3,00� 2,00-2,50
wiśnie� kg� 2,50� 2,00
włoszczyzna�� pęczek� 3,00� 3,00
ziemniaki�� kg� 1,00� 1,00

ROLNiK SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�31.07.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� różyce:�4,20�zł/kg+Vat
�� Domaniewice:�4,20�zł/kg+Vat
�� chąśno:�4,20�zł/kg+Vat
�� kiernozia:�4,20�zł/kg+Vat
�� skowroda�Płd.:�4,30�zł/kg+Vat
�� karnków:�4,20�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:
�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�6,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat;

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.
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Sport
Lekka Atletyka |��reprezentacja�Polski�na�Mistrzostwa�europy�berlin�2018�

Cyprian Mrzygłód w gronie 
polskich gwiazd LA
86. zawodników  
liczy reprezentacja Polski 
na 24. Mistrzostwa 
Europy, które w dniach 
6-12 sierpnia odbędą się 
w Berlinie.

W tym zaszczytnym gronie 
znalazł się  Cyprian Mrzygłód, 
który ostatnio w konkursie rzutu 
oszczepem na Mistrzostwach Pol-
ski seniorów w Lublinie rzutem 
na odległość 80,76 m wywalczył 

srebrny medal i tytuł wicemistrza 
Polski.  

Wychowanek UKS Błyska-
wica Domaniewice osiągną naj-
większy sukces w historii lekkiej 
atletyki w naszym regionie. Teraz  
20-letni oszczepnik z Rogóźna, 
który trenuje w barwach AZS 
AWFiS Gdańsk pod okiem szko-
leniowca Leszka Walczaka jedzie 
na Mistrzostwa Europy do Ber-
lina razem z takimi gwiazdami 
polskiej lekko atletyki jak: Anita 
Włodarczyk, Wojciech Nowicki, 

Michał Haratyk, Adam Kszczot, 
Paweł Fajdek czy Piotr Lisek. 

To najliczniejsza ekipa w histo-
rii startów biało-czerwonych na 
mistrzostwach Europy. W Berli-
nie wystartuje szóstka polskich 
obrońców tytułów z 2016 roku. 

– Wysyłamy do Berlina licz-
ną, ale mocną reprezentację. Nie 
chcę prognozować ile medali zdo-
będziemy, ale nasi zawodnicy są 
naprawdę dobrze przygotowani 
do startu i wiem, że stawiają so-
bie tylko ambitne cele. – mówi 

Krzysztof Kęcki, dyrektor sporto-
wy PZLA.

Warto dodać, że dwa lata temu, 
w Amsterdamie, Polska zwycię-
żyła w klasyfikacji medalowej mi-
strzostw Europy.

24. Mistrzostwa Europy rela-
cjonowane będą w TVP, zatem 
warto śledzić poczynania nasze-
go świetnego oszczepnika. Start 
Mrzygłóda zaplanowany jest na 
środę 8 sierpnia. Kwalifikacje za-
planowane są od godziny 13:00. 
Zachęcamy do kibicowania.  zł

Cyprian mrzygłód spełnia swoje marzenia�i�do�berlina�jedzie��
z�gwiazdami�polskiej�la.

Lekka atletyka�|�28.�bieg�Pw

Biegiem uczcili pamięć 
Powstania Warszawskiego

Nasi biegacze zawsze pamię-
tają, o obchodach rocznicy wy-
buchu Powstania Warszawskie-
go i wielu z nich co roku staruje 
w Warszawie, aby w ten sposób 
oddać hołd poległym. Wprawdzie 
74. rocznica Powstania przypadała 
na dzień 1 sierpnia, jednak zawo-
dy odbyły się w sobotę 28 lipca . 

Na zmienioną z powodów re-
montów trasę, ulicami Warszawy 
ruszyło ponad 12 000 miłośników 
biegania. Organizatorzy zapro-
ponowali bieg na dystansie 5 km 
oraz bieg na 10 km. Starty odby-
wały się o różnych godzinach. 

W pakietach startowych za-
wodnicy otrzymali okazjonalne 
koszulki w barwach narodowych, 
zatem kolorowy peleton zawodni-
ków wyglądał bardzo patriotycz-
nie. 

Zwycięzcą biegu na 10 kilo-
metrów został Kamil Karbowiak, 
który uzyskał czas 30,30 min. 

W tym roku Pamięć Powsta-
nia bardzo licznie uczcili biegacze  
z Łowicz. Podobnie jak rok temu, 
największą grupę stanowili re-
prezentanci Starzyńskiego Bie-
ga, dla których najważniejszy 
był jeden cel – hołd poległym w 
Powstaniu Warszawskim. Szyb-
ciej pobiegli reprezentanci gru-
py Przedmieście Łowicz, którzy 
ostatnio zadziwiają swoimi ama-
torskimi wynikami. Ci co trenują 
bieganie wiedzą, że przebiec „dy-

chę” poniżej 40 minut to nie lada 
wyzwanie. 

Najszybsi  okazali się Zbigniew 
Ambroziak (Przedmieście Ło-
wicz) i Adam Bladowski (Body 
Move), którzy zajęli 164. i 165. 
miejsce z identycznym czasem 
39:56 min. Widać po wyniku, że 
dobrze wpierali się w czasie biegu 
i złamali magiczne 40 minut dla 
wielu amatorów biegania. Bardzo 
szybko pobiegł  Tomasz Kolos 
(Starzyńskiego Biega), który wy-
kręcił czas 40,03 min. i był  171. 

Rewelacyjnie w gronie pań po-
biegła Sylwia Ambroziak (Przed-
mieście Łowicz), która uzyskała 
czas 45,19 min. i zajęła 9. lokatę 
wśród pań z kategorii (732. miej-
sce w open).   zł

Silna grupa łowiczan�na�28.�biegu�Powstania�warszawskiego.

Lekka atletyka�|�28.�bieg�Pw

Grupa z Polesia wśród 
10 tysięcy biegaczy

Ww biegu po ulicach Warsza-
wy, zorganizowanym już po raz 
28. dla upamiętnienia Powstania 
Warszawskiego, w sobotę 28 lip-
ca, wzięła udział także silna repre-
zentacja Running OSP Polesie.

– Jesteśmy zadowoleni, choć 
warunki były bardzo trudne – mó-
wił nam Jakub Paciorek z Run-
ning OSP Polesie. – Jeden z na-
szych chłopaków w tych trudnych 

warunkach ustanowił swój rekord 
życiowy, po czym na mecie ze-
mdlał. To najlepiej pokazuje jakie 
było zaangażowanie.

Klub z Polesia był na impre-
zie reprezentowany przez blisko  
20 zawodników. Co ciekawe – 
grupa wróciła z Warszawy o go-
dzinie 1, by już o 4 wsiąść do auto-
karu wiozącego ich na letni obóz 
treningowy w górach.    tm ekipa z Polesia gotowa do biegu�na�cześć�Powstania�warszawskiego.

Koszykówka�|�Przygotowania�do�sezonu�w�I�lidze�męskiej

Zbliża się sezon I ligi w Łowiczu
Trwają  przygotowania do hi-

storycznego sezonu w I lidze ko-
szykówki zespołu Księżak Ło-
wicz. Warto pamiętać, że łowicki 
klub czekał na awans 10 lat. Do 
zaplecza ekstraklasy nasz zespół 
wprowadził trener Robert Kucha-
rek. Teraz działacze klubu cały 
czas rozmawiają z różnymi za-
wodnikami, aby ostatecznie sfi-
nalizować skład. Drużyna swoje 
przygotowania zacznie już w po-
łowie sierpnia. Wszystkim zależy, 
aby zbudować solidny skład i do-
brze zaprezentować się na parkie-
tach w całym kraju.  

W ubiegłym tygodniu z gry 
w drużynie Księżaka zrezygno-
wał michał Kwiatkowski, który 
ze względów osobistych wybrał 
jednak drugoligowe Zagłębie So-
snowiec. Kwiatkowski wzmoc-
nił nasz zespół w styczniu i oka-
zał się bardzo dobrym transferem. 
26-letni rozgrywający (186 cm 
wzrostu) w ważnych pojedynkach 
play-off brał ciężar gry na siebie 
i prowadził zespół do zwycię-
stwa. Jego brak na pewno trzeba 
będzie uzupełnić graczem na po-
dobnym poziomie. W minionym 
sezonie Kwiatkowski rozegrał  
w Księżaku 21 spotkań, w któ-
rych zdobył 301 punktów (średnio  
14,3 pkt. na mecz). Spędził na par-
kietach aż 616 minut, mając śred-
nio 5,6 asyst. 

Już wcześniej było wiadomo, 
że w Łowiczu wróci 31-letni Ar-
kadiusz Kobus, który występo-

wał w barwach Księżaka w se-
zonie 2015/2016. Ostatnie dwa 
sezony Kobus spędził w Polfar-
meksie Kutno. Teraz będzie fi-
larem naszego teamu. Do nie-
go musi dołączyć jeszcze dwóch, 
trzech doświadczonych zawodni-
ków, którzy dojdą do tych co zo-
stają w klubie. 

Wiadomo, że na pewno zagrają 
Bartłomiej Bojko, Bartosz Włu-
czyński, Daniel Nieporęcki, mi-
chał Świderski, mateusz Gład-
ki, Kacper Dudek oraz juniorzy 
z UMKS Księżak Łowicz. W no-
wej roli pojawi się trener maciej 
Siemieńczuk. Pełnił on będzie 
rolę asystenta, który będzie odpo-
wiedzialny za przygotowanie mo-
toryczne drużyny. 

Władze klubu rozmawiają też 
z nowymi zawodnikami, ale na 
szczegóły musimy jeszcze pocze-

kać, ponieważ nie ma podpisa-
nych kontraktów.  

– Prowadzimy rozmowy z kil-
koma zawodnikami, którzy wy-
stępowali w ekstraklasie, czy  
w I lidze, ale na chwilę obecną nie 
chcemy podawać nazwisk, aby 
nie zapeszać. Szukamy jeszcze 
rozgrywającego i graczy wysoki, 
a graczy obwodowych już prak-
tycznie mamy – mówił prezes KS 
Księżak Łowicz Krzysztof Ha-
czykowski. – To muszą być do-
świadczeni zawodnicy, ponieważ 
trener Robert Kucharek chce po-
łączyć w tym zespole młodość  
i doświadczenie, a młodych gra-
czy, mniej doświadczonych już 
mamy. Jest jeszcze trochę czasu, 
mamy kilka opcji, chcemy to spo-
kojnie przemyśleć – dodał prezes.  

Rozgrywki I ligi wystartu-
ją prawdopodobnie pod koniec 

września. Nasz zespół mecze 
u siebie rozgrywać musi w hali 
OSiR nr 1 przy ul. Jana Pawła II. 
Zgodnie z wymogami PZKosz, 
pierwszoligowcy muszą grać na 
parkiecie drewnianym. Pierwsze 
zajęcia pierwszoligowców zaczną 
się 13 sierpnia. 

W dniach 7-9 września w Ło-
wiczu odbędzie się turniej towa-
rzyski z udziałem Kutna i Prusz-
kowa. Pojawią się też Żubry 
Białystok, które w tym sezonie 
mają być kandydatem do awansu 
do I ligi. W następny tygodniu ło-
wiczanie pojadą na turniej o Różę 
Kutna. Po drodze pojawią się poje-
dyncze mecze sparingowe. 

Powoli do sezonu szykować się 
będą wierni fani basketu, którzy 
marzą, by pojedynki w Łowiczu 
były przy pełnej hali oraz z dobrą 
oprawą i dopingiem.  zł

Najszybsi łowiczanie 
biegu�w�warszawie.

Kibice KS Księżak Łowicz czekają na sezon�i�już�myślą�nad�dobrym�dopingiem.
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Siatkówka plażowa |�IV�turniej�Mikstów�o�Puchar�Dyrektora�osir�łowicz

Miksty bez łowickich par 
Już po raz czwarty odbył się  

w Łowiczu turniej mikstów  
w siatkówce plażowej. Zawody 
zorganizowano w sobotę, 28 lip-
ca, na boiskach I Liceum Ogól-
nokształcącego im. Józefa Cheł-
mońskiego w Łowiczu. Impreza 
rozegrana była pod nazwą Turniej 
o Puchar dyrektora OSiR w Łowi-
czu – Zbigniewa Kuczyńskiego, 

Pomysłodawcą rywalizacji był 
w 2015 roku miłośnik plażówki 
Dominik Kuś i okazało się, że jest 
zainteresowanie takimi zawoda-
mi. Postanowiono je kontynuować 
i obecnie co roku znajdują się one 
w programie wakacyjnych im-
prez sportowych w naszym mie-
ści. Obecnie organizuje je głów-
nie grupa miłośników plażówki  
z naszego miasta, pod okiem Ja-
kuba Zagórowicza, który również 
organizuje zmagania Otwartych 
Mistrzostw Łowicz. 

Organizatorzy mogli być za-
dowoleni z frekwencji, która była 
identyczna jak w ubiegłym roku. 
W walce o puchar dyrektora OSiR 
wzięło udział 12 par. Poziom za-
wodów jest coraz wyższy i aby 
marzyć o zwycięstwie trzeba na-
prawdę dużo trenować i zdobywać 
doświadczenie w okolicznych im-
prezach, których w minionych la-
tach jest w naszym regionie wie-
le. Niestety, zawody zdominowali 
goście. Z Łowicza i okolic nie po-
jawiła się żadna para, co jest na 
pewno sporym zaskoczeniem.  
W tamtym roku w walce o meda-
le zagrał jeden przedstawiciel na-
szego regionu – Łukasz Kosiorek 
(Łowicz), który razem z Joanną 
Szwajkosz (Skierniewice) zajął  
3. miejsce.

Zwycięzcą sobotniego turnieju 
została para Gosia Gryziak (Le-
gionowo) / Piotr Wróbel (Warsza-
wa), która w finale pokonała Oty-

lię Strajch (Głowno) / Damiana 
Śliwkiewicz (Głowno) 21:18. 

Trzecie miejsce wywalczył 
duet Anna Tagowska (Skiernie-
wice) / Jan Marat (Skierniewice), 
pokonując mikst Joanna Szwaj-
kosz (Skierniewice) / Robert Am-
róz (Skierniewice) 21:18. 

 – Tegoroczne miksty przebie-
gły w bardzo przyjemnej atmos-
ferze. Co prawda frekwencja nie 
dorównała tej sprzed dwóch lat  
(19 par), za to poziom był bardzo 
wyrównany i ciężko było znaleźć 
faworytów. Wystarczy powie-
dzieć, że para, którą ja typowałem 
na podium odpadła po dwóch me-
czach – opowiadał po zawodach 
Jakub Zagórowicz

– Martwi niestety brak lokal-
nych zawodniczek. W czterech 
edycjach zagrała tylko jedna ło-
wiczanka! Niestety jest to spowo-
dowane faktem, że w Łowiczu nie 
istnieje ani klub, ani żeńska ama-
torska siatkówka. Lokalni zawod-
nicy są zmuszeni do „zapoży-
czeń” z chociażby Głowna, czy 
Skierniewic. Mimo tego planuje-
my kolejne edycje w następnych 
latach, jako, że i na tym turnieju 
mamy już stałych bywalców – do-
dał. 

Kolejne zmagania mikstów 
przewidziane są dopiero za rok. 
Natomiast już w sobotę, 4 sierp-
nia, na boiskach I LO odbędzie się 
2. turniej eliminacyjny Otwartych 
Mistrzostw Łowicza.    zł

 i runda:� � hemka� /� kosielski� –�
Gryziak� /� wróbel� 20:22,� jędrzej-
czyk�/�lewandowski�–�tagowska�/�
Marat:�18:21,�śmieszek�/�karykow-
ski�–�zwolińska�/�zwoliński�17:21,�
twardzińska�/�Fydrych�–�strajch�/�
śliwkiewicz�0:21.�
 ii runda: alagierska�/�alagierski�
–�strajch�/�śliwskiewicz�13:21,�Gry-

ziak�/�wróbel�–�szwajkosz�/�amróz�
21:16,� tagowska� /� Marat� –� any-
szewska� /� Morawski� 21:14,� zwo-
lińska� /� zwoliński� –� Macugowska�
/�łuczak�16:21.
 i runda repasażowa: śmieszek�
/� karykowski� –� alagierska� /� ala-
gierski� 21:12,� jędrzejczyk� /� le-
wandowski� –� szwajkosz� /� amróz:�
12:21,� hemka� /� kosielski� –� any-
szewska� /� Morawski� 21:16,� twar-
dzińska� /� Fydrych� –� zwolińska� /�
zwoliński�20:22.�
 ii runda repasażowa:�śmieszek�
/�karykowski�–�szwajkosz�/�amróz�
18:21,�hemka�/�kosielski�–�zwoliń-
ska�/�zwoliński�15:21.�
 iii runda (ćwierćfinały):�strajch�
/� śliwkiewicz� –� Gryziak� /� wróbel�
21:13,tagowska� /� Marat� –� Macu-
gowska�/�łuczak:�21:16.
 iii runda repasażowa (ćwierć-
finały):�Macugowaska�/�łuczak�–�
szwajkosz�/�amróz:�13:21,�Gryziak�
/�wróbel�–�zwolińska�/�zwoliński:�
21:15.�
 Półfinały: strajch�/�śliwkiewicz�–�
szwajkosz�/�amróz�21:18,�tagow-
ska�/�Marat�–�Gryziak�/�wróbel�17:21.
 mecz o 3. miejsce: szwajkosz�/�
amróz�–�tagowska�/�Marat:�18:21.

 mecz o 1. miejsce: śliwkie-
wicz�/�strajch�–�Gryziak�/�wróbel�
18:21.

Klasyfikacja końcowa:
1.� Gosia� Gryziak� (legionowo)� /�
Piotr�wróbel�(warszwa)
2.� otylia� strajch� (Głowno)� /� Da-
mian�śliwkiewicz�(Głowno),
3.�anna�tagowska�(skierniewice)�/�
jan�Marat�(skierniewice),
4.� joanna� szwajkosz� (skierniewi-
ce)�/�robert�amróz�(skierniewice),
5-6.�agnieszka�Macugowska�(beł-
cható)� /� rafał� łuczak� (zduńska�
wola),�Dominika�zwolińska�(łódź)�
/�Dominik�zwoliński�(łódź),
7-8.� katarzyna� śmieszek� (skier-
niewice)� /� batrłomiej� karykowski�
(warszawa),� Dominika� hemka�
(Głowno)� /� Piotr� kosielski� (Głow-
no),
9-12.�Iwona�alagierska�(Głowno)�/�
Daniel�alagierski�(Głowno),
ewelina� anyszewska� (skierniewi-
ce)�/�Maciej�Morawski�(skierniewi-
ce),�emilia�jędrzejczyk�(Mszyniec)�
/� wojciech� lewandowski� (wola�
Gosławska),
sandra�twardzińska�(skierniewice)�
/�Mateusz�Fydrych�(skierniewice).

Koszykówka�|�tauron�basket�liga

Maciej Kucharek w AZS Koszalin  
Łowiczanin Maciej 
Kucharek zdecydował się 
podpisać nowy 
koszykarski kontrakt  
i w nadchodzącym sezonie 
będzie reprezentował barwy 
AZS-u Koszalin.

Wychowanek UMKS Księżak 
Łowicz miał zagrać w AZS-ie w 
sezonie 2015/2016, który jednak 
okazał się bardzo pechowy, po-
nieważ tuż przed startem ligi do-
znał groźniej kontuzji kolana. Te-
raz wraca do Koszalina i będzie 
wpierał ten zespół na parkietach 
ekstraklasy. 

To będzie siódmy sezon 25-let-
niego łowiczanina w koszykar-

skiej ekstraklasie. Przypomnijmy 
kibicom, że pierwszy sezon za-
grał  w AZS Politechnika War-
szawa, potem  występował w Star-
cie Gdynia. W sezonie 2013/2014 
zdobył wicemistrzostwo Polski  
w barwach Stelmetu, a rok później 
tytuł Mistrza Polski. Dwa ostatnie 
sezony występował w MKS Dą-
browa Górnicza. 

Maciej gra na pozycji niskiego 
skrzydłowego, a jego atutem jest 
m.in. dobrze ułożona ręka do rzu-
tów z dystansu. W poprzednim se-
zonie mierzący 204 cm zawodnik 
reprezentował barwy MKS Dą-
browy Górniczej. Kucharek za-
grał w 33 spotkaniach, na parkie-
cie przebywał średnio 15 minut  
i w tym czasie rzucał 5,7 punk-

tów (59% z gry, 50% za trzy) oraz  
2,5 zbiórki na mecz.

– Poszukiwaliśmy takiego 
gracza od dłuższego czasu. Ma-
ciej Kucharek to bardzo ambitny 
zawodnik, który niejednokrot-
nie udowadniał swoją wartość 
na parkiecie. Cieszymy się, że 
powrócił do Koszalina. – po-
wiedział Leszek Doliński, pre-
zes AZS. – Ze swoimi atuta-
mi, zawodnik doskonale pasuje  
do filozofii trenera Dragana Ni-
kolicia – kończy prezes Akade-
mików wypowiedź na stronie 
AZS-u Koszalin.  

Kibice koszykówki w Łowiczu 
będą trzymać kciuku za występy 
Maćka w AZS Koszalin i śledzić 
dalsze losy naszego zawodnika.  zł   maciej Kucharek podpisał�nowy�kontrakt�z�azs-em�koszalin.�

Najlepsze miksty na�łowickiej�„plaży”.

w�tak�licznym�gronie�zabrakło�par�z�łowicza.

Piłka nożna�|�Przygotowania�do�sezonu

Pierwszy sparing 
za Pelikanem 2003

Pierwszy sparing mają za sobą 
gracze MUKS Pelikan Łowicz  
z rocznika 2003. Podopieczni tre-
nera Dawida Ługowskiego prze-
grali z Wisłą Płock 7:3, do prze-
rwy tocząc wyrównany bój z 
zespołem klubu który występuje 
w Ekstraklasie.

Do przerwy łowiczanie prze-
grywali 3:2, a trafienia dla „Bia-
ło-Zielonych” zapisali na swoim 
koncie Paweł Graczyk i Marcel 
Wnuk. Po przerwie zmęczeni ło-
wiczanie strzelili tylko jednego 
gola, którego autorem był Marcel 
Frątczak, a rywale strzelili kolejne 
cztery bramki. 

– Pierwszy sparing, porażka. 
Natomiast za wysoka troszeczkę, 
bo piłkarsko do przerwy, przez 
45. minut mecz był wyrównany. 
Przegrywaliśmy 3:2, ale był wy-
równany. Mieliśmy jeszcze kil-
ka sytuacji, żeby strzelić więcej 
bramek. Natomiast po przerwie 
zespół z Płocka budując nowy, 
dobry zespół, wymienia całą je-
denastkę, a my zostajemy z jedną 
zmianą. Robimy jedną zmianę, 
wymuszoną, bo Kacper Ledzion 
miał kontuzję i musieliśmy dać 
Marka Piekacza. Później jesz-
cze Jakub Sikora wszedł na bo-
isko i tak naprawdę z dwoma 
zmianami w trzydziestupięcio 
stopniowym upale chłopcy nie 
wytrzymali trudów tego meczu  
i straciliśmy bramki ze zmęcze-
nia. Graliśmy na sztucznym bo-
isku, bardzo dobrze przygoto-
wanym, ale temperatura na nim 
jest jeszcze wyższa. Do momen-
tu, kiedy mieliśmy siłę toczyli-
śmy równy bój, a chwilami byli-
śmy nawet lepsi od przeciwnika. 
Natomiast straciliśmy trochę sił 
ze względu na pogodę. To jest 
pierwszy sparing. Tak naprawdę 
chłopcy mieli parę założeń tak-
tycznych na ten mecz i wykona-
nia je całkiem nieźle. Natomiast 
trzeba też wziąć pod uwagę, że 

graliśmy bez dużej ilości zawod-
ników podstawowych. Wiadomo, 
Krystian Kruk dalej kontynuuje 
przygodę w pierwszym zespole, 
czy to w rezerwach. Nie wiem, 
gdzie on będzie ostatecznie grał. 
Na razie zostaje w pierwszym ze-
spole, a decyzje co do jego gry za-
padną około 20 sierpnia. Piotrek 
Lisicki po Mistrzostwach Polski 
zmaga się z bólem pleców, chcia-
łem mu dać odpocząć. Nie było 
jeszcze Kutkowskiego, Kosmow-
skiego, Dębskiego, Kosiackiego 
i kilku innych, którzy nie wróci-
li jeszcze z wakacji. Tylko bram-
karzy mamy już wszystkich. Jed-
nak ci co grali spisali się całkiem 
dobrze w tych warunkach, w któ-
rych graliśmy. Pierwszy sparing, 
więc nie ma co dużo przykładać 
do niego uwagi. Wszystko było 
nagrywane, będziemy na obo-
zie analizować wszystko to co się 
działo podczas meczu. Dużo rze-
czy było bardzo dobrych, sporo 
było złych. To daje bardzo dobry 
pogląd. Ten sparing był bardzo 
pożyteczny. Zagraliśmy z dobrym 
zespołem z Płocka – podsumował 
ocenił trener Ługowski.

Przed graczami Pelikana 2003 
obóz w Ustroniu Morskim, gdzie 
zaplanowane są kolejne mecze 
sparingowe z Gwardią Koszalin  
i Kotwicą Kołobrzeg.  ever

 
 SSm Wisła Płock – muKS Pe-
likan-2003 Łowicz 7:3� (3:2);�br.:��
7�(3,�22,�39,�43,�52,�78�i�79)�–�Pa-
weł�Graczyk�(8),�Marcel�wnuk�(30)�
i�Marcel�Frątczak�(53).
Pelikan-2003: Maciej� Mionsek�
(30�oskar�Pilny,�60�kacper�olesiń-
ski)� –� jonatan� Politowicz,� kacper�
ledzion,� bartosz� wojciechow-
ski,� Mateusz� kołaczyk� –� Marcel�
Frątczak,� kacper� olak,� jan� za-
gajewski,� krzysztof� kłos� –� Paweł�
Graczyk,�Marcel�wnuk.�Na�zmiany�
wchodzili:� jakub� sikora� i� Marek�
Piekacz.

trener Ługowski ocenił�pierwszy�sparing�jako�bardzo�pożyteczny.
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PROGNOzA POGODy�|�2.08.2018�–�8.08.2018

SytuACJA SyNOPtyCzNA:
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy.�
Napływa�bardzo�ciepła�masa�powietrza.

CzWARteK – PiąteK:
słonecznie,�zachmurzenie�małe,�miejscami�
umiarkowane�oraz�upalnie,�ale�po�południu�
lokalnie�występować�będą�burze�z�przelotnymi�
opadami�deszczu,�mogą�być�intensywne,�możliwy�
opad�gradu.�widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�
umiarkowana�do�słabej.�wiatr�wschodni,�słaby,�
2-4�m/s,�tylko�w�czasie�burz�silny�i�porywisty.
temp.�max�w�dzień:�+�29�st.�c�do�+�30�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�19�st.�c�do�+�18�st.�c.

SOBOtA – NieDzieLA:
słonecznie,�zachmurzenie�małe,�miejscami�
umiarkowane,�bez�opadów�oraz�bardzo�ciepło.
widzialność�dobra.�
wiatr�północno-zachodni,�słaby,�2-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�28�st.�c�do�+�30�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�18�st.�c�do�+�16�st.�c.

PONieDziAŁeK – WtOReK – ŚRODA:
słonecznie,�zachmurzenie�małe,�miejscami�
umiarkowane,�bez�opadów�oraz�bardzo�ciepło.
widzialność�dobra.
wiatr�północno-zachodni,�słaby,�2-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�c�do�+�26�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�17�st.�c�do�+�14�st.�c.

bIuro�MeteoroloGIczNe�cuMulus

PROGNOzA BiOmeteOROLOGiCzNA 
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie�na�
nasze�samopoczucie.�osłabiona�sprawność�
psychofi�zyczna�i�fi�zyczna.�

Piłka nożna�|�Przygotowania�do�sezonu

Pelikan 2006 rozpoczął treningi
Podopieczni trenera Przemy-

sława Plichty z MUKS Pelikan 
Łowicz 2006 wznowili przygoto-
wania do nowego sezonu. Łowi-
czanie rozpoczęli treningi na bo-
isku OSiR w Łowiczu.

Zespół trenera Plichty w przy-
szłym sezonie zagra w II lidze 
wojewódzkiej młodzików D1, 
dlatego podczas okresu przygo-
towawczego należy sumienni tre-
nować by jak najlepiej przygoto-
wać się do debiutanckiej walki na 
arenie wojewódzkiej. Trener Peli-
kana zaplanował jak do tej pory 
dwie gry kontrolne. Pierwszym 
rywalem Pelikana 2006 ma być 
Pogoń Bełchów z rocznika 2005, 
a 22 sierpnia łowiczanie zagrają 
w Kutnie z tamtejszym KS-em. 
Przed młodymi zawodnikami Pe-
likana obóz sportowy w Ustro-
niu Morskim, gdzie przez kil-
ka dni będą oni szlifować formę 
przed zbliżającym się sezonem 
oraz z pewnością rozegrają me-

cze sparingowe podczas pobytu 
w nadmorskiej miejscowości. Ze-
spół Pelikana 2006 rozpocznie li-
gowe rozgrywki w weekend 25-
26 sierpnia. Pierwszym rywalem 
„Ptaków” będzie drużyna Czar-
ni Rząśni, a Pelikan jest gospoda-
rzem tego meczu. Innymi rywala-
mi Pelikana w tej lidze są drużyny 
– Boruty Zgierz, Pogoni Zduńska 
Wola, UKS SMS Łódź, GKS-u 
Bełchatów, RAP Radomsko oraz 
Jutrzenki Drzewce.  ever

 Sparingi muKS Pelikan-2006 
Łowicz:  2018.08.22� (śr):� ks� kut-
no�–�Muks�Pelikan-2006�łowicz

 1. kolejka ii liga wojewódzkiej 
młodzików D1 (2018.08.25-
26):�Muks� Pelikan-2006� łowicz�
–�lks�czarni�rząśnia�(s);�MkP�bo-
ruta�zgierz�–�MGuks�Pogoń�zduń-
ska� wola�uks� sMs� łódź� –� Gks�
bełchatów� sa�raP� radomsko� –�
ks�jutrzenka�Drzewce.

trener Przemysław Plichta podczas�treningu�ze�swoimi�podopiecznymi�
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Piłka nożna�|�IV�liga�łódzka

Kolejne sprawdziany rezerw
Kolejne trzy mecze towarzy-

skie rozegrali gracze trenera Pio-
tra Gawlika z Pelikana II Łowicz. 
Łowiczanie zremisowali ze Stalą 
Głowno 3:3, pokonali ligowego 
rywala Zjednoczonych Stryków 
3:2 oraz przegrali z Olimpią Chą-
śno 0:4.

Najpierw łowickiej druży-
nie przyszło się mierzyć ze Stalą 
Głowno, a spotkanie odbyło się w 
środę 25 lipca. Gracze Pelikana II 
przegrywali do przerwy 1:3 (jedy-
nego gola strzelił Adrian Rosa), 
ale po przerwie dość szybko do-
prowadzili do remisu za sprawą 
Damiana Janika i Jana Haczy-
kowskiego. W kolejnym meczu 
zespół rezerw w piątek spisał się 
bardzo dobrze, pokonując w Stry-
kowie Zjednocznych 3:2. Trafi e-
nia dla łowickiej drużyny zanoto-
wali Kacper Rześny, Maciej Balik 
i Adrian Musialik. W sobotnim 
meczu w Chąśnie zarało wielu 
młodych zawodników, a sama gra 
od początku nie układała się po 
myśli „Biało-Zielonych”, stąd wy-
soka porażka. 

W zespole rezerw trenuje od 
początku przygotowań wielu mło-
dych graczy z roczników 2001, 
2002, a oprócz nich testowani są: 
Andrzej Rutkowski (bramkarz, 
Zawisza Rzgów), Dominik Wój-
cik (UKS SMS Łódź), Maciej 
Dudkiewicz (Widok Skierniewi-
ce). Kolejnym rywalem łowickiej 
drużyny podczas letnich przygoto-
wań ma być Wisła II Płock. 

Pelikan II rozpocznie zmagania 
w IV lidze od wyjazdowego me-
czu z LKS Kwiatkowice.   ever

 KS Pelikan ii Łowicz – KS Stal 
Głowno 3:3 (1:3);�br.�dla�Pelikana:�
rosa�(24),�janik�(63�karny)�i�haczy-
kowski�(65).

Pelikan ii: oktawian�zimny�–�Da-
wid� konikowski,� hubert� kałużny,�
wójcik� –� szymon� Panek,� hubert�
Matyjas� (12� krystian� rutkowski),�
Mateusz� sekuła,� kamil� bogusz�
–� adrian� rosa,� kacper� rześny,�
Patryk�Papuga.�w�2.�połowie�grali:�
andrzej� rutkowski� –� Damian� ja-
nik,� tomasz� wudkiewicz,� Damian�
Górowski� –� Mikołaj� zimowski,�
krystian� rutkowski,� Patryk� brzo-
zowski,� Dudkiewicz� –� jan� haczy-
kowski,� adrian� Musialik,� Patryk�
Papuga�(55�adam�Pytkowski).
 mKS zjednoczeni Stryków – 
KS Pelikan ii Łowicz 2:3�(0:1);�br.:�
Potocki�(56)�i�balcerek�(71)�–�rze-
śny�(32),�balik�(53)�i�Musialik�(79).
Pelikan ii: andrzej� rutkowski� –�
Piotr� Gawlik,� zawodnik� testowany,�
Damian� Górowski� –� Maciej� balik,�
Mateusz� sekuła,� kacper� rześny,�
Patryk� Papuga� –� adrian� rosa,�
krystian�kruk,�Michał�świdrowski.�
w�2.�połowie�grali:�oktawian�zim-
ny�–�Piotr�Gawlik,�Dawid�konikow-
ski,�Damian�Górowski�(60�tomasz�
wudkiewicz)�–�Maciej�balik,�Patryk�
brzozowski,�kacper�rześny,�Patryk�
Papuga�–�adrian�Musialik,�jan�ha-
czykowski,�Michał�świdrowski� (60�
krystian�rutkowski).
 GKS Olimpia Chąśno – KS Peli-
kan ii Łowicz 4:0�(1:0);�
Pelikan ii: sebastian� Gładki� –�
adam� Pytkowski,� Dudkiewicz,� za-
wodnik� testowany� –� Przemysław�
kochanek,� krystian� rutkowski,�
Mikołaj� zimowski,� kamil� bogusz�
–� Michał� Fabijański,� jan� haczy-
kowski,�adrian�Musialik.�w�drugiej�
połowie� grali:� sebastian� Gładki�
–� hubert� kałużny,� Damian� janik,�
tomasz� wudkiewicz� –� szymon�
Panek,� Mateusz� sekuła,� krystian�
rutkowski,�adam�Pytkowski�–�woj-
ciech� Guzek,� jan� haczykowski,�
adrian�rosa.

Lekka atletyka |�24.�ogólnopolska�olimpiada�Młodzieży�–�Mistrzostwa�Polski�u18

Jakub Pająk wicemistrzem Polski
Lekkoatleci z UKS Błyskawi-

ca Domaniewice, którzy w wa-
kacje mają dużo pracy pojechali 
w ostatni weekend lipca sprawdzić 
swoją formę na najważniejszą im-
prezę w tym roku czyli na 24. 
Ogólnopolską Olimpiadę Mło-
dzieży – Mistrzostwa Polski U18, 
które odbyły się na Stadionie Ślą-
skim w Chorzowie, nazywanym 
Kotłem Czarownic. Aby wziąć 
udział w tej krajowej rywaliza-
cji trzeba już prezentować bardzo 
wysoki poziom i sport traktować 
bardzo poważnie. Rewelacyjnie 
w Chorzowie spisał się Jakub 
Pająk, który w konkursie skoku 
wzwyż uzyskał wynik 200 cm 
i zdobył srebrny medal. 

trzy osoby awansowały 
do fi nałów
Droga do fi nału w tych zawo-

dach jest trudna, ale trójka lekko-
atletów z UKS Błyskawica Doma-
niewice: Jakub Pająk, Aleksandra 
Goszczyńska i Tomasz Wieteska 
udanie przebrnęła piątkowe kwa-
lifi kacje i awansowała do sobot-
nich fi nałów, gdzie wystąpiło po 
12 najlepszych zawodników piąt-
kowych kwalifi kacji. 

dobra ocena startu 
michała Bryka
Z czwórki podopiecznych Mie-

czysława Szymajdy w fi nale nie 
zobaczyliśmy jedynie Michała 
Bryka, który w konkursie rzutu 
młotem z wynikiem 48,38 m zajął 
20. dwudzieste i odpadł z dalszej 
rywalizacji. 

– To 20. miejsce Michała nie 
było takie złe. Było to ostat-
nie punktowane miejsce, dające 
2. punkty do ogólnej klasyfi kacji 
zawodów. Jutro jednak o dzisiej-
szym występie trzeba zapomnieć 
i walczyć na nowo do upadłe-
go. Nie wiem jak się to wszystko 
skończy. Zobaczymy po zawo-
dach – mówił trener Szymajda. 

Pewny awans Pająka, 
nerwy Goszczyńskiej
i wieteski
Awans do fi nału spośród całej 

trójki w sposób najbardziej bez-
stresowy wywalczył Jakub Pająk. 

Minimum w konkurencji skoku 
wzwyż wynosiło 191 cm. Ponie-
waż zawodnicy w tej konkurencji 
pogubili się na niższych wysoko-
ściach okazało się, że po zalicze-
niu 187cm Kuba już skakać wyżej 
nie musiał i pewnie ten awans do 
fi nału wywalczył. 

– Pewnie awans wywalczyła 
również Aleksandra Goszczyń-
ska, która w konkurencji rzutu 
oszczepem 500 gramów z wyni-
kiem 40,60 m ustanowiła rekord 
życiowy i z ósmym wynikiem 
awansowała do fi nału. Znaczniej 
więcej emocji i nerwów towarzy-
szyło natomiast występom Oli 
w rzucie młotem 3kg i Tomaszo-
wi Wietesce w konkurencji skoku 
w dal. Ola uzyskała rezultat 
47,51m, natomiast Tomek skoczył 
na odległość 6,37 m (w. 0,0 m.s). 
Długo czekaliśmy i drżeliśmy, czy 
te wyniki wystarczą do awansu do 
fi nału. Okazało się, że tak, bo to 
były 12. rezultaty – relacjonował 
po eliminacjach szkoleniowiec 
z Domaniewic. 

w fi nałach Pająk 
z tytułem wicemistrza
W fi nałach najlepiej spisał 

się Jakub Pająk, który wiedział, 
że jedzie do Chorzowa z wielkimi 
szansami na medal. Nie zawiódł 

on trenera Szymajdy i  przesko-
czył wysokość 200 cm. Ten wynik 
dał mu srebrny medal i wielką ra-
dość z tak super startu. 

8. miejsce Aleksadry 
Goszczyńskiej
 Na pewno ze swojego występu 

zadowolona mogła być Aleksan-
dra Goszczyńska, która w fi nale 
konkursu rzutu oszczepem zajęła 
8. miejsce, bijąc swój dotychcza-
sowy rekord życiowy wynikiem 
41,01 m. W konkursie rzutu mło-
tem reprezentantka Błyskawicy 
zajęła 12. miejsce (48,17 m).

Pechowy start 
tomasza wieteski 
Dużym pechowcem mistrzow-

skiej imprezy w Chorzowie był 
Tomasz Wieteski, który pojechał 
na te zawody bardzo dobrze przy-
gotowany i można było liczyć na-
wet na medal. Jednak sport czasa-
mi bywa bardzo brutalny. Tomek 
w konkursie skoku w dal miał trzy 
próby minimalnie spalone (0,5, 
0,6 cm i 0,1 cm) i został sklasy-
fi kowany na miejscu 11-12, po-
nieważ drugi zawodnik też spalił 
wszystkie próby.  

– Na pewno była szansa na co 
najmniej brązowy medal Tomka 
w skoku w dal, tym bardziej, że lą-

dował poza granice 6,80 m – oce-
niał po występie trener Szymajdy. 

Teraz Wieteska będzie musiał 
czekać na kolejne ważne imprezy, 
aby odwodnić swoją dobrą formę
i swój talent. To bardzo ambitny 
zawodnik, zatem na pewno nie 
podda się i będzie walczył dalej, 
aby zdobyć medal mistrzostw Pol-
ski i jechać na międzynarodowe 
zawody. 

trzecie miejsce 
województwa łódzkiego
Ogólnopolska Olimpiada Mło-

dzieży skończyła się  dużym suk-
cesem województwo łódzkiego, 
które wywalczyło trzecie miejsce 
w klasyfi kacji punktowej wszyst-
kich województw. Lekkoatleci 
z łódzkiego zdobyli cztery zło-
te medale, pięć srebrnych i je-
den brązowy. Duży udział w tym 
sukcesie mieli zawodnicy UKS 
Błyskawica, którzy wywalczyli 
19 punktów (7 punktów – Pająk, 
7 Goszczyńska, 3 Wieteska
i 3 Bryk Michał 3).  zł

Jakub Pająk na drugim stopniu podium�ze�srebrnym�medalem.

Aleksandra Goszczyńska�dobrze�
zaprezentowała�się�w�chorzowie.
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WyDAWCA: 
oficyna�wydawnicza�„Nowy�łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
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99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
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w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�30,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: sereGNI�PrINtING�GrouP�sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Nowego�łowiczanina��
7.410�egz.�Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(wieści�z�Głowna�i�strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�zkDP:�9.360�egz.

100%
własności�polskiej

Lekkoatletyka�|�XXVIII�bieg�Powstania�warszawskiego

Rozbiegani Żychlin w nocnym biegu
Po raz 28. biegacze startowali 

w nocnym Biegu Powstania War-
szawskiego, który odbył się w so-
botę 28 lipca. Zawodnicy mierzy-
li się z dwiema trasami, na 5 km 
i 10 km. W tym roku padł re-
kord, jeśli chodzi o pakiety star-
towe. Wydano ich w sumie aż 12 
tysięcy, o dwa tysiące więcej niż  
w ubiegłym roku. 

Inna, niż do tej pory, była tak-
że trasa biegu. Start, o godz. 20, 
wyznaczono przy Torze Łyżwiar-
skim „Stegny”, potem trasa cią-
gnęła się przez ulice: Sikorskiego 
– Sobieskiego – Wilanowską. 

Organizatorem 28. Biegu Po-
wstania Warszawskiego było Sto-
łeczne Centrum Sportu Aktyw-
na Warszawa. Celem biegu było 
upamiętnienie 74. rocznicy wy-
buchu Powstania Warszawskie-
go, upowszechnianie biegania 
jako najprostszej formy ruchu oraz 
promocja aktywności fizycznej  
i zdrowego stylu życia. Uczestni-
cy przebiegli 10-kilometrową lub 

5-kilometrową trasę śladem walk 
powstańczych. Wszyscy uczest-
nicy 28. edycji biegu pokonywali 
trasę z biało-czerwonymi opaska-
mi na ramieniu i znakiem Polski 
Walczącej. W ten sposób oddali 
hołd wszystkim uczestnikom tam-
tych wydarzeń. 

W biegu tym wzięli udział bie-
gacze „Rozbiegani – Żychlin”, 
w dziesięcioosobowym składzie. 
Wszyscy żychlińscy biegacze 
pomyślnie pokonali 10-kilome-
trową trasę biegu. Najważniejsze 
było uczestnictwo i pamięć o bo-
haterach wydarzeń z 1944 roku. 
Uczestnicy powstańczych walk 
byli honorowymi gośćmi za-
wodów. Honorowymi startera-
mi biegów byli: prezes zarządu 
głównego Światowego Związku 
Żołnierzy AK Leszek Żukowski  
i wiceprezes Związku Powstań-
ców Warszawskich Eugeniusz Ty-
rajski, który podczas powstania 
walczył w pułku Baszta w rejonie 
Stegien.

W biegu na 10 km najszyb-
szy wśród panów był Kamil 
Karbowiak (00:30:30). Na dru-
gim miejscu uplasował się Paweł 
Matner, trzeci był Tomasz Bla-

dos. Pośród kobiet najlepsza była 
Izabela Trzaskalska (00:35:07),  
a potem Anna Łapińska i Justyna 
Śliwiak. W biegu na 5 km wśród 
panów zwyciężył Piotr Mielew-

czyk (00:15:36). Drugi był Ja-
cek Wichowski, trzeci Daniel 
Żochowski. Wśród pań najszyb-
sza okazała się Ewa Jagielska 
(00:16:32). Drugie miejsce zaję-

ła Natalia Mierzlikin, trzecie Sara 
Dytłow.

W tym roku po raz piąty odbył 
się Bieg Zdobycia PAST-y (Pol-
skiej Akcyjnej Spółki Telefonicz-
nej). Było to niejako preludium 
do odbywającego się w godzi-
nach wieczornych 28. Biegu Po-
wstania Warszawskiego. Bieg jak 
co roku odbywał się po schodach 
warszawskiego budynku przy ul. 
Zielnej 39. Biegacze mieli do po-
konania   dziewięć pięter. Wyda-
rzenie miało na celu upamiętnie-
nie walk powstańczych o zdobycie 
budynku PAST-y, które trwały od 
2 – 20 sierpnia 1944. Wśród osób, 
które pokonały schody budynku 
PAST-y był zawodnik grupy ży-
chlińskiej – Krzysztof Mielcza-
rek, który zanim pokonał 10 ki-
lometrową trasę głównego biegu, 
wziął udział w V Biegu Zdobycia 
PAST-y.  mr

Rozbiegani Żychlin w XXViii Bie-
gu Powstania Warszawskiego:
 Jarosław Durys�czas:�00:41:04,�
miejsce�open:�245,�miejsce�M:�239
 Krzysztof mielczarek� czas:�
00:41:31,�miejsce�open:�279,�miej-
sce�M:�272�
 Remigiusz michalak czas:�
00:45:32,�miejsce�open:�783,�miej-
sce�M:�741
 Krzysztof Jaźwiński� czas:�
00:46:20,�miejsce�open:�921,�miej-
sce�M:�864
 Krzysztof mamczarek� czas:�
00:47:27,�miejsce�open:�1146,�miej-
sce�M:�1062
 michał Kowalczyk� czas:�
00:53:39,� miejsce� open:� 2778,�
miejsce�M:�M�2441
 Rafał Jaźwiński�czas:�00:53:55�
open:�2868,�miejsce�M:�2514���
 Andrzej Dzięgielewski� czas:�
00:54:51,�miejsce�open:�3172,�miej-
sce�M:�2735
 Renata Stelmaszewska� czas:�
01:00:53,� miejsce� open:� 4927,�
miejsce�k:�1101
 Paulina Sitkiewicz czas:�
01:03:20,� open:� 5446,� miejsce� k:�
1324������
Reprezentant Rozbieganych Ży-
chlin w V Biegu zdobycia PASt:
 Krzysztof mielczarek� czas:� 57�
sek.�Miejsce�open:�123

uczestnicy sobotniego XXViii Biegu Powstania Warszawskiego�–�grupa�rozbiegani�Żychlin.

Piłka koszykowa�|�klub�kks�Pro�basket�kutno�s.a.

Dalsze kompletowanie składu
W ostatnich dniach klub KKS 

Pro Basket Kutno S.A. przedłużył 
kontrakty z dwoma zawodnikami, 
którzy reprezentowali Polfarmex 
Kutno w zeszłym sezonie. 

Pierwszym z nich jest kutnia-
nin Szymon Pawlak, który jest 
wychowankiem klubu i całą swoją 
dotychczasową karierę koszykar-
ską spędził w rodzimym mieście 
Kutnie. Jego kontrakt został auto-
matycznie przedłużony dzięki za-
pisom zawartym w umowie pod-
pisanej w zeszłym sezonie. 

W poprzednich rozgrywkach 
Szymon rozegrał 32 spotkania 
spędzając średnio na parkiecie 
niecałe 11 minut, w czasie któ-
rych zdobywał średnio 2.8 punk-
tu. Ten zawodnik bardzo dobrze 

rozpoczął sezon, ale miał nieco 
gorszą końcówkę, co na pewno 
miało związek z dużą ilością na-
uki, jako że Szymon zdawał egza-
min maturalny. Był to jego debiut 
na pierwszoligowych parkietach  
i wierzymy, że zdobyte w ubie-
głym sezonie doświadczenie za-
procentuje i pozwoli na lepsze 
występy w nadchodzących zma-
ganiach. 

Na pozycjach obwodowych 
szykuje się duża konkurencja, 
ponieważ kolejnym zawodni-
kiem, który pozostaje w kutnow-
skiej drużynie na kolejny sezon 
jest Bartek majewski. Po do-
brych występach na parkietach  
1 ligi Bartek walczył o miejsce  
w składzie ekstraklasowego klubu 

z Sopotu, z którego był wypoży-
czony. Jego sytuacja pozostawała 
cały czas niejasna i zawodnik po-
stanowił nie czekać dłużej i da-
lej rozwijać swoje umiejętności 
w kutnowskim klubie. Dotych-
czas popularny „Major” rozegrał  
w Kutnie 16 spotkań, w których 
zdobywał średnio 9.4 pkt., uzy-
skując eval na poziomie 8.1 w cza-
sie 24 min. na parkiecie. 

Wcześniej kontrakty podpisa-
li: January Sobczak, Patryk Go-
spodarek, Patryk Wieczorek, Ka-
rol Obarek, Filip Czyżnielewski, 
Paweł Nowicki, Tomasz Andrze-
jewski, Maciej Żmudzki, Michał 
Marek. Trenerami drużyny są Ja-
rosław Krysiewicz oraz Krzysztof 
Szablowski.  opr. mr

Krzysztof mielczarek (Rozbiegani Żychlin) wziął�również�udział��
w�biegu�zdobycia�budynku�Past-y.�
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Biegacze z Żychlina pokonali 10 kilometrową trasę�tegorocznego�biegu�Powstania�warszawskiego�oddając�
hołd�powstańcom�z�1944�roku.

Piłka nożna�|�transfery�w�Pelikanie�łowicz

Czterech nowych, kadra zamknięta?
Powoli krystalizuje i kształtuje 

się kadra Pelikana na nowe roz-
grywki. Do zespołu dołączyło 
kolejnych czterech zawodników 
i szczególnie zaskakujący nie był-
by nawet fakt, gdyby okazało się 
to ostatnie wzmocnienia tego lata. 

Najstarszym z czwórki zawod-
ników jest 24-letni defensor Kry-
stian Stolarczyk. Urodzony  
w Bełchatowie piłkarz pierwsze 
piłkarskie kroki stawiał w tam-
tejszym GKS, ale nie od razu 
przebił się do pierwszej drużyny.  
Po półtora roku spędzonym w re-
zerwach przeniósł się do Górni-
ka Wałbrzych. Gra w II lidze za-
procentowała zainteresowaniem  
ze strony pierwszego zespołu 
GKS. Później, po pół roku wystę-
pował dla Warty Działoszyn i Ja-

roty Jarocin. Dopiero w Orlętach 
Radzyń Podlaski został na półto-
ra sezonu. Można powiedzieć, że 
Stolarczyk nie zmienia barw. Or-
lęta to także biało-zieloni.

Defensywę wzmocnił tak-
że młodzieżowiec – Stanisław 
Ławcewicz-musialik. Urodzony 
w stolicy wychowanek Agryko-
li jeszcze jako junior trafił do Le-
gii, z której przeniósł się do Bia-
łych Orłów Warszawa. Debiut  
w seniorskiej piłce zanotował  
w Huraganie Wołomin, potem 
przeszedł do Victorii Sulejówek..

Kolejnym młodzieżowcem  
będzie 18-letni Kacper Kaczo-
rowski. Pomocnik wiosną wy-
stępował w Victorii Sulejówek i 
zagrał w tym czasie w 10 spotka-
niach. Wcześniej związany był z 

Polonią Warszawa, dla której grał 
w drużynach juniorskich. 

Ofensywę ma z kolei wzmoc-
nić 21-letni Sebastian Szer-
szeń. Urodzony w Otwocku 
napastnik jest wychowankiem 
tamtejszego Startu i już jako ju-
nior zmieniał barwy klubowe. Ko-
lejno reprezentował barwy Kosy 
Konstancin, Agrykoli Warszawa, 
Delty Warszawa, UKS SMS Łódź 
oraz Legii Warszawa. Później grał 
w Starcie Otwock, Arce Gdy-
nia i Świcie Nowy Dwór Ma-
zowiecki. Na początku sezonu 
2016/17 przeniósł się do Olimpii 
Zambrów, a w poprzednim sezo-
nie związany był z grającym na 
zapleczu ekstraklasy Górnikiem 
Łęczna. Zagrał w 15. meczach 
I ligi.  mateusz Lis
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Rozbiegani Żychlin 
nocnym biegiem uczcili
rocznicę Powstania Warszawskiego. str. 39

Pro Basket Kutno
kompletuje skład
na nowy sezon. str. 39

Remis i wygrana KS Sand-Bus Kutno w�sparingach�minionego�tygodnia.

Piłka nożna�|�łódzka�IV�liga

KS Kutno zremisował 
i wygrał w sparingach 

Piłkarze KS Sand-Bus Kutno, 
w minionym tygodniu rozegra-
li dwa mecze sparingowe w ra-
mach przygotowań do nowego 
sezonu w czwartej lidze. 

W środę 25 lipca w swoim 
trzecim meczu kontrolnym KS 
Sand-Bus Kutno zremisował w 
Byczynie z Termami Ner Pod-
dębice 3:3. Do przerwy piłkarze 
z Kutna przegrywali 2:1. 

W drugiej części spotkania tre-
ner Dominik Tomczak dokonał 
kilku zmian w składzie. Na bo-
isku pojawili się młodzieżowcy, 

którzy dostali szansę zaprezento-
wania swoich umiejętności. Dru-
gą część wygrali piłkarze z Kut-
na 2:1. 

Ostatecznie mecz zakończył 
się remisem 3:3. Bramki dla KS 
Kutno w tym spotkaniu strzelili: 
Kralkowski Adrian, Brochocki 
Grzegorz, Pietrow Dmitry.

W sobotnim meczu 28 lip-
ca piłkarze KS Sand-Bus Kutno 
pokonali ligowego rywala Orka-
na Buczek 2:1. W pierwszej po-
łowie kutnianie stworzyli sobie 
kilka dogodnych sytuacji, z któ-

rych jedną udało się wykorzy-
stać. Okazji podbramkowych nie 
brakowało również po stronie Or-
kana, ale w ekipie gości zawodzi-
ła skuteczność. Wynikiem 1:0 dla 
KS Kutno zakończyła się pierw-
sza połowa meczu. 

W drugiej połowie inicjatywę 
przejęli piłkarze gości. Zespół Or-
kana doprowadził do remisu, ale 
w końcówce skuteczniejsi okaza-
li się podopieczni Dominika Tom-
czaka strzelając zwycięskiego 
gola i wygrywając całe spotkanie 
2:1. Wynik meczu mógł być inny, 

ale rzutu karnego nie wykorzystali 
przyjezdni. 

Bramki dla KS Kutno w tym 
meczu strzelili: Grzegorz Bro-
chocki, Artur Amroziński.

Najbliższy mecze sparingowe 
KS Kutno z drużynami: Górni-
kiem Łęczyca i KKS Kalisz.  mr

Skład drużyny KS Sand-Bus 
Kutno:� sobczak� Paweł,� Padzik�
eryk,� cichacki� Michał,� kowalczyk�
Maciej,� zawodnik� testowany,� Pie-
trov� Dmitry,� kralkowski� adrian,�
zawodnik� testowany,� wielgus� ka-

mil,� zagajewski� kamil,� testowany,�
andrzejczak� szymon,� Górczyński�
krystian,� jakubowski� Mariusz,�
Dębowski� Dominik,� Nadolski� jan,�
sobczak� Igor,�kaczor�bartosz,� za-
wodnik�testowany,�zawodnik�testo-
wany,�zawodnik�testowany.�trener:�
Dominik�tomczak.

Sparingi:
 Ner Poddębice – KS Sand-Bus 
Kutno 3:3�(2:1)

 KS Sand-Bus Kutno – Orkan 
Buczek 2:1 (1:0)

Piłka nożna  |�łódzka�klasa�b�

Terminarz rozgrywek
w łódzkiej klasie B
Łódzki Związek Piłki 
Nożnej podał nowy 
terminarz rozgrywek 
w klasie B.

W sezonie 2018/2019 rywali-
zacja toczyć się będzie w trzech 
grupach. Grupy I, III liczyć będą 
po dziesięć zespołów, natomiast
II liga liczyć będzie jedenaście ze-
społów. Awans do klasy A uzy-
skają po dwie najlepsze drużyny 
z każdej grupy. 

Drużyny z naszego regionu: 
KS Żychlin oraz Olimpia Opo-
rów będą rywalizowały w grupie 
III, swój pierwszy mecz rozgry-
wek łódzkiej klasy B rozegrają 
między sobą jako spotkanie der-
bowe. 

Pierwsze mecze mają zostać 
rozegrane w początkach wrze-
śnia. mr

 Gupa i: husaria� rzgów,� Victo-
ria� łódź,� Mks� II� tuszyn,� � kks� II�
koluszki,�Powstaniec�Dobra,� lks�

II� Gałkówek,� Ner� łódzki,� Polonia�
andrzejów,�kolejarz�II�łódź,�Meta-
lowiec�łódź

 Grupa ii: start�szczawin,�sokół�
lutomiersk,� santos� czerchów,�
Grom� Powodów,� Dąbrówka,�
orzeł� wróblew,� kanarki� Mała-
chowice,� Victoria� Grabów,� orlik�
sobień,� lks� Modlna,� sokół�
skromnica.

 Grupa iii: ks� Żychlin,� olimpia�
oporów,� lks� Gieczno,� Gks� by-
szew,� błękitni� ciosny,� Iskra� Góra�
św.� Małgorzaty,� struga� Dobiesz-
ków,�sokół�Popów,�huragan�swę-
dów,�kP�byszewy.

mecze 1. kolejki klasy B grupy iii 
01/02.09.2018:
 KS Żychlin – Olimpia Oporów
 Struga Dobieszków – iskra 
góra Św. małgorzaty
 KP Byszewy – Błękitni Ciosny
 GKS Byszew – LKS Gieczno
 Sokół Popów – Huragan Swę-
dów

Piłka nożna�|�skierniewicka�klasa�a

Zbliża się pierwsza kolejka rozgrywek 
w skierniewickiej klasie A

Na weekend 25-26 sierpnia 
Okręgowy Związek Piłki Noż-
nej w Skierniewicach zaplanował 
pierwszą kolejkę klasy A, w której 
rywalizować ma 14 drużyn. 

Jest w tym gronie GKS Bedlno. 
Ten klub przeszedł w minionym 
tygodniu do Skierniewic z okręgu 
łódzkiego. 

Pierwszym rywalem piłka-
rzy GKS Bedlno w rozgrywkach 
skierniewickiej klasy A będzie 
GLKS RZD. Ostatnia kolejka 
rundy jesiennej powinna zostać 
rozegrana 25-26 listopada. opr. mr

1. kolejka skierniewickiej klasy 
A, 25-26 sierpnia:
 GKS Bedlno – GLKS RzD Że-
lazna
 Wola Wola Chojnata – Astra 
zduny
 unia ii Skierniewice – Białka 
Biała Rawska
 Start złaków Borowy – Czarni 
Bednary
 Rawka Bolimów – Dar Placen-
cja

 Olimpia Niedźwiada – GKS 
Głuchów

 manchatan Nowy Kawęczyn – 
Laktoza Łyszkowice.
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W ubiegłym sezonie piłkarze z Bedlna�kilkakrotnie�musieli�uznać�
wyższość�przeciwników.�

M
a

r
c

IN
�r

a
N

a
c

h
o

w
s

k
I

CzWARteK, 2 SieRPNiA:
 12.00� –� boisko� sportowe� orlik�
w� łowiczu,� ul.� bolimowska�
15/19b;� Akcja „Sportowe Wa-
kacje 2018”: PN – turniej Osie-
dlowy Dzikich Drużyn – gimna-
zjum – dziewczęta i chłopców;

PiąteK, 3 SieRPNiA:
 12.00� –� boisko� sportowe� orlik�
w� łowiczu,� ul.� bolimowska�
15/19b;�Akcja „Sportowe Waka-
cje 2018”: Gry i zabawy – szko-
ły podstawowe;

SOBOtA, 4 SieRPNiA:
 9.00� –� boisko� sportowe� przy
I� liceum� ogólnokształcącym� im.�
józefa� chełmońskiego� w� łowi-
czu,�ul.�bonifraterska�3;�ii turniej 
eliminacyjny XVii edycji Otwar-
tych mistrzostw Łowicza w siat-
kówce plażowej;
 12.00� –� stadion� Miejski� w� ło-
wiczu,� ul.� stefana� starzyńskiego�
6/8;�mecz towarzyski piłki noż-
nej: KS Pelikan Łowicz – KS So-
kół Kleczew;

NieDzieLA, 5 SieRPNiA:
 11.00�–�stadion�Miejski� imienia�
10�Pułku�Piechoty�w�łowiczu�przy�
ulicy� jana� Pawła� II� nr� 3;� mecz 
towarzyski piłki nożnej tramp-
karzy C1:  muKS Pelikan-2004 
Łowicz – mKS zjednoczeni 
Stryków;

PONieDziAŁeK, 6 SieRPNiA:
 18.30� –� stadion� Miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� łowiczu,�
ul.�jana�Pawła�II�3;�mecz towarzy-
ski piłki nożnej trampkarzy C2:  
muKS Pelikan-2005 Łowicz – 
GKS Bedlno;

WtOReK, 7 SieRPNiA:
 12.00� –� boisko� sportowe� orlik�
w� łowiczu,� ul.� bolimowska�
15/19b;�Akcja „Sportowe Waka-
cje 2018”: Gry i zabawy – szko-
ły podstawowe;

ŚRODA, 8 SieRPNiA:
 12.00� –� boisko� sportowe� orlik�
w� łowiczu,� ul.� bolimowska�
15/19b;�Akcja „Sportowe Waka-
cje 2018”: Gry i zabawy – szko-
ły podstawowe;

CzWARteK, 9 SieRPNiA:
 12.00� –� boisko� sportowe� orlik�
w� łowiczu,� ul.� bolimowska�
15/19b;� Akcja „Sportowe Wa-
kacje 2018”: PN – turniej Osie-
dlowy Dzikich Drużyn – szkoły 
podstawowe – dziewczęta
i chłopców;

PiąteK, 10 SieRPNiA:
 12.00� –� boisko� sportowe� orlik�
w� łowiczu,� ul.� bolimowska�
15/19b;�Akcja „Sportowe Waka-
cje 2018”: Gry i zabawy – szko-
ły podstawowe.  Gogo


